
Choć żar lał się z nieba, KGW z powiatu grudziądzkiego i świeckiego dały radę i przygotowały pyszne 
dania na konkurs „Polska Smakuje”. Były ryby, zupy i mięso. Wszystkie potrawy związane z regionem. 
Etap powiatowy wygrało KGW Biechówko, które postawiło na „Dziki las”. Drugie miejsce zajęło KGW 
Pralinianki (oba KGW z pow. świeckiego) za golonkę, a trzecie KGW „BoroWianki” z pow. grudziądzkiego  
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POWIAT ŚWIECKI  

KGW Biechówko wygrało etap powiatowy konkursu „Polska Smakuje”
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Toruń 
Miejskie radne 
godnie zarabiają 
w szpitalu 
str. 13

Toruń 
Jest konkurs na szefa 
Miejskiej Przychodni 
Specjalistycznej  
str. 14

Grudziądz 
Tramwaje będą 
kursowały rzadziej 
w wakacje  
str. 12

Przeciętne gospodarstwo domowe pla-
nuje przeznaczyć na letni wypoczynek 
5 105 zł, czyli o ponad 700 zł więcej niż 
rok temu, to wzrost aż o 16 procent rok 

do roku - wynika z najnowszego ra-
portu ,,Wakacyjny Portfel Polaków 
2026”, opracowanego przez Związek 
Banków Polskich. 

Spada zainteresowanie wypoczyn-
kiem w kraju, w tym roku taki wyjazd 
planuje 53 procent badanych.  Rok 
temu było to 57 proc., a jeszcze w 2022 
roku odsetek ten przekraczał 60 proc. 

Jednocześnie rośnie udział osób 
planujących wyjazdy zagraniczne, co 
- jak oceniają autorzy raportu - może 
być zaskakujące w kontekście aktual-
nych konfliktów geopolitycznych. 
W tym roku wyjazd za granicę dekla-

ruje 26 proc. respondentów, czyli o 3 
punkty procentowe więcej niż rok 
wcześniej. 

Przed wyjazdem warto się ubezpie-
czyć na wypadek nagłej choroby, wy-
padku, zmiany planów lub konieczno-
ści odwołania podróży.   

Przykładowo, tygodniowe ubezpie-
czenie dla jednej osoby w Polsce kosz-
tuje od 8 zł do 23 zł, przy wyjeździe 
do Europy – od 27,50 zł do 125 zł, a poza 
Europę, np. do Egiptu – od 33 zł 
do 201,60 zł.  
ą  
 

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Rodzina chce wydać 
na wakacje 5 105 zł
2 024 zł na osobę - tyle planujemy 
wydać na tegoroczne wakacje. 
Na pewno będą droższe, bo rok temu 
to było 1761 zł, czyli o 281 zł mniej. 
Coraz więcej osób rezygnuje z wypo-
czynku w kraju i spędza go nad in-
nym morzem niż Bałtyk.   

Po konferencji:  
wiele pomocnych  
rąk do odbudowy 
Ukrainy str. 21 

Upały dają się nam  
we znaki. Temperatury  
szły na rekord!
W weekend termometry rozgrzały się 
do czerwoności. Było nawet 40 stopni C. Karetki 
wyjeżdżały do osób, którym upał szczególnie 
dokuczył. Były też tragedie nad wodą str. 3

Czytaj więcej na stronie 3

SPORTOWY 24 

Żużel. Pres Toruń wyprzedził w tabeli PGE 
Ekstraligi Bayersystem GKM. Już w niedzielę 
w Grudziądzu odbędą się kujawsko-pomorskie 
derby o bardzo wysoką stawkę str. 20 
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Anestezjolog  
z pasją  
sieje i żniwuje
- Więcej czasu  
spędzam w szpitalach niż w gospodarstwie,  ale udaje mi się  
wszystko pogodzić 
- mówi Robert Parszuta z Mąkowarska
Str.18-19

Już dzisiaj! Najnowsze wydanie „Strefy Agro”, a w nim:
•  sucha i zimna wiosna - namieszały na polach
•  w powiecie świeckim ktoś wytruł pszczoły - Inspekcja wskaże winnego
•  Targi Agro-Tech w Minikowie - warto tam być
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CHIŃCZYK BY SIĘ UŚMIAŁ 

No i po raz kolejny schemat zadziałał. Kiedy tylko władza za-
czyna pochylać się nad naszym bezpieczeństwem, nie-
chybnie podczas tego pochyłu wpakuje nam ręce do kie-
szeni. Tym razem jest to kieszeń w chińskim fartuszku ku-

pionym na Temu. 
Nasi wybrańcy w Parlamencie Europejskim uznali, że dodat-

kowa opłata 3 euro za każdą kategorię zakupionych produktów 
uchroni nas przed „zalewem towarów niespełniających norm euro-
pejskich” i „nieuczciwą konkurencją wobec europejskich produ-
centów”. Jest jeszcze trzeci powód, o którym administracja unijna 
mówi otwartym tekstem: „Obsługa celna milionów przesyłek gene-
ruje koszty dla administracji i operatorów pocztowych. Nowa opłata 
ma częściowo pokrywać wydatki związane z kontrolą i obsługą tego 
ruchu”. Przekładając na nasze: tworzymy nową opłatę, aby utrzy-
mać system nakładania opłat. Jakie będą skutki tej troski? Bo nie 
przypuszczacie chyba, że chińskie portale, ocierając łzę, pożegnają 
się z polskim rynkiem. Nic podobnego. Już w tej chwili Temu 
i AliExpress rozwijają w kilku miejscach w Europie swoje centra dys-
trybucyjne. Te same produkty będziemy również kupowali u pol-
skich sprzedawców, którzy zaopatrzą się w Chinach hurtowo. 
W obu przypadkach dochodzi nam kolejny pośrednik, a więc i do-
datkowe koszty. 

Na papierze będzie to oczywiście wyglądało pięknie, bo przecież 
powstaną nowe miejsca pracy w agencjach celnych i europejskich 
magazynach. Tyle że będą to miejsca pracy, na które wszyscy się 
złożymy. I kompletnie bezproduktywne. A może jednak damy ode-
tchnąć europejskim rzemieślnikom i małym firmom, które zapeł-
niały kiedyś sklepy w rodzaju „1001 drobiazgów”? Trochę takich 
sklepów pozostało do dziś, zwłaszcza w niewielkich miejscowo-
ściach. Polecam przejść się do któregoś z nich i przejrzeć metki. Ow-
szem, znajdziecie jeszcze kilka rodzimych produktów. Tyle, że 
na ogół wytwarzanych na tych samych liniach i według tych sa-
mych wzorów co w latach 80. ubiegłego wieku. Bo działania w obro-
nie europejskich producentów trzeba było podjąć nie dziś, ale co 
najmniej ćwierć wieku temu. Dziś kolejne cła niczego nie zmienią, 
bo chińscy wytwórcy górują nad małymi europejskimi producen-
tami już nie niskimi płacami i warunkami pracy rodem z Trzeciego 
Świata, ale nowoczesnymi i wydajnymi parkami maszynowymi 
oraz 2,4 razy niższymi kosztami energii niż w Europie. 

Jeszcze parę lat temu mogłem kupić na chińskim portalu przed-
miot za 2,4 dolara (już nieprodukowany przez nikogo w Europie) 
z darmową przesyłką. Czyli cała operacja kosztowała mniej niż wy-
słanie paczki z Torunia do Torunia. Jak to możliwe? Ano do nie-
dawna Chiny korzystały ze specjalnej taryfy pocztowej przysługują-
cej... państwom rozwijającym się. I przez lata nikt nie kwapił się, 
żeby znieść te absurdalne przepisy. 

No i - tradycyjnie - pożary gasimy nowymi podatkami. I gdyby 
jeszcze miały one trafić na budowanie wielkiej sieci europejskiego 
handlu, która pozwoliłaby mi kupić transformatorek od bułgar-
skiego producenta i obrus z portugalskiej manufaktury z przesyłką 
za 2 euro. Ale nie. Moje opłaty za zakupy z Temu trafią do kieszeni 
celnika. Bo przecież u nas w Europie tanio znaczy niemoralnie. ą

Jutro w „Pomorskiej” 
Strefa Biznesu

a Upał z pracy oznacza obowiązki  
dla pracodawcy a Europa odbiera 
dzieciom TikToka

DRUGA STRONAA

Robert Małecki w Piernikowej 
Alei Gwiazd. Co pomyślałeś 
jak się o tym dowiedziałeś? 
Pomyślałem, że to żart. Chwilę 
później poczułem ogromną ra-
dość i wdzięczność. To dla 
mnie wielki zaszczyt i kto wie, 
czy nie najważniejsze wyróż-
nienie w mojej ponad10-letniej 
karierze. 

Co dla Ciebie znaczy to wy-
różnienie? 
Biorąc pod uwagę jubileusz 
wspomnianego 10-lecia pracy 
pisarskiej, jest to niezwykłe 
ukoronowanie tego okresu. 
Poza tym, przyznanie mi Kata-
rzynki odbieram jako dostrze-
żenie mojej pracy i dotychcza-
sowych dokonań nie tylko li-
terackich, ale także organiza-
cyjnych – mam tu na myśli 
współorganizację jednego 
z najważniejszych festiwali 
kryminalnych w Polsce: 
Gwiazdozbioru Kryminalnego 
Kujawy i Pomorze.  

To chyba jedyna sytuacja, 
w której bycie podeptanym 
ma pozytywny wydźwięk 
Rzeczywiście, śmialiśmy się 
z żoną, że po oficjalnym od-
słonięciu Katarzynki będzie 
można śmiało deptać moje 
dobre imię. Zastanawiam się, 
czy nie ogrodzić tej płyty wy-
sokim płotem! (śmiech) 

Czy publikując pierwszą 
swoją książkę sądziłeś, że sta-
niesz się jednym z najbardziej 
popularnych autorów pol-
skich kryminałów? Że bę-
dziesz żył z pisania? Taki mia-
łeś plan? 
Trudno byłoby nazwać to 
planem. To po prostu było 
moje marzenie. Któregoś 
dnia pod koniec 2009 roku 
obiecałem sobie, że będę pi-
sał powieści i że to moje pisa-
nie stanie się moją pracą, że 
będę zarabiał na życie two-
rzeniem fikcji literackiej. Re-
alizacja tego marzenia zajęła 
mi sporo lat, a droga była 

usłana porażkami. Do dziś 
nie wiem, dlaczego się nie 
poddałem. Tak samo jak 
trudno mi określić, co tak na-
prawdę sprawiło, że przez 
siedem lat wytrwale praco-
wałem na swój debiut, a po-
tem przez kolejne cztery, ro-
biłem wszystko, by zacząć 
żyć z pisania. Czasami mam 
wrażenie, że po prostu mia-
łem szczęście. Tylko i aż tyle. 

Toruń to dobre miejsce dla pi-
sarzy? 
Sądzę, że w literaturze gatun-
kowej każde miasto się 
obroni i każde, w tym sensie 
będzie dobre dla pisarzy. To-
ruń pojawił się w moich 
książkach dlatego, że miesz-
kałem w tym mieście i nadal 
czuję się z nim związany. Tu 
się wychowywałem, tu cho-
dziłem do szkoły, tu studio-
wałem i pracowałem, tu po-
znałem żonę, tu urodził się 
mój syn. Kocham to miasto 
i najzwyczajniej na świecie 
bardzo lubię opisywać je 
w powieści. Chociaż to wcale 
nie jest łatwe zadanie. Staram 
się z jednej strony szukać in-
teresujących lokacji spoza 
ścisłego centrum miasta, 
a z drugiej bardzo lubię wra-
cać literacko do Starego Mia-
sta, tylko po to, by podzielić 
się z moimi czytelnikami, 

którzy nie są stąd, wspólnym 
doświadczaniem tej prze-
strzeni. I, co bardzo dla mnie 
ważne, zawsze staram się na-
kładać narracyjny filtr na opis 
miasta, po to, by przestrzeń 
odgrywała w niej swoją 
ważną rolę.  
Kiedy trzeba chciałbym, żeby 
mrok, a także szorstkość cegły 
i zimny wiatr, budziły w czy-
telniku strach lub niepew-
ność. A czasami potrzebuję 
Torunia skąpanego w zacho-
dzącym letnim słońcu, które 
sprawia, że bruk brązowieje 
i cienie przechodniów się wy-
dłużają. Za każdym razem 
szukam więc takich filtrów 
narracyjnych, które wzmoc-
nią gatunek, w którym two-
rzę. Dlatego też lubię mówić 
o tym, że Toruń w moich po-
wieściach ma różne barwy 
i ich odcienie. 

Jest jakiś klucz, według któ-
rego wybierasz miejsce akcji 
swojej kolejnej powieści? 
Staram się pokazywać prze-
strzenie, które sam dobrze 
znam i w których dobrze się 
czuję. Ale z drugiej strony lu-
bię odkrywać nowe lokacje 
dla moich powieści. Dlatego 
krzątam się tu i tam, łażę, ob-
serwuję, wącham, przyglą-
dam się miejscom i ludziom. 
To najlepsza inspiracja. 

Co takiego znalazłeś w Cheł-
mży, że właśnie tam żyje i pra-
cuje komisarz Gross, a nie 
w Toruniu? 
Komisarz Gross, którego po-
znajemy w powieści „Skaza”, 
powstał w bardzo specyficz-
nym okresie. Byłem wówczas 
po zaprezentowaniu czytelni-
kowi trylogii toruńskiej o dzien-
nikarzu Marku Benerze. To 
mocno sensacyjna opowieść 
z domieszką thrillera. W każdej 
z tych książek Toruń grał 
główne skrzypce. I w kolejnych 
moich powieściach też tak 
miało być, ale właśnie wtedy 
miałem w planach napisanie 
klasycznej opowieści kryminal-
nej, na wzór kryminału skandy-
nawskiego. Wymyśliłem sobie 
introwertycznego bohatera 
i poszukiwałem dla niego mia-
sta, w którym ta postać mo-
głaby się przeglądać jak w lu-
strze. Toruń okazał się wtedy 
za duży i za głośny. Poszukiwa-
łem więc miasta takiego jak mój 
bohater – wyciszonego, leżą-
cego na uboczy, z dala od wiel-
komiejskiego zgiełku. 

Chełmża okazała się strzałem 
w dziesiątkę sądząc po zainte-
resowaniu jakie ostatnio zgro-
madziło Grossowisko... 
To niesamowite, że impreza bę-
dąca zlotem fanów postaci lite-
rackiej w Chełmży tak znako-
micie się rozwinęła. Od trzygo-
dzinnych spacerów, po trzy-
dniowe spotkanie. Jestem tym 
oczarowany Ale najważniejsze, 
że wszystkim się podobało. Bo 
gościnność miasta była 
ogromna. Bawiliśmy się świet-
nie i wszyscy obiecaliśmy so-
bie, że spotkamy się w Chełmży 
za rok. A przy okazji dziękuję 
miastu i burmistrzowi, tamtej-
szej bibliotece i Chełmżyń-
skiemu Domowi Kultury, 
wszystkim pracownikom tych 
instytucji, którzy z uśmiechem 
na ustach i ogromną życzliwo-
ścią sprawili, że nasi zlotowi go-
ście dobrze się w Chełmży 
czuli. Impreza nie doszłaby 
do skutku, gdyby nie wsparcie 
Samorządu Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego i Staro-
stwa Powiatowego w Toruniu. 
Kłaniam się mojemu Wydaw-
nictwu Literackiemu i Darkowi 
Łubkowskiemu z Chełmży, 
na którego zawsze mogę liczyć. 
ą

Michał Fudali
michal.fudali@polskapress.pl

Rozmowa z Robertem  
Małeckim, pisarzem, który  
odsłonił swoją Katarzynkę 
w Piernikowej Alei Gwiazd 
w Toruniu. 

Robert Małecki w Piernikowej Alei 
Gwiazd: To dla mnie wielki zaszczyt  

Robert Małecki - znany toruński pisarz, autor 
kryminałów - 26 czerwca odsłonił swoją Katarzynkę 
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- Od czwartku mieliśmy 99 wyjaz-
dów, z czego 12 było do osób, któ-
rym upały mogły zaszkodzić. 
Zdarzały się zgłoszenia duszno-
ści i zasłabnięć. Najbardziej in-
tensywny był czwartek. Na 44 
wyjazdy, było 6 związanych 
z konsekwencjami upałów. 
W piątek mieliśmy 5 takich wy-
jazdów na 37 interwencji. W so-
botę do godz. 14 na 18 wyjazdów 
jeden dotyczył pacjenta z obja-
wami, które są związane z upa-
łami - zaznacza Jacek Pawlak, 
kierownik pogotowia w Inowro-
cławiu. 

- Wiele osób wykazuje się 
rozsądkiem i po prostu chroni 
się przed upałami. Apelujemy, 
by przy takich temperaturach 
pozostawać w domu i unikać 
ekspozycji na słońce. Należy 
zakrywać ciało i głowę. Ubrania 
powinny być lekkie, prze-
wiewne, naturalne. Pomocne 
mogą być też parasole. Ko-

niecznie dbajmy o nawodnie-
nie. Dużo pijmy wody. Szcze-
gólnie na niebezpieczeństwo 
narażone są dzieci i osoby star-
sze. W takie upalne dni uni-
kajmy intensywnego wysiłku. 
Place zabaw czy starówki to nie 
jest dobre miejsce na spędzanie 
czasu przy takich temperatu-
rach - dodaje Jacek Pawlak. 

W regionie widziane są ka-
retki przy autach na poboczu, 
czyli nawet w klimatyzowa-
nym samochodzie może być 
niebezpiecznie. 

Eksperci przypominają też, 
że warto zatelefonować „do se-
niora”, by sprawdzić co z rodzi-
cami, dziadkami czy krewnymi. 

Klimatyzacja wygrała 
z ogródkami 
- W centrum Ciechocinka 

przed południem było 35 stopni. 
Na kawę i deser wybrałem kli-
matyzowany lokal. W środku 
było bardzo przyjemnie - za-
znacza pan Jakub. 

Okazuje się, że w wielu miej-
scach w ten weekend we-
wnętrzne sale wygrywają 
z ogródkami. - Nie mamy na ze-
wnątrz termometru. Nikt nie 
jest na tyle odważny, by odczy-
tać temperaturę - żartuje Nata-
lia Rygielska, menadżerka Re-
stauracji Chleb i Wino. - Zadba-

liśmy o komfort gości. Okna 
i drzwi są zamknięte, klimaty-
zacje ustawione, by było na-
prawdę przyjemnie.W związku 
z upałami spodziewaliśmy się 
mniejszej liczby gości, ale 
na niedzielnym śniadaniu była 
prawie cała sala zajęta. Jeste-
śmy przygotowani na upały.  
Mamy świetną maszynę 
do produkcji lodu. Intensyw-
nie pracuje. Są u nas schło-
dzone napoje i sezonowe 
menu. Ostatnio pojawiają się 
często szparagi i chłodniki. 
Lodu i zimnej wody nie zabrak-
nie. 

- Temperatura na zewnątrz 
jest... wysoka. W środku jest 
bardzo przyjemnie. Obie kli-
matyzacje zostały ustawione 
na 16 stopni. Można znaleźć 
u nas ochłodzenie. Serwujemy 
lody, lemoniady, schłodzone 
napoje... Nieco mniej gości jest 
w południe, ale wieczorami 
jest tłoczno. Wiele osób szuka 
dobrej kuchni i komfortowego 
miejsca na gorący dzień - sły-
szymy w Restauracji Księgar-
nia w Golubiu-Dobrzyniu. - 
W ten weekend wygrywa wnę-
trze restauracji z ogródkiem. 

Niektóre restauracje  zdecy-
dowały się na zamknięcie.  

Za to  na pełnych obrotach 
pracują lodziarnie. 

Bądźmy ostrożni 
nad wodą 
Dramatyczne zgłoszenie 

wpłynęło w czwartek do stano-
wiska kierowania straży pożar-
nej. - O godzinie 15:53 otrzymali-
śmy zgłoszenie o mężczyźnie 
który próbując przepłynąć Je-
zioro Skrzyneckie zniknął 
pod wodą. Nurkowie odnaleźli 
pod wodą 18-letniego mężczy-
znę. Pomimo podjętej reanima-
cji młody mężczyzna zmarł - 
przekazał st. kpt. Joachim Zefert 
p.o. oficera prasowego Komen-

danta Miejskiego PSP we Wło-
cławku. 

W sobotnie popołudnie z Je-
ziora Zacisze w Osówce-Kolonii 
(powiat toruński) wyłowiono 
ciało 44-letniego mężczyzny. 

- Mężczyzna korzystający 
z deski SUP znalazł się 
pod wodą. Działania były pro-
wadzone wspólnie ze strażą po-
żarną i Wodnym Ochotniczym 
Pogotowiem Ratunkowym. 
O godz. 17.20 zostało wyłowione 
ciało 44-letniego mężczyzny - 
informuje mł. asp. Sebastian Do-

brzeniecki z zespołu prasowego 
Komendy Miejskiej w Toruniu. 

W akcji brał udział nurek ze 
Specjalistycznej Grupy Ratow-
nictwa Wodno-Nurkowego PSP 
JRG 1 Włocławek, który wydobył 
mężczyznę.  - Trwa postępowa-
nie, które wyjaśni przyczynę 
i okoliczności tej tragedii - dodaje 
mł. asp. Sebastian Dobrzeniecki. 
- Apelujemy o rozsądne korzy-
stanie z akwenów wodnych. Pa-
miętajmy też o dodatkowym ry-
zyku dla zdrowia, jakie przyno-
szą upały.  

Rekord temperatury 
pobity 
Pierwszy rekord, jaki padł, za-

notowały w sobotę Słubice. Grze-
gorz Duniec, dyrektor Centrum 
Meteorologicznej Osłony Kraju 
IMGW-PIB, przekazał na antenie 
TVN24, że w sobotę na tamtejszej 
stacji meteorologicznej zmie-
rzono temperaturę 38,9 stopnia 
Celsjusza, najwyższą, jaką kiedy-
kolwiek odnotowano w czerwcu 
w Polsce. 

Historyczny rekord to 40,2 
stopnia w Prószkowie pod Opo-
lem. Było to 29 lipca 1921 roku. 
Niewykluczone, że w tę niedzielę 
rekord ten został podbity, bo 
w wielu miejscach kraju słupki 
sięgały 40 stopni. 
ą

Karolina Rokitnicka
karolina.rokitnicka@polskapress.pl

Upały w ostatnich dniach 
mocno dają się we znaki. - Ma-
my wyjazdy do pacjentów, 
którym mogły zaszkodzić wy-
sokie temperatury - informuje 
Jacek Pawlak, kierownik po-
gotowia w Inowrocławiu.

Padły rekordowe temperatury. Są też ofiary wody

Upały w ostatnich dniach nie odpuszczają. W niedzielę 
na termometrach w regionie można było zobaczyć 
nawet 40 stopni C
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Pani Magdalena z Nowej Wsi 
Wielkiej pod Bydgoszczą, wła-
śnie poleciała z rodziną na wa-
kacje do Turcji. 

Przed wyjazdem opowiadała  
nam, ile ją ten urlop będzie kosz-
tował: - Lecimy w trójkę, ja, mąż 
i nasz 9-letni syn. Wylot mamy 
28 czerwca z Bydgoszczy. Bę-
dziemy mieszkać w pięcio-
gwiazdkowym hotelu w pobliżu 
Antalyi. Wczasy są all inclusive. 
Za 10-dniowy pobyt naszej trójki 
zapłaciliśmy 12 tys. zł. Opłaca się 
polecieć na dłużej, bo taka wer-
sja tygodniowa  kosztuje 9 tys. 
zł. Dodam, że wakacje wykupili-
śmy we wrześniu 2025 roku. 

Na Riwierze Tureckiej spę-
dza urlop pani Magdalena z ro-
dziną.   

Spada zainteresowanie wy-
poczynkiem w kraju, w tym 
roku taki wyjazd planuje 53 pro-
cent  badanych -  wynika z naj-
nowszego  raportu ,,Wakacyjny 

Portfel Polaków 2026”, opraco-
wanego przez Związek Banków 
Polskich.   

To najmniej w  historii ra-
portu ZBP. Rok temu było to 57 
proc., a jeszcze w 2022 roku od-
setek ten przekraczał 60 proc.  

Jednocześnie rośnie udział 
osób planujących wyjazdy za-
graniczne, co - jak oceniają auto-
rzy raportu - może być zaskaku-
jące w kontekście aktualnych 
konfliktów geopolitycznych. 
W tym roku wyjazd za granicę 
deklaruje 26 proc. responden-

tów, czyli o 3 punkty procen-
towe więcej niż rok wcześniej.  

Model all inclusive pozwala 
oszacować większą część kosz-
tów już na etapie rezerwacji, po-
nieważ pakiet zwykle obejmuje 
przelot, transfer, nocleg, wyży-
wienie i ubezpieczenie. Nadal 
jednak warto uwzględnić dodat-
kową rezerwę na wycieczki, lo-
kalne atrakcje, pamiątki czy 
ubezpieczenie. W tegorocznym 
zestawieniu średnie ceny ofert 
all inclusive dla rodziny 2+2 wy-
noszą od około 16 000 zł. do 18 

500 zł, w zależności od kie-
runku. Największy wzrost rok 
do roku widać w przypadku 
Egiptu, gdzie rodzinna oferta 
jest droższa o ponad 4 900 tys. 
zł niż w 2025 roku. 

  Polacy zakładają wyraźnie 
większe nakłady na letni wypo-
czynek niż w poprzednich la-
tach.  

Średnia deklarowana kwota 
wydatków na osobę wynosi 
w tym sezonie 2 042 zł, czyli 
o 281 zł więcej niż rok wcześniej. 
W 2025 roku to było 1761 zł, 

w 2024 - 1734 zł, 2023 - 1614 zł, 
2022 - 1358 zł.  

Przeciętne gospodarstwo do-
mowe planuje przeznaczyć 
na letni wypoczynek 5 105 zł, 
czyli o ponad 700 zł więcej niż 
rok temu – to wzrost aż o 16 pro-
cent rok do roku.   

Aż 80 proc. respondentów 
nie planuje korzystać z kredytu 
ani pożyczki na organizację wa-
kacji.   To,  zdaniem autorów ra-
portu, ważny sygnał pokazujący 
utrzymującą się wysoką świa-
domość finansową gospodarstw 
domowych. 

Aby pokazać, jak deklaro-
wane wydatki przekładają się 
na realne koszty, w raporcie 
przeanalizowano kilka popular-
nych modeli wypoczynku. 

Jedną z tańszych opcji pozo-
staje tygodniowy wyjazd samo-
chodem na Mazury. W przy-
padku rodziny 2+2 największe 
znaczenie ma wybór noclegu – 
pole namiotowe kosztuje śred-
nio 1 155 zł za tydzień, podczas 

gdy domek letniskowy lub agro-
turystyka to już ponad 3 400 zł. 
Dodatkowo trzeba uwzględnić 
koszt dojazdu – na przykładowej 
trasie Kielce–Giżycko–Kielce 
wynosi on około 425 zł. Ważną 
częścią budżetu jest także wyży-
wienie. Przykładowy rodzinny 
obiad na Mazurach kosztuje 
około 268 zł, co przy codzien-
nym jedzeniu poza miejscem 
zakwaterowania może zna-
cząco podnieść całkowity koszt 
wyjazdu. 

Wyraźnie drożej wypada 
pobyt nad Bałtykiem. W anali-
zowanym wariancie tygo-
dniowy wyjazd do Gdańska dla 
rodziny 2+2 wiąże się z wydat-
kiem na wynajem apartamentu 
na poziomie średnio 5 114 zł, 
czyli o około 433 zł więcej niż 
w 2025 r. Do tego należy doli-
czyć przejazd, przykładowo po-
ciągiem z Krakowa do Gdańska 
i z powrotem, którego koszt – 
w zależności od wariantu połą-
czenia – wynosi od 588 zł do 1 
468 zł. Droższe jest także jedze-
nie: wakacyjny zestaw obia-
dowy dla rodziny 2+2 kosztuje 
obecnie 322 zł, czyli o około 18 
zł więcej niż rok wcześniej. 
Łączna cena tygodniowego po-
byt nad Bałtykiem może zbli-
żyć się nawet do 10 000 zł. 
ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Straszenie paragonami grozy 
nad Bałtykiem czy w Tatrach... 
zrobiło swoje.  Z roku na rok 
spada  zainteresowanie wypo-
czynkiem w kraju - w tym se-
zonie rekordowo dużo osób 
zaplanowało urlop za granicą. 

Jedziemy na wakacje. Kierunki: Bałtyk,  Mazury, góry czy all inclusive  
za granicą. Tyle wydamy w tym roku. Nie pojedziemy na kredyt!

Turyści narzekają na drogie noclegi i jedzenie nad Bałtykiem, ale tam ich i tak nie brakuje
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Na urlop wyjedziemy 
z zaoszczędzonych pie-
niędzy. Nie za poży-
czone, co świadczy 
o większej świadomo-
ści finansowej

eprasa.pl 0180744212
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Do spotkania doszło w piątek 
26 czerwca w kompleksie Cen-
trum Szkolenia Wojsk Rakieto-
wych i Artylerii przy ulicy Sobie-
skiego w Toruniu. Poinformo-
wał o nim w mediach społecz-
nościowych Sztab Generalny 
Wojska Polskiego. 

Szef Sztabu Generalnego 
Wojska Polskiego generał Wie-
sław Kukuła i generalny inspek-
tor Bundeswehry generał Car-
sten Breuer rozmawiali w Toru-
niu o zacieśnieniu współpracy 
wojskowej na rzecz bezpieczeń-
stwa Europy. 

„Tematem spotkania było 
usprawnienie przerzutu wojsk 
oraz procedur umożliwiających 
szybkie przemieszczanie sił 

NATO w sytuacjach kryzyso-
wych. Rozmowy dotyczyły 
również wzmacniania bezpie-
czeństwa na Morzu Bałtyckim 
w ramach wielonarodowego 
dowództwa morskiego NATO 
CTF Baltic (Command Task 
Force Baltic), w tym rozwoju 
zdolności morskich oraz 
ochrony infrastruktury krytycz-
nej” - poinformował Sztab Ge-
neralny WP. 

W wydanym przez niego ko-
munikacie podano także, że 
istotnym elementem spotkania 
była także koordynacja działań 
związanych z rozbudową infra-
struktury obronnej, w tym reali-
zacją Narodowego Programu 
Odstraszania i Obrony „Tarcza 
Wschód”. Generałowie rozma-
wiali również o „kierunkach 
transformacji Sił Zbrojnych RP 
oraz dalszym wzmacnianiu 
zdolności obronnych w odpo-
wiedzi na współczesne wyzwa-
nia bezpieczeństwa”. 

„Ścisła współpraca Polski 
i Niemiec oraz spójność działań 
w ramach NATO wzmacniają 

bezpieczeństwo wschodniej 
flanki Sojuszu i całej Europy” - 
podkreślono w informacji poda-
nej przez Sztab Generalny WP. 

Wizyta dowódców tak wyso-
kiej rangi to dowód na rosnące 
znaczenie wojskowego ośrodka 
w Toruniu. Przypomnijmy, że 
od początku października ubie-
głego roku funkcjonuje tu Cen-
trum Szkolenia Wojsk Rakieto-
wych i Artylerii. Zostało w nie 
przekształcone dawne Centrum 
Szkolenia Artlerii i Uzbrojenia. 
Poprzez tę transformację pod-
niesiono rangę toruńskiego 
ośrodka szkoleniowego. Ogrom-
nie ważnym jego elementem 
jest tutejszy poligon. Ta zmiana 
nawiązywała oczywiście także 
do wielkich tradycji szkolnictwa 
artyleryjskiego i rakietowego 
w Toruniu. 

CSWRiA składa się z kilku 
ośrodków, między innymi: po-
łączonego wsparcia ogniowego, 
Cyklu Rakietowego HOMAR 
(dawna Himars Academy). 
Szkoleni tu są oficerowie i pod-
oficerowie. ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

W  Toruniu spotkali szef 
Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego, generał Wiesław 
Kukuła i generalny inspek-
tor Bundeswehry, generał 
Carsten Breuer. 

Wojskowy szczyt w Toruniu 
i rozmowy o bezpieczeństwie

Szef Sztabu Generalnego WP generał Wiesław Kukuła z lewej) i szef Bundeswehry generał 
Carsten Breuer (w środku) rozmawiali w Toruniu o zacieśnieniu współpracy wojskowej 
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Od 1 lipca 2025 r. Zakład Ubez-
pieczeń Społecznych wypłaca 
tzw. rentę wdowią. Świadczenie, 
które umożliwia łączenie własnej 
emerytury lub renty z rentą ro-
dzinną po zmarłym małżonku, 
z miesiąca na miesiąc trafia do co-
raz większej liczby uprawnio-
nych.  

Ponad 3,9 mld zł 
- W maju rentę wdowią pobie-

rało średnio 988,8 tys. osób w ca-
łym kraju, w tym 55,8 tys. miesz-
kańców województwa kujawsko-
pomorskiego. Na wypłatę tych 
świadczeń ZUS przeznaczył 
w tym miesiącu łącznie 3,902 mld 

zł, z czego 218,1 mln zł trafiło 
do mieszkańców regionu. Prze-
ciętna wysokość renty wdowiej 
wyniosła 3946,76 zł, natomiast 
w województwie kujawsko-po-
morskim 3908,90 zł – informuje 
Krystyna Michałek, regionalna 
rzeczniczka prasowa ZUS w wo-
jewództwie kujawsko-pomor-
skim. 

Najwięcej osób korzystają-
cych z renty wdowiej mieszka 
w województwach mazowiec-
kim (120,7 tys.), śląskim (117,3 
tys.) i wielkopolskim (91,2 tys.). 
Najmniejszą liczbę świadczenio-
biorców odnotowano w woje-
wództwie podlaskim, gdzie 
świadczenie pobiera 25,9 tys. 
osób. Województwo kujawsko-
pomorskie z wynikiem 55,8 tys. 
osób zajmuje ósme miejsce 
w kraju. 

Ważne warunki 
Renta wdowia nie jest no-

wym, odrębnym świadczeniem. 
To rozwiązanie pozwalające 
na połączenie własnej emery-

tury lub renty z tytułu niezdol-
ności do pracy z rentą rodzinną 
po zmarłym małżonku. Dzięki 
temu osoby, których współmał-
żonek zmarł, mogą otrzymywać 
dodatkowe środki, zachowując 
jednocześnie prawo do swojego 
podstawowego świadczenia. 

- Obecnie można pobierać 
100 proc. własnego świadczenia 
i 15 proc. renty rodzinnej albo od-
wrotnie – 100 proc. renty rodzin-
nej i 15 proc. własnego świadcze-
nia. Warto pamiętać, że renta ro-
dzinna dla jednej osoby wynosi 
85 proc. świadczenia, które przy-
sługiwałoby zmarłemu małżon-
kowi - przypomina Krystyna Mi-
chałek. -  Od 1 stycznia 2027 r. wy-
sokość drugiego świadczenia 
wypłacanego w zbiegu wzrośnie 
z 15 proc. do 25 proc. 

Wniosek o rentę wdowią 
można złożyć w dowolnym mo-
mencie.  

Aby otrzymać świadczenie, 
należy jednak spełnić określone 
warunki. Kobieta musi mieć 
ukończone co najmniej 60 lat, 
a mężczyzna 65 lat. Do dnia 
śmierci małżonka musiała ist-
nieć wspólność małżeńska. 
Prawo do renty rodzinnej po-
wstało nie wcześniej niż 
po ukończeniu przez kobietę 55 
lat lub przez mężczyznę 60 lat. 
Osoba ubiegająca się o rentę 
wdowią nie zawarła ponownie 
związku małżeńskiego.  

- Jeżeli choć jeden z tych wa-
runków nie zostanie spełniony, 
renta wdowia nie zostanie przy-
znana - wyjaśnia rzeczniczka. - 
Obowiązuje również limit wyso-
kości wypłaty. Łączna kwota 
świadczeń wypłacanych w ra-
mach renty wdowiej nie może 
przekroczyć trzykrotności naj-
niższej emerytury, czyli 5935,47 
zł brutto. Jeśli suma świadczeń 
jest wyższa, zostanie odpowied-
nio pomniejszona. Natomiast 
osoby, których własne świadcze-
nie przekracza ten limit, nie mają 
prawa do renty wdowiej. ą

oprac. BB
redakcja@polskapress.pl

W maju rentę wdowią  pobie-
rało 988,8 tys. osób w kraju, 
w tym 55,8 tys. mieszkańców 
regionu. Łączna kwota 
świadczeń wyniosła 3,902 
mld zł, z czego 218,1 mln zł tra-
fiło do mieszkańców regionu.

Niemal milion osób 
pobiera rentę wdowią

Wniosek o rentę wdowią można złożyć w dowolnym 
momencie. Należy jednak spełnić określone warunki
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To największa i najbardziej po-
pularna impreza triathlonowa 
w Polsce. W zeszłym roku 
w Enea Bydgoszcz Triathlon 
udział wzięło ponad 5 000 za-
wodników i blisko 25 000 kibi-
ców. – Dla Bydgoszczy to pro-
mocja na wielu płaszczyznach 
– mówi Tomasz Dobrowolski, 
pełniący obowiązki dyrektora 
Biura Promocji Miasta i Współ-
pracy z Zagranicą. – Osoby, 
które przyjeżdżają do Bydgosz-
czy w związku z imprezą 
triathlonową, chętnie zostają 
w mieście lub wracają, tym ra-
zem już w roli turystów. 

Ostatnia szansa 
na zapisy 
Bydgoski triathlon odbywa 

się na kilku dystansach. Naj-

dłuższa i najbardziej wymaga-
jąca jest tzw. „połówka”, czyli 
1900 metrów pływania, 90 ki-
lometrów jazdy na rowerze 

oraz 22 kilometry biegu. Popu-
larna „1/8” to z kolei 475 me-
trów pływania, 18 kilometrów 
szybkiej trasy rowerowej i 5,5 

km biegu. Listy startowe na oba 
te dystanse są już zapełnione. 
Ostatnie wolne miejsca można 
jeszcze złapać na „ćwiartce” 
oraz w Super Sprincie; ten drugi 
format jest dedykowany oso-
bom z mniejszym sportowym 
doświadczeniem. 

– Blisko połowa naszych 
uczestników to debiutanci – 
podkreśla Jakub Kubiński, je-
den z organizatorów Enea 
Triathlon Bydgoszcz. – Żeby 
wziąć udział w naszych zawo-
dach, nie trzeba wcale być czło-
wiekiem z żelaza i trenować 
od wielu lat. Super Sprint obej-
muje 240 metrów pływania 
z nurtem rzeki, 18 kilometrów 
jazdy na rowerze oraz 4,25 kilo-
metrów biegu. To idealny dy-
stans na pierwszy raz, a dobra 
wiadomość jest taka, że można 
jeszcze podjąć wyzwanie i za-
pisać się na start. 

Atrakcje dla 
mieszkańców 
Oprócz zawodów indywi-

dualnych podczas Enea Byd-
goszcz Triathlon odbędzie się 
m.in. rywalizacja sztafet, Mię-
dzynarodowe Mistrzostwa 

Prawników i Lekarzy, Puchar 
Świata w Quadrathlonie oraz 
specjalne zawody dla dzieci 
Enea Tri-Fun. Te ostatnie orga-
nizatorzy podzielili na cztery 
kategorie wiekowe.  

– Udział w Enea Tri-Fun jest 
bezpłatny, nie wymagamy też 
wcześniejszych zapisów, moż -
na więc po prostu przyjść i do-
brze się bawić. Na wszystkich 
młodych śmiałków na mecie 
czekają medale, lody i niespo-
dzianki – zachęca Jakub Ku-
biński. 

Enea Bydgoszcz Triathlon 
rozpocznie się w piątek, 10 lipca 
po południu. Na sobotę, 11 lipca 
zaplanowano Super Sprint, 
„ćwiartkę” i zawody dla naj-
młodszych. W niedzielę, 12 
lipca wystartuje „połówka” 
oraz „1/8”. Imprezie będą towa-
rzyszyć atrakcje dla mieszkań-
ców, w tym festiwal food truc-
ków, targi sportowe oraz strefa 
zdrowia z bezpłatnymi bada-
niami. 

Główne trasy obejmą między 
innymi bulwary nad Brdą, ulicę 
Toruńską od Ronda Toruń-
skiego do skrzyżowania z Babią 
Wsią oraz Aleję Jana Pawła II 

w kierunku węzła Bydgoszcz 
Południe (Stryszek).  

– Uroku zawodom dodaje to, 
że odbywają się w niemal cen-
trum naszego miasta – mówi To-
masz Dobrowolski. – To oczywi-
ście wymusza również czasowe 
zmiany w ruchu. Wspólne z or-
ganizatorami staramy się, by 
były jak najmniej uciążliwe dla 
mieszkanek i mieszkańców Byd-
goszczy, których z odpowiednim 
wyprzedzeniem informujemy 
o planowanych zmianach. 
Na czas trwania zawodów przy-
gotowujemy alternatywne trasy, 
którymi można się poruszać. 

Będziemy informować 
Zarząd Dróg Miejski i Komu-

nikacji Publicznej nie ogłosił 
jeszcze dokładnych zmian, mo-
żemy się jednak spodziewać 
wyłączenia z ruchu i parkowa-
nia części ulicy Toruńskiej, Alei 
Jana II, ulicy Grodzkiej i ulicy 
Stary Port.  

Opublikujemy szczegóły,  
kiedy zmiany będą już potwier-
dzone. A teraz zachęcamy do za-
pisania sobie w kalendarzu tych 
dat: 11 i 12 lipca - Enea Bydgoszcz 
Triathlon! ą

Lena Szuster
lena.szuster@polskapresss.pl

Kilka dystansów do wyboru, 
zawody dla dzieci, strefa 
zdrowia, targi sportowe oraz 
food trucki – sprawdzamy, 
jakie atrakcje ma do zaofero-
wania dwunasta edycja 
Enea Bydgoszcz Triathlon. 

To będzie atrakcja nie tylko dla sportowców. 
Enea Bydgoszcz Triathlon startuje 11 i 12 lipca

W zeszłym roku w Enea Bydgoszcz Triathlon udział 
wzięło ponad 5 000 zawodników. Było co oglądać!

FO
T.

 E
N

EA
 B

YD
G

O
SZ

C
Z 

TR
IA

TH
LO

N
 

WYDARZENIA A

Warsztaty teatralne, pla-
styczne i rytmiczne, a także 
joga, kaligrafia oraz wyjazdy 
do teatru, kina i na koncer-
ty filharmoniczne. Przez 
dziewięć miesięcy, dzięki 
udziałowi w programie „Kul-
turalny ORLEN”, dzieci ze 
Wszednia rozwijały swoje 
talenty i poznawały kulturę 
w wielu odsłonach. Wszyst-
ko w ramach projektu 
„Młodzi odkrywcy kultury” 
Stowarzyszenia „Kubusiowi 
Przyjaciele”. 

Kreatywność i współpraca
W ramach projektu, dzieci 
miały możliwość wziąć udział 
w warsztatach rozwijających 
kreatywność i wyobraźnię. 
Tworzyły własne historie, 
przygotowywały ilustracje 
i pracowały nad scenkami 
teatralnymi.

– Dzieci bardzo chętnie 
uczestniczyły w tych zaję-
ciach. Szczególnie lubiły 
zadania wymagające krea-
tywności i własnych pomy-
słów. Widać było duże zaan-
gażowanie, a podczas pracy 
zespołowej mogły uczyć się 
współpracy, wspólnego po-
dejmowania decyzji i szuka-
nia najlepszych rozwiązań  
– mówi Weronika Szatkow-
ska, prowadząca warsztaty.

Efekty tej pracy moż-
na było zobaczyć podczas 

finałowego festynu zorga-
nizowanego z okazji Dnia 
Dziecka. Jednym z jego naj-
ważniejszych punktów był 
kabaret przygotowany przez 
uczestników warsztatów 
teatralnych.

– Celem warsztatów 
było rozwijanie zdolności ar-
tystycznych i aktorskich, ale 
także samodzielności, krea-
tywności oraz umiejętności 
występowania przed publicz-
nością. Efektem naszej pracy 
są scenki kabaretowe, które 
dzieci przygotowały i za-
prezentowały przed miesz-
kańcami – mówi Mateusz 

Szmańda, prowadzący war-
sztaty teatralne.

Święto talentów i pasji
Festyn był nie tylko okazją 
do wspólnej zabawy, ale tak-
że podsumowaniem projek-
tu. Na scenie dzieci zapre-
zentowały kabaret i układy 
taneczne przygotowane pod-
czas warsztatów, a uczestni-
cy mogli obejrzeć wystawę 
prac plastycznych.

W projekcie uczestni-
czyło 50 dzieci, czyli niemal 
wszyscy uczniowie szkoły 
podstawowej i przedszkola 
we Wszedniu. W ciągu kilku 

miesięcy zrealizowano 160 
godzin zajęć w ośmiu sek-
cjach, obejmujących m.in. 
warsztaty teatralne, plastycz-
ne, rytmiczne, kaligraficzne 
i jogę oraz wyjazdy do teatru, 
kina i na koncerty.

– Uczestnicy byli za-
chwyceni możliwością udzia-
łu w tych zajęciach. Mogli 
rozwijać swoje pasje i wyra-
żać siebie na różne sposo-
by – mówi Iwona Kosińska, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
we Wszedniu.

Największą popular-
nością cieszyły się zajęcia 
taneczne i joga. Dużym za-

interesowaniem okazała się 
także kaligrafia, dzięki której 
dzieci poznawały historię pis-
ma i sztukę pięknego pisania.

Kultura bliżej dzieci
Za realizację projektu odpo-
wiadało Stowarzyszenie „Ku-
busiowi Przyjaciele”.

– Dzięki udziałowi w pro-
gramie „Kulturalny ORLEN” 
mogliśmy zorganizować wie-
le interesujących warsztatów, 
wyjazdów do teatru i kina, 
a także koncertów filharmo-
nicznych. Te działania pozwo-
liły dzieciom poznać aktyw-
ności, które na co dzień są 
tutaj niedostępne, jak choćby 
joga czy kaligrafia – mówi 
Ewelina Klimacka, prezes 
Stowarzyszenia „Kubusiowi 
Przyjaciele”.

Jednym z najbardziej 
nietypowych elementów 
projektu była „Joga małego 
człowieka”, która pomaga-
ła uczestnikom rozwijać nie 
tylko sprawność fizyczną, 
ale również kompetencje 
emocjonalne.

– Zajęcia dały dzieciom 
przede wszystkim umiejęt-
ność radzenia sobie z emo-
cjami – ze złością, smutkiem 
czy napięciem. Nauczyły się, 
jak się uspokoić, pracować 
z oddechem i skutecznie 
odreagowywać stres. To kom-
petencje, które przydają się 

nie tylko podczas zajęć, ale 
również w codziennym ży-
ciu – mówi Monika Adamska, 
prowadząca warsztaty.

Efekty, które zostaną na lata
Projekt pozostawi po sobie 
nie tylko wspomnienia i nowe 
doświadczenia, ale również 
wyposażenie, które będzie 
wykorzystywane podczas ko-
lejnych inicjatyw.

– Dzięki temu wspar-
ciu udało nam się pozyskać 
wiele materiałów eduka-
cyjnych i plastycznych, ale 
także głośniki, statywy czy 
mikrofony. To wyposażenie 
zostaje z nami i będzie wy-
korzystywane podczas kolej-
nych projektów – podkreśla 
Kinga Leśniewska, sekretarz 
Stowarzyszenia „Kubusiowi 
Przyjaciele”.

Choć projekt dobiegł 
końca, jego najważniejsze 
efekty trudno zmierzyć licz-
bą warsztatów czy występów. 
Dzieci rozwijały swoje pa-
sje, przełamywały nieśmia-
łość, uczyły się współpracy 
i odkrywały nowe możliwo-
ści. To doświadczenia, które 
pozostaną z nimi na długo 
i które udowodniły, że do-
stęp do kultury może realnie 
wpływać na rozwój młodych 
ludzi – niezależnie od wiel-
kości miejscowości, w której 
mieszkają.

Mała miejscowość, wielkie możliwości. Jak dzieci ze Wszednia odkrywały świat kultury 
MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011544234

eprasa.pl 0180744212
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Powszechnie wiadomo, że ry-
czałt ewidencjonowany to 
jedna z najprostszych form 
opodatkowania. Cieszy się po-
pularnością wśród przedsię-
biorców, a szczególnie tych, 
którzy prowadzą jednooso-
bową działalność gospodarczą. 
Mówimy o atrakcyjnej stawce 
podatku w wysokości 8,5 pro-
cent. 

Jakie firmy mogą 
skorzystać z ryczałtu?  
Łapią się przedsiębiorcy 

z branż: zakwaterowanie, czyli 

np. pensjonaty, hostele, agrotu-
rystyka; gastronomia bez alko-
holu powyżej 1,5%; edukacja. 
m.in. np. korepetycje, nauka ję-
zyków, szkolenia zawodowe; 
rozrywka, kultura, rekreacja, 
opieka zdrowotna i pomoc spo-
łeczna (fizjoterapia czy usługi 
opiekuńcze); naprawa kompu-
terów i sprzętów domowych, 
fryzjerstwo, kosmetyka, styliza-
cja paznokci; fotografia; najem 
mieszkań i lokali na cele miesz-
kaniowe. 

Poza tym mogą to być usługi: 
prania i czyszczenia tekstyliów 
i futer, zegarmistrzowskie 
i szewskie; masażu; związane 
z pielęgnacją zwierząt domo-
wych (np. strzyżenie psów, 
tzw. grooming); wynajem 
i dzierżawa ruchomości (np. wy-
pożyczalnie sprzętu sporto-
wego) oraz usługi 
związane z działalnością arty-
styczną (jeśli nie są traktowane 
jako wolny zawód). 

Oczywiście, o szczegółach 
nie będziemy się rozpisywać, 
ale reguluje to ustawa o zry-
czałtowanym podatku docho-
dowym od niektórych przy-
chodów osiąganych przez 
osoby fizyczne. 

Dane Ministerstwa Finan-
sów i statystyki platform księ-
gowych wskazują, że w ten 
sposób rozlicza się już ponad 
2,09 miliona podatników pro-
wadzących działalność gospo-
darczą. 

Tak rząd planuje 
opodatkować 
ryczałtowców 
Tymczasem rząd planuje 

mocniej opodatkować ryczał-
towców. – poinformowała 
„Rzeczpospolita”. 

Osoby, które prowadzą 
działalność usługową i nie za-
trudniają chociaż jednego pra-
cownika na etacie przez cały 
rok, już nie zapłacą 8,5-proc. 

podatku. Rząd chce opodat-
kować 15-proc. podatkiem 
przychody takich osób, jeśli 
przekroczą 100 tys. zł. 

Z kolei ci, którzy udostęp-
niają podmiotom powiąza-
nym prawa do własności inte-
lektualnej oraz do podobnych 
aktywów, z wyłączeniem 
utworów chronionych pra-
wem autorskim, zapłacą 17 
proc. podatku. 

Nowe obowiązki  
dla korzystających  
z ulgi IP Box 
Natomiast innowatorzy pro-

wadzący działalność badaw-
czo-rozwojową, którzy dziś ko-
rzystają z ulgi IP Box (tzn. opo-
datkowanie dochodów z kwa-
lifikowanych praw własności 
intelektualnej stawką 5 proc.), 
będą mieli dodatkowe obciąże-
nia. To obowiązek zatrudniania 
co najmniej trzech pracowni-
ków przez minimum 300 dni 

w roku lub współpracy z oso-
bami osiągającymi określone 
poziomy wynagrodzenia. 

Coraz mniej opłacalne 
inwestowanie 
w nieruchomości 
Wygląda również na to, że 

coraz mniej opłacalne stanie 
się inwestowanie w mieszka-
nia. Popularna ulga mieszka-
niowa zostanie znów okro-
jona, ponieważ jej pierwot-
nym założeniem było tylko 
ułatwienie podatnikom za-
spokajania własnych potrzeb 
lokalowych. Natomiast spora 
część osób wciąż kupuje inwe-

stycyjnie kilka nieruchomości 
i wielokrotnie korzysta z ulgi. 
Po zmianach mają stracić tę 
możliwość. 

Prawo do skorzystania ze 
zwolnienia będzie przysługi-
wać tylko tym osobom, które 
nie korzystały z tej ulgi 
w ciągu trzech lat poprzedza-
jących rok sprzedaży nieru-
chomości. 

Rekordowa dziura 
budżetowa. Kiedy 
zmiany wejdą w życie? 
Trudno nie powiązać ta-

kich planów rządu z nerwo-
wym szukaniem pieniędzy 
do budżetu, skoro dług pu-
bliczny przekroczył już 2 bln 
zł. 

Jeżeli nie będzie sprzeciwu 
posłów, zmiany zapropono-
wane przez Ministerstwo Fi-
nansów, wejdą w życie od 1 
stycznia 2027 roku. 
ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Rząd planuje sięgnąć głębiej 
do kieszeni ryczałtowców, pła-
cących 8,5 procent podatku. 
To spora grupa, bo w ten spo-
sób rozlicza się już ponad 2,09 
mln podatników prowadzą-
cych działalność gospodarczą. 

Zmiany w podatkach. Więcej zapłacą ryczałtowcy i kupujący mieszkania 

Jedna z najważniejszych zmian 
dotyczy balkonów, loggii i tara-
sów. Projekt zakłada, że ich ele-
menty konstrukcyjne będą czę-
ścią nieruchomości wspólnej. 
Chodzi m.in. o płytę balkonową 
z izolacją, dźwigary, balustradę 
oraz elementy będące częścią 
elewacji - za utrzymanie takich 
części odpowiadałaby wspól-
nota. Wszystko zależy jednak 
od tego, gdzie się znajduje bal-
kon i czy korzysta z niego jeden 
właściciel, czy wszyscy miesz-
kańcy. Zmiana ma uporządko-
wać spory o naprawy - inaczej 
traktowane będą elementy kon-
strukcyjne budynku, a inaczej 
części związane z korzystaniem 
z konkretnego lokalu. 

Sprawa liczników 
wreszcie jasna 
Częścią nieruchomości wspól-

nej będą też ciepłomierze, wodo-
mierze i podzielniki kosztów 
ogrzewania, jeżeli media są roz-

liczane przez wspólnotę. To 
oznacza, że montaż, wymiana, 
legalizacja, konserwacja i na-
prawa takich urządzeń będą na-
leżeć do wspólnoty. Właściciel 
lokalu nie będzie mógł jednak 
samodzielnie ingerować w licz-
nik albo podzielnik, chyba że ma 
indywidualną umowę z przed-
siębiorstwem wodociągowo-ka-
nalizacyjnym, a z umowy wy-
nika, kto jest właścicielem wo-
domierza. 

Do lokalu  
wejdą z policją 
Nowe przepisy mają wpro-

wadzić obowiązek udostępnie-

nia mieszkania w związku z kon-
trolami okresowymi i doraź-
nymi. Jeżeli właściciel będzie 
uporczywie odmawiał dostępu, 
zarząd albo zarządca będzie 
mógł zwrócić się do nadzoru bu-
dowlanego o ukaranie go 
grzywną. 

Osobne zasady mają doty-
czyć awarii. Lokal trzeba będzie 
udostępnić, gdy awaria powo-
duje szkodę albo grozi jej po-
wstaniem. Dotyczy to także sy-
tuacji, gdy sposób korzystania 
z mieszkania zagraża bezpie-
czeństwu sanitarnemu lub 
przeciwpożarowemu budynku. 
W razie odmowy wejście do lo-

kalu ma być możliwe w asyście 
policji albo straży pożarnej. 

Sposób na uciążliwych 
właścicieli 
Projekt przewiduje, że za-

liczki na media rozliczane przez 
wspólnotę trzeba będzie płacić 
do 10 dnia każdego miesiąca. 
Chodzi o ciepło, wodę, odprowa-
dzenie ścieków i opłaty za odbiór 
odpadów komunalnych. 

Wspólnota będzie mogła 
także podwyższyć zaliczkę kon-
kretnemu właścicielowi, jeżeli 
sposób korzystania z jego lokalu 
powoduje dodatkowe koszty dla 
budynku. Nie wystarczy jednak 
sama decyzja zarządu. Wspól-
nota będzie musiała pokazać kal-
kulację i wykazać, skąd biorą się 
dodatkowe koszty. 

Zarząd czy zarządca? 
Projekt porządkuje zasady  

zarządzania wspólnotą. Właści-
ciele mają decydować w  
uchwale, czy wybierają zarząd 
złożony z osób fizycznych, czy 
ustanawiają zarządcę. Z ustawy 
ma zniknąć część formalności 
związanych z umową o sposobie 
zarządu. Nie trzeba będzie korzy-
stać z formy notarialnej przy każ-
dej zmianie takiej umowy. 
W przepisach ma się też pojawić 
definicja czynności zwykłego za-

rządu. Będą to bieżące sprawy 
związane z normalnym utrzy-
maniem budynku. Takie czyn-
ności zarząd albo zarządca bę-
dzie mógł wykonywać bez 
uchwały właścicieli. 

Przy zarządach wieloosobo-
wych decyzje mają być podej-
mowane wspólnie. Wspólnotę 
na zewnątrz ma reprezentować 
większość członków zarządu. 

Głosowanie także 
elektronicznie albo 
z obiegówką 
Nowe przepisy mają dopu-

ścić szersze korzystanie z formy 
elektronicznej. W ten sposób za-
rząd albo zarządca będzie mógł 
informować o zebraniu, przeka-
zywać treść uchwał i umożliwiać 
tzw. głosowanie obiegowe. 
Forma elektroniczna ma być 
traktowana tak samo jak pi-
semna. Wspólnota sama wyzna-
czy termin głosowania obiego-
wego, ale nie będzie on mógł być 
krótszy niż dwa tygodnie. Po jego 
upływie uchwała będzie przy-
jęta, jeżeli poprze ją większość 
właścicieli uczestniczących 
w głosowaniu, liczona według 
udziałów. 

Właściciel ma mieć prawo 
wglądu w dokumenty wspól-
noty, a zarząd będzie musiał 
udzielać informacji. Sprawozda-

nie zarządu ma mieć formę pi-
semną. Powinno zawierać opis 
pracy zarządu i część finansową. 
Termin przedstawienia spra-
wozdania właścicielom ma zo-
stać przesunięty z końca marca 
na koniec kwietnia. 

Nowe przepisy mają też dać 
właścicielom prawo samodziel-
nego zwołania zebrania. Byłoby 
to możliwe, gdy zarząd nie zrobi 
tego mimo wniosku właścicieli 
reprezentujących co najmniej 
1/10 udziałów w nieruchomości 
wspólnej. 

Kto zapłaci za długi 
wspólnoty 
W ustawie pojawi się pojęcie 

funduszu remontowego albo in-
nego funduszu celowego two-
rzonego uchwałą właścicieli. Pie-
niądze na remonty i moderniza-
cje mają być oddzielone od pie-
niędzy na bieżące utrzymanie 
budynku. 

Projekt doprecyzowuje od-
powiedzialność właścicieli za zo-
bowiązania wspólnoty. Najpierw 
odpowiadać ma wspólnota, 
a dopiero gdy egzekucja wobec 
niej okaże się bezskuteczna, od-
powiedzialność przejdzie na  
właścicieli. Każdy właściciel od-
powiadałby tylko w części odpo-
wiadającej jego udziałowi w nie-
ruchomości wspólnej. ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Ta zmiana przepisów może 
zakończyć wieloletnie spo-
ry we wspólnotach. Rząd 
planuje nowe przepisy, któ-
re mają uporządkować wie-
le spraw.

We wspólnocie nie będzie już o co się kłócić?

Właściciel ma mieć prawo wglądu w dokumenty 
wspólnoty, a zarząd będzie musiał udzielać informacji
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Rząd chce opodatko-
wać 15-proc. podat-
kiem przychody  
ryczałtowców,  
jeśli przekroczą  
100 tys. złotych

AKCJA CHARYTATYWNA 0011544798
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Ta sprawa szokuje. Prokuratura 
Rejonowa Toruń Centrum -Za-
chód zakończyła śledztwo do-
tyczące oszustwa związanego 
ze zbiórką pieniędzy na lecze-
nie i opiekę nad końmi.  

Ustaliła, że Patryk R. założył 
stowarzyszenie, które miało 
m.in. wykupować zaniedbane 
lub kierowane na ubój konie, 
a potem zapewniać im opiekę 
medyczną oraz schronienia. 
Ale wszystkich oszukał - ludzie 
wpłacali pieniądze na zbiórki, 
a on je sobie wydał „na własne 
potrzeby”! 

Żerowanie 
na emocjach 
Stowarzyszenie zarejestro-

wane zostało w ewidencji sto-
warzyszeń zwykłych prowa-

dzonej przez Prezydenta Mia-
sta Torunia. Dysponowało, jak 
się później okazało, fikcyjnym 
adresem siedziby oraz kontem 
bankowym, którym w istocie 
dysponował Patryk R.  

Oszust nawiązał współ-
pracę z Fundacją Ratujemy.pl  
w Poznaniu (dawniej: Fundacja 

RatujemyZwierzaki.pl) zajmu-
jącą się profesjonalnie organi-
zacją zbiórek pieniężnych 
na cele i rzecz zainteresowa-
nych podmiotów. W lutym 
2024 roku Fundacja zawarła ze 
stowarzyszeniem umowę 
współpracy w ramach portalu 
RatujemyZwierzaki.pl. 

Współpraca pomiędzy Fun-
dacją a Stowarzyszeniem pole-
gała na tym, że Fundacja publi-
kowała na swojej stronie inter-
netowej www.ratujemyzwie-
rzaki.pl zbiórki pieniędzy - 
opisy podsyłał Patryk R. 

- Treści opisów zbiórek były 
w całości zmyślone, nacecho-

wane emocjonalnie, a zwie-
rzęta, których dotyczyły 
zbiórki przebywały w zupełnie 
innych miejscach niż wskazy-
wane przez Stowarzyszenie 
i pod opieką zupełnie innych 
podmiotów. Zamieszczone 
zbiórki miały na celu wyłącz-
nie wyłudzenie darowizn, 
które faktycznie nie były prze-
znaczone na deklarowane cele 
- podkreśla prokurator Izabela 
Oliver, rzeczniczka Prokura-
tury Okręgowej w Toruniu. 

Stowarzyszenie łącznie 
zaksięgowało z tytułu prowa-
dzonych zbiórek kwotę w wy-
sokości 285 tysięcy 401 zł. Pie-
niądze przekazywane były 
na konto, którym dysponował 
Patryk R. Mężczyzna przezna-
czał je „na własne cele”. 

Ludzie rozszyfrowali 
oszusta 
Ostatecznie, z uwagi na po-

jawiające się sygnały o nie-
prawdziwościach związanych 
z ogłoszeniami Fundacja zde-
cydowała się na zaprzestanie 
współpracy ze stowarzysze-
niem i złożenia zawiadomienia 
o podejrzeniu popełnienia 

przestępstwa. Przy czym, jak 
ustalono, na konto stowarzy-
szenia przekazywane były 
także pieniądze od indywidu-
alnych osób. 

- Patrykowi R. przedsta-
wiono zarzut popełnienia oszu-
stwa na szkodę Fundacji Ratu-
jemy.pl oraz indywidualnych 
darczyńców. Przesłuchany 
w charakterze podejrzanego, 
ostatecznie przyznał się do sta-
wianych mu zarzutów i skorzy-
stał z przysługującego mu 
prawa do odmowy składania 
wyjaśnień - przekazuje proku-
rator Izabela Oliver. 

Mężczyzna nie był areszto-
wany. W sprawie stosowane 
były środki zapobiegawcze 
o charakterze wolnościowym, 
a mianowicie dozór policji 
i zakaz opuszczania kraju, 
a także zabezpieczenie mająt-
kowe w postaci hipoteki przy-
musowej na mieniu podej-
rzanego. 

Co ważne, kara może być 
naprawdę surowa. Za zarzu-
cany Patrykowi R. czyn grozi 
kara pozbawienia wolności 
do lat 15. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Ponad 285 tys. zł wyłudził 
Patryk R. od dobrych ludzi , 
którzy uwierzyli, że jego sto-
warzyszenie ratuje konie 
skazane na rzeźnię. Pienią-
dze ze zbiórek wydał 
na „własne potrzeby”. 

Zbierał datki na ratowanie koni od śmierci.  
To oszust. Wszystkie te historie wymyślił

Ponad 285 tys. zł wyłudził Patryk R. od ludzi dobrych woli, którzy uwierzyli, że jego 
stowarzyszenie ratuje konie skazane na rzeźnię
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- Oskarżony dokonał narusze-
nia nietykalności cielesnej ma-
łoletniej poprzez szarpanie jej 
za ręce, po wyeliminowaniu 
z opisu czynu uderzenia ręką 
w pośladki. Przyjmując, iż spo-
łeczna szkodliwość czynu jest 
znikoma, sąd umarza postępo-
wanie - ogłosił na finał procesu 
sędzia Marek Tyciński. Podkre-
ślając, że „dziecko nie powinno 
stawać się narzędziem realiza-
cji oczekiwań któregokolwiek 
ze skonfliktowanych rodzi-
ców”. 

Proces 41-letniego ojca to-
czył się w II Wydziale Karnym 
Sądu Rejonowego w Toruniu 
od grudnia ubr. Teraz sąd ogło-
sił wyrok i 16 czerwca wraz 
z uzasadnieniem opublikował 
w Portalu Orzeczeń Sądowych, 
oznaczając jako nieprawo-
mocny. Za zarzucane przestęp-
stwo (naruszenie nietykalności 
cielesnej małoletniej) ojcu gro-
ziła grzywna, prace społeczne, 

a nawet rok więzienia. Za całą 
sprawą kryje się smutna histo-
ria dziewczynki, której rodzice 
rozstali się już dobrych kilka lat 
temu i nie żyli ze sobą w zgo-
dzie. Decyzją sądu córka pozo-
stała przy matce, a ojcu zostały 
„przyznane kontakty” - głów-
nie w weekendy. 

Do kluczowych wydarzeń 
doszło właśnie w mieszkaniu 
ojca w trakcie takiego week-
endu. Dziewczynka była 
u niego od piątku, a sobotnie 
popołudnie chciała już wracać 
do matki. Jaki przebieg wyda-

rzeń ustalił sąd, po przesłucha-
niu licznych świadków, w tym 
także interweniujących poli-
cjantów? 
Dziewczynka płacząc zadzwo-
niła do mamy i mówiła, że chce 
wracać do domu. Ojciec nie wy-
raził na to zgody i zdecydował 
o odebraniu córce telefonu. 

- Z tego powodu zachowanie 
małoletniej eskalowało. Pła-
kała i krzyczała, wpadła w hi-
sterię. Finalnie wybiegła 
na klatkę schodową wzywając 
pomocy - odnotował w aktach 
sąd. 

Ponieważ dziewczynka nie 
reagowała na wezwania ojca, 
ten wyszedł na klatkę, chwycił 
ją i wniósł do mieszkania. „Na-
stępnie w celu uspokojenia 
dziecka położył ją na łóżku 
i przytrzymywał. Małoletnia 
wyrywała się ojcu chcąc po-
nownie wyjść na klatkę scho-
dową” - ustalił sąd. 
Ojciec zadzwonił do matki 
dziewczynki informując, że nie 
wyraża zgody na wcześniejszy 
powrót córki. Wtedy matka we-
zwała policję, wskazując, że po-
dejrzewa stosowanie przemocy 

wobec dziecka. Policjanci przy-
jechali do mieszkania mężczy-
zny i zastali tam płaczącą 
dziewczynkę. Krzyczała, że 
chce wracać do matki. Funkcjo-
nariuszom udało się ja uspo-
koić. Wtedy usłyszeli od dziew-
czynki, że tęskni za mamą. 

- Jednocześnie zaprzeczyła, 
aby stała jej się krzywda. Mało-
letnia nie posiadała żadnych 
widocznych obrażeń. Funkcjo-
nariusze policji nie znaleźli 
podstaw do odebrania dziecka, 
które pozostało pod opieką ojca 
- ustalił sąd. 

W niedzielę wieczorem, tak 
jak miał uregulowane przez sąd 
w kontaktach, odwiózł córkę 
do matki. Ta umówiła ją na wi-
zytę psychologa. 

Psychologowi dziewczynka 
o klapsach czy szarpaniu nie 
mówiła, tylko o „odepchnię-
ciu”. Potem jednak babci wy-
znała, że ojciec wymierzył jej 
klapsy i szarpał. Mając te 
wszystkie informacje matka 
zdecydowała się zgłosić prze-
stępstwo. 
Potem jeszcze rodzice w sądzie 
rodzinnym składali przeciwne 
sobie wnioski. Matka żądała 
zmiany kontaktów, ojciec  
- ograniczenia jej władzy rodzi-
cielskiej. Sąd te wnioski odda-
lił, a rodzicom zalecił konsulta-
cje z psychologiem „w zakresie 

prawidłowych relacji z dziec-
kiem”.  

Dlaczego w procesie karnym 
przeciwko ojcu sąd umorzył 
całą sprawę? 

- Choć z wychowawczego 
punktu widzenia sąd uznaje 
postawę matki za krzywdzącą 
względem małoletniej, albo-
wiem buduje w niej nieuza-
sadnione poczucie lęku 
przed ojcem, to jego zachowa-
nie ocenić należy bezsprzecz-
nie negatywnie. Oskarżony 
jest osobą dorosłą, świadomą, 
iż przymus fizyczny nie jest 
odpowiednią metodą wycho-
wawczą pozwalającą na pora-
dzenie sobie przez dziecko 
z emocjami, albowiem może 
on jedynie potęgować agre-
sywne zachowania, jak też 
osłabiać więź i zaufanie na li-
nii rodzic-dziecko - stwierdził 
sędzia Marek Tyciński. 
Mimo wszystko ojca nie uka-
rał, tylko sprawę umorzył 
z uwagi na znikomą społeczną 
szkodliwość czynu. 

- Konflikt pomiędzy rodzi-
cami, ich wzajemne uprzedze-
nia, potrzeby czy obawy, nie 
mogą być przenoszone na  
dziecko, które nie powinno 
stawać się narzędziem realiza-
cji oczekiwań któregokolwiek 
z nich - podsumował sędzia. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan

Sąd Rejonowy w Toruniu 
uznał, że mężczyzna „tylko” 
szarpał i naruszył nietykal-
ność cielesną dziecka. Spra-
wę jednak umorzył z uwagi 
na znikomą szkodliwość 
społeczną czynu.

Naruszona nietykalność dziecka umorzona
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Sąd Rejonowy w Toruniu sprawę 41-letniego ojca oskarżonego o naruszenie 
nietykalności córki umorzył z uwagi na znikomą szkodliwość społeczną czynu
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Coraz więcej alergików. 
Wpływa na to styl życia

Z badań wynika, że w Europie Za-
chodniej na astmę cierpi aż 16 
proc. populacji, na alergiczny nie-
żyt nosa 26 proc., a na atopowe 
zapalenie skóry 13 proc. W kra-
jach północnej i wschodniej Eu-
ropy te odsetki są nieco niższe 
i wynoszą odpowiednio 10,4 
proc., 16,8 proc. oraz 8,8 proc. 
Specjalista wskazuje, że w Polsce 
nawet ok. 30-40 proc. mieszkań-
ców może zmagać się z jakąś 
formą choroby alergicznej. 
Astma dotyczy około 5–7 proc. 
Polaków, a alergiczny nieżyt nosa 
15–20 proc. 

- Na szczęście w większości 
przypadków jest to astma ła-
godna, natomiast postacie cięż-
kie występują znacznie rzadziej. 
Istotnym problemem pozostaje 
natomiast alergiczny nieżyt 
nosa, który dotyczy już 15–20 
proc. populacji. Oznacza to, że - 
w uproszczeniu - co piąta osoba 
może cierpieć na tę chorobę - 
mówi prof. Marek Jutel, kierow-
nik Katedry i Zakładu Immuno-
logii Klinicznej Uniwersytetu 
Medycznego we Wrocławiu.  

Istnieje kilka teorii wyjaśnia-
jących przyczyny wzrostu zacho-
rowań na alergie. Jedną z nich jest 
hipoteza higieniczna, która suge-
ruje, że bardziej sterylne warunki 
życia i wyższe standardy higieny 
przyczyniają się do wzrostu czę-
stości alergii. Coraz częściej jed-
nak wskazuje się na uszkodzenie 
bariery jelitowej, skórnej oraz na-
błonka dróg oddechowych. 

- Jest to cena, jaką płacimy 
za kontakt z coraz większą liczbą 
substancji chemicznych. Prowa-
dzi to do osłabienia integralności 
bariery, co ułatwia przenikanie 
alergenów. Komórki układu od-

pornościowego zaczynają wów-
czas inicjować przewlekły stan 
zapalny, który sprzyja rozwojowi 
chorób alergicznych - wyjaśnia 
ekspert. 

Leki biologiczne są przezna-
czone głównie dla pacjentów 
z najcięższymi postaciami cho-
rób alergicznych. Immunotera-
pia alergenowa jest kluczowa 
w terapii i powinna być stoso-
wana wcześnie. W Polsce immu-
noterapią objęte jest około 150 
tysięcy pacjentów, podczas gdy 
w Niemczech około 600 tysięcy, 
a w Hiszpanii około 1 miliona. 

- Chcielibyśmy stosować ją 
u większej grupy pacjentów 
i na wcześniejszym etapie cho-
roby. Pacjent może być począt-
kowo uczulony tylko na pyłki 
traw, a z czasem dochodzi 
do uczulenia na roztocza, sierść 
kota czy psa. Wtedy choroba 
staje się znacznie bardziej za-
awansowana immunologicznie 
i trudniejsza do leczenia - pod-
kreśla profesor. 

Styl życia również ma istotny 
wpływ na rozwój alergii i skutecz-
ność leczenia. 

- Liczne badania pokazują 
związek między nadwagą, oty-
łością oraz niską aktywnością fi-
zyczną, zmianami składu mikro-
biomu a chorobami alergicz-
nymi. Nadwaga, otyłość i nie-
właściwy mikrobiom nasilają 
procesy zapalne w organizmie, 
co może utrudniać leczenie. 
Z kolei regularna aktywność fi-
zyczna i odpowiednia dieta 
mogą istotnie poprawić kontrolę 
choroby i są w dużej mierze w za-
sięgu każdego pacjenta. 

Prof. Jutel zorganizował w ma -
ju pierwszy międzynarodowy 
Kongres Central and Southern 
European Allergy and Asthma 
Alliance (CSEA3). Wspólne dzia-
łanie w ramach większej organi-
zacji zwiększa szanse na to, aby 
głos ekspertów z tych krajów był 
realnie słyszalny na forum euro-
pejskim. Reprezentuje kraje Eu-
ropy Środkowej i Południowej, 
jak Litwę, Estonię, Bułgarię Ser-
bię czy Chorwację. (PAP)

oprac. Katarzyna Zawada
redakcja@stronazdrowia.pl

 Europa mierzy się dziś ze 
wzrostem zachorowań 
na alergie i astmę. Jeśli nie 
będą wprowadzane nowo-
czesne rozwiązania terapeu-
tyczne, problem będzie na-
rastać.

WYDARZENIAA

Ranking najlepszych  
sanatoriów dla chorych 
cierpiących na reumatyzm

Wielu z nas zmaga się ze scho-
rzeniami reumatycznymi, ta-
kimi jak reumatoidalne zapale-
nie stawów (czyli tzw. gościec 
przewlekle postępujący), cho-
roba zwyrodnieniowa, toczeń 
rumieniowaty, reaktywne 
i łuszczycowe zapalenie sta-
wów, osteoporoza, ale też dna 
moczanowa czy zespół cieśni 
kanału nadgarstka. 

Schorzenia reumatyczne ce-
chują się tym, że są wyjątkowo 
nieprzyjemne: pacjentom do-
skwierają ból, obrzęki, zwyrod-
nienia. Co więcej, choroby reu-
matyczne postępują i w końcu 
mogą doprowadzić do niepeł-
nosprawności.  

Nic więc dziwnego, że pa-
cjenci starają się jak mogą, żeby 
uzyskać odpowiednią pomoc 
medyczną. Ważną częścią le-
czenia chorób reumatycznych 
może być korzystanie z oferty 
uzdrowiskowej. 

W Polsce jest z czego wybie-
rać, jeśli chodzi o sanatoria 
z profilem reumatologicznym, 
zajmujące się leczeniem chorób 
reumatycznych. NFZ podaje 
łącznie aż 41 miejscowości 
w górach, nad morzem i na ni-
zinach, w których można le-
czyć bóle reumatyczne i zwy-
rodnienia. 

By wybrać najlepsze polskie 
sanatoria dla reumatyków, za-
węziłem listę do tych, które rze-

czywiście specjalizują się 
w reumatologii i oferują tur-
nusy na Narodowy Fundusz 
Zdrowia. 

Ale skąd wiadomo, które sa-
natoria są faktycznie najlepsze? 
Świetnym sposobem ustalenia, 
gdzie turnusy są najbardziej 
wartościowe, jest zapoznanie 
się z opiniami samych kuracju-
szy na temat danego ośrodka. 
Przewertowaliśmy napisane 
przez Polki i Polaków recenzje 
sanatoriów dla reumatyków, 
opublikowane w Opiniach Go-
ogle, i na ich podstawie stwo-
rzyliśmy ranking TOP 11 najlep-
szych ośrodków leczniczych. 

Kuracjusze oceniają w swo-
ich recenzjach wszystko: jakość 
i różnorodność zabiegów, kom-
fort pokoi, jedzenie, poziom ob-
sługi i podejście do pacjenta. 
Ich opinie to więc genialne źró-
dło rzetelnej wiedzy o tym, jak 
faktycznie działa i traktuje swo-
ich gości dany ośrodek.  

Nasz ranking opiera się 
na punktacji. Im więcej punk-
tów, tym wyższa pozycja w ran-
kingu. 

Liczba punktów zależna jest 
od średniej ocen danego sana-
torium dla reumatyków w Go-
ogle i liczby recenzji napisa-
nych przez kuracjuszy (im wię-
cej recenzji, tym rzetelniejsza 
średnia ocen).  

Punkty liczymy mnożąc 
średnią ocen przez liczbę recen-
zji.  

Sanatoria ze średnią ocen 
4,5 lub wyższą otrzymują bo-
nus +500 punktów, a te ze śred-
nią 4,0 lub niższą dostają karę – 
500 punktów. 

Ranking najlepszych 
sanatoriów w Polsce 
dla osób cierpiących 
na reumatyzm 

a  Miejsce 11: Balnea Medical 
SPA w Inowrocławiu 

Średnia ocen: 4,9 
Liczba recenzji: 85 
Punktacja: 416,5 + 500 = 

916,5 pkt 
a  Miejsce 10: Sanatorium 
Gracja w Ciechocinku 

Średnia ocen: 3,8 
Liczba recenzji: 389 
Punktacja: 1478,2 – 500 = 

978,2 pkt 
a  Miejsce 9: Centrum Rehabi-
litacji Rolników Kasy Rolni-
czego Ubezpieczenia Społecz-
nego „Kresowiak” w Ho-
ryńcu-Zdroju 

Średnia ocen: 4,5 
Liczba recenzji: 158 
Punktacja: 711 + 500 = 1211 

pkt 
a  Miejsce 8: Świerkowy Zdrój 
Medical SPA Iwonicz-Zdrój 

Średnia ocen: 4,0 
Liczba recenzji: 435 
Punktacja: 1740 – 500 = 1240 

pkt 
a  Miejsce 7: Sanatorium 
Uzdrowiskowe Dedal w Po-
lańczyku 

Średnia ocen: 4,3 
Liczba recenzji: 291 
Punktacja: 1251,3 pkt 

aa  Miejsce 6: Centrum Me-
dyczne Karpacz 

Średnia ocen: 4,1 
Liczba recenzji: 357 
Punktacja: 1463,7 pkt 

a  Miejsce 5: Świerkowy Zdrój 
Medical SPA Rymanów-Zdrój 

Średnia ocen: 4,4 
Liczba recenzji: 460 

Punktacja: 2024 pkt 
a Miejsce 4: Sanatorium 
Uzdrowiskowe Krystynka 
w Ciechocinku 

Średnia ocen: 4,6 
Liczba recenzji: 513 
Punktacja: 2359,8 + 500 = 

2859,8 pkt 
a  Miejsce 3: Uzdrowisko 
Ustroń, sanatorium Równica 

Średnia ocen: 4,1 
Liczba recenzji: 811 
Punktacja: 3325,1 pkt 
Równica ma ogólnie dobre 

opinie wśród kuracjuszy, co 
w połączeniu z bardzo dużą 
liczbą recenzji czyni z niej do-
skonały wybór na turnus. 
a  Miejsce 2: Sanatorium 
Uzdrowiskowe Augustów Me-
dical SPA 

Średnia ocen: 4,6 
Liczba recenzji: 693 
Punktacja: 3187,8 + 500 = 

3687,8 pkt 
Sanatorium Spółki BiaVita 

w Augustowie ma bardzo wy-
soką średnią ocen przy dużej 
liczbie recenzji w Google. Kura-
cjusze chętnie dzielą się w re-
cenzjach swoimi wrażeniami 
i zaletami tego miejsca. 
a  Miejsce 1: Sanatorium 
Włókniarz w Busku-Zdroju 

Średnia ocen: 4,2 
Liczba recenzji: 942 
Punktacja: 3956,4 pkt 
Sanatorium Włókniarz jest 

niezwykle popularne (niemal 
1000 recenzji w Google!) i cie-
szy się dobrymi opiniami kura-
cjuszy.  

Według naszych wyliczeń to 
najlepsze w Polsce sanatorium 
dla osób zmagających się z cho-
robami reumatycznymi.

Emil Hoff
emil.hoff@polskapress.pl

Pogoda wreszcie sprzyja 
turnusom w sanatoriach.  
Jeśli zmagasz się z chorobą 
reumatyczną i odczuwasz 
stały dyskomfort, wybranie 
odpowiedniego sanatorium 
jest kluczowe.

Jeśli zmagasz się z chorobą reumatyczną, odpowiednie sanatorium jest kluczowe
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WARTO WIEDZIEĆ 

Leczenie sanatoryjne 
chorób reumatycznych 
może mieć różne formy: 
a Hydroterapia i balneotera-
pia w postaci kąpieli w wo-
dach mineralnych i solanko-
wych, okładów z borowiny, 
masaży wodnych a Fizykote-
rapia: krioterapia, elektrote-
rapia, magnetoterapia, la-
seroterapia i leczenie 
ultradźwiękami a  Kinezyte-
rapia: leczenie ruchem w ra-
mach specjalnych trenin-
gów, gimnastyki i ćwiczeń 
w wodzie.  
Cel leczenia jest ten sam: re-
dukcja bólu, zmniejszenie 
stanów zapalnych i poprawa 
ruchomości stawów.

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH

Burmistrz Mogilna 

ogłasza

 przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, inwestycyjnej,
dla działek nr 5/12, 5/13, 5/21 w Mogilnie.

Dodatkowe informacje można uzyskać w  Wydziale 
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska (pok. nr 213)

Tel. nr (52) 318 55 46
a  także  na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Mogilnie

(www.bip.mogilno.pl)
lub na tablicy ogłoszeń Urzędu 

w okresie  od 29 czerwca 2026 r. 29 sierpnia 2026 r.
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Anita Czupryn

Po co Polsce Konferencja Od-
budowy Ukrainy w Gdańsku? 
Co konkretnie ma z niej wy-
niknąć i co może się wydarzyć 
w dniach 25-26 czerwca? 
Formuła tej konferencji jest 
taka: politycy pracują nad po-
kojem, a równolegle biznes 
planuje odbudowę. Konferen-
cje URC Ukraina corocznie or-
ganizuje wspólnie z krajem 
goszczącym, w tym wypadku 
z Polską. Zaproszenia podpi-
sywali polski premier i prezy-
dent Ukrainy. Ukraina jest 
współgospodarzem tego wy-
darzenia. Praktycznie przez 
cały czas trwania obrad będą 
jeden po drugim podpisy-
wane dokumenty. W trakcie 
zapowiedziano podpisanie 
około 200 porozumień 
i umów dotyczących współ-
pracy ekonomicznej i roli po-
szczególnych państw w odbu-
dowie Ukrainy. Przynajmniej 
w kilkunastu z nich uczestni-
czy Polska. Wśród konferencji, 
które odbywały się dotąd 
na świecie, ta jest więc wyjąt-
kowa ze względu na skalę 
i na gospodarczy konkret, 
który jest jej istotą. Na czele 
ukraińskiej delegacji stanie 
premier Svyrydenko, „matka 
chrzestna” idei URC, która ją 
wymyśliła jeszcze przed  
Lugano. To nada konferencji 
bardziej gospodarczy, 
pragmatyczny charakter. 

Polska ma własną strategię 
odbudowy Ukrainy? 
Polska ma strategię opartą 
na trzech elementach. Pierw-
szy to rozwój eksportu. Mamy 
historycznie bardzo duży eks-
port na Ukrainę, wynoszący 
około 14 mld euro, czyli mniej 
więcej jedną trzecią całego 

eksportu Unii Europejskiej 
na Ukrainę. Drugi filar naszego 
podejścia do odbudowy, ze 
względu na nasze położenie, 
to wszystko, co wiąże się 
z transportem i łącznością. 
Słyszę o szykujących się no-
wych projektach w tej dziedzi-
nie. Trzeci ważny element to 
inwestycje. Idą one różnymi 
drogami. Główny program to 
Ukraine Facility, czyli Instru-
ment na rzecz Ukrainy, który 
polega na dostarczaniu odpo-
wiednich instrumentów finan-
sowych tym, którzy chcą brać 
udział w odbudowie Ukrainy. 
To są dobrze oprocentowane 
pożyczki, zabezpieczone przez 
Komisję Europejską i dodat-
kowo ubezpieczone. W tej 
chwili pierwsze kilkanaście 
polskich projektów jest już 
w trakcie przygotowania. Fi-
nansowanie długoterminowe, 
inwestycyjne, nawet do 15 lat. 
Kluczowe sektory, w których 
składane są projekty, to: ener-
getyka, transport i logistyka, 
produkcja różnych materia-
łów. Doszły rozwiązania dual 
use, czyli takie z zastosowa-
niem w cywilu i dla wojska. 
Wielkość projektów, które mo-
żemy finansować, to od 1 do 50 
mln euro. To są już poważne 
kredyty inwestycyjne, kon-
kretne osiągnięcie rządu Do-
nalda Tuska. Oprócz tego Pol-
ska wchodzi dziś na Ukrainę 
z dużymi inwestycjami; naj-
bardziej znana jest inwestycja 
PZU, czyli budowanie pozycji 
jednego z liderów rynku ubez-
pieczeń na Ukrainie. Mamy 
szansę zyskać tam prawie  
milion klientów. 

Kto ma być najważniejszym 
adresatem tej konferencji? 

Czy są to rządy, czy samo-
rządy, czy ukraińskie firmy, 
polskie firmy? A może opinia 
publiczna, którą trzeba prze-
konać, że pomoc Ukrainie nie 
jest sprzeczna z polskim inte-
resem? 
Myślę, że ci, którzy patrzą 
na rzeczywistość przez pry-
zmat interesów, a nie tylko 
emocji, doskonale wiedzą, że 
teraz jest ten moment, kiedy 
zgromadzenie polskiego  
biznesu w Gdańsku, razem 
z przedstawicielami najważ-
niejszych instytucji bizneso-
wych świata, jest kluczowe 
dla przygotowania odbu-
dowy. To pierwszy raz, kiedy 
ta konferencja odbywa się 
poza głównymi krajami Za-
chodu i G7. Pierwsza była 
w Lugano, potem w Londy-
nie, Berlinie i Rzymie. Ta 
w Gdańsku jest piąta. Sam 
fakt, że odbywa się właśnie 
w Polsce, że Polska wchodzi 
do takiego grona – do elitar-
nego grona głównych sił go-
spodarczych w Europie – po-
kazuje naszą siłę w procesie 
przygotowania odbudowy. 

Polscy przedsiębiorcy często 
mówią: chcemy pomagać, ale 
chcemy też zarabiać. Nie chcą 
jednak wchodzić tam, gdzie 
jest chaos, korupcja i ryzyko 
wojenne. Jak państwo może 

im pomóc? No i jak zabezpie-
czyć polski interes, żebyśmy 
nie ponosili kosztów pomocy, 
a zyski do odbudowy nie tra-
fiały do większych zachod-
nich graczy? 
Doświadczenia są różne. 
Z jednej strony są bardzo do-
bre doświadczenia polskich 
firm, z drugiej są też przy-
padki trudne. Natomiast je-
stem pewien, że jeżeli ktoś ko-
rzysta ze środków z Ukraine 
Facility, to zwiększa szansę, że 
inwestycja będzie bezpieczna, 
także ze względu na funda-
mentalne dla tego programu 
gwarancje Komisji Europej-
skiej. To są pieniądze dobrze 
oprocentowane, dobrze za-
gwarantowane. Kiedy rozma-
wiałem z Adamem Góralem 
o roli polskiego biznesu w od-
budowie Ukrainy, powiedział 
mi: „Nie przejmuj się, ty nie 
podejmiesz decyzji za przed-
siębiorców”. Chodzi o to, żeby 
warunki, które mają polscy 
przedsiębiorcy, nie były gor-
sze niż te, które mają fran-
cuscy. Dzisiaj mogę powie-
dzieć, że rząd Donalda Tuska 
doprowadził do tego, że wa-
runki dla polskich przedsię-
biorców są takie same, a na-
wet lepsze niż dla przedsię-
biorców zachodnich. Oprócz 
tego konferencja w Gdańsku 
przyniesie dodatkowy za-

strzyk środków na bezpieczne 
inwestycje w ramach pro-
gramu, który nazywamy Fun-
duszem Flagowym Unii Euro-
pejskiej. Ten flagship fund to 
dodatkowy instrument finan-
sowy. To będą pieniądze na in-
westycje przygotowane mię-
dzy innymi z naszej inicja-
tywy, z inicjatywy moich 
współpracowników. Będą 
miały charakter europejski,  
co oznacza, że są dodatkowo 
politycznie ubezpieczone.  
Finalizujemy już powstanie 
tego funduszu, który także  
będzie używany do projektów 
odbudowy Ukrainy. 

Konferencja odbędzie się 
w momencie, gdy relacje pol-
sko-ukraińskie są trudniejsze 
niż na początku wojny. Jak 
Pan widzi tę sytuację? Co się 
między nami popsuło? 
Nasze relacje są dobre w wielu 
dziedzinach: w handlu, 
w przygotowaniach do odbu-
dowy, także w niektórych 
technologiach dronowych, 
które Ukraińcy w dużym stop-
niu kupują również od nas, bo 
to działa w dwie strony. Jest 
jednak obszar, w którym się 
nie zgadzamy i w którym róż-
nice są znaczące. To kwestie 
dotyczące interpretacji histo-
rii. Myślę, że czas na dojrza-
łość. Trzeba sobie powiedzieć, 
że w tych sprawach jeszcze 
długo, a może zawsze nie bę-
dziemy się zgadzać i bę-
dziemy mieć różne poglądy. 
Jeśli chodzi o historyczną 
ocenę konfliktu polsko-ukra-
ińskiego czy ludobójstwa do-
konanego przez nacjonalistów 
ukraińskich na mieszkańcach 
ziem wschodnich II Rzeczy-
pospolitej, niełatwo znaj-

dziemy wspólne stanowisko. 
Dochodzi do nas, że to jest ob-
szar, w którym zgody długo 
nie będzie. Trzeba pójść po ro-
zum do głowy i zainwestować 
więcej we wspólne badania hi-
storyczne. W tym roku już za-
częliśmy, organizując pierw-
szy tak duży polsko-ukraiński 
kongres historyczny. Myślę, że 
także na Ukrainie powoli doj-
rzewa świadomość, że historia 
UPA nie jest historią, na której 
można zbudować mentalną 
łączność z państwami euro-
pejskimi. Podobne procesy 
przemyślenia własnej historii 
przeszły już praktycznie 
wszystkie państwa Europy 
Środkowej, od państw bałtyc-
kich po Bałkany, gdzie poważ-
nym problemem było zmaga-
nie się z tradycją faszystow-
ską, nacjonalistyczną czy z ko-
laboracją z Niemcami w czasie 
II wojny światowej. Wpływ 
zewnętrznych graczy, sąsia-
dów, na taką zmianę jest ogra-
niczony. Może dotyczyć tylko 
tych elementów polityki hi-
storycznej, które są w rękach 
rządu, prezydenta czy wojska. 
Trudno wpływać na wszyst-
kie decyzje samorządowe 
u sąsiada. Ale czas będzie tutaj 
działał na korzyść. Wspólne 
badania historyczne i dysku-
sja o faktycznej spuściźnie 
UPA to proces, który wciąż jest 
przed nami. Ważne tylko, 
żeby dobrze podchodzić 
do konfliktów historycznych. 
Podobno sekretarz generalny 
ONZ powiedział kiedyś, że 
wiele państw ma większy pro-
blem z historią niż z przyszło-
ścią. Trzeba pamiętać, że hi-
storia jest ważna dla tożsamo-
ści i dla współczesności, ale 
jednocześnie nie wolno zablo-

Paweł Kowal 
o relacjach z Ukrainą:  

W gospodarce idziemy do przodu, ale 
w historii długo nie znajdziemy zgody

„Historia jest ważna dla tożsamości, ale nie może zablokować przyszłości Polski i Ukrainy”. 
Paweł Kowal mówi o Konferencji Odbudowy Ukrainy w Gdańsku, o Wołyniu, ekshumacjach 

i o tym, dlaczego pamięć nie może być wymierzona przeciwko przyszłości

TRZEBA ZADBAĆ O PAMIĘĆ 
O WOŁYNIU. I NIE PO TO,  
ŻEBY BYŁA PRZECIWKO KOMUŚ, 
ALE PO TO, BY BYŁA PRZESTROGĄ 
DLA KOLEJNYCH POKOLEŃ
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kować się w myśleniu o przy-
szłości, o tym, co przed nami. 

Ukraina wydała zgodę na eks-
humacje. Dlaczego to, co 
przez lata było niemożliwe, 
teraz zaczęło być możliwe? 
I czy można wprost powie-
dzieć, że obecny rząd osiągnął 
w tej sprawie przełom? 
Jeżeli ktoś jest uczciwy, to 
w oczywisty sposób powie, że 
kwestia ekshumacji jest prze-
łomem. Unikam nazywania 
ekshumacji sprawami histo-
rycznymi, bo w tym przy-
padku chodzi o coś, co okre-
śliłbym jako „prawo do godnej 
pamięci o bliskich”. Jest to 
kwestia uniwersalna i nieza-
leżna od opinii na tematy hi-
storii czy polityki. Ludzie mają 
prawo poszukiwać swoich 
zmarłych, ekshumować ich, 
pochować i dać sobie możli-
wość modlitwy czy medytacji. 
Tak rozumiane prawo do god-
nej pamięci o bliskich ma też 
pewne umocowanie w prawie 
międzynarodowym. Faktycz-
nie jest tak, że ten rząd pierw-
szy raz od kilku dekad dopro-
wadził do tego, że ekshumacje 
mają w zasadzie charakter 
systemowy. Właściwie głów-
nym ograniczeniem dzisiaj nie 
jest liczba zgód ze strony ukra-
ińskiej, tylko nasze możliwo-
ści prowadzenia tych prac 
w warunkach wojennych. 
Ekshumacje, nawet w tak 
trudnych miejscach, jak Huta 
Pieniacka, gdzie na razie 

trwały poszukiwania, a akcja 
ekshumacyjna jest już przy-
gotowywana i odbędzie się 
w tym albo w przyszłym roku, 
jeszcze kilka lat temu uwa-
żano u nas za niemożliwe. 
Znam ludzi, którzy mówili mi, 
że nigdy się to nie uda. A dzi-
siaj mogę powiedzieć, że rząd 
Donalda Tuska doprowadził 
do przełomu w tej dziedzinie. 
Czasem myślę, że to nadmier-
nie podsycane napięcie jest re-
akcją tych środowisk, które 
nie wierzyły, że w trudnych 
sprawach można dochodzić 
do porozumienia. Dla mnie 
najważniejsze jest to, że udało 
się rozpocząć ekshumacje. 
Najpierw były Puźniki, póź-
niej kolejne miejsca, poszuki-
wania w Ugłach, Ostrówkach, 
Hucie Pieniackiej. Coraz wię-
cej jest miejscowości, które 
znamy jako te, które przestały 
istnieć w wyniku zbrodni wo-
łyńskiej. Dzisiaj często wra-
camy tam po to, żeby wypeł-
nić obowiązek, ten archetyp 
Antygony: odnaleźć i pocho-
wać bliskich. To sprawa kon-
kretnych rodzin, ale też 
sprawa narodowa. 

Rozmawiał Pan z rodzinami 
ofiar Wołynia? Co z tych roz-
mów w Panu zostało? 
Rozmawiałem między innymi 
z rodzinami ofiar z Puźnik.  
Byłem z nimi na pogrzebie 
w tamtym roku. To był pierw-
szy taki pogrzeb. Na tym po-
grzebie większość polityków 

chciała usiąść w pierwszym 
rzędzie. Intuicyjnie czułem, 
że powinienem być z boku. 
Znalazłem się w gronie dzieci 
i bliskich ofiar. Z nimi spędzi-
łem trochę czasu: najpierw 
podczas mszy, a później jesz-
cze chwilę rozmawialiśmy. To 
zostało mi w głowie, ale ude-
rzyły mnie pokora i cisza tych 
ludzi. Oni czekali na ten mo-
ment, ale nie robili z tego poli-
tyki. Nie miało dla nich zna-
czenia, jakie barwy polityczne 
ma ktoś, kto z nimi współpra-
cuje. Szybko się zorientowa-
łem, że oni sami mają różne 
poglądy polityczne. Ale wobec 
majestatu śmierci byli wyci-
szeni i być może po prostu 
wdzięczni Polsce, że po tych 
ośmiu dekadach stało się 
możliwe pochowanie bliskich. 
Gdzieś tam na cmentarzu  
we wsi, która już nie istnieje. 
Ta rozmowa z rodzinami  
ofiar z Puźnik, dotknięcie tego 
wszystkiego, co ich poruszyło, 
zostały mi mocno w pamięci. 

Czy Ukraińcy rozumieją, 
czym dla Polaków jest Wołyń? 
Nie dyplomatycznie, ale rze-
czywiście, emocjonalnie i mo-
ralnie? 
Są dwie odpowiedzi, które 
czasami się krzyżują. Z jednej 
strony coraz więcej Ukraiń-
ców zaczyna to rozumieć 
i zdaje sobie sprawę z tego,  
że w momencie, kiedy chcą 
wejść do Unii Europejskiej 
i do NATO, mając na sztanda-

rze przywódców UPA, nie bę-
dzie to proste. Wartości, które 
stały za czystką etniczną, 
za ludobójstwem, nie miesz-
czą się w kanonie zachodnim, 
do którego Ukraińcy aspirują. 
Z drugiej strony wielu Ukraiń-
com wydaje się, że UPA jest 
najlepszą formą dodania siły, 
że ta tradycja jest jakąś formą 
wzmocnienia żołnierzy 
na froncie. Wydaje mi się to 
złudne. Myślę też, że tam, 
gdzie na pewne rzeczy nie 
możemy się zgodzić, trzeba 
mówić jasno: decyzja prezy-
denta Zełenskiego była strate-
gicznym błędem, bo obniża 
poparcie dla wojennego 
wspierania Ukrainy w polskim 
społeczeństwie. Nie jest w in-
teresie Ukrainy, nie jest też 
w interesie Europy Środkowej, 
żeby obywatele dużego kraju 
Unii Europejskiej, jakim jest 
Polska, zachowywali dystans 
wobec dzisiejszej polityki 
Ukrainy. W tym sensie to jest 
błąd strategiczny, nie tylko po-
lityczny i historyczny, ale od-
noszący się do samej istoty le-
gitymacji tych rządów u nas, 
które chciałyby udzielać Ukra-
inie wsparcia. 

A decyzja prezydenta Na-
wrockiego o odebraniu prezy-
dentowi Ukrainy Orderu Orła 
Białego? Jak ją Pan ocenia? 
Zostawiam ją bez komentarza. 
Ostatnią rzeczą, której bym 
chciał, jest dalsze nakręcanie 
napięcia, które powstało. My-
ślę, że relacje polsko-ukraiń-
skie, tworzone przez dekady, 
i zawsze się do tego odwołuję, 
bo to jest dla mnie jasne, 
z ogromnym udziałem Jana 
Pawła II, zasługują na to, żeby 
je w trudnym momencie chro-
nić. Ta ochrona polega także 
na tym, żeby unikać wyostrza-
nia komentarzy. W Polsce zga-
dzamy się, jeśli chodzi o ocenę 
UPA i jej spuścizny, ale w po- 
lityce kluczem jest skutecz-
ność. Chodzi o to, czy narzę-
dzia, których używamy, pro-
wadzą do celu, który chcemy 
osiągnąć, czyli zmniejszenia 
gloryfikacji UPA. 

Co jest dzisiaj najtrudniejsze 
w rozmowie z Ukraińcami? 
Interesy gospodarcze czy hi-
storyczne emocje? 
Relacje polsko-ukraińskie są 
jak relacje polsko-niemieckie. 
Mają właściwie wszystkie 
możliwe wymiary. Trudno 
znaleźć jakiś element rzeczy-
wistości, który nie miałby 
swojego odzwierciedlenia 
w relacjach polsko-ukraiń-
skich. Musimy się przygoto-
wać na to, że one zawsze będą 
złożone. W jednej sferze będą 
udane, a w innej, na przykład 
w sferze pamięci historycznej, 
musimy się pogodzić z tym, że 
długo jeszcze nie znajdziemy 
wspólnego stanowiska. 

Wrócę do konferencji. Czy od-
budowa Ukrainy nie powinna 
zaczynać się przede wszyst-
kim od bezpieczeństwa? Co 

z tego, że odbudujemy elek-
trownię czy szkołę, jeśli Rosja 
znowu je zniszczy? 
Oczywiście. Dlatego tego-
roczna konferencja odbu-
dowy Ukrainy jest prawdopo-
dobnie największą z dotych-
czasowych i dlatego istotnym 
elementem jest kwestia 
obronna, której wcześniej nie 
było. Wszystko zaczyna się 
od powstrzymania Rosji. Dla-
tego tak mocno skupiamy się 
na sprawach dronowych. Pre-
konferencja w Rzeszowie była 
poświęcona właśnie tej tema-
tyce. Dzisiaj bardzo istotne są 
kwestie dronowe, obronne, 
udział Polski w ukraińskim 
doświadczeniu dronowym, 
a także udział Polski w tej 
technologicznej gorączce dro-
nowej, która trwa na świecie. 
Właśnie dlatego tak ważne 
jest, że Komisja Europejska we 
współpracy z Bankiem Gospo-
darstwa Krajowego znalazły 
dodatkowe pieniądze na pro-
dukcję podwójnego przezna-
czenia. Chodzi dokładnie 
o technologie dronowe, które 
mogą być wykorzystywane 
w warunkach bojowych, ale 
jednocześnie są przygotowy-
wane do celów cywilnych:  
rolnictwa, leśnictwa, trans-
portu, logistyki. Badania 
nad dronami obejmują dziś 
wszystkie aspekty tej rewolu-
cji: nowoczesne materiały, 
optykę, sztuczną inteligencję. 
Nie ma jednej technologii dro-
nowej, chociaż niektórzy tak 
to nazywają. Jest wiązka tech-
nologicznych osiągnięć, które 
razem dają efekt nowocze-
snego drona. Do tego po-
trzebna jest jeszcze jedna 
rzecz: doświadczenie bojowe. 
Dzisiaj ma je Ukraina i ta sfera 
jest dla naszej współpracy nie-
zwykle istotna. 

Czy Ukraińcy naprawdę wi-
dzą Polskę jako strategicz-
nego partnera odbudowy,  
czy raczej jako sąsiada, przez 
którego wygodnie przechodzi 
logistyka, pomoc i dyploma-
cja? 
Pani redaktor, między nami 
jest dokładnie tak jak między 
sąsiadami. Sąsiada zawsze  
postrzega się jako kogoś bliż-
szego, wobec kogo można 
sobie pozwolić na więcej, 
na przykład coś powiedzieć, 
czasami zbyt ostro. I to prowa-
dzi do napięć. Ale nie mam 
wątpliwości, że wśród polity-
ków i ludzi opiniotwórczych 
na Ukrainie większość  
naprawdę zdaje sobie sprawę 
z tego, jak istotna jest łączność 
z Polską. Bo sąsiad to też ten, 
z którym łączą nas najmoc-
niejsze pozytywne emocje. 

Pan występuje w podwójnej 
roli: z jednej strony jako poli-
tyk odpowiedzialny za współ-
pracę z Ukrainą, z drugiej jako 
historyk, który wie, jak ważna 
jest pamięć i że ona nie znik-
nie, bo jest dla kogoś niewy-
godna. Która z tych ról jest 
dziś dla Pana trudniejsza? 

Jest takie pojęcie, po angiel-
sku contemporary history, 
po niemiecku Zeitgeschichte. 
Po polsku nazywamy to 
po prostu historią współcze-
sną. To specyficzna historia, 
która mieści się jeszcze 
w ludzkiej pamięci, mniej 
więcej trzy pokolenia wstecz, 
około stu lat. Tyle mamy 
czasu na zadbanie o pamięć. 
Potem staje się ona już czę-
ścią twardej, odległej historii, 
już prawie bez żywych emo-
cji. Myślę, że zawsze, kiedy 
jesteśmy około stu lat od tra-
gicznych wydarzeń, one 
po raz ostatni tak mocno na-
brzmiewają. Tak jest teraz 
z pamięcią o Wołyniu. Pamię-
tam, że kiedy zaczynałem 
zajmować się stosunkami 
polsko-ukraińskimi, takim 
nabrzmiałym tematem była 
wojna polsko-ukraińska 
z 1918 roku, czyli wojna 
o Lwów. Dzisiaj już mało kto, 
poza zawodowymi history-
kami, pamięta, o co tam cho-
dziło. Myślę, że teraz jest 
czas, kiedy trzeba zbudować 
dobre, mądre muzeum wo-
łyńskie. Trzeba zebrać relacje 
tam, gdzie jeszcze nie zostały 
zebrane. Trzeba zadbać o pa-
mięć o Wołyniu. I nie po to, 
żeby była przeciwko komuś, 
ale po to, by była przestrogą 
dla kolejnych pokoleń. Ludo-
bójstwo, czystka etniczna, 
zbrodnie wojenne – one do-
magają się od każdego poli-
tyka jasnego stanowiska. Po-
lityk nie ma prawa dzielić tu 
włosa na czworo ani unikać 
odpowiedzi. To nie jest tylko 
historia dla historii, to się robi 
po to, żeby pokazać kolejnym 
pokoleniom, do czego prowa-
dzi zbrodnia, nawet motywo-
wana względami, które ktoś 
uważał za istotne. 

Wierzy Pan, że konferencja 
o odbudowie Ukrainy 
w Gdańsku może zapoczątko-
wać odbudowę polsko-ukra-
ińskiego zaufania? 
Myślę, że trzeba to czynić. To 
są relacje międzynarodowe, 
w których interesy przeplatają 
się z emocjami. Może potrze-
bujemy bardziej języka intere-
sów, języka społeczno-gospo-
darczego, więcej racji gospo-
darczych. Może to nam po-
może – bardziej pragmatyczne 
myślenie o tym, co przed  
nami. 

Nawet jeśli nie będzie  
przełomu, to po czym  
poznamy,że mimo wszystko 
idziemy w polsko-ukraiń-
skich stosunkach w dobrą 
stronę? 
Jestem pewien, że tak będzie. 
Wydarzenie na taką skalę 
i ogromny wysiłek organiza-
cyjny Polski zostaną zauwa-
żone przez wiele osób, szcze-
gólnie w środowiskach gospo-
darczych na Ukrainie, ale 
także w całej Europie i w USA. 
Tak wynika z moich ostatnich 
rozmów prowadzonych 
w Waszyngtonie.

Paweł Kowal: Dziś głównym ograniczeniem ekshumacji nie jest liczba zgód ze strony 
ukraińskiej, tylko nasze możliwości prowadzenia tych prac w warunkach wojennych
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Grudziądz

Podobnie jak w ubiegłym roku,  
urzędnicy zdecydowali o ogra-
niczeniu liczby tramwajowych 
kursów w wakacje. Nowe, 
okrojone harmonogramy jazdy  
w życie wejdą 1 lipca.  

Pojedzie mniej 
tramwajów  
Ograniczona zostanie liczba 

kursów w dni powszednie.  
Tramwaje będą kursowały nie 
co 10, a co 15 minut, czyli tak jak 
w soboty. W niedziele tramwaje 
będą jeździły tak jak dotych-
czas: co 20 minut.  

W dni powszednie liczba 
kursów tramwajowych zmniej-
szona zostanie o około 30 proc.   

Dlaczego kursowanie tram-
wajów zostanie ograniczone?  

- Dla pasażerów nie są to duże 
zmiany, a pozwalają zaoszczę-
dzić czas, który można przezna-
czyć na urlopy motorniczych - 
mówi Sebastian Brochocki z wy-
działu transportu UM w Grudzią-
dzu. I dodaje: - Największy ruch 
w komunikacji miejskiej gene-
ruje młodzież, która jest teraz 
na wakacjach. Tramwaje będą 
kursowały rzadziej, ale osoby do-
rosłe wciąż będą miały możli-
wość dojazdu do pracy.  

O tym, że latem pasażerów 
w komunikacji miejskiej jest 
mniej świadczą statystyki. 
W ubiegłym roku liczba sprzeda-
nych biletów miesięcznych  na li-
piec i sierpień w porównaniu 
do innych miesięcy, była niższa 
o około 25 proc.  

Okrojone rozkłady jazdy 
mają obowiązywać do 31 sierp-

nia. Wraz z początkiem wrze-
śnia tramwaje wrócą do nor-
malnych kursowania.  

Więcej autobusów 
nad jezioro 
O ile maleje liczba kursów 

tramwajowych, to rozbudo-
wany został właśnie rozkład 
jazdy autobusów linii sezono-
wej „R” wożącej grudziądzan 
nad Rudnik.  Od dziś w dni po-
wszednie liczba kursów wzro-
sła o 100 proc. - z 11 do 22.  Roz-
kład jest taki sam jak dotych-
czas dla dni wolnych.  

Kierowcy  
nie będą już 
sprzedawali biletów  
To kolejna zmiana wcho-

dząca w życie 1 lipca -  nie bę-
dzie już możliwości zakupu 
biletów u motorniczych i kie-
rowców.   Dlaczego? Głównie 
dlatego, że  zakup biletu za-
biera czas kierowcy, co powo-
duje opóźnienia. Bo - niestety  
- pasażerowie nie zawsze mają 
przygotowaną odliczoną kwo -
tę. „Usługa” taka jest też coraz 
mniej potrzebna, bo alterna-
tywnych sposobów zakupu 
biletów jest wiele.    

Papierowe bilety na prze-
jazd pojazdami MZK można ku-
pić m.in: 

a w punktach obsługi pa-
sażerów w centrum handlo-
wym Alfa  (czynnym od po-
niedziałku do piątku w godzi-
nach 9-17)  oraz na pętli tram-

wajowej w Tarpnie (od ponie-
działku do piątku w g. 7-15) 

a w biletomatach, których 
kilkadziesiąt stoi przy przystan-
kach na terenie miasta, 

a w biletomatach zamonto-
wanych w niektórych tramwa-
jach, 

a w niektórych punktach 
sprzedaży prasy.   

Za przejazdy komunikacją 
miejską można też wygodnie 
zapłacić elektronicznie:  

a w aplikacjach mobilnych 
m.in. Grudziądzka Karta Miej-
ska,  SkyCash, GoPay, MoBilet, 
zbiletem.pl, 

a na stronach interneto-
wych np. bilety.grudziadz.pl, 

a za przejazd można też za-
płacić kartą bankomatową 
w kasownikach z płatnościami 
zbliżeniowymi, które zamon-
towane są w każdym tramwaju 
i autobusie MZK. ą

Daniel Dreyer
daniel.dreyer@polskapress.pl

Od 1 lipca grudziądzkie 
tramwaje będą kursowały 
rzadziej, a motorniczy i kie-
rowcy nie będą już sprzeda-
wali biletów w pojazdach 
MZK. Za to częściej kursują 
autobusy linii R.

Tramwaje będą kursowały 
rzadziej. Bo też mają wakacje 

Rozkłady tramwajów dla dni powszednich zostaną „okrojone” o ok. 30 proc. 
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RUCH DROGOWY  
Od dziś utrudnienia na uli-
cach Hallera i Smoleńskiego 
Jak w piątek poinformowali 
drogowcy, przy skrzyżowaniu 
tych ulic, od dziś będą utrud-
nienia w ruchu.  
a Na fragmencie ulicy Hallera 
pomiędzy ul. Roberta Dadosa 
a Cmentarną wyłączony zo-
stanie jeden z pasów ruchu 
prowadzących w stronę cen-
trum.  Przejechać będzie 
można pasem prawym, poło-
żonym po stronie parku.  
a Całkowicie dla ruchu za-
mknięta zostanie ulica Smo-
leńskiego od skrzyżowania 
z Hallera w kierunku Chopina. 
Dojazd do posesji zlokalizo-
wanych przy ul. Smoleńskiego 
możliwy będzie wyłącznie 
od strony ul. Chopina. Ulica ta 
będzie posiadała wjazd i wy-
jazd tylko z tego kierunku. 

Zmiany wprowadzane są 
z powodu budowy przyłącza 
wodociągowego do budyn-
ków przy ul. Smoleńskiego.  

Przypomnijmy, że także 
od dziś utrudnienia czekają 
przy rondzie Herberta 
pod Strzemięcinem. Za-
mknięty zostanie fragment ul. 
Śniadeckich między tym 
skrzyżowaniem a ul. Jackow-
skiego, a wjazd i wyjazd z ul. 
Korczaka zostanie ograni-
czony.   

SPOTKANIE  
Teraz my mamy głos  
w sprawie szybkiej kolei  

Spotkania z przedstawicie-
lami CPK oraz projektantami 
dotyczące planowanego prze-
biegu szybkiej kolei przez nasz 
region odbędą się:  
a jutro (wtorek), o g. 17 w In-
kubatorze Przedsiębiorczości 
al. 23 stycznia 46 dla miesz-
kańców Grudziądza, 
a w środę, o g. 17 w Szkole 
Podstawowej im. Szarych Sze-
regów w Piaskach dla miesz-
kańców gminy Grudziądz.  

Warto przyjść i wyrazić 
swoje zdanie. (DD)

Sebastian Brochocki:  
- Tramwaje będą kurso-
wały rzadziej, ale osoby 
dorosłe wciąż będą 
miały możliwość do-
jazdu do pracy  

Jednym z głównych tematów 
wizyty była opieka nad ma-
łymi dziećmi. Podczas konfe-
rencji przed klubiem dziecię-
cym na Strzemięcinie, mini-
stra wskazywała, że przez lata 
brak miejsc w żłobkach i klu-
bach dziecięcych był jedną 
z barier, które utrudniały ro-
dzicom powrót do pracy i po-
dejmowanie decyzji o po-
większeniu rodziny. Przypo-
mniała o programie Aktywny 
Rodzic, który ma obniżać 
koszty opieki nad dziećmi.  

- W klubie, przed którym  
się spotykamy, jedyny koszt 
po stronie rodzica to koszt ży-
wienia, 12 złotych dziennie. 
To niewielki koszt w porów-
naniu z tym, jak dobrą i profe-
sjonalną opiekę dzieci tutaj 
otrzymują - podkreślała 
Agnieszka Dziemianowicz-
Bąk. 

Róża Lewandowska, wice-
prezydent Grudziądza doda-
wała, że takie miejsca są po-
trzebne młodym rodzinom, 
bo pozwalają rodzicom praco-
wać, a dzieciom zapewniają 
fachową opiekę. 

W kontekście rynku pracy  
Dziemianowicz-Bąk mówiła 
m.in. o zapowiadanej refor-
mie inspekcji pracy.  - Stabil-
ność na rynku pracy, walka 
z umowami śmieciowymi 
i śmieciowym zatrudnieniem 
to nie jest tylko walka o prawa 
pracownicze. To także walka 
o poprawę sytuacji demogra-
ficznej - mówiła ministra.  

Później dodała: - Tutaj 
w Grudziądzu trwają w tej 
chwili budowy wielu lokali 
mieszkalnych, bo to jest fak-
tyczny impuls i szansa na to, 
żeby młodzi ludzie w mieście 
pozostawali - zaznaczała. 

Na otwarte spotkanie z mi-
nister Dziemianowicz-Bąk 
w Inkubatorze Przedsiębior-
czości przyszło ok. 70 osób. 
Tam poruszano problemy 
m.in. emerytów wojskowych, 
którzy pracują w cywilu,  
nauczycieli, matek opiekują-
cych się niepełnosprawnymi 
dziećmi.   
ą

Łukasz Szalkowski
lukasz.szalkowski@polskapress.pl

Agnieszka Dziemianowicz-
Bąk, ministra rodziny, pra-
cy i polityki społecznej 
w Grudziądzu sSpotkała się  
z lokalnymi działaczami 
Lewicy oraz mieszkańca-
mi.  

Ministra o wsparciu 
młodych rodzin 

Dyżur reportera - tel. 697 772 052 (w g. 10-14)

EDUKACJA UROCZYSTOŚĆ 
Pożegnali absolwentów  

12 tysięcy uczniów z Gru-
dziądza odebrało w piątek 
świadectwa i rozpoczęło wa-
kacje. Szczególnie wzrusza-
jące były pożegnania absol-
wentów podstawówek.  
-  Przed wami nowe szkoły, 
nowe znajomości, nowe ma-
rzenia. Będą sukcesy i trud-
niejsze chwile. Niech nie za-
braknie wam odwagi do po-
dejmowania wyzwań i wiary 
we własne możliwości - 
do „swoich” absolwentów 
mówił Jarosław Radtke, dy-
rektor SP nr 7 (na zdjęciu).  

Więcej zdjęć z uroczystości na   
www.pomorska.pl/grudziadz 
(PB)FO
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Wzięliśmy pod lupę oświadcze-
nia radnych toruńskich pracu-
jących w służbie zdrowia. To 
pielęgniarki z naprawdę god-
nymi dochodami, z różnych 
źródeł, choć podstawowych ich 
miejscem pracy jest podległy 
marszałkowi szpital na Biela-
nach. 

Anna Szytniewska 
Anna Szytniewska (KO) pra-

cuje w szpitalu na toruńskich 
Bielanach jako koordynator ds. 
pielęgniarstwa. Jest już jednak 
na emeryturze, więc dochód 
ma także z emerytury ZUS. 
Poza tym pełni też odpowie-
dzialne funkcje w branżowym 
samorządzie, co też wiąże się 
z dochodami. 

Łącznie w minionym roku 
ta radna osiągnęła ponad 325 

tysięcy zł dochodu. Praca 
w szpitalu przyniosła jej 209 
tys. 978 zł, emerytura - 60 tys. 
154 zł, dieta radnej - 34 tys. 791 
zł, działalność w Okręgowej 
Izbie Pielęgniarek i Położnych 
w Toruniu - 14 tys. 560 zł, w ta-
kiej samej izbie we Włocławku 
- 982 zł, praca wykonana dla 
Wyższej Szkoły Gospodarki - 5 
tys. 514 zł, a najem mieszkania 
- dodatkowe 9 tys. 882 zł. 

Jak zatem widać, radna jest 
zaradna, pracowita i doceniana. 
Na czarną godzinę odłożyła 
208 tys. 100 zł oraz ponad 6 tys. 
euro i 1,9 tys. USD. Radna Anna 
Szytniewska może pochwalić 
się całkiem długą listą posiada-
nych nieruchomości. Ma cztery 
mieszkania: pierwsze o po-
wierzchni 56 mkw. i wartości 
(podanej w oświadczeniu) 400 
tys. zł, drugie mające 53 mkw. 
i warte 350 tys. zł, trzecie o po-
wierzchni 40 mkw. i wartości 
280 tys. zł i czwarte mające 23 
mkw., którego wartość szacuje 
na 400 tys. zł. 

W garażu radna pielęgniarka 
parkuje  samochód marki Da-
cia Dustar (rocznik 2022), któ-
rego wartość szacuje na 55 tys. 
zł. Żadnych kredytów czy po-
życzek nie spłaca. Cały podany 

majątek to jej „majątek od-
rębny”, a nie wspólnota mał-
żeńska. 

Karolina Krajewska 
Mająca 36 lat radna Karolina 

Krajewska (KO) od 2023 roku 
pracuje jako położna koordy-
nująca Oddziałem Położnictwa 
w Wojewódzkim Szpitalu Ze-
spolonym w Toruniu oraz jako 
położna w klinice Prenatalium. 

Jej łączny dochód za miniony 
rok przekroczył 226 tysięcy zł. 
Co się na niego złożyło? 135  
tys. 457 zł dała jej umowa 
o pracę, 56 tys. 097 zł - praca 
umowie-zleceniu, a 34 tys. 957 
- dieta radnej. 

Radna na czarną godzinę 
odłożyła nieco ponad 37 tys. zł. 
Posiada mieszkanie o po-
wierzchni 70 mkw., którego 
wartość szacuje na 500 tys. zł 

i miejsce postojowe ze schow-
kiem warte 30 tys. zł.  Auta 
własnego nie ma. 

Ta radna ma kilka zobowią-
zań finansowych. Po pierwsze 
spłaca kredyt hipoteczny zacią-
gnięty na zakup mieszkania i tu 
do spłaty ma ponad 292 tys. 
złotych. 

 Poza tym spłaca także kre-
dyt gotówkowy konsolidacyjny 
na prace remontowe w „M” (do 
spłaty ponad 40 tys. zł) oraz le-
asing operacyjny na zakup sa-
mochodu Kia X Ceed (rocznik 
2021) - do spłaty jeszcze ponad 
30 tys. zł.  

Dodajmy, że tego auta jako 
obecnie posiadanego radna 
w oświadczeniu majątkowym 
nie wskazuje. 

Podwyżki dla 
pielęgniarek już 
od lipca 
Od 1 lipca 2026 roku pracow-

nicy publicznej ochrony zdro-
wia zatrudnieni na etatach 
mogą liczyć na ustawowy 
wzrost minimalnych wynagro-
dzeń (o 8,82 proc.).  

Dla samych pielęgniarek 
oznacza to gwarantowany 
wzrost pensji zasadniczej – 
w zależności od kwalifikacji - 

od kilkuset do blisko tysiąca 
złotych na rękę. „Przykładowo, 
wynagrodzenie minimalne dla 
pielęgniarki ze specjalizacją 
wzrośnie o 931,17 zł, osiągając 
poziom 11 tys. 485,59 zł brutto” 
- wylicza Dziennik Gazeta 
Prawna. 

Co ciekawe, jak z kolei do-
nosi „Rzeczpospolita”, wiele 
z pań pielęgniarek już teraz za-
rabia znacznie więcej niż prze-
widują ustawowe stawki. Naj-
lepiej opłacane pielęgniarki 
mogą liczyć na miesięczne wy-
nagrodzenia w wysokości na-
wet 16 tys. zł  - tak wynika 
z danych Agencji Oceny Tech-
nologii Medycznych i Taryfika-
cji (AOTMiT). 

Pielęgniarki z wyższym wy-
kształceniem i specjalizacją 
zarabiają średnio ponad 15,3 
tys. zł brutto miesięcznie, a  
jedna czwarta tej grupy zawo-
dowej otrzymuje wynagrodze-
nie powyżej 16,4 tys. zł brutto 
miesięcznie - informuje DGP. 
(Cytujemy za: „Tyle naprawdę 
zarabiają polskie pielęgniarki. 
Kwoty na paskach robią wra-
żenie, a od lipca wejdzie nowy 
taryfikator”, Justyna Klupa, 
DGP 26.05.2026 r.)   
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

W Radzie Miasta Torunia za-
siadają dwie przedstawiciel-
ki profesji medycznych. 
Obie radne - Anna Szytniew-
ska i Karolina Krajewska 
(obie KO) zatrudnione są 
w Wojewódzkim Szpitalu 
Zespolonym. 

Radne w szpitalu godnie zarabiają

Radne KO Karolina Krajewska (z lewej) i Anna 
Szytniewska to pielęgniarki pracujące w WSZ 
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Rozległy teren po jednostce Ar-
mii Radzieckiej w północnym 
Toruniu - nazywany Jarem - za-
czął być zabudowywany w 2013 
roku. Pierwsze wielorodzinne 
budynki mieszkalne zaczęto 
wznosić przy głównej drodze 
osiedla - ulicy Watzenrodego. 
Ekipy budowalne działały inten-
sywnie od strony ulicy Ugory. 

W kolejnych latach wieloro-
dzinna zabudowa mieszka-
niowa zaczęła przesuwać się 
w głąb osiedla. Dziś dziesiątki 
domów stoją przy wspomnia-
nej ulicy Watzenrodego, uli-
cach Freytaga, Hubego, Gra-
sera, Strobanda i Keplera. Wraz 
z kolejnymi, oddawanymi 
do użytku inwestycjami miesz-
kaniowymi, przybywało i przy-
bywa Torunianek i Torunian 
na Jarze. W związku z tym re-
alizowane były inne przedsię-
wzięcia, choćby budowa trasy 
tramwajowej łączącej osiedle 
z centrum miasta. 

Bardzo oczekiwaną inwesty-
cją była budowa kompleksu 
szkolnego. Przed blisko rokiem 
przy ulicy Grasera powstała 
pierwsza jego część. To budynek 
dla klas I-III o powierzchni ponad 
5000 metrów kwadratowych, 
z 21 salami lekcyjnymi, biblio-
teką, kuchnią ze stołówką, zaple-
czem administracyjnym oraz 
szatniami. Przy szkole powstały 
plac zabaw, boisko wielofunk-
cyjne, oraz elementy małej archi-
tektury, parking oraz zadaszony 
ciąg stojaków rowerowych. 

Obiekt przy ulicy Grasera 
zajmuje filia Szkoły Podstawo-
wej nr 4 z Oddziałami Dwuję-
zycznymi. Ta główną siedzibę 
ma przy ulicy Żwirki i Wigury. 
Sytuacja ma zmienić się z po-
czątkiem roku szkolnego 
2027/2028. SP nr 4 będzie miała 
siedzibę przy Grasera - po za-
kończeniu budowy drugiej czę-
ści kompleksu. Jej budowa już 
się rozpoczęła - kilka tygodni 
temu. Inwestycję, na zlecenie 
samorządu Torunia, po wygra-
nym przetargu, realizuje firma 
Dolmar. Ma ją skończyć do lata 
2027 roku. - Dzięki posiada-
nemu aktywnemu pozwoleniu 
na budowę wykonawca może 
realizować prace fundamen-
towe. Jesteśmy już po pierw-
szych odbiorach zbrojenia. Po-
wylewane częściowo są ławy 

wraz ze ścianami fundamento-
wymi. Plan na najbliższe tygo-
dnie to dalsze wykopy i wyko-
nywanie ław i ścian fundamen-
towych, przy równoczesnym 
projektowaniu. Na elementach 
już wykonanych, po odczeka-
niu czasu zgodnie z technolo-
gią, zostaną wykonane izolacje, 
co pozwoli na zasypanie ele-
mentów podziemnych za-
równo od wewnątrz jak i od ze-
wnątrz. W ciągu dwóch tygo-

dniu na budowie postawiony 
zostanie żuraw wieżowy, który 
ułatwi dalsze prace. W dalszej 
kolejności wykonywane będą 
instalacje podposadzkowe, 
oraz będą realizowane roboty 
murarskie ścian parteru - wyja-
śnia Marcin Centkowski, rzecz-
nik prezydenta Torunia. 

W nowej części, o 6540 
mkw. powierzchni użytkowej, 
dla klas IV-VIII, znajdą się 34 
sale dydaktyczne, biblioteka, 

świetlica, hala sportowa z peł-
nym zapleczem sanitarno-
szatniowym, sala wielofunk-
cyjna pełniąca funkcję auli, 
a także sale zajęć specjalnych 
i terapeutycznych. Rozbudo-
wana zostanie również infra-
struktura sportowa wokół 
szkoły. Powstanie boisko pił-
karskie, boisko wielofunk-
cyjne, bieżnia prosta ze skocz-
nią do skoku w dal oraz bieżnia 
okrężna. 

Na północ od kompleksu 
szkolnego, przy ulicy Heweliu-
sza kończy się budowa sie-
dziby Żłobka Miejskiego nr 5. 
Rozpoczęły się już odbiory 
obiektu i jego wyposażanie 
w sprzęty. W żłobku, który ofi-
cjalnie rozpocznie działalność 
z początkiem września obec-
nego roku, znajdzie się sześć 
oddziałów dla 150 dzieci. 
Około setki maluchów zostało 
już zgłoszonych do nowej pla-
cówki. 

Siedziba żłobka znalazła się 
w zalesionym fragmencie Jaru. 
To budynek z jasną, drewnianą 
elewacją od strony ulicy Hewe-
liusza. Jasne, a także prze-
stronne są sale w jego wnętrzu. 

Na dachu zamontowane zo-
stały panele fotowoltaiczne. 
Oprócz energii słonecznej zbie-
rana jest także deszczówka. 
Wodą tą będą podlewane tereny 
zielone w otoczeniu żłobka. 
Z innych inwestycji na Jarze 
trwa budowa kościoła. Świąty-
nia przy ulicy Grasera ma być 
gotowa w roku 2033. Ciągle nie 
rozpoczęła się natomiast ocze-
kiwana inwestycja - budowa 
dużego sklepu. Firma Bresse Pol 
- Invest placówkę sieci POLO-
market ma wznieść przy skrzy-
żowaniu ulic Watzenrodego 
i Heweliusza. 
ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Osiedle Jar w Toruniu liczy 
tysiące mieszkańców. Ciągle 
ich przybywa, bo wznoszo-
ne są i oddawane są do użyt-
ku kolejne budynki. Przyby-
wa też na osiedlu obiektów 
użyteczności publicznej. 

Podstawówka na Jarze już się rozbudowuje

Tak dziś wygląda Jar - trzynaście lat po rozpoczęciu budowy pierwszych budynków 
na tym osiedlu 
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Przychodnią przy ul. Uniwersy-
teckiej kieruje od blisko sześciu 
już lat Lidia Jaskulska-Grzecho-
wiak. Stanowisko to objęła - 
po wygranym konkursie - z koń-
cem lipca 2020 roku. Jej po-
przedniczka, Bożena Mleczek-
Dabrowska, przeszła wtedy 
na emeryturę. 

Napięcia na linii 
dyrekcja-pracownicy 
30 lipca 2020 roku umowę 

z panią dyrektor zawarto 
na sześć lat. Z końcem lipca br. 
zatem kończy się jej kadencja. 
Prezydent Paweł Gulewski 
w czerwcu ogłosił konkurs 
na dyrektora Miejskiej Przy-
chodni Specjalistycznej w To-
runiu. kandydaci mają czas 
do końca tego miesiąca, by się 
zgłaszać. 

Emocji wobec tej najwięk-
szej miejskiej przychodni w To-

runiu w ostatnim roku nie bra-
kowało. Z jednej strona Miejska 
Przychodnia Specjalistyczna 
może pochwalić się ciągłym 
poszerzaniem zakresu świad-
czeń i dobrym wynikiem finan-
sowym. 

Z drugiej jednak strony cie-
niem na wizerunku kładą się 
ostatnio kontrowersje wokół 
spraw personalnych. Wia-
domo, a dopytywał o to formal-
nie m.in. radny Michał Jakuba-

szek (PiS), uzyskując informa-
cję od prezydenta, że były 
sporne sprawy z pracowni-
kami, które skończyły się w są-
dzie ugodami. 

Było też napięcie między 
dyrekcją a zakładową organiza-
cją NSZZ Solidarność, o czym 
informował nas Tomasz Jezio-
rek, szef związku w regionie to-
ruńsko-włocławskim. 

Nie jest też tajemnicą, że 
w ubiegłym pojawił się alarm 

ze strony tzw. sygnalisty, któ-
rego efektem była kontrola ze 
strony Urzędu Miasta Torunia. 
Dotyczyła m.in. prawidłowo-
ści zatrudnienia psychologa, 
wprowadzenia zmianowości 
w świadczeniu usług, warun-
ków i wymogów zatrudnienia 
pracowników, a także - prawi-
dłowości wydatkowania pie-
niędzy na reklamę placówki 
oraz organizację spotkania 
podsumowującego działalność 
Przychodni w 2024 roku. 
O tym informuje sama przy-
chodnia w swoim BIP-ie. 

Ta urzędowa kontrola po  
alarmie sygnalisty skierowanym 
m.in. na ręce prezydenta Toru-
nia była w lutym i marcu ub.r. 
Natomiast w grudniu minio-
nego roku swoją kontrolę prze-
prowadziła w przychodni Pań-
stwową Inspekcja Pracy, w za-
kresie przestrzegania prawa 
pracy. Wyniki tychże kontroli nie 
podważyły zaufania władz mia-
sta do dyrekcji placówki. 

Jakie wymagania? 
Prezydent Paweł Gulewski 

konkurs na dyrektora MPS 
ogłosił w zarządzeniu datowa-
nym na 19 czerwca. Kandydaci 
dostali czas na zgłaszania się 
do niego do 30 czerwca. 

Jakie są wymagania wobec 
kandydatów? Po pierwsze, 
cztery ustawowe i konieczne. 
Zainteresowani fotelem dyrek-
tora MPS muszą mieć wykształ-
cenie wyższe, co najmniej 5-
letni staż pracy na stanowisku 
kierowniczym albo ukończone 
studia podyplomowe na kie-
runku zarządzanie i co najmniej 
3-letni staż pracy, legitymować 
się niekaralnością oraz posiadać 
„wiedza i doświadczenie dające 
rękojmię prawidłowego wyko-
nywania obowiązków dyrek-
tora przychodni”. 

- Osoby, które nie spełniają 
powyższych wymagań nie zo-
staną dopuszczone do udziału 
w prowadzonym postępowa-
niu konkursowym - zastrzega 
Urząd Miasta Torunia. 

To jednak nie wszystko. 
Kandydatom w konkursie po-
stawiono bowiem także wyma-
gania dodatkowe. To bardzo 
dobra znajomość przepisów - 
w szczególności aktów praw-
nych w zakresie działalności 
leczniczej, zawodów medycz-
nych, finansów publicznych, 
świadczeń opieki zdrowotnej 
finansowanych ze środków pu-
blicznych, prawa zamówień 
publicznych, prawa pracy oraz 
praw pacjenta. 

Kolejne wymagania to po-
siadanie wiedzy w zakresie 
funkcjonowania administracji 
publicznej, w tym szczególno-
ści samorządu terytorialnego, 
a także - umiejętność pozyski-
wania środków zewnętrznych, 
w tym pomocowych UE w za-
kresie ochrony zdrowia. 

Kandydaci mają czas, by 
zgłaszać swój akces w konkur-
sie (wraz z wymaganymi doku-
mentami etc.) do 30 czerwca, 
do godz. 15.30. 

Kto będzie ich oceniał? Ko-
misja konkursowa, w skład 
której - zgodnie ze stosownym 
rozporządzeniem ministra 
zdrowia - wchodzą przedsta-
wicieli podmiotu tworzącego 
placówkę (tu: miasta), posia-
dający wykształcenie wyższe, 
w tym przynajmniej jeden le-
karz oraz przedstawiciel rady 
społecznej przychodni. Do-
dajmy, że ze strony gminy 
do komisji wydelegowani zo-
stali też radni. 

Rozpatrzenie ofert ma na-
stąpić do końca lipca. Prezy-
dent Gulewski o wynikach po-
wiadomi pisemnie kandyda-
tów w ciągu 14 dni od dnia 
ostatniego posiedzenia komisji 
konkursowej. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

W lipcu br. dobiega końca 
kadencja Lidii Jaskulskiej-
Grzechowiak, dyrektora 
Miejskiej Przychodni Spe-
cjalistycznej w Toruniu. Pre-
zydent ogłosił konkurs na to 
stanowisko. 

Jest konkurs na dyrektora Miejskiej Przychodni Specjalistycznej.  
Szykują się personalne zmiany, a może będzie kontynuacja?

Prezydent Torunia Paweł Gulewski konkurs 
na dyrektora MPS ogłosił 19 czerwca 
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HOTELE

Bydgoszcz

Tanie noclegi dla firm, 601-919-805  00532

LEKARSKIE

Włocławek

Badania okresowe pracowników, kierowców, 

posiadających broń - lek. Wojciech Cader, 

Plac Wolności 17, pn. 10.15-13.00,  

wt. 8.00-11.00, śr. 14.00-19.00,  

czw. 8.00-11.00, pt.14.00-19.00,  

tel. 603-767-838, 54/231-43-54.  

Współpraca z LUXMED i MEDICOVER.   

 000074

Radziejów

Internista Mieczysław Wolański,  

przyjmuje codzienne od 9.00,  

Radziejów, ul. Łokietka 3, ekg, holter usg, labo-

ratorium. Tel. 607 402 122,  

54/285 22 40  Q701187897A

USŁUGI

Bydgoszcz

Śmieci – wywóz, kontenery, gruz „Corimp”  

52/320-81-85. 000288

Grudziądz:

STACJA demontażu pojazdów przyjmuje sa-

mochody do złomowania, Grudziądz,  

tel. 56/465–48–88

USŁUGI POGRZEBOWE

Bydgoszcz

Dylewscy Zakład Usług Pogrzebowych,  

Plac Piastowski 9, Bydgoszcz.  

Tel. Całodobowe  52/322-29-16,  

602-26-34-72, www.dylewscy.pl Biuro For-

don ul.Piwnika Ponurego 1D, 52/342-95-

16. Obsługujemy cmentarze w Bydgoszczy 

i okolicy, kompleksowe usługi krajowe i za-

graniczne, usługi kremacyjne w Bydgoszczy 

- duży wybór trumien i urn. Kredytowanie 

pogrzebów ZUS, KRUS, wojsko, policja  

 420114B01/A

Chojnice

Zakład Pogrzebowy Tadeusz Porożyński, 

Gdańska 3. Przechowywanie, przewóz zwłok 

Chojnice bezpłatnie całodobowo.  

52/397-20-47, 604-755-900.

Toruń

Sotor Usługi Pogrzebowe i Cmentarne, Toruń,  

tel. 56/655 33 50 całą dobę. Centrum Kamie-

niarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

 000028

Inowrocław

Credo -Najtańszy całodobowy Zakład Po-

grzebowy -św. Ducha 33, 88-100 Inowrocław. 

52/357-74-16, 509-946-759, trumny już  

od 349 zł, do każdej usługi baldachim 

 i winda nagrobna gratis, dostosowujemy się  

do możliwości finansowych każdego Klienta, 

wypłacamy zasiłki z ZUS i KRUS przed  

pogrzebem    http://www.pogrzeb.net 
282814B01

Najtańszy Całodobowy Zakład Pogrzebowy  

„IN LUCTU” Małgorzata Matuszak. Zarząd-

ca Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, 

najtańsza chłodnia (własna), producent tru-

mien (również z witryną) – trumny już od 300 

zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, ul. Ko-

legiacka 12F, Inowrocław, ul. Św. Ducha 53, tel. 

52/357-16-04, 357-53-41,  

e-mail: inluctu1@interia.pl  

Załatwiamy wszelkie formalności.  

www.inluctu.pl  

139014B05

Waldemar Wójcik Zakład Pogrzebowy  

MEMORIA, ul. Marulewska 40, Inowrocław.  

Dyżur całodobowy – tel. 602-189-676,  

52/355-66-77. Załatwiamy wszystkie formalno-

ści w imieniu rodziny. Wypłacamy zasiłek  

pogrzebowy przed pogrzebem. Posiadamy 

profesjonalny baldachim pogrzebowy 

 oraz windę nagrobną. Świadczymy usługi na 

najwyższym poziomie. www.memoria.net.pl 

 408914B01

Barcin

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Sławomir 

Makowski, Barcin, ul. Żnińska 25 (naprzeciw-

ko cmentarza)Tel. 52/383–64–09, 601–681–917. 

 000528

Pakość

„Konkordia” kompleksowe usługi pogrzebo-

we, Pakość, Inowrocławska 10, 52/35–18–766,  

500-697-316, całą dobę. Wypłacamy zasiłki po-

grzebowe KRUS i ZUS.  

8210983

Gniewkowo

Sotor – Usługi Pogrzebowe i Cmentarne  

Gniewkowo 56/655 33 50 całą dobę Centrum 

Kamieniarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

  000045

Janikowo

NAJTAŃSZY CAŁODOBOWY ZAKŁAD POGRZE-

BOWY ROBERT KURCZEWSKI

JANIKOWO, ul. Główna 18G

TEL. 507 364 717  

000502

Kruszwica

Najtańszy całodobowy Zakład Pogrzebowy 

 „In Luctu” Małgorzata Matuszak, zarządca 

Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, naj-

tańsza chłodnia (własna), producent 

trumien (również z witryną) – trumny już  

od 300 zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, 

ul. Kolegiacka 12f, Inowrocław, ul. Św. Ducha 

53, tel. 52/357-16-04, 357-53-41, www.inluctu.pl 

e-mail: inluctu1@interia.pl. Załatwiamy wszel-

kie formalności.  000345

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Żurawski  

ul. Kolegiacka 12E Kruszwica,  

tel. 666-999-917 8686162

Złotniki Kujawskie

Zakład Pogrzebowy – całodobowy  

Andrzej Pabjańczyk, Złotniki Kujawskie  

ul. Podgórna 13, tel. 52/351-71-03, 504-270-409, 

604-542-322  000281

Żnin

Całodobowe, kompleksowe usługi pogrzebo-

we „Chmielewscy”, ul. Górska 10, 52/302-14-67,  

502-314-898. Wypłacamy zasiłki ZUS i KRUS  

przed pogrzebem. 
 000417

Całodobowo-Usługi Pogrzebowe Firma Pie-

tras, Żnin, Pl. Wolności 15/4. Wypłacamy zasiłki 

ZUS i KRUS przed pogrzebem. 52/30-22-031,  

509-917-648 000416

Włocławek
TARTAR spopielarnia i dom pogrzebowy, Wło-

cławek ul. Bojańczyka 3/5, ul. Cmentarna 12, 

54/231-44-55, 54/413-15-93.  000074

Kowal
Całodobowa obsługa pogrzebów, Producent 

trumien. Lewandowski, 87-820 Kowal  

ul. Kościuszki 56. Tel. 603-998-321 000289

WETERYNARYJNE

Toruń
„Salus” Przychodnia Weterynaryjna,  

Lelewela 33 /teren Arpolu/8-22, 56/652-81-67. 

Interna, chirurgia, profilaktyka. RTG,USG. Cało-

dobowy dyżur 504-052-789.

000045

ZDROWIE I URODA

Toruń

Optyk Trejnowscy.  

Bezpłatne badanie wzroku.  

Okulary progresywne.

Zniżki: na NFZ. Karta dużej rodziny,  

karta seniora i osoby niepełnosprawne.

ul. Kościuszki 41/47 pawilon Herbowa  

(obok Biedronki) tel. 56/623-23 26

www.optyk-trejnowski.pl 

412314B01/A
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Znakomite ostatnie 
tango wirtuoza piłki
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Argentyna zapewniła sobie już 
pierwsze miejsce w grupie J 
w dwóch poprzednich kolej-
kach. Na finiszu pierwszej fazy 
mundialu Algieria i Austria nie 
były w stanie wyprzedzić aktu-
alnych mistrzów świata z po-
wodu przewagi „Albiceleste” 
w bezpośrednich meczach. Lio-
nel Scaloni mógł zatem chronić 
Leo Messiego i pozostałych lide-
rów przed play off. 

Zgodnie z oczekiwaniami 
„Albiceleste” przejęli piłkę i już 
w 7. minucie strzelili gola, ale Gio-
vani Lo Celso zrobił to na spalo-
nym. Posiadanie piłki sięgało na-
wet 82 proc.  na korzyść Argen-
tyny, ale na strzelenie gola trzeba 
było czekać do 19. minuty. Abu 
Taha sfaulował Lo Celso na linii 
pol karnego, za co ujrzał żółtą 
kartkę, a pomocnik Betisu Se-
willa wykorzystał rzut wolny. 
Zrobił to w stylu Messiego 
i bramkarz nie miał żadnych 
szans w zapobieżeniu utraty 
gola! Sam Leo był zachwycony 
takim wykonaniem. 

W 31. minucie Argentyna 
zdobyła drugiego gola. Środ-
kowy obrońca Marcos Senesi do-
padł piłki po odbiciu od po-
przeczki, ale obrońca kopnął go 
w głowę. Sędzia podyktował 

rzut karny, który Lautaro Marti-
nez zamienił na bramkę! 

W tym momencie pierwszej 
połowy Argentyna niemal prze-
stała stwarzać okazje, a  pewna 
przewaga pozwoliła jej na 
oszczędzanie sił. Na początku 
drugiej połowy kolejny gol został 
anulowany – tym razem autor-
stwa Lautaro. Później napastnik 
Interu Mediolan był bliski zdoby-
cia pięknej bramki, ale jego strzał 
zza pola karnego trafił w po-
przeczkę. 

Gdy Messi szykował się 
do wejścia na boisko, Jordania 
nawiązała kontakt. Ehsan Had-
dad podał na dalszy słupek, a Le-
andro Paredes nie przypilnował 
Mousy Tamariego. Co ciekawe, 
debiutantowi na mundialu 
udało się dokonać tego, co nie 
powiodło się Algierii ani Austrii, 

czyli pokonać Emiliano Marti-
neza. 

Argentyna kontynuowała grę 
na pół gwizdka, co nie przeszko-
dziło jej w zdobyciu trzeciej 
bramki. Ponownie z rzutu wol-
nego, ale tym razem Messi trafił 
w dolny róg bramki. Żona Leo 
Antonella Roccuzzo, oglądająca 
mecz w towarzystwie dwóch  
synów w loży VIP na stadionie 
AT&T w Arlington w aglomera-
cji Dallas-Fort Worth, zareago-
wała gwałtownie na to trafienie, 
radośnie skacząc i obściskując się 
ze szczęśliwymi dziećmi. 

Był to 19. gol Leo na mistrzo-
stwach świata i 6. na mundialu 
2026, co umocniło go na prowa-
dzeniu w klasyfikacji króla strzel-
ców. Co więcej, Messi trafiał 
do siatki już w siedmiu kolejnych 
meczach na mistrzostwach 
świata, co jest historycznym 
osiągnięciem. Pobił tym samym 
rekord mistrzostw świata usta-
nowiony przez Francuza Justa 
Fontaine’a na mundialu 1958, 
a powtórzony 12 lat później przez 
Brazylijczyka Jairzinho. 

Messi rozpoczął swoją serię  
11 bramek w 1/8 finału mundialu 
2022 przeciwko Australii. Na-
stępnie, w ćwierćfinale, wyko-
rzystał rzut karny przeciwko Ho-
landii, w półfinale, również 
z rzutu karnego, przeciwko 
Chorwacji, a w finale zdobył dwa 
gole przeciwko Francji. W meczu 
otwarcia mistrzostw świata 2026 
strzelił hat-tricka Algierii, 
a w drugim spotkaniu dwa gole 
Austrii. 

Jordania została z kolei 13. re-
prezentacją na mistrzostwach 
świata, której Messi strzelił gole: 
wcześniej Serbii i Czarnogórze, 
Bośni i Hercegowinie, Iranowi, 
Nigerii, Arabii Saudyjskiej, Mek-
sykowi, Australii, Holandii, Chor-
wacji, Francji, Algierii i Austrii. 

Gol strzelony Jordanii był 917. 
w karierze Lionela w 1327 me-
czach. 41-letni Portugalczyk Cri-
stiano Ronaldo, główny jego 
konkurent do miana najlepszego 
piłkarza w historii współcze-
snego futbolu, , zdobył 975 bra-
mek w 1327 spotkaniach. 

Messi został też szóstym pił-
karzem w historii mundiali, 
od kiedy zaczęto gromadzić sta-
tystyki (od 1966), który strzelił  
2 gole bezośrednio z rzutów wol-
nych. Przed nim na liście znaleźli 
się Pele, Rivelino (obaj Brazylia), 
Teofilo Cubillas (Peru), Bernard 
Genghini (Francja) i David Beck-
ham (Anglia). Był to zresztą 72. 
gol Lionela z rzutu wolnego w ca-
łej karierze. Rekordzistą pod tym 
względem jest Brazylijczyk Ju-
ninho Pernambucano z 77. go-
lami. Cristiano Ronaldo strzelił 
z wolnych 65 goli. 

39-letni Argentyńczyk dzieli 
też z Francuzem Kylianem 

Mbappe pierwsze miejsce w kla-
syfikacji „kanadyjskiej” (gole 
i asysty razem) tegorocznego 
mundialu: 6+0 do 4+2. 

Podsumowując bramkowe 
osiągnięcia futbolowego „Mesja-
sza”, gol strzelony Jordanii był 
123 trafieniem w 202 meczach re-
prezentacji Argentyny. Rekordzi-
stą pod względem bramek zdo-
bytych w drużynie narodowej 
pozostaje Cristiano Ronaldo ze 
145 golami w 230 meczach. 

W ostatnich minutach „Albi-
celeste” oszczędzali siły przed  
fazą pucharową, w której zagrają 
z Republiką Zielonego Przylądka, 
która w grupie H zajęła drugie 
miejsce za Hiszpanią, sensacyj-
nie wyprzedzając Urugwaj i Ara-
bię Saudyjską. 

„Kolejne zwycięstwo na za-
kończenie fazy grupowej. Ru-
szamy razem…” – skomentował 
Messi na Instagramie. 

Selekcjoner Lionel Scaloni 
odniósł się do posadzenia Mes-
siego na ławce rezerwowych 
od pierwszych minut meczu 
przeciwko Jordanii. – Mógł dziś 
zagrać pełne 90 minut i jeszcze 
bardziej umocnić swoją legen-
darną pozycję, z całym szacun-
kiem dla Jordanii. Ale postano-
wił dać czas kolegom z drużyny 
i skupić się na tym, co będzie da-
lej. To wiele o nim mówi, bo nie 
przejmuje się liczbami, o których 
wszyscy mówią. To również 
wiele mówi o tym, ile znaczy dla 
niego reprezentacja i koledzy 
z drużyny – podkreślił. 
ą

Obrońca tytułu nie 
zwalnia tempa, a Messi 
strzelił szóstego gola
Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Reprezentacja Argentyny 
w swoim ostatnim meczu 
w grupie pokonała 3:1 w Dal-
las Jordanię. Lionel Messi 
zdobył swoją 6 bramkę 
na półmetku mistrzostw 
świata 2026.

W OBIEKTYWIE GRZEGORZA WAJDY W DALLAS: Argentyna w swoim ostatnim meczu w grupie przeciwko Jordanii, mimo że miała już wcześniej zapewniony awans do 1/16 
finału, zagrała o zwycięstwo. Lionel Messi wszedł dopiero na ostatnie pół godziny za Lautaro Martineza i powiększył swój bramkowy dorobek na MŚ 2026 już do 6 goli

Argentyna na zakończenie zmagań w grupie pokonała Jordanię, a „Boski Leo” zagrał 30 minutMundial 2026

Messi mógł zagrać 90 
minut i jeszcze bardziej 
umocnić swoją legen-
darną pozycję, ale po-
stanowił skupić się 
na tym, co będzie dalej
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GRUPA A 

Wyniki: Meksyk - Republika Południowej 
Afryki 2:0 (Quinones 9, Jimenez 67); Korea Płd. 
- Czechy 2:1 (Hwang In-Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 
80 - Krejci 59); Czechy - RPA 1:1 (Sadilek 6 - Mo-
koena 83); Meksyk - Korea Płd. 1:0 (Romo 50);  
Czechy - Meksyk 0:3 (Garcia 55, Quinones 61, Fi-
dalgo 90+4); RPA - Korea Płd. 1:0 (Maseko 63). 

 
      1.   Meksyk                                     3        9                      6–0 
     2.   RPA                                              3        4                       2–3 
     3.   Korea Południowa            3         3                       2–3 
     4.   Czechy                                      3          1                      2–6 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1:1 (Muheim 90+4 - 
Embolo 17); Kanada - Bośnia i Hercegowina 1:1 
(Larin 78 - Lukić 21); Szwajcaria - BiH 4:1 (Man-
zambi 74, 90, Vargas 84, Xhaka 90+7 - Mahmić 
90+3); Kanada - Katar 6:0 (Larin 16, David 29, 
45+3, 90+2, Saliba 64, Al Mannai 75 samobójcza); 
BiH - Katar 3:1 (Alajbegović 29, Abunada (sa-
mob. 34, Mahmić 80 - Al Haydos 42), Szwajcaria 
- Kanada 2:1 (Vargas 46, Manzambi 57 - David 
76). 
 
      1.   Szwajcaria                              3         7                        7–3 
     2.   Kanada                                     3        4                       8–3 
     3.   Bośnia i Hercegowina     3        4                      5–6 
     4.   Katar                                          3          1                     2–10 

GRUPA C 
Wyniki: Brazylia - Maroko 1:1 (Vincius  
Junior 32 - Saibari 21); Haiti - Szkocja 0:1 (Mc-
Ginn 28); Szkocja - Maroko 0:1 (Saibari 2); 
Brazylia - Haiti 3:0 (Cunha 23, 36, Vincius Ju-
nior 45+3); Maroko - Haiti 4:2 (Hakimi 39, Sa-
ibari 45+1, Rahimi 78, Yassine 89 - Bono 10 sa-
mobójcza, Isidor 43); Szkocja - Brazylia 0:3 
(Vincius Junior 7, 45+3, Cunha 60). 
 
      1.   Brazylia                                     3         7                        7–1 
     2.   Maroko                                     3         7                       6–3 
     3.   Szkocja                                      3         3                       1–4 
     4.   Haiti                                            3        0                       2-8 

GRUPA D 
Wyniki:  USA - Paragwaj 4:1 (Bobadilla 7, Ba-
logun 31, 45+3, Reyna 90+8 - Mauricio 73); Au-
stralia - Turcja 2:0 (Irankunda 27, Matcalfe 75); 
USA - Australia 2:0 (Burgess 11 samobójcza, 
Freeman 43); Turcja - Paragwaj 0:1 (Galarza 
2); Paragwaj - Australia 0:0; Turcja - USA 3:2 
(Guler 10, Yilmaz 31, Ayhan 90+8 - Trusty 3, 
Berhalter 49). 
 
      1.   USA                                             3        6                      8–4 
     2.   Australia                                   3        4                       2–2 
     3.   Paragwaj                                  3        4                      2–4 
     4.   Turcja                                         3         3                       3–5 

GRUPA E 
Wyniki: Niemcy - Curaçao 7 :1 (Nmecha 6, 
Schlotterbeck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, 
Brown 68, Undav 83 - Comenencia 21), Wy-
brzeże Kości Słoniowej - Ekwador 1:0 (Dial-
lo 90), Niemcy - Wybrzeże Kości Słoniowej 
2:1 (Undav 68, 90+4 - Kessie 30), Ekwador  
- Curaçao 0:0, Ekwador - Niemcy 2:1 (Angu-

lo 9, Plata 77 - Sane 2), Curacao - Wybrzeże 
Kości Słoniowej 0:2 (Pepe 7, 64). 
 
      1.   Niemcy                                     3        6                    10–4 
     2.   WKS                                            3        6                      4–2 
     3.   Ekwador                                   3        4                       2–2 
     4.   Curaçao                                    3          1                       1–9 

GRUPA F 
Wyniki: Holandia - Japonia 2:2 (van Dijk 51, 
Summerville 64 - Nakamura 57, Kamada 89); 
Szwecja - Tunezja 5:1 (Ayari 7, 90+6, Isak 30, 
Gyokers 59, Svanberg 84 - Rekik 43); Holandia 
- Szwecja 5:1 (Brobbey 5, 17, Gakpo 47, 54, Sum-
merville 89 - Elanga 59); Tunezja - Japonia 
0:4 (Kamada 4, Ueda 31, 83, Ito 69); Tunezja - 
Holandia 1:3 (Mastouri 54 - Skhiri 3 samobój-
cza, Brobbey 7, van Hecke 62). 
 
      1.   Holandia                                  3         7                    10–4 
     2.   Japonia                                     3         5                        7–3 
     3.   Szwecja                                    3        4                        7–7 
     4.   Tunezja                                     3        0                     2–12 

GRUPA G 
Wyniki: Belgia - Egipt 1:1 (Ashour - Hany 66 
samobójcza); Iran - Nowa  Zelandia 2:2 (Just 
7, 54 - Rezaeian 32, Mohebbi 64), Belgia - 
Iran 0:0; Nowa Zelandia - Egipt 1:3 (Surman 
15 - Ziko 58, Salah 67, Trezeguet 82); Nowa Ze-
landia - Belgia 1:5 (Just 84 - Trossard 28, 50, 
De Bruyne 66, Lukaku 86, Saelemaekers 
90+4); Egipt - Iran 1:1 (Saber 5 - Razaeian 14). 
 
      1.   Belgia                                         3         5                      6–2 
     2.   Egipt                                           3         5                       5–3 
     3.   Iran                                              3         3                       3–3 
     4.   Nowa Zelandia                     3          1                    4–10 

GRUPA H 
Wyniki: Hiszpania - Republika Zielonego 
Przylądka 0:0; Arabia Saudyjska - Uru-
gwaj 1:1 (Al-Amri 41 - Araujo 80); Hiszpania  
- Arabia Saudyjska 4:0 (Yamal 10, Oyarzabal 
21, 24, Al-Tambakti 49 samobójcza); Urugwaj  
- Republika Zielonego Przylądka 2:2 (Arau-
jo 44, Canobbio 45+6 - Lenini 21, Varela 61); 
Urugwaj - Hiszpania 0:1 (Baena 42); Repu-
blika Zielonego Przylądka - Arabia Saudyj-
ska 0:0. 
 
      1.   Hiszpania                                3         7                      5–0 
     2.   Rep. Ziel. Przylądku          3         3                       2–2 
     3.   Urugwaj                                    3         2                      3–4 
     4.   Arabia Saudyjska               3         2                        1–5 

GRUPA I 
Wyniki: Francja - Senegal 3:1 (Mbappe 66, 
96, Barcola 82 - Mbaye 95); Irak - Norwegia 
1:4 (Hussein 38 - Haaland 28, 42, Ostigard 75, 
Hussein 90+8 samobójcza); Francja - Irak 3:0 
(Mbappe 14, 54, Dembele 66); Norwegia  
- Senegal 3:2 (Pedersen 43, Haaland 48, 58  
- Sarr 53, 90+3); Norwegia - Francja 1:4 (Aas-
gaard 21 - Dembele 7, 20, 32, Doue 90+4); Se-
negal - Irak 5:0 (Diarra 4, Sarr 56, Gueye 59, 71, 
Ndiaye 82). 
 
      1.   Francja                                      3        9                    10–2 
     2.   Norwegia                                 3        6                       8–7 
     3.   Senegal                                     3         3                      8–6 
     4.   Irak                                              3        0                      1–12 

GRUPA J 
Wyniki: Argentyna - Algieria 3:0 (Messi 16, 
60, 75); Austria - Jordania 3:1 (Schmid 21, Al 
Arab 74 samobójcza, Arnautović 90+10 karny,  

Olwan 49); Argentyna - Austria 2:0 (Messi 
38, 90+5); Jordania - Algieria 1:2 (Al Rashdan 
36 - Benbouali 69, Gouiri 82); Jordania - Ar-
gentyna 1:3 (Tamari 55 - Le Celso 19, Martinez 
31, Messi 80); Algieria - Austria 3:3 (Belghali 
45, Mahrez 60, 90+3 - Arnautović 28, Sabitzer 
55, Kalajdzić 90+6).  
 
      1.   Argentyna                               3        9                       8–1 
     2.   Austria                                       3        4                      6–6 
     3.   Algieria                                     3        4                       5–7 
     4.   Jordania                                   3        0                      3–8 

GRUPA K 
Wyniki: Portugalia - Demokratyczna Repu-
blika Konga 1:1 (Neves 6 - Wissa 45+5); Uzbeki-
stan - Kolumbia 1:3 (Fayzullaev 60 - Munoz 40, 
Diaz 65, Campaz 90+9); Portugalia - Uzbeki-
stan 5:0 (Ronaldo 6, 39, Mendes 17, Nematow 
60 samobójcza, Leao 87); Kolumbia - DR Kon-
ga 1:0 (Munoz 76); DR Konga - Uzbekistan 3:1 
(Wissa 68, 90+1, Mayele 78 - Shomurodov 10); 
Kolumbia - Portugalia 0:0. 
 
      1.   Kolumbia                                 3         7                        4–1 
     2.   Portugalia                               3         5                       6–1 
     3.   DR Konga                                 3        4                       4–3 
     4.   Uzbekistan                             3        0                      2–11 

GRUPA L 
Wyniki: Ghana - Panama 1:0 (Yirenkyi 
90+5); Anglia - Chorwacja 4:2 (Kane 12 karny, 
42, Bellingham 47, Rashford 85 - Baturina 36, 
Musa 45+5); Anglia - Ghana 0:0; Panama - 
Chorwacja 0:1 (Budimir 54); Chorwacja - 
Ghana 2:1 (Sucić 31, Vlasić 83 - Luckassen 73); 
Panama - Anglia 0:2 (Bellingham 62, Kane 
67). 

      1.   Anglia                                         3         7                      6–2 
     2.   Chorwacja                               3        6                       5–5 
     3.   Ghana                                        3        4                       2–2 
     4.   Panama                                    3        0                      0–4 

CZOŁÓWKA STRZELCÓW  
6 goli: Leo Messi (Argentyna); 
4 gole: Erling Haaland (Norwegia), Ousmane 
Dembele i Kylian Mbappe (obaj Francja), Vin-
cius Junior (Brazylia); 
3 gole: Johan Manzambi (Szwajcaria), Deniz 
Undav (Niemcy), Ismael Saibari (Maroko), Jo-
nathan David (Kanada), Matheus Cunha (Bra-
zylia), Elijah Just (Nowa Zelandia), Brian Brob-
bey (Holandia), Ismaila Sarr (Senegal), Yoane 
Wissa (DR Konga), Harry Kane (Anglia).  

PARY 1/16 FINAŁU 
RPA - Kanada (zakończył się po zamknięciu 
wydania) 
Brazylia -Japonia (poniedziałek, godz. 19) 
Niemcy - Paragwaj (poniedziałek, g. 22.30) 
Holandia - Maroko (wtorek, g. 3)  
Wybrzeże Kości Słoniowej - Norwegia 
(wtorek, g. 19) 
Francja -Szwecja (wtorek, g. 23) 
Meksyk - Ekwador (środa, g. 3) 
Anglia - Demokratyczna Republika Konga 
(środa, g. 18) 
Belgia -Senegal (środa, g. 22,) 
USA - Bośnia i Hercegowina (czwartek, g. 2) 
Hiszpania - Austria (czwartek, g. 21) 
Portugalia - Chorwacja (piątek, g. 1) 
Szwajcaria - Algieria (piątek, g. 5) 
Australia - Egipt (piątek, g. 20) 
Argentyna  - Republika Zielonego  Przy-
lądka (sobota, g. 0) 
Kolumbia - Ghana (sobota, g. 3.30) ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Za nami faza 
grupowa mistrzostw świata 
w USA, Kanadzie i Meksyku. 
Wyniki, tabele i strzelcy.

Mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, klasyfikacja strzelców

Na jednego z „czarnych koni” 
tegorocznego turnieju była ty-
powana między innymi Tur-
cja, która na piłkarski mundial 
wróciła po 24 latach. A warto 
przypomnieć, że przecież re-
prezentacja tego kraju na MŚ 
2002 w Korei i Japonii sensa-
cyjnie zajęła 3. miejsce. Teraz 
teoretycznie słabi przeciwnicy 
w grupie dawali nadzieje, że 
powrót będzie co najmniej 
przyzwoity. 

Rzeczywistość okazała się 
jednak brutalna. Turcy 
w pierwszym grupowym me-
czu sensacyjnie przegrali 0:2 
z Australią. Natomiast kilka 
dni później ulegli także, tym 
razem 0:1, grającemu ponad 
pół meczu w osłabieniu Para-
gwajowi. Finalnie Turcja oka-
zała się pierwszą ze wszyst-
kich reprezentacji, która stra-

ciła matematyczne szanse 
na awans do fazy pucharowej 
powiększonego przecież mun-
dialu. Wymowny jest także 
fakt, że w pierwszych dwóch 
meczach Turcja oddała aż 62 
strzały, z czego żaden nie zna-
lazł drogi do bramki rywali. 

Fatalnych nastrojów w dru-
żynie oraz całym kraju nie po-
prawiło nawet zwycięstwo 
rzutem na taśmę 3:2 z współ-
gospodarzem turnieju - Sta-
nami Zjednoczonymi. 

Urugwaj wyprzedzony 
przez debiutanta 
W grupie H drugą siłą 

po Hiszpanii miał być Urugwaj 
prowadzony przez doświad-
czonego selekcjonera Marcelo 
Bielsę. La Celeste oczywiście 
nie byli typowali do fazy me-
dalowej, ale wyjście z grupy, 
w której było dwóch piłkar-
skich kopciuszków, było wię-
cej niż obowiązkiem. 

Czołowa ekipa z Ameryki 
Południowej turniej rozpo-
częła fatalnie, od remisu 1:1 
z Arabią Saudyjską, a na dobrą 
sprawę mogła to spotkanie na-
wet przegrać. Mimo fatalnego 
wyniku szanse na awans były 
wciąż spore, bo następnym ry-

walem była debiutująca 
na mundialu Republika Zielo-
nego Przylądka. Urugwajczycy 
przeliczyli się, bo znów nie 
zdołali sięgnąć po komplet 
punktów, rywalizacja zakoń-
czyła się remisem 2:2. 

Zaledwie dwa „oczka” 
i mecz o wszystko z Hiszpanią 
to nie był wymarzony scena-

riusz. Na niekorzyść La Celeste 
działał również fakt, że we-
wnątrz zespołu atmosfera była 
bardzo napięta, wręcz wo-
jenna.  

Mimo wielu negatywnych 
czynników, początek meczu 
z mistrzem Europy nie był taki 
zły. Do 42. minuty utrzymał 
się bezbramkowy remis, 

a wtedy doświadczony bram-
karz Fernando Muslera popeł-
nił katastrofalny błąd prze-
puszczając proste uderzenie 
rywala.  

Wynik utrzymał się do koń-
cowego gwizdka i Urugwaj zo-
stał w grupie wyprzedzony 
przez Republikę Zielonego 
Przylądka. I okazał się jedną 

z najgorszych reprezentacji, 
które zajęły 3. miejsca w swo-
ich grupach. 

Szkocja miała 
problemy nawet z Haiti 
Ze sporymi nadziejami 

do Ameryki Północnej pole-
ciała również Szkocja, która - 
to trzeba Wyspiarzom oddać - 
dwóch grupowych rywali ła-
twych nie miała. Ekipa z Wysp 
Brytyjskich trafiła na Brazylię 
i Maroko, ale również i na Ha-
iti, które miało być popular-
nym „chłopcem do bicia”. Jed-
nak mundial brutalnie zwery-
fikował reprezentację z Eu-
ropy, która nawet ze wspo-
mnianym Haiti miała spore 
problemy. 

Zwycięstwo 1:0 nad zespo-
łem z Karaibów i porażka 0:1 
z Marokiem sprawiły, że mimo 
trzech punktów, szanse 
na awans były nikłe. Zada-
niem Szkotów na mecz z Bra-
zylią było nie przegrać wy-
soko. Tymczasem po kosz-
marnych błędach w obronie 
i braku nawiązania jakiejkol-
wiek walki mecz zakończył się 
porażkę 0:3, a na dobrą sprawę 
Canarinhos mogli wygrać 
dużo wyżej. ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Pierwsza cześć 
mistrzostw świata za nami. 
Byliśmy świadkami niespo-
dzianek, a nawet sensacji. 
Nie dla wszystkich były one 
pozytywne. Kto najbardziej 
rozczarował? 

Najwięksi  przegrani fazy grupowej mundialu

Piłkarze Urugwaju zawiedli, musieli wracać do ojczyzny na własną rękę...
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Świetnie zorganizowana na nie-
dawnym Pucharze Narodów 
Afryki drużyna, w początko-
wych mundialowych meczach 
była pełna dziur. Dlatego Pape 
Thiaw z Irakiem zdecydował się 
posadzić na ławce... kapitana. 

 35-letni Kalidou Koulibaly, 
obecnie zawodnik Al-Hilal SC, 
wcześniej filar Napoli i Chelsea, 
wziął winę za porażkę z Norwe-
gią na siebie. - Nie możemy prze-
grywać meczów w taki sposób. 

Popełniałem proste błędy, to nie 
powinno mi się zdarzyć, prze-
praszam. Rozmawiałem z selek-
cjonerem i jeśli będę mógł po-
móc drużynie, to pomogę 
z ławki. Najważniejszy jest inte-
res reprezentacji Senegalu, a wie-
rzę, że wygrana z Irakiem da nam 
awans do 1/16 finału. Jesteśmy 
mistrzami Afryki i nie możemy 
się poddawać - mówił kapitan 
Koulibaly, który podobnie jak ko-
ledzy z kadry, nie zgadza się z de-
cyzją CAF o zweryfikowaniu wy-
niku z finału ostatniego PNA 
na walkower dla Maroka.  

Dla przypomnienia: na bo-
isku Senegalczycy zwyciężyli 1:0, 
ale… zeszli z murawy i dopiero 
po namowach na nią powrócili. 
Do takiego protestu namówił ich 
szkoleniowiec Thiaw, ale inne 
zdanie miał Sadio Mane i finał 

został dokończony (choć sprawa 
znajdzie epilog w Trybunale Ar-
bitrażowym w Lozannie). Na ra-
zie jednak Lwy Terangi skupiają 
się na finałach mistrzostw świata 
2026. Wybierali się na nie z na-
dziejami na nawiązanie do suk-
cesu sprzed 24 lat, kiedy dotarli 
aż do ćwierćfinału. W tamtej ka-
drze grał Pape Thiaw, który dziś 
nie ma wcale słabszego składu 
niż wtedy Bruno Metsu.  

Porażki z rywalami z Europy 
mocno jednak zachwiały opty-
mizmem w narodzie, ale Sene-
galczycy wiedzieli, że wysoka 
wygrana z Irakiem pomoże im 
przebić się do 1/16 finału mun-
dialu. Na trybunach BMO Field 
w Toronto zasiadło wielu sym-
patyków Lwów Terangi i szybko 
cieszyli się z trafienia Habiba 
Diarry. Kiedy w 8. minucie czer-

wony kartonik zobaczył Rebin 
Sulaka, szanse na efektowne 
zwycięstwo (wice)mistrzów 
Afryki wzrosły.  

- Zaczęliśmy grać lepiej w dru-
giej połowie. Mamy bardzo silny 
zespół i w spotkaniach z Francją 
i Norwegią były szanse na lepsze 
wyniki - mówił potem Pape Gu-
eye, 27-letni pomocnik Villarre-
alu. Jego dublet po przerwie, tra-
fienia Ismaily Sarra i Ilimane 
Ndiaye dały Lwom Terangi efek-
towne zwycięstwo 5:0. Z ławki 
nawet nie musiał wstawać Kouli-
baly, zresztą senegalscy obrońcy 
nie mieli praktycznie pracy.  

- Po głupiej czerwonej kartce 
w konfrontacji z tak dobrą dru-
żyną nie mieliśmy szans. Z mi-
nuty na minutę dawał znać uby-
tek sił - przyznał Merchas Doski, 
piłkarz Iraku grający w czeskiej 
Viktorii Pilzno.  

 Iraccy kibice nie mieli preten-
sji do swojej drużyny, która wal-
czyła do końca, ale piłkarsko ry-
wal nakrył ją czapką.  

- Wiedzieliśmy, że trzeba 
strzelić jak najwięcej goli. Lu-
bimy grać ofensywnie. Możemy 
zajść daleko w tym mundialu - 
podsumował Habib Diarra, który 
zaliczył niezły sezon w Sunder-
landzie i awansował  do europej-
skich pucharów. Nie zdołał się 
jeszcze nauczyć angielskiego 
i z dziennikarzami w Toronto 
rozmawiał tylko po francusku.  

Senegalscy żurnaliści nie 
ukrywali zadowolenia z wyso-
kich rozmiarów zwycięstwa, 
które, jak się okazało, dało pro-

mocję do 1/16 finału. Lwy Te-
rangi, grając na luzie, są w stanie 
pokazać więcej, a mają potencjał, 
skoro selekcjoner sadza na ławie 
nawet kogoś takiego jak Kouli-
baly. W Senegalu zabrakło też 
kontuzjowanego Edouarda 
Mendy’ego, bramkarza Al-Ahli 
FC, który musiał opuścić plac 
w trakcie boju z Norwegią. Do-
znał urazu kolana, a wskoczył 
za niego rok młodszy, 33-letni 
Mory Diaw, golkiper francu-
skiego Le Havre AC. Ma opinię 
dobrego fachowca.  

W innych formacjach  Thiaw 
też ma spory wybór, senegalscy 
dziennikarze mówią, że większy 
niż Norwegia, która w batalii 
z Francją dała odpocząć najwięk-
szym gwiazdom i przegrała 1:4. 
Zachwycił Ousmane Dembele, 
autor hat-tricka. Takich asów jak 
on we francuskiej kadrze Didier 
Deschamps, któremu zmarła 
mama, ma kilku. Nawet 
przed Trójkolorowymi Senegal-
czycy nie mają jednak żadnych 
kompleksów; przypominają o in-
auguracji finałów mistrzostw 
świata w 2002 i zwycięstwie 
po bramce Pape Bouby Diopa.  

Wspomniany gracz, ikona se-
negalskiej piłki nożnej, zmarł 

w 2020 roku, jego rodacy i FIFA 
jednak o nim nie zapominają.  

- Mistrzostwa świata to wspa-
niała impreza i nie przyjeżdża się 
na nie jak na wakacje. Jestem do-
skonale przygotowany 
do udziału w nich, największa 
w tym zasługa Marcelino, mo-
jego trenera z Villarrealu. On wie-
dział, jak mi zależy na mundialu 
i pomagał w klubie, dawał cenne 
wskazówki - opowiada Pape Gu-
eye, który wyrasta na czołową 
postać kadry. To on zdobył gola 
w finale Pucharu Narodów 
Afryki z Marokiem i dał powód, 
aby cały Senegal nie zgadzał się 
z werdyktem CAF o walkowerze.  

Sportowa złość Lwów Te-
rangi widoczna była podczas 
drugiej połowy z Irakiem , a teraz 
podopiecznych Thiawa czekają 
poważniejsze wyzwania. Nie ma 
dla nich znaczenia, że wyszli 
z trzeciej lokaty w grupie.   

- Jestem dumny z postawy 
zespołu w spotkaniu z Irakiem, 
wygraliśmy wysoko, zrealizowa-
liśmy cel. Szczególne słowa 
uznania należą się Sadio Mane, 
to świetny piłkarz i człowiek, 
który dba o team spirit i ma zna-
komity wpływ na resztę - pod-
sumował Thiaw, selekcjoner 
Senegalu, który wie, że Mane 
ma szczególną motywację, bo 
ze względu na kontuzję zabra-
kło go na poprzednim świato-
wym czempionacie w 2022 
roku. I teraz marzy o sukcesie 
z Lwami Terangi. A Lwy kom-
pleksów nie mają. A dodat-
kowo - są podrażnione... ą

Podrażnione Lwy Terangi  
bez kompleksów. Mane 
ma ogromny apetyt 
Specjalnie dla Polska Press
Jaromir Kruk z Toronto

Po dwóch porażkach - z Fran-
cją 1:3 i Norwegią 2:3 w zespo-
le Senegalu zrobiło się nerwo-
wo. Piłkarze najlepszego  ze-
społu Afryki poprawili sobie 
jednak humory.

W swoim trzecim meczu na mundialu Senegal pokonał Irak aż 5:0 i zapewnił sobie awans do 1/16 finału. W drugim spotkaniu grupy I Francja nie dała szans Norwegii, 
wygrywając 4:1. Hat-tricka zaliczył Ousmane Dembele. Tym razem na listę strzelców nie wpisał się największy gwiazdor Trójkolorowych, Kylian Mbappe

Senegal znacząco poprawił sobie humor. Awansował, ale zza pleców Francji i NorwegiiMundial 2026

Mane ma szczególną 
motywację, bo ze 
względu na kontuzję 
zabrakło go na po-
przednim światowym 
czempionacie 
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Iga Świątek, która we wto-
rek rozpocznie w pierwszej run-
dzie walkę o obronę tytułu me-
czem z czołową deblistką świata 
Amerykanką Taylor Townsend, 
nie ma wygórowanych ambicji 
w tegorocznej edycji turnieju. 

W zeszłym roku na trawie 25-
letnia Raszynianka dotarła do fi-
nału turnieju w Bad Homburg, 
a następnie po raz pierwszy 
w karierze triumfowała w Wim-
bledonie. Rywalizację na zielo-
nej nawierzchni w tym roku za-
częła jednak od porażki z Ame-
rykanką Emmą Navarro w 2. 
rundzie imprezy w Bad Hom-
burg (w 1. rundzie miała wolny 
los). 

- Oczywiście, mój sezon 
na trawie w 2025 roku był fanta-
styczny. Ale to nie jest tak, że za-
wsze czułam się na niej komfor-
towo. Tym razem nie nabrałam 
takiego rozpędu w Bad Hom-
burg, jaki miałam w zeszłym 
roku. Czuję, że tę imprezę za-
cznę z zupełnie innej pozycji 
i dbam o to, żeby moje ambicje 
były skromne - powiedziała 
Świątek, zajmująca trzecie miej-
sce w światowym rankingu. 

 Ponowne zwycięstwo na  
trawie - jej najmniej ulubionej 
nawierzchni do ubiegłego roku 
- będzie ogromnym wyzwa-
niem.  

- Jestem w takim miejscu, że 
naprawdę mam swoje oczeki-
wania na niskim poziomie. Cho-
ciaż wszyscy o tym mówią, 
czuję, że muszę grać mecze i nic 
nie będzie łatwe tylko z powodu 
tego, co wydarzyło się w ze-
szłym roku. Dlatego staram się 
o tym za dużo nie myśleć, a ra-
czej docenić to doświadczenie, 
cieszyć się nim i być dumna 
z tego, co przeżyłam - oznajmiła 
25-latka. 

Sensacyjna finalistka French 
Open, Maja Chwalińska, która 

dzięki dzikiej karcie wystartuje 
bez eliminacji w Wimbledonie, 
wciąż przyzwyczaja się do swo-
jej popularności. Mimo uwagi, 
jaką jej się poświęca, polska te-
nisistka nie zmienia swoich prio-
rytetów. 

Chwalińska będzie rozsta-
wiona z numerem 20 i ma 
prawo korzystać z obiektów za-
rezerwowanych dla zawodni-
czek z tym statusem, ale nie robi 
tego, bo „te zwykłe są bardzo 
ładne”.  

- Fakt, że jestem rozstawiona, 
niczego nie zmienia. Każda za-
wodniczka tutaj jest bardzo 
groźna - oceniła Maja. 

W Wimbledonie wystartuje 
po raz drugi. W 2022 roku wy-

grała na londyńskiej trawie  
mecz i była to jej jedyna wiel-
koszlemowa wygrana aż do te-
gorocznego French Open, gdy 
zrobiło się o niej głośno. Po Pa-
ryżu zyskała nie tylko większą 
popularność, ale i kolejnych 
sponsorów.  

- Ale moja rutyna, moje prio-
rytety się nie zmieniły. Owszem, 
jest więcej uwagi, ale moje prio-
rytety są jasne - zapewniła. 

W poniedziałek Maja w 1. 
rundzie zmierzy się z Manan-
chayą Sawangkaew z Tajlandii, 
która do drabinki głównej 
przedostała się z kwalifikacji. 

Pozostałe Polki rozpoczną 
Wimbledon dzisiaj z Rosjan-
kami: Magda Linette (58. WTA) 
zagra z rozstawioną z numerem 
5 zwyciężczynią tegorocznego 
Rolanda Garrosa Mirrą Andrie-
jewą, a Magdalena Fręch (43. 
WTA) zmierzy się z mającą nu-
mer 19. Anną Kalinską. 

Hubert Hurkacz, który na li-
ście ATP zajmuje 95. miejsce, 
spotka się dzisiaj z Casperem 
Ruudem. Norweg nie błyszczy 
na kortach trawiastych, w Wim-
bledonie nigdy nie przebrnął 
drugiej rundy. Wrocławianin 
grał w półfinale w 2021 roku. 

Jutro Kamil Majchrzak po-
walczy z Alejandro Tabilo. 
W maju „Szumi” przegrał z Chi-
lijczykiem na otwarcie French 
Open, ale w poprzedniej edycji 
SW 19 dotarł do 1/8 finału. 

Mecze Wimbledonu można 
śledzić na kanałach Polsatu 
Sport. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Dzisiaj rusza najbardziej 
prestiżowy z Wielkich Szle-
mów - Wimbledon, z udzia-
łem czterech polskich repre-
zentantek i dwóch polskich 
zawodników w grach singlo-
wych.

Tak Iga Świątek w zeszłym roku prezentowała się na balkonie 
kortu centralnego z trofeum Venus Rosewater Dish
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Iga broni tytułu, a Maja... przyzwyczaja się do popularnościTenis

Na razie bliżej zamknięcia 
składu jest Sokół, który ma już 
12 zawodniczek.  

Najpierw poinformowano, 
że w zespole zostają atakująca 
Wiktoria Kowalska, środkowa 
Wiktoria Nowak i przyjmująca 
Sandra Świętoń. Potem ujaw-
niono, że w drużynie pozostaną 
także środkowa Aleksandra Cy-
gan i libero Natalia Pajdak. 

Pierwszym transferem było 
pozyskanie 25-letniej rozgry-
wającej Charlotte Krenicky. Ko-
lejnym kontrakt z libero Magdy 
Kubas. Następna informacja to 
pozostanie w klubie rozgrywa-
jącej Aleksandry Stachowicz. 

Potem przyszła kolej na infor-
mację o transferze przyjmują-
cej Karoliny Drużkowskiej. Hi-
tem było pozyskanie tureckiej 
atakującej Melis Durul. W klu-
bie pozostaje środkowej Kata-
rzyny Nowak. 

Kolejną nową postacią jest 
przyjmująca Barbara Zako-
ścielna. Ostatni sezon spędziła 
w LOS Nowy Dwór Mazo-
wiecki. Wcześniej grała w klu-
bach z Tarnowa, Rzeszowa, 
Bielska-Białej i Legionowa. Ma 
28 lat. 

Zespół w nowy sezonie po-
prowadzi Dawid Michor, który 
zastąpił Marcina Ogonow-
skiego. 

Wiadomo, że w kolejnym 
sezonie w Sokole nie zagrają: 
rozgrywająca Ariadna Priante, 
atakująca Agnieszka Cur-
Słomka, środkowa Paulina 
Brzoska, libero Karolina Pance-
wicz oraz przyjmujące Kinga 
Stronias, Maria Tsitsigianni. 

Z kolei w Pałacu z kadry ze-
społu poprzedniego sezonu 
w drużynie pozostały: rozgry-
wająca Marta Łyczakowska, 
przyjmujące Wiktoria Makare-
wicz i Emilia Pinczewska, środ-
kowe Marta Pol i Gabriela Dę-
bowska, libero Monika Jagła 
i Oliwia Ziółkowska. Nową po-
stacią w Pałacu jest przyjmu-
jąca Julia Hewelt. 

Kolejną nową zawodniczką 
w zespole została Patrycja Wró-
bel. To 25-letnia środkowa 
bloku, która do tej pory grała w 1. 

Lidze. Ostatni sezon spędziła 
w MKS Imielin. Była czwartą 
blokującą i trzecią zagrywająca 
na zapleczu Tauron Ligi. 

- Prócz Patrycji chcemy jesz-
cze pozyskać dwie zawod-
niczki. Stanie się to niebawem 
- zapowiada Piotr Makowski, 
prezes klubu. 

Dodajmy, że zespół popro-
wadzi Bartłomiej Łyczakowski, 
który zastąpił Dominika Żu -
kowskiego. 

W bydgoskim zespole w ko-
lejnym sezonie już nie zagrają: 
rozgrywająca Julia Sobalska, 
przyjmująca Pola Nowakow-
ska, atakujące Monika Głodziń-
ska i Victoria Foucher, środ-
kowe Dominika Witowska 
i Paulina Jędrzejczak. 

Nowy sezon ma się rozpo-
cząć w weekend 2-4 paździer-
nika. Bydgoszczanki podejmą 
BKS Bielsko-Biała. Sokolanki 
na inaugurację zagrają u siebie 
z Radomką Radom. ą

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Coraz bardziej 
konkretyzują się składy ze-
społów z Bydgoszczy i Mo-
gilna na sezon 2026/27 Tau-
ron Ligi

Pałac i Sokół kompletują drużyny na nowy sezon

Do Zawiszy jako pierwszy dołą-
czył 24-letni Mateusz Stępień, 
który ostatnio grał w Betclic 1. Li-
dze w barwach Puszczy Niepo-
łomice. „Mateusz to dyna-
miczny i przebojowy piłkarz, 
który najlepiej czuje się w grze 
ofensywnej. Może występować 
zarówno na skrzydłach, jak 
i w środku ataku, a jego atutami 
są szybkość, odwaga w pojedyn-
kach jeden na jednego oraz 
umiejętność kreowania sytuacji 
bramkowych” - tak Zawisza 
przedstawił ten transfer.  

Dzień później ogłoszono ko-
lejny transfer. Do niebiesko-czar-
nych dołączył Michał Kalitta, 
który przez ostatnie trzy sezony 
był zawodnikiem Wdy Świecie. 
Napastnik w tym czasie rozegrał 
100 meczów, w których strzelił 
aż 73 gole. W ostatnim sezonie 
został królem strzelców Betclic 
3. Ligi, zdobywając 16 bramek. 
To kolejny gracz Zawiszy, który 
trafił do Bydgoszczy z Wdy. 
Wcześniej tą drogą poszli Kacper 
Bogusiewicz i Mikołaj Dziarkow-
ski. 

Marcin Łukaszewski, dyrek-
tor sportowy bydgoskiego klubu 
powiedział nam, że drużyna 
przed sezonem chce pozyskać 6-
7 piłkarzy - w tym co najmniej 
dwóch młodzieżowców. W Betc-
lic 2. Lidze w każdym spotkaniu 
musi być na boisku właśnie tylu 
zawodników, którzy kończą 21 
lat w roku, w którym kończy się 
sezon lub młodsi. W ekipie nie-
biesko-czarnych z regularnie gra-
jących piłkarzy warunek ten 
spełnia obecnie już tylko Kacper 
Bogusiewicz. 

Przed startem rozgrywek 
Betclic 2. Ligi Zawisza rozegra 
cztery sparingi: z Legią II War-
szawa (4 lipca), Lechią Zielona 
Góra (8 lipca w ), ŁKS II Łódź (11 
lipca) i Polonią Warszawa (18 
lipca). Pierwsze trzy spotkania 
odbędą się w Bydgoszczy,  
zaś czwarte prawdopodobnie 
w Opalenicy. Na inaugurację 
ligi Bydgoszczanie gościć będą 
Sokół Kleczew. 

Już przed rozpoczęciem tre-
ningów klub poinformował, że 
w kolejnym sezonie w ze-
spole nie zagrają Jakub Bojas, Pa-
tryk Urbański, Patryk Skórecki, 
Marcel Wszołek, Bartosz Baran 
i Mikołaj Borowski. 

Duże zmiany zachodzą 
w Olimpii. Ta najważniejsza do-
tyczy stanowiska trenera. Artur 
Kosznicki nie zdecydował się 
przyjąć oferty klubu i jego miej-
sce zajął Dawid Pędziałek. Biało-
zielonych barw nie będą z kolei 
reprezentować bramkarz Seba-
stian Sobolewski, obrońca Rafał 
Kobryń, pomocnik Oskar Sewe-
rzyński, skrzydłowy Łukasz Mo-
neta i napastnik Maciej Mas. 
Z kolei Raków Częstochowa zde-
cydował się skrócić okres wypo-
życzenia i napastnik Max Paw-
łowski wrócił do tego klubu. 

Nowymi postaciami w Olim-
pii są natomiast: bramkarz Jakub 
Pawlak, obrońca Szymon Mi-
chalski, pomocnik Dawid Ole-
jarka i napastnik Dawid Bałdyga. 
W drużynie zostaje jeden z lide-
rów pomocnik Kacper Cichoń. 

Do Olimpii po 15 latach wró-
cił obrońca Dawid Abramowicz, 
który ma dać doświadczenie. 

Przed startem Betclic 2. Ligi 
Olimpia rozegra cztery sparin-
gowe spotkania: kolejno z Petro-
lur Ploesti (30 czerwca), Lechia 
Gdańsk (4 lipca), Arka Gdynia (11 
lipca) i Polonia Środa Wielkopol-
ska (18 lipca). Pierwszym ligo-
wym rywalem będzie na wyjeź-
dzie beniaminek rozgrywek Avia 
Świdnik. ą

DK, MK
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W bydgoskim 
i grudziądzkim klubie poja-
wili się nowi zawodnicy, któ-
rzy mają wzmocnić siłę na-
szych II-ligowców w sezonie 
2026/2027. 

Zawisza i Olimpia budują 
składy na Betclic 2. Ligę

Bartłomiej Łyczakowski, 
nowy trener Pałacu
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Jeszcze w maju Michał Kalitta i Sebastian Golak 
rywalizowali ze sobą, teraz zagrają w jednym klubie
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Krótko

ŻUŻEL   
Od czwartku do niedzieli trwała 
10. kolejka rozgrywek Metalkas 
2. Ekstraligi. Abramczyk Polo-
nia puzowała bo na prośbę ry-
wala z Poznania mecz z PSŻ 
przełożono na 19 lipca. Tydzień 
wcześniej Bydgoszczanie gościć 
będą Ostrovię Ostrów.   

 
10. runda Metalkas 2. Ekstraligi 
ROW Rybnik - Orzeł Łódź 56:34 
ROW: Klindt 7+4, Wojdyło 13+1, Jamróg 12+1, 
Knudsen 6, Kvech 13+2, Wyczyszczok 2, Żurek 
3+2, Tkocz 0 
Orzeł: Nowak 10+2, Berntzon 3, Szlauderbach 5+1, 
Thompson nie startował, Cook 4, Halkiewicz 4+2, 
Lewandowski 0, Nagel 8 
Wilki Krosno - Stal Rzeszów 43:47 
Wilki: Musielak 10+1, Henriksson 1, Chmiel 5+2, 
Becker 14, Doyle 10, Wieszczak 0, Bańdur 3 
Stal: Szczepaniak 5, Pickering 11+1, Jensen 6+2, 
Gusts 10+1, Fajfer 1, Majewski 4+1, Przybyło 5, Sa-
durski 5 
Mecz Ostrovia Ostrów - Polonia Piła zakończył się 
po zamknięciu wydania 
 
       1.   Abramczyk Bydgoszcz         9            20             +165 
      2.   PSŻ Poznań                                   9              14               +27 
      3.   ROW Rybnik                                10              12               +35 
      4.   Orzeł Łódź                                    10               11                -54 
      5.   Stal Rzeszów                              10             10                   -5 
     6.  Ostrovia Ostrów                         9               8                 -13 
       7.   Polonia Piła                                    9                7             -108 
      8.   Wilki Krosno                               10                4                -47 

ŻUŻEL   
Już w sobotę, 4 lipca (godz. 19) 
w Bydgoszczy odbędzie się 
drugi finałowy turniej Indywi-
dualnych Mistrzostw Polski. 
W zawodach pojedzie aż czte-
rech żużlowców Abramczyk 
Polonii - Krzysztof Buczkowski, 
Wiktor Przyjemski, Szymon 
Woźniak i Maksymilian Paweł-
czak (dostał dziką kartę) oraz 
Patryk Dudek (Pres Toruń).  
Rozlosowane zostały numery 
na turniej.  

 
Lista startowa: 1. Przemysław Pawlicki (Fa-
lubaz Zielona Góra), 2. Tobiasz Musielak (Wilki 
Krosno), 3. Mateusz Cierniak (Motor Lublin), 4. 
Jakub Jamróg (ROW Rybnik), 5. Bartosz Zmarz-
lik (Motor Lublin), 6. Krzysztof Buczkowski 
(Abramczyk Polonia Bydgoszcz), 7. Piotr Paw-
licki (Unia Leszno), 8. Maksymilian Pawełczak 
(Abramczyk Polonia Bydgoszcz), 9. Radosław 
Kowalski (Wilki Krosno), 10. Patryk Dudek (Pres 
Toruń), 11. Maciej Janowski (Sparta Wrocław), 
12. Dominik Kubera (Falubaz Zielona Gora), 13. 
Szymon Woźniak (Abramczyk Polonia Byd-
goszcz), 14. Jakub Miśkowiak (Włókniarz Czę-
stochowa), 15. Wiktor Przyjemski (Abramczyk 
Polonia Bydgoszcz), 16. Kacper Woryna (Motor 
Lublin), 17. Kevin Małkiewicz (Bayersystem 
GKM Grudziądz), 18. Kacper Andrzejewski 
(Abramczyk Polonia Bydgoszcz) 
 

W pierwszym turnieju w To-
runiu zwyciężył Zmarzlik przed  
Piotrem Pawlickim, Janowskim 
i Buczkowskim. Dudek był 
piąty, Przyjemski siódmy, zaś 
Woźniak zajął dziesiąte miej-
sce.   

Ostatnie mistrzowskie za-
wody zaplanowano 15 sierpnia 
w Ostrowie Wielkopolskim. 
(mk)

PRES TORUŃ - WŁÓKNIARZ  
CZĘSTOCHOWA 67:23 
PRES: Dudek 13+2 (3,2,2,3,3), Lambert 15 
(3,3,3,3,3), Bloedorn 12+1 (1,3,3,3,2), Michelsen 5+2 
(2,2,1,0), Sajfutdinow 11+1 (3,3,3,2), Duchiński 6+2 
(2,2,1,1), Kawczyński 5+1 (3,0,2) 
WŁÓKNIARZ:  Tungate 8+1 (2,2,t,1,1,2), Szostak 
1+1 (0,1,0), Miśkowiak 2 (0,0,2,0,0), Hansen 5 
(1,1,0,2,1), Lidsey 4 (1,0,2,1,-,0), Karczewski 0 (0,-,-), 
Ludwiczak 3 (1,0,1,1,0), Ciurzyński 0 (0) 

 
Od początku zawodów rywali 
dzieliła różnica klas. Już po 7. 
wyścigu mistrzowie Polski 
mieli zapewniony bonus, co 
zdarza się niezwykle rzadko. 
Po dwóch kolejnych startach 
było wiadomo, że zgarną kom-
plet punktów. Żużlowcy Pres 
wygrali wszystkie wyścigi indy-
widualnie i trzynaście druży-
nowo.  

Częstochowianie zdołali 
zremisować tylko dwa wyścigi 
bo na ostatnich miejscach linię 
mety mijali Antoni Kawczyński 
i Mikkel Michelsen. I właśnie 
postawa tego drugiego jest je-
dynym, ale sporym zmartwie-
niem dla trenera Piotra Barona 
i toruńskich kibiców po starciu 
z „Lwami”. Duńczyk cztery 

razy pojawił się na torze i zdo-
był pięć punktów plus dwa bo-
nusy. Był strasznie wolny, tra-
cił pozycje na dystansie i nie 
dostał szansy w wyścigu nomi-
nowanym. 

- Podczas próby toru rywale 
osiągali bardzo dobre czasy i nic 
nie zapowiadało, że tak wysoko 
wygramy. Nie można sobie po-
zwolić na wpadki, nikogo lek-
ceważyć i wkradło się trochę 
nerwów. Mecz pokazał jednak, 
że wszystko w zespole dobrze 
zadziałało. Czeka nas jednak 
sporo pracy i skupiamy się już 

na zawodach w Grudziądzu, 
gdzie postaramy się powalczyć 
o jak najlepszy wynik - sko-
mentował piatkowy mecz tre-
ner Baron. 

 
SPARTA WROCŁAW - BAYERSYSTEM 
GKM 51:39 
SPARTA: Łaguta 12+1 (3,3,2,3,1,-), Janowski 15+1 
(2,3,3,2,2,3), Kowalski 7+2 (1,2,2,0,2,0), Bewely - 
z/z, Kurtz 13+1 (0,3,3,3,1,3), Mikołajczyk 1+1 (0,1,0), 
Andresen 3+1 (2,0,1,0) 
GKM:  Jepsen Jensen 8+1 (2,2,0,2,0,2), Fricke 4+1 
(2,1,1,-), Sarszewski - nie startował, Drabik 10+1 
(0,1,1,3,3,2), Tarasenko 8+3 (1,1,1,3,1,1), Małkiewicz 
8 (3,3,2,0,0), Pedersen 1 (0,1,u,0) 

Goście dzielnie trzymali się 
tylko w pierwszej serii dzięki 
świetnej postawie juniora Ke-
vina Małkiewicza, który wygrał 
dwa wyścigi. Później osłabieni 
brakiem Daniela Bewley’a go-
spodarze zaczęli odjeżdżać 
„Gołębiom”. Już po 12. wyścigu 
Grudziądzanie mogli liczyć 
tylko na remis w meczu, 
a po dwóch kolejnych było wia-
domo, że wrócą z kolejnej dele-
gacji bez choćby „oczka”.  

Po meczu było sporo uwag 
do trenera Roberta Kościechy, 
że zbyt późni zaczął wprowa-

dzać rezerwy taktyczne.  - Pró-
bowałem niwelować różnicę 
w końcówce zawodów. 
W środku rezerwy nie miały 
sensu, skoro moi zawodnicy 
nie mieli trójek. Początek me-
czu utrzymaliśmy dzięki punk-
tom Kevina Małkiewicza, ale 
potem trochę ich pogubiliśmy. 
Powinniśmy mieć 4-6 punktów 
przewagi po pierwszej serii 
startów. Szkoda bardzo, bo 
punkt bonusowy był do wycią-
gnięcia gdyby wszyscy poje-
chali na swoim poziomie. Mu-
simy to przełknąć i szykować 
się do kolejnego spotkania - 
skomentował mecz gru-
dziądzki szkoleniowiec.  

A tym kolejnym spotkaniem 
będą derby z Pres. Stawka za-
wodów będzie bardzo wysoka 
bo kujawsko-pomorscy rywale 
potrzebują punktów w walce 
o awans do TOP 4 po sezonie 
zasadniczym. Na Motoarenie 
wygrali gospodarze 48:42, więc 
można też spodziewać się za-
ciętej walki o bonus.  

 
10. runda PGE Ekstraligi 
Niedzielne mecze Falubaz Zielona Góra - Motor 
Lublin i Stal Gorzów - Unia Leszno zakończyły się 
po zamknięciu wydania 
 
      1.   Sparta Wrocław                        10              17            +64 
     2.   Pres Toruń                                     10             16           +88 
      3.   Bayersystem GKM                  10             14            +36 
     4.   Unia Leszno                                   9             14            +54 
      5.   Motor Lublin                                 9              11            +58 
     6.   Stal Gorzów                                    9             10            +24 
       7.   Falubaz Zielona Góra              9               4             -96 
     8.   Włókniarz Częstochowa    10               0          -228

Marcin Kozłowski
marcin.kozłowski@polskapress.pl

Pres Toruń drugi tydzień z rzę-
du dopisał sobie w tabeli trzy 
punkty. Bayersystem GKM 
po raz drugi wraca z delegacji 
bez choćby „oczka”. Za ty-
dzień derby w Grudziądzu 
o bardzo wysoką stawkę. 

Pres Toruń rozgromił Włókniarza Częstochowa i awansował na drugie miejsce w tabeli 
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W PGE Ekstralidze trwa ostra walka o awans do czołowej czwórki Żużel

PRES WYPRZEDZIŁ GKM. A TERAZ DERBY

Młodzieżowcy nie mają tak do-
brze, jak seniorzy i żaden z nich 
nie ma pewnego miejsca 
w walce o medale w kolejnym 
roku. Nawet mistrz świata musi 
walczyć w eliminacjach. I Nazar 
Parnicki, obrońca tytułu - póki 
co - nie jest pewien jazdy w tego-
rocznym cyklu SGP 2. W Pardu-
bicach zajął dopiero szóste miej-
sce, a z każdego turnieju awans 
zdobywało  tylko czterech czo-
łowych zawodników. Ukrainiec 
dostanie jednak z pewnością 
jedną z trzech dzikich kart i uzu-
pełni stawkę finalistów. 

W sobotnich turniejach ry-
walizowało pięciu Polaków, 
a wśród nich aż trzech zawodni-
ków z kujawsko-pomorskich 
klubów. W Czechach z komple-
tem punktów zwyciężył Wiktor 
Przyjemski z Abramczyk Polo-
nii.  Bydgoszczanin w bieżącym 
roku będzie miał  szansę na zdo-
bycie trzeciego już medalu 
w gronie juniorów. W sezonie 
2024 był mistrzem, zaś przed ro-
kiem przegrał z kontuzją i Par-
nickim.  

Jego klubowy kolega Maksy-
milian Pawełczak w Krsko stra-
cił tylko „oczko”, ale pokonał ry-
wali w dodatkowym wyścigu 
i również stanął na najwyższym 
stopniu podium. Zaledwie 
punkt dał sobie odebrać też Ke-
vin Małkiewicz z Bayersystem 
GKM, który w dodatkowym wy-
ścigu przegrał z Mikkelem An-
dersenem i był drugi w Fjelsted.   

Awans do cyklu SGP 2 wy-
walczył też Antoni Mencel z PSŻ 

Poznań, zaś eliminacji nie prze-
szedł Bartosz Bańbor z Motoru 
Lublin.    

Tradycyjnie trzy mistrzow-
skie turnieje w sezonie 2026 za-
planowano tym razem kolejno 
w szwedzkiej Malilli (10 lipca), 
Łodzi (31 lipca) oraz duńskim 
Vojens (11 września). 

ELIMINACJE SGP 2 - WYNIKI 
Pardubice:  1. Przyjemski (Polska) - 15 (3,3,3,3,3), 2. 
Drejer (Dania) - 12+3 (3,3,2,3,1), 3. Bednar (Czechy) - 
12+2 (3,2,1,3,3), 4. McDiarmid (Australia) - 12+1 
(2,1,3,3,3), 5. Karlsson (Szwecja) - 11 (1,2,3,2,3), 6. 
Parnicki (Ukraina) - 11 (2,3,2,2,2), 7. Hyjek (Niemcy) 
- 9 (1,2,2,2,2), 8. Pearson (Australia) - 8 (1,3,1,1,2), 9. 
Nejezchleba (Czechy) - 7 (2,1,0,2,2), 10. Pijper (An-
glia) - 6 (0,2,3,w,1), 11. Bouin (Francja) - 5 (3,1,0,1,0), 

12. Perry (Anglia) - 5 (2,0,1,1,1), 13. Frehse (Niemcy) - 
3 (0,0,2,0,1), 14. Hancock (USA) - 2 (1,0,1,0,0), 15. Wil-
tander (Szwecja) - 2 (0,1,0,1,0), 16. Hlacina (Czechy) 
- 0 (0,0,0,0,0) 
Krsko:  1. Pawełczak (Polska) - 14+3 (3,3,3,3,2), 2. 
Nagel (Dania) - 14+2 (3,2,3,3,3), 3. Cairns (Anglia) - 
14+1  (2,3,3,3,3), 4. Bailey (Australia) - 11 (3,3,1,2,2), 5. 
Cerjak (Słowenia) - 10 (1,2,2,3,2), 6. Hausl (Niemcy) 
- 8 (2,u,3,0,3), 7. Bańbor (Polska) - 8 (3,3,2,w,-), 8. 
Kapustin (Ukraina) - 7 (0,0,2,2,3), 9. Jakobsen (Da-
nia) - 7 (2,1,1,1,2), 10. Zorko (Słowenia) - 7 (1,2,1,2,1), 11. 
Lovas (Węgry) - 6 (2,2,2,u,0), 12. Van Dyck (Szwe-
cja) - 5 (1,1,d,2,1), 13. Lewiszyn (Ukraina) - 3 (0,1,0,1,1), 
14. Vanicek (Czechy) - 2 (1,0,1,0,0), 15. Jenicek (Cze-
chy) - 2 (0,0,0,1,1), 16. Melato (Włochy) - 1 (0,1,0,0,0) 
Fjelsted:  Andersen (Dania) - 14+3 (2,3,3,3,3), 2. 
Małkiewicz (Polska) - 14+2 (3,2,3,3,3), 3. Mencel 
(Polska) - 12 (3,3,3,2,1), 4. Heiselberg (Dania) - 11 
(2,3,2,2,2), 5. Konzack (Niemcy) - 9 (3,0,2,1,3), 6. Li-
ghtcap (USA) - 9 (2,2,2,3,0), 7. Killeen (Anglia) - 9 
(2,2,1,3,1), 8. Zischke (Australia) - 8 (3,1,3,1,d), 9. Klas-
son (Szwecja) - 8 (1,1,2,2,2), 10. Persson (Szwecja) - 
7 (1,3,1,0,2), 11. Harrison (Anglia) - 4 (0,1,1,2,0), 12. 
Sambarrey (Francja) - 4 (0,1,1,1,1), 13. Raak (Finlan-
dia) - 3 (0,0,0,0,3), 14. Filimonow (Łotwa) - 3 
(w,2,0,1,0), 15. Widera (Niemcy) - 2 (t,0,0,0,2), 16. 
Hohlbein (USA) - 2 (1,0,0,0,1)

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl

ŻUŻEL. Odbyły się eliminacje 
do cyklu SPG 2. O miano naj-
lepszego juniora świata poja-
dą Wiktor Przyjemski i Mak-
symilian Pawełczak z Abram-
czyk Polonii oraz Kevin Mał-
kiewicz z Bayersystem GKM.

Wiktor, Maksymilian i Kevin powalczą o medale mistrzostw świata

SPORTOWY24A

Wiktor Przyjemski (kask czerwony) i Maksymilian 
Pawełczak powalczą o miano najlepszego juniora świata
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Przede wszystkim tego, że będą 
pieniądze na dalsze wsparcie 
Ukrainy, że będą ją odbudowy-
wać m.in. polskie firmy i bę-
dziemy ze wschodnimi sąsia-
dami nadal kooperować w pro-
dukcji uzbrojenia. 

– Tak jak obiecywałem 
przed konferencją – efekty są 
konkretne. Liczby mówią same 
za siebie: byliśmy świadkami 
wyjątkowego i prawdopodobnie 
największego w tym roku w Eu-
ropie wydarzenia biznesowo- 
-politycznego – mówił w Gdań-
sku w piątek po południu Paweł 
Kowal, przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych i Pełno-
mocnik Rządu ds. Odbudowy 
Ukrainy. 

Fundamenty 
pod odbudowę 
W czwartek, 25 czerwca, 

Gdańsk był najważniejszym, po-
litycznie i finansowo, miastem 
Europy. Nad Motławę przybyła 
większość reprezentantów 
państw UE, a także delegacje 
spoza Wspólnoty. Gospodarzami 
byli przygotowujące wspólnie 
URC Polska i Ukraina, które re-
prezentowali premierzy: Donald 
Tusk i Julia Swyrydenko. Co cie-
kawe, wystąpienia w Gdańsku 
uchodzących za prorosyjskich 
premierów Słowacji – Roberta 
Ficy i Czech – Andreja Babisa wy-
brzmiały w pozytywnym dla 
Ukrainy tonie. 

– Skala konferencji robi 
ogromne wrażenie. Wzięło 
w niej udział 7,5 tysiąca uczest-
ników, blisko 70 delegacji pań-

stwowych i ponad 30 organiza-
cji międzynarodowych, a także 
przedstawiciele biznesu, którzy 
stanowili blisko 5 tysięcy uczest-
ników – wymieniała podsumo-
wując Konferencję Eliza Zeidler, 
wiceminister aktywów pań-
stwowych, szefująca zespołowi 
przygotowującemu URC ze 
strony polskiej. 

W Gdańsku toczyły się roz-
mowy o finansach niezbędnych 
do odbudowy Ukrainy, koniecz-
nych inwestycjach, wzmocnie-
niu zdolności militarnych na-
szego wschodniego sąsiada, mo-
dernizacji systemu państwa  
starającego się o członkostwo 
w Unii Europejskiej. Także o opa-
trzeniu wielkiej rany, jaką rosyj-
ska agresja wyrządziła ukraiń-
skiemu społeczeństwu. Chodzi 
m.in. o wsparcie dla weteranów 
i ich bliskich. 

Efekty w umowach 
i finansach 
Jakie są efekty tych dwudnio-

wych rozmów? Niemal 200 
umów biznesowych, listów in-
tencyjnych, kontaktów między 
polskimi a ukraińskimi firmami, 
w tym z udziałem największych 
polskich spółek energetycznych, 
które będą zaangażowane w pro-
ces odbudowy wschodniego są-
siada. Polska Grupa Zbrojeniowa 
także podpisała list intencyjny 
o współpracy z ukraińskim dro-
nowym gigantem. Mówi się 
o wspólnej fabryce w Polsce. 

Co więcej – polska firma bę-
dzie uczestniczyć w odbudowie 
zaatakowanej przez rosyjskie 
drony 1000-letniej świątyni, Ła-
wry Peczerskiej. Jej rozbite ele-
menty, m.in. krzyże, do Gdańska 
przywiozła ukraińska delegacja. 
Szczątki świątyni przypominały, 
że Konferencja odbywała się 
1583. i 1584. dnia ukraińskiej 
walki z Rosją. 

Zaznaczmy: łączna wartość 
zawartych umów to 10 mld zł. 

Odbudowa Ukrainy ma ruszyć 
szybko, po zakończeniu działań 
zbrojnych, z udziałem firm euro-
pejskich, w tym polskich. Wspar-
cie z Europy dla wysiłku Ukrainy 
w zmaganiach z rosyjską agresją, 
jej równoczesnej modernizacji, 
ma być niezachwiane. Komisja 
Europejska ogłosiła przekazanie 
Ukrainie kolejnych 3,2 mld euro 
wsparcia. Zapowiedziano rów-
nież uruchomienie programu 
o wartości 6 mld euro wspierają-
cego rozwój produkcji dronów 
oraz European Flagship Fund 
o wartości 220 mln euro. 

Podczas konferencji podpi-
sano także porozumienie doty-
czące programu realizowanego 
przez Bank Gospodarstwa Kra-
jowego, który przeznaczy 100 
mln euro na pożyczki dla ukraiń-
skich miast i gmin z przeznacze-
niem na odbudowę infrastruk-

tury komunalnej i usług publicz-
nych. 

– Ukraina będzie potrzebo-
wać ponad 580 mld dolarów  
na odbudowę ze zniszczeń. To 
będą środki z sektora publicz-
nego, ale lwia część musi trafić 
do Ukrainy z sektora prywat-
nego. A ten nie pojawi się bez rzą-
dów prawa i odpowiednich re-
form, np. prywatyzacji sektora 
energetycznego – tłumaczył szef 
Banku Światowego Ajay Banga. 

Bracia Kliczko: Polacy są 
bratnim narodem 
Przedstawiciele ukraińskiej 

delegacji nie ukrywali strategicz-
nego planu swojego państwa  
– przystąpienia do Unii Europej-
skiej. 

– To nasze marzenie, za które 
płacimy ogromną cenę. To wła-
śnie dlatego Rosja i Putin nas za-

atakowali. Polska jest dla nas 
wzorem Chcemy iść tą samą 
drogą – mówił w Gdańsku Wita-
lij Kliczko, mer Kijowa, niegdyś 
znakomity pięściarz wagi cięż-
kiej. 

Ukraińcy pytali o tę drogę pol-
skich samorządowców, przed-
stawicieli naszych firm, np. por-
tów. 

– Odbudowa Ukrainy to nie 
tylko infrastruktura: budynki, 
mosty… Odbudowa to przede 
wszystkim wielka reforma Ukra-
iny. Potrzebujemy nowych prze-
pisów: polityki antykorupcyjnej, 
przejrzystości, decentralizacji, 
wzmacniania samorządów, rzą-
dów prawa... To są niezbędne 
warunki i my je wypełnimy  
– mówił Witalij Kliczko. 

Bracia Kliczko (w czwartek 
w Gdańsku był młodszy z braci, 
Władymir) okazali się znakomi-

tymi ambasadorami polsko- 
-ukraińskich rozmów. Obaj wie-
lokrotnie byli pytani przez dzien-
nikarzy o niedawny kryzys w na-
szych relacjach. 

– Nie mogę zapomnieć 
o tym, że Polacy i Polska jako 
państwo i ludzie zawsze wspie-
rali Ukrainę na różnych etapach 
naszej walki z Rosją. Wiem, że 
istnieją pewne trudne kwestie 
związane z naszą wspólną hi-
storią, ale spójrzmy na to sze-
rzej, jesteśmy nowoczesnymi 
narodami i sąsiadami. Jesteśmy 
dziś sobie bardzo bliscy. Pamię-
tajmy, że Ukraina i Polska mają 
wspólnego wroga – to Rosja  
– mówił Władymir Kliczko, 
były mistrz świata w boksie 
w wadze ciężkiej. 

– Nie nazwałbym tego, co 
się stało w polsko-ukraińskich 
relacjach, „eskalacją”. To poli-
tyka, zagrywki polityków. 
Z tego, co się stało, nie mogą 
być zadowoleni ani prezydent 
Ukrainy, ani prezydent Polski. 
Cieszy się tylko jedna osoba  
– Putin – mówi Witalij Kliczko. 
– Dla mnie Polska jest bratnim 
narodem, bratnim państwem. 
Dziękuję po stokroć przyjaciele 
za to, co dla nas zrobiliście, 
za każdy gest, za każdy genera-
tor prądu, za każdą zrzutkę fi-
nansową. Nigdy tego nie zapo-
mnimy, zawsze będziemy za to 
wdzięczni – mówił. 

– To była konferencja wyjąt-
kowa, bo chyba jedyna, podczas 
której równolegle toczyły się 
najważniejsze debaty poli-
tyczne o zakończeniu wojny 
i przyszłości Europy oraz pod-
pisywano konkretne umowy, li-
sty intencyjne i kontrakty doty-
czące odbudowy Ukrainy. Wła-
śnie na tym polega  siła tej Kon-
ferencji: nie rozmawialiśmy 
tylko o przyszłości, ale jedno-
cześnie podejmuje się decyzje 
i realizuje konkretne projekty 
– zaznaczył Paweł Kowal.

Tomasz Chudzyński
Gdańsk

Daty zakończenia wojny wy-
wołanej przez Rosję oczywi-
ście nie znamy, ale po Konfe-
rencji na rzecz Odbudowy 
Ukrainy kilku rzeczy się  
dowiedzieliśmy.

Wiele pomocnych rąk dla Ukrainy
 – ODBUDOWA UKRAINY NASTĄPI PO WOJNIE. A TO BĘDZIE SZYBKO – MÓWIŁ DONALD TUSKKONFERENCJA

Gospodarzami były – przygotowujące wspólnie URC – Polska i Ukraina,  
które reprezentowali premierzy: Donald Tusk i Julia Swyrydenko
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Według danych władz 3360 
osób odniosło obrażenia. We-
dług szacunków ONZ ponad  
50 tysięcy osób nadal figuruje 
jako zaginione. Ratownicy wal-
czą z czasem, szukając ich pod  
gruzami. 

Rodriguez nazwał trzęsienia 
ziemi „najbardziej katastrofal-
nym wydarzeniem, jakie do-
tknęło Wenezuelę w ciągu 
ostatnich 123 lat”. Wezwał ludzi 
do pozostania w domach i uni-
kania podróży do stanu La Gu-
aira — najbardziej dotkniętego 
regionu, który, jak powiedział, 
doznał „ogromnych znisz-
czeń”. 

Według doniesień lekarzy 
szpitale działają na granicy 
swoich możliwości. Jeszcze 
przed trzęsieniem ziemi system 
opieki zdrowotnej w Wenezu-
eli borykał się z poważnym nie-
doborem leków i materiałów 
medycznych. 

Przedstawiciel ONZ w Wene-
zueli Gianluca Rampolla poin-
formował, że organizacja rozsta-
wiła trzy szpitale polowe w sta-
nie La Guaira. – Tak naprawdę 
nie wiemy, ile osób jest pod gru-
zami – dodał. 

Ratownicy 
walczą z czasem 
Wenezuelskie i zagra-

niczne ekipy ratunkowe oraz 
rzesze miejscowych ochotni-
ków kontynuowały w nocy 
z soboty na niedzielę drama-
tyczne próby wydostania oca-
lałych spod gruzów setek bu-
dynków zawalonych w wy-
niku środowych trzęsień 
ziemi. 

Wiele z takich akcji kończyło 
się powodzeniem, ale eksperci 
przyznawali w rozmowach 
z mediami, że wraz z upływem 
czasu szanse na przeżycie uwię-
zionych osób maleją, zwłasz-

cza, że od kataklizmu minęły 
już ponad 72 godziny. 

Wciąż odnajdują 
żywych ludzi 
Amerykańscy ratownicy 

przekazali w nocy z soboty 
na niedzielę, że uratowali spod 
zawalonego budynku kobie- 

tę z dziewięciomiesięcznym 
dzieckiem. Strażacy z Ekwa-
doru wraz z ekipą z Salwadoru 
wydostali żywą 80-latkę, która 
była uwięziona przez ponad 60 
godzin, a specjaliści z Kolumbii 
po sześciu godzinach starań 
uratowali spod gruzów 11-let-
niego chłopca. 

Hiszpańskie ministerstwo 
obrony ogłosiło, że żołnierze 
z tego kraju uratowali kobietę, 
która spędziła ponad 72 godziny 
pod gruzami jednego z zawalo-
nych budynków w La Guaira. 
Później resort poinformował 
o wydostaniu kolejnej żywej 
osoby w tym rejonie.

Grzegorz Kuczyński
Caracas

W wyniku dwóch  trzęsień 
ziemi, które miały miejsce 
w środę w Wenezueli, zginęło 
co najmniej 1430 osób – poin-
formował przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
tego kraju Jorge Rodriguez.

Ratownicy wciąż znajdują 
żywych ludzi pod gruzami

Według Zełenskiego ucierpiały 
rafineria „Słowiańska” w Kraju 
Krasnodarskim (300 kilome-
trów od linii frontu) oraz rafi-
neria w obwodzie jarosław-
skim (700 kilometrów od gra-
nicy). 

„Kontynuujemy nasze dzia-
łania, które osłabiają zdolność 
Rosji do prowadzenia tej 
wojny. Każda z naszych dale- 
ko idących sankcji oznacza 
zmniejszenie zasobów zasila-
jących rosyjską machinę wo-
jenną i kolejny krok w kie-

runku pokoju” – napisał ukra-
iński prezydent. 

Do uderzenia doszło w Dniu 
Konstytucji, obchodzonym w  
Ukrainie 28 czerwca. Zelenski 
dodał, że zaatakowana została 
także rafineria w rosyjskim ob-
wodzie jarosławskim. 

„Nasi żołnierze rozpoczęli 
Dzień Konstytucji Ukrainy bar-
dzo celnymi uderzeniami. Tej 
nocy nasze dalekosiężne sank-
cje dosięgły dwóch rafinerii 
ropy naftowej w Rosji” – napi-
sał w serwisach społecznościo-
wych. 

Atak w Kraju 
Krasnodarskim 
Wpis Zełenskiego potwier-

dza wcześniejsze doniesienia 
o udanym ataku ukraińskim 
na rafinerię w mieście Sła-
wiańsk nad Kubaniem w Kraju 
Krasnodarskim w południo-
wo-zachodniej Rosji. 

„W rosyjskim Sławiańsku 
nad Kubaniem płonie rafineria 
po nocnym ataku Ukrainy”  
– poinformował portal Ukrain-
ska Prawda z powołaniem 
na rosyjskie kanały w komu- 
nikatorach internetowych.  
„W sztabie operacyjnym Kraju 

Krasnodarskiego potwier-
dzono atak na rafinerię” – na-
pisał portal. Według sztabu 
do pożaru doszło na skutek 
upadku odłamków bezzało-
gowca. 

Płonie 
ogromna rafineria 
Ukrainska Prawda wyja-

śnia, że rafineria Sławiańsk 
EKO jest jednym z najwięk-
szych tego typu zakładów 
w Rosji. 

Moce przerobowe rafinerii 
wynoszą około 4-5 mln ton 
ropy rocznie. Zakład odpo-
wiada za około 9 procent prze-
robu ropy naftowej w Połu-
dniowym Okręgu Federalnym 
Rosji. Rafineria ta należy rów-
nież do największych ekspor-
terów produktów naftowych 
wysyłanych przez porty nad  
Morzem Czarnym. 
PAP

Grzegorz Kuczyński
Kijów 

W nocy z 27 na 28 czerwca 
ukraińskie „sankcje dale-
kiego zasięgu” dotknęły 
dwie rafinerie ropy nafto-
wej w Rosji. Poinformował 
o tym prezydent Wołodymyr  
Zełenski.

Ukraina zaatakowała kolejne rafinerie w Rosji. 
Zełenski: To „sankcje dalekiego zasięgu”

Trwają akcje poszukiwania osób uwięzionych pod gruzami. Do Wenezueli przybyło już 
ponad 1,6 tysiąca ratowników z zagranicy. Wciąż odnajdywani są żywi ludzi
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Pożar w zaatakowanej 
rafinerii w Sławiańsku
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Rodriguez nazwał trzę-
sienia ziemi „najbardziej 
katastrofalnym wyda-
rzeniem, jakie dotknęło 
Wenezuelę w ciągu 
ostatnich 123 lat”

Aleksandar Vuczić ogłosił tę de-
cyzję kilka dni po protestach 
studentów w Nowym Sadzie, 
podczas których domagano się 
przeprowadzenia przedtermi-
nowych wyborów parlamen-
tarnych. 

– To są moje ostatnie dni i ty-
godnie jako prezydenta repu-
bliki. Potem złożę rezygnację  
– powiedział Vuczić, którego 
druga i ostatnia kadencja wy-
gasa w 2027 r., do tysięcy zwo-
lenników rządzącej Serbskiej 

Partii Postępowej (SNS) podczas 
wiecu w Belgradzie 27 czerwca. 

Nie podał konkretnej daty 
swojej rezygnacji ani terminu 
nowych wyborów, ale stwier-
dził, że poinformował kierow-
nictwo SNS, iż zamierza „po-
móc nam zdobyć zaufanie oby-
wateli na kolejne cztery lata”. 

W Serbii od ponad półtora 
roku trwają antyrządowe pro-
testy po katastrofie budowlanej 
w Nowym Sadzie, gdzie zawa-
lił się dach dworca kolejowego. 
Tragedia, która miała miejsce  
1 listopada 2024 r., pochłonęła 
16 ofiar śmiertelnych i wstrzą-
snęła opinią publiczną w obli-
czu doniesień, że praktyki ko-
rupcyjne doprowadziły do nie-
odpowiedniej jakości budowy 
dworca kolejowego – flagowego 
projektu rządowego realizowa-
nego przez chińskie firmy.

Grzegorz Kuczyński
Belgrad

Prezydent Serbii oświad-
czył, że w najbliższej przy-
szłości złoży rezygnację. 
Ogłosił, że odbędą się przed-
terminowe wybory prezy-
denckie i parlamentarne.

Prezydent Serbii rezygnuje. 
Fala protestów wymusiła 
przedterminowe wybory

Aleksandr Łunin, uczestnik 
wojny z Ukrainą, który nagrał 
wystąpienie adresowane do  
Władimira Putina z ostrzeże-
niem o groźbie buntu wojsko-
wego, został aresztowany na 11 
dni. Informacja o tym pojawiła 
się na jego kanale w Telegra-
mie. 

Zgodnie z przedstawionymi 
informacjami żona Łunina, Ta-
tiana, poinformowała, że został 
on „pociągnięty do odpowie-
dzialności administracyjnej 
i zatrzymany na 11 dni”. Nie po-
dano, o co go oskarżono. 

Wcześniej żona Łunina na-
grała film, w którym opowie-
działa, że w nocy z 26 na 27 
czerwca w ich domu we wsi Lizi-
nowka w obwodzie woroneskim 
przeprowadzono przeszukanie. 
Jak twierdzi, policjanci zabrali 
sprzęt komputerowy, pen-
drive’y, laptopy i inne przed-
mioty. Samego Łunina nie było 
w domu: dzień wcześniej wyje-
chał do Moskwy i przestał się od-
zywać. Później jego żona usu-
nęła to nagranie, a następnie na-
pisała na platformie VKontakte, 
że jest „żywy i zdrowy” oraz po-
prosił, by na razie niczego nie ko-
mentować. 

39-letni Łunin opublikował 
25 czerwca apel do Putina, w któ-
rym opisał stosowanie przez do-
wództwo tortur i przemocy wo-
bec żołnierzy z powodu odmo-
wy wykonywania „głupich, sa-
mobójczych” rozkazów oraz od-
dawania swoich pieniędzy.

Grzegorz Kuczyński
Moskwa

Rosyjski wojskowy, który 
kilka dni temu groził pu-
blicznie Władimirowi Puti-
nowi buntem, został aresz-
towany. Nie podano, o co go 
oskarżono.

Groził Putinowi buntem 
wojska, został aresztowany

Prezydent Serbii Aleksandar Vuczić na wiecu 
w Belgradzie wezwał do dialogu z demonstrantami
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Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

 SKUP  aut do 10 000 + hol. 692840378

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  FIRMA  zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590 

  SERWIS  sprzątający Wałycz tel. 

668 085 925 

Usługi

 INNE 

  ZŁOM,  Żeliwo i Akumulatory, 

złomowanie piecy. Skupujemy 

w dobrej cenie, odbieramy własnym 

transportem. 602-726-894 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

  PROMOCJA  - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166 

 KRAJ - MORZE 

  KOŁOBRZEG!!!  Wczasy-Tanio. Tel. 

94/354-36-65. 

  ŁEBA  - tanie pokoje z łaz. 603-471-715. 

Różne

  GOTÓWKA  za KSIĄŻKI,, 668-571-329 

SKUP  aut do 10 000 + hol. 692840378

Rolnicze

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  KURKI,  kury, nioski odchowane, 

Zieleń, 509746597, 506405692. 

  SKUP  BYDŁA POZAKLASOWEGO tel. 

508869814 

Usługi pogrzebowe

  "KONKORDIA",  kompleksowe usługi 

pogrzebowe Pakość ul. Inowrocławska 

10, 52/ 35-18-766, 500-697-316, całą 

dobę Wypłacamy zasiłki ZUS i KRUS 

przed pogrzebem. 

  CREDO  - Najtańszy Całodobowy 

Zakład Pogrzebowy Inowrocław, św. 

Ducha 33. 52/357-74-16, 509-946-759. 

Baldachim, winda nagrobna gratis. 

Wypłacamy zasiłki z ZUS i KRUS przed 

pogrzebem, www.pogrzeb.net 

  NAJTAŃSZY  całodobowy Zakład 

Pogrzebowy M. Matuszak, Zarządca 

Domu Przedpogrzebowego 

w Kruszwicy, własna chłodnia, 

producent trumien - już od 300 zł, 

winda i baldachim gratis. Inowrocław 

Św. Ducha 53, Kruszwica Kolegiacka 

12F, tel. 511 405 902, 52/357 16 04. 

  WALDEMAR  Wójcik Zakład 

Pogrzebowy MEMORIA ul. 

Marulewska 40, Inowrocław. Dyżur 

całodobowy 602-189-676, 52/3556677 

Załatwiamy wszystkie formalności 

w imieniu rodziny. Wypłacamy zasiłek 

pogrzebowy przed pogrzebem. 

  ZAKŁ.  Usług Pog. "Dylewscy" Plac 

Piastowski 9 tel.24h 52/ 322- 29-16, 

biuro Fordon ul. Piwnika Ponurego 1 D 

tel. 52/ 342- 95-16 ZUS KRUS, wojsko, 

policja. Usługi krajowe i zagraniczne; 

www.dylewscy.pl 

aktualne  

z całej Polski

przetargi

AUTOREKLAMA 

Wtorek się liczy

Kup dziennik ze Strefą Biznesu
pomorska.pl

AUTOPROMOCJA 

NEKROLOGI/OGŁOSZENIA DROBNE A

Wójt Gminy Rogóźno 

na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. 

poz. 399) 

podaje do publicznej wiadomości 

wykaz nieruchomości gruntowych przeznaczonych do zbycia, 

stanowiących własność Gminy Rogóźno. Wykaz wraz ze 

wszystkimi szczegółowymi informacjami dot. nieruchomości 

gruntowych przeznaczonych do oddania w dzierżawę został 

zamieszczony na stronie BIP Urzędu Gminy Rogóźno, 

na stronie internetowej Gminy Rogóźno oraz na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Rogóźno. Wykaz dotyczy 

następujących nieruchomości gruntowych: nieruchomość 

gruntowa  o powierzchni 0,30 ha położona na działce nr 94 

w obrębie geodezyjnym Rogóźno-Zamek oraz nieruchomości 

gruntowe znajdujące się w obrębie geodezyjnym Rogóźno 

tj.: o powierzchni 0,02 ha położona na działce nr 289 

i o powierzchni 0,11 ha położona na działce 343.

REKLAMA 0011545662

Zleć nekrologi,
ogłoszenia drobne,
życzenia

nek

życz

Z

Biura ogłoszeń Gazety Pomorskiej:

Bydgoszcz: czynne: pn.-pt. 8-16
ul. Zamoyskiego 2 
tel. 519 503 513, e-mail: magdalena.welka@polskapress.pl

Grudziądz: czynne: pn.-pt. 8-16
Sikorskiego 24/8, tel. 56 45 11 930
e-mail: ogloszenia.grudziadz@pomorska.pl

Inowrocław: czynne: pn.-pt. 8-16
Aleja Ratuszowa 15, tel. 692 725 390
e-mail: ogloszenia.inowroclaw@pomorska.pl
Toruń: czynne: pn.-pt. 8-16
ul Grudziądzka 46-48, tel. 606 537 137
e-mail: lukasz.kopanski@polskapress.pl

Włocławek: czynne: pn.-pt. 8-17
ul. Żabia 29, tel. 54 231 45 31
e-mail: ogloszenia.wloclawek@pomorska.pl

AUTOPROMOCJA 0111102697

BURMISTRZ  KORONOWA

Stosownie do przepisów art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.

o  gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z  2026 r. poz. 399)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Koronowie przy 

Placu Zwycięstwa 1 oraz na stronie internetowej www.bip.koronowo.pl  

umieszczone zostały wykazy nieruchomości przeznaczonych  

do dzierżawy i do sprzedaży. Wykazy zostają umieszczone  

na okres 21 dni od dnia 29.06.2026 roku do dnia 20.07.2026 roku.  

REKLAMA 0011544581REKLAMA 0011544581

0011546321

Pani

Marii Dunieckiej

pracownikowi Urzędu Miejskiego w�Kruszwicy

wyrazy serdecznego współczucia
z powodu śmierci

Ojca
składają

Burmistrz Kruszwicy
wraz z�pracownikami Urzędu Miejskiego

0011545678

Pani

Sandrze Mrozowskiej

wyrazy głębokiego współczucia
oraz słowa wsparcia i�otuchy

z powodu śmierci

Mamy
składają

Dyrektor i�Pracownicy
Przedszkola nr 14 Muzyczna Kraina

w Inowrocławiu

 0011545985

Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Księdza 

Damiana Florczaka
Proboszcza parafii Trójcy Świętej w Pruszczu

Funkcję tę pełnił od 2022 roku

Składamy 
wyrazy głębokiego współczucia

Burmistrz, Sołtysi i pracownicy 
Urzędu Miasta i Gminy w Pruszczu

eprasa.pl 0180744212
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji – dzięki 
temu pojawi się szansa 
na miłe zaskoczenie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i cierpliwość przynio-
są dziś najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by unikać niepotrzeb-
nych sporów z bliskimi. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe pomysły przyciągną 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi, by wykorzystać okazję 
do ciekawej rozmowy. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu ro- 
dzinie oraz własnym potrze-
bom. Horoskop dzienny  
zapowiada, że wieczór przy-
niesie chwilę wyciszenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie zaraźli-
wa. Horoskop na dziś radzi 
śmiało realizować plany, ale 
pamiętać również o odpo-
czynku i równowadze. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobne obowiązki szybko 
uda się zakończyć. Horoskop 
dzienny na poniedziałek 
mówi, że uporządkowanie 
spraw poprawi Ci nastrój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach okaże 
się dziś kluczem do sukcesu. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że otwarta oraz szczera 
rozmowa wiele wyjaśni. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian, bo mogą 
otworzyć nowe możliwości. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zachować jednak 
rozwagę w finansach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Optymizm pomoże pokonać 
przeszkody. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek, mówi, że 
niespodziewanie może poja-
wić się dobra wiadomość... 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty. Horo-
skop dzienny podpowiada, 
by wieczorem znaleźć czas 
na relaks i odpoczynek. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoim 
największym atutem. Horo-
skop na dziś sugeruje, by po-
dzielić się pomysłami z inny-
mi. Dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy  
kierunek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi zadbać 
o swoje samopoczucie i uni-
kać nadmiernego pośpiechu.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka nie ukrywa, że 
bardzo cieszy się, iż ma po-
zytywne relacje z byłym 
partnerem – Michałem Ko-
terskim. – On zawsze będzie 
częścią mojego życia, bo 
mamy razem dziecko. Je-
stem dumna z tego, że mo-
gę pozytywnie wypowiadać 
się o ojcu mojego syna. 
Mam nadzieję, że tak zosta-
nie – powiedziała w Pudelku.

Marcela Leszczak  
jest dumna

Jestem z wykształcenia architektem krajobrazu

Cleo w „Dzień dobry TVN” Fot. Ewelina Fuminkowska

Popularny prezenter poinfor-
mował na Instagramie, że 
po dwóch latach odchodzi 
z „Dzień dobry TVN”. „Speł-
niłem swoje wielkie zawodo-
we marzenie, miałem możli-
wość pracowania w najlep-
szym morning show w Pol-
sce, z topowymi fachowca-
mi w branży” – napisał 
na pożegnanie.

Maciej Dowbor  
pracował z najlepszymi 

W mediach roi się od donie-
sień na temat powrotu Micha-
ła Wiśniewskiego do jego 
pierwszej byłej żony. Nic dziw-
nego, że kiedy Mandaryna po-
jawiła się w podcaście „P.S. 
I Love You by Ama”, została za-
pytana o to, jakie ma dziś rela-
cje z byłym mężem. – Bardzo 
go cenię, również jako artystę. 
W wielu sytuacjach dalej słu-
cham tego, co ma do powie-
dzenia. Nie zawsze się z nim 
zgadzam, ale inna perspekty-
wa zawsze jest cenna. Dla 
mnie od zawsze najważniejsze 
było to, żeby dzieci miały tatę. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Mandaryna 
o byłym mężu

W TELEWIZJI

Dunkierka
TVN Fabuła, 20:00
Jest lato 1940 r. Na plażach 
Dunkierki na północy 
Francji Niemcy blokują 
brytyjskie i francuskie 
wojska. Otoczeni przez 
przeciwnika żołnierze 
czekają na cud. Na ratunek 
uwięzionym żołnierzom 
spieszą nawet właściciele 
prywatnych statków. W 
tym samym czasie mała 
eskadra lotnicza osłania 
wycofujących się z konty-
nentu żołnierzy.

Wielki mur
Polsat, 22:05
Wojownik William (Matt 
Damon) zostaje uwięziony 
w Wielkim Murze. Odkry-
wa tajemnicę jednego z 
cudów świata. Dołącza do 
ogromnej armii, by zmie-
rzyć się z siłą pozornie nie 
do powstrzymania.

Pułkownik Kwiatkowski
TVP 2, 23:25
Rok 1945. Tytułowy boha-
ter, lekarz ginekolog, wdaje 
się w awanturę z radziec-
kim wojskowym. Chcąc 
ratować skórę, podaje się 
za pułkownika UB. Podstęp 
się udaje, a Kwiatkowski 
postanawia kontynuować 
maskaradę.

W nich cała nadzieja
Stopklatka, 23:55
Ziemia po wojnach klima-
tycznych. Ludzkość została 
eksterminowana. W cieniu 
nieczynnej elektrowni żyje 
prawdopodobnie ostatni 
człowiek – Ewa, której 
towarzyszy robot Artur. 
Okazuje się on dla Ewy 
śmiertelnym zagrożeniem.

 Poziomo:

 3) sterta drewna do spalenia,

 6)	wytrzymałość	fizyczna	i	psy-
	 	 chiczna,
 11)	widnieją	na	przekroju	drzewa,
 12)	marynarz	na	rosyjskim	
	 	 okręcie,
 13)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 14)	niezbędna	do	transfuzji,
 15)	wojskowy	pakt	północno-
	 	 atlantycki,
 16)	mały	statek	rybacki,
 17)	ptak	z	rodziny	krukowatych,
 18)	dostarczany	do	supersamu,
 19)	bezbarwny	gaz	palny,
 21)	futro	ze	skór	rudego	ssaka,
 23)	mała	…,	krótki	żal,
 26)	sojowy	produkt	spożywczy,
 27)	mały	domek	na	działce,
 30)	poemat	Juliusza	Słowackiego,
 31)	Północna	lub	Południowa	
	 	w	USA,
 34)	napój	bogów	na	Olimpie,
 38)	ciężka	kara	przy	wiosłach,
 39)	mityczne	stworzenie,	lew	
	 	 z	ludzką	głową,
 40)	sprzęt	w	karetce	pogotowia,
 41)	słynna	rola	Anthony’ego	
	 	Quinna,
 42)	wykrywa	żyły	wodne,	róż-
	 	 dżkarz.
 Pionowo:

 1)	 sztubacki	dowcip,	figiel,
 2)	mocne,	ciemne	piwo,
 3)	 sprawa,	którą	należy	ukrywać,
 4)	 kończy	grecki	alfabet,
 5)	 kobieta	o	rozległej	wiedzy,	
 6)	 stolica	i	największe	miasto	
	 	 stanu	Hawaje,
 7)	 staropolski	tytuł	grzeczno-
	 	 ściowy,

 8)	 kruszący	materiał	wybu-
	 	 chowy,
 9)	 drobny	deszcz,	kapuśniaczek,
 10)	altówka	miłosna,	wildamora,
 20)	Egida	zrobiono	przez	He-
	 	 fajstosa,
 22)	wyprawiona	skóra	kozia,
 24)	iglasty	las	syberyjski,
 25)	zawiadomienie	o	przesyłce	
	 	 pocztowej,
 28)	kosmetyk	jak	napój,

 29)	społeczeństwo,	narodowość,
 31)	Agnieszka,	serialowa	Fra-
  nia Maj,

 32)	gumowy	but	na	niepogodę,
 33)	rasa	psa	myśliwskiego,
 35)	przesadna	uczuciowość	
  wypowiedzi,

 36)	bezdrzewna	formacja	roś-
	 	 linna	na	półkuli	północnej,
 37)	„…	i	Ludmiła”,	poemat	
	 	Puszkina.	
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Inowrocław 
Cech Rzemiosł 
Różnych uhonorowany 
Szablą Jana Kilińskiego 
str. 12

Rojewo 
100-lecie działalności 
Ochotniczej Straży 
Pożarnej 
str. 13

Inowrocław 
Daniel Obajtek 
deklaruje udział 
w strajku w Solino  
str. 12

Przeciętne gospodarstwo domowe pla-
nuje przeznaczyć na letni wypoczynek 
5 105 zł, czyli o ponad 700 zł więcej niż 
rok temu, to wzrost aż o 16 procent rok 

do roku - wynika z najnowszego ra-
portu ,,Wakacyjny Portfel Polaków 
2026”, opracowanego przez Związek 
Banków Polskich. 

Spada zainteresowanie wypoczyn-
kiem w kraju, w tym roku taki wyjazd 
planuje 53 procent badanych.  Rok 
temu było to 57 proc., a jeszcze w 2022 
roku odsetek ten przekraczał 60 proc. 

Jednocześnie rośnie udział osób 
planujących wyjazdy zagraniczne, co 
- jak oceniają autorzy raportu - może 
być zaskakujące w kontekście aktual-
nych konfliktów geopolitycznych. 
W tym roku wyjazd za granicę dekla-

ruje 26 proc. respondentów, czyli o 3 
punkty procentowe więcej niż rok 
wcześniej. 

Przed wyjazdem warto się ubezpie-
czyć na wypadek nagłej choroby, wy-
padku, zmiany planów lub konieczno-
ści odwołania podróży.   

Przykładowo, tygodniowe ubezpie-
czenie dla jednej osoby w Polsce kosz-
tuje od 8 zł do 23 zł, przy wyjeździe 
do Europy – od 27,50 zł do 125 zł, a poza 
Europę, np. do Egiptu – od 33 zł 
do 201,60 zł.  
ą  
 

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Rodzina chce wydać 
na wakacje 5 105 zł
2 024 zł na osobę - tyle planujemy 
wydać na tegoroczne wakacje. 
Na pewno będą droższe, bo rok temu 
to było 1761 zł, czyli o 281 zł mniej. 
Coraz więcej osób rezygnuje z wypo-
czynku w kraju i spędza go nad in-
nym morzem niż Bałtyk.   

Po konferencji:  
wiele pomocnych  
rąk do odbudowy 
Ukrainy str. 21 

Upały dają się nam  
we znaki. Temperatury  
szły na rekord!
W weekend termometry rozgrzały się 
do czerwoności. Było nawet 40 stopni C. Karetki 
wyjeżdżały do osób, którym upał szczególnie 
dokuczył. Były też tragedie nad wodą str. 3

Czytaj więcej na stronie 3

SPORTOWY 24 

Żużel. Pres Toruń wyprzedził w tabeli PGE 
Ekstraligi Bayersystem GKM. Już w niedzielę 
w Grudziądzu odbędą się kujawsko-pomorskie 
derby o bardzo wysoką stawkę str. 20 
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Anestezjolog  
z pasją  
sieje i żniwuje
- Więcej czasu  
spędzam w szpitalach niż w gospodarstwie,  ale udaje mi się  
wszystko pogodzić 
- mówi Robert Parszuta z Mąkowarska
Str.18-19

Już dzisiaj! Najnowsze wydanie „Strefy Agro”, a w nim:
•  sucha i zimna wiosna - namieszały na polach
•  w powiecie świeckim ktoś wytruł pszczoły - Inspekcja wskaże winnego
•  Targi Agro-Tech w Minikowie - warto tam być

AUTOREKLAMA 0011545996
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kować się w myśleniu o przy-
szłości, o tym, co przed nami. 

Ukraina wydała zgodę na eks-
humacje. Dlaczego to, co 
przez lata było niemożliwe, 
teraz zaczęło być możliwe? 
I czy można wprost powie-
dzieć, że obecny rząd osiągnął 
w tej sprawie przełom? 
Jeżeli ktoś jest uczciwy, to 
w oczywisty sposób powie, że 
kwestia ekshumacji jest prze-
łomem. Unikam nazywania 
ekshumacji sprawami histo-
rycznymi, bo w tym przy-
padku chodzi o coś, co okre-
śliłbym jako „prawo do godnej 
pamięci o bliskich”. Jest to 
kwestia uniwersalna i nieza-
leżna od opinii na tematy hi-
storii czy polityki. Ludzie mają 
prawo poszukiwać swoich 
zmarłych, ekshumować ich, 
pochować i dać sobie możli-
wość modlitwy czy medytacji. 
Tak rozumiane prawo do god-
nej pamięci o bliskich ma też 
pewne umocowanie w prawie 
międzynarodowym. Faktycz-
nie jest tak, że ten rząd pierw-
szy raz od kilku dekad dopro-
wadził do tego, że ekshumacje 
mają w zasadzie charakter 
systemowy. Właściwie głów-
nym ograniczeniem dzisiaj nie 
jest liczba zgód ze strony ukra-
ińskiej, tylko nasze możliwo-
ści prowadzenia tych prac 
w warunkach wojennych. 
Ekshumacje, nawet w tak 
trudnych miejscach, jak Huta 
Pieniacka, gdzie na razie 

trwały poszukiwania, a akcja 
ekshumacyjna jest już przy-
gotowywana i odbędzie się 
w tym albo w przyszłym roku, 
jeszcze kilka lat temu uwa-
żano u nas za niemożliwe. 
Znam ludzi, którzy mówili mi, 
że nigdy się to nie uda. A dzi-
siaj mogę powiedzieć, że rząd 
Donalda Tuska doprowadził 
do przełomu w tej dziedzinie. 
Czasem myślę, że to nadmier-
nie podsycane napięcie jest re-
akcją tych środowisk, które 
nie wierzyły, że w trudnych 
sprawach można dochodzić 
do porozumienia. Dla mnie 
najważniejsze jest to, że udało 
się rozpocząć ekshumacje. 
Najpierw były Puźniki, póź-
niej kolejne miejsca, poszuki-
wania w Ugłach, Ostrówkach, 
Hucie Pieniackiej. Coraz wię-
cej jest miejscowości, które 
znamy jako te, które przestały 
istnieć w wyniku zbrodni wo-
łyńskiej. Dzisiaj często wra-
camy tam po to, żeby wypeł-
nić obowiązek, ten archetyp 
Antygony: odnaleźć i pocho-
wać bliskich. To sprawa kon-
kretnych rodzin, ale też 
sprawa narodowa. 

Rozmawiał Pan z rodzinami 
ofiar Wołynia? Co z tych roz-
mów w Panu zostało? 
Rozmawiałem między innymi 
z rodzinami ofiar z Puźnik.  
Byłem z nimi na pogrzebie 
w tamtym roku. To był pierw-
szy taki pogrzeb. Na tym po-
grzebie większość polityków 

chciała usiąść w pierwszym 
rzędzie. Intuicyjnie czułem, 
że powinienem być z boku. 
Znalazłem się w gronie dzieci 
i bliskich ofiar. Z nimi spędzi-
łem trochę czasu: najpierw 
podczas mszy, a później jesz-
cze chwilę rozmawialiśmy. To 
zostało mi w głowie, ale ude-
rzyły mnie pokora i cisza tych 
ludzi. Oni czekali na ten mo-
ment, ale nie robili z tego poli-
tyki. Nie miało dla nich zna-
czenia, jakie barwy polityczne 
ma ktoś, kto z nimi współpra-
cuje. Szybko się zorientowa-
łem, że oni sami mają różne 
poglądy polityczne. Ale wobec 
majestatu śmierci byli wyci-
szeni i być może po prostu 
wdzięczni Polsce, że po tych 
ośmiu dekadach stało się 
możliwe pochowanie bliskich. 
Gdzieś tam na cmentarzu  
we wsi, która już nie istnieje. 
Ta rozmowa z rodzinami  
ofiar z Puźnik, dotknięcie tego 
wszystkiego, co ich poruszyło, 
zostały mi mocno w pamięci. 

Czy Ukraińcy rozumieją, 
czym dla Polaków jest Wołyń? 
Nie dyplomatycznie, ale rze-
czywiście, emocjonalnie i mo-
ralnie? 
Są dwie odpowiedzi, które 
czasami się krzyżują. Z jednej 
strony coraz więcej Ukraiń-
ców zaczyna to rozumieć 
i zdaje sobie sprawę z tego,  
że w momencie, kiedy chcą 
wejść do Unii Europejskiej 
i do NATO, mając na sztanda-

rze przywódców UPA, nie bę-
dzie to proste. Wartości, które 
stały za czystką etniczną, 
za ludobójstwem, nie miesz-
czą się w kanonie zachodnim, 
do którego Ukraińcy aspirują. 
Z drugiej strony wielu Ukraiń-
com wydaje się, że UPA jest 
najlepszą formą dodania siły, 
że ta tradycja jest jakąś formą 
wzmocnienia żołnierzy 
na froncie. Wydaje mi się to 
złudne. Myślę też, że tam, 
gdzie na pewne rzeczy nie 
możemy się zgodzić, trzeba 
mówić jasno: decyzja prezy-
denta Zełenskiego była strate-
gicznym błędem, bo obniża 
poparcie dla wojennego 
wspierania Ukrainy w polskim 
społeczeństwie. Nie jest w in-
teresie Ukrainy, nie jest też 
w interesie Europy Środkowej, 
żeby obywatele dużego kraju 
Unii Europejskiej, jakim jest 
Polska, zachowywali dystans 
wobec dzisiejszej polityki 
Ukrainy. W tym sensie to jest 
błąd strategiczny, nie tylko po-
lityczny i historyczny, ale od-
noszący się do samej istoty le-
gitymacji tych rządów u nas, 
które chciałyby udzielać Ukra-
inie wsparcia. 

A decyzja prezydenta Na-
wrockiego o odebraniu prezy-
dentowi Ukrainy Orderu Orła 
Białego? Jak ją Pan ocenia? 
Zostawiam ją bez komentarza. 
Ostatnią rzeczą, której bym 
chciał, jest dalsze nakręcanie 
napięcia, które powstało. My-
ślę, że relacje polsko-ukraiń-
skie, tworzone przez dekady, 
i zawsze się do tego odwołuję, 
bo to jest dla mnie jasne, 
z ogromnym udziałem Jana 
Pawła II, zasługują na to, żeby 
je w trudnym momencie chro-
nić. Ta ochrona polega także 
na tym, żeby unikać wyostrza-
nia komentarzy. W Polsce zga-
dzamy się, jeśli chodzi o ocenę 
UPA i jej spuścizny, ale w po- 
lityce kluczem jest skutecz-
ność. Chodzi o to, czy narzę-
dzia, których używamy, pro-
wadzą do celu, który chcemy 
osiągnąć, czyli zmniejszenia 
gloryfikacji UPA. 

Co jest dzisiaj najtrudniejsze 
w rozmowie z Ukraińcami? 
Interesy gospodarcze czy hi-
storyczne emocje? 
Relacje polsko-ukraińskie są 
jak relacje polsko-niemieckie. 
Mają właściwie wszystkie 
możliwe wymiary. Trudno 
znaleźć jakiś element rzeczy-
wistości, który nie miałby 
swojego odzwierciedlenia 
w relacjach polsko-ukraiń-
skich. Musimy się przygoto-
wać na to, że one zawsze będą 
złożone. W jednej sferze będą 
udane, a w innej, na przykład 
w sferze pamięci historycznej, 
musimy się pogodzić z tym, że 
długo jeszcze nie znajdziemy 
wspólnego stanowiska. 

Wrócę do konferencji. Czy od-
budowa Ukrainy nie powinna 
zaczynać się przede wszyst-
kim od bezpieczeństwa? Co 

z tego, że odbudujemy elek-
trownię czy szkołę, jeśli Rosja 
znowu je zniszczy? 
Oczywiście. Dlatego tego-
roczna konferencja odbu-
dowy Ukrainy jest prawdopo-
dobnie największą z dotych-
czasowych i dlatego istotnym 
elementem jest kwestia 
obronna, której wcześniej nie 
było. Wszystko zaczyna się 
od powstrzymania Rosji. Dla-
tego tak mocno skupiamy się 
na sprawach dronowych. Pre-
konferencja w Rzeszowie była 
poświęcona właśnie tej tema-
tyce. Dzisiaj bardzo istotne są 
kwestie dronowe, obronne, 
udział Polski w ukraińskim 
doświadczeniu dronowym, 
a także udział Polski w tej 
technologicznej gorączce dro-
nowej, która trwa na świecie. 
Właśnie dlatego tak ważne 
jest, że Komisja Europejska we 
współpracy z Bankiem Gospo-
darstwa Krajowego znalazły 
dodatkowe pieniądze na pro-
dukcję podwójnego przezna-
czenia. Chodzi dokładnie 
o technologie dronowe, które 
mogą być wykorzystywane 
w warunkach bojowych, ale 
jednocześnie są przygotowy-
wane do celów cywilnych:  
rolnictwa, leśnictwa, trans-
portu, logistyki. Badania 
nad dronami obejmują dziś 
wszystkie aspekty tej rewolu-
cji: nowoczesne materiały, 
optykę, sztuczną inteligencję. 
Nie ma jednej technologii dro-
nowej, chociaż niektórzy tak 
to nazywają. Jest wiązka tech-
nologicznych osiągnięć, które 
razem dają efekt nowocze-
snego drona. Do tego po-
trzebna jest jeszcze jedna 
rzecz: doświadczenie bojowe. 
Dzisiaj ma je Ukraina i ta sfera 
jest dla naszej współpracy nie-
zwykle istotna. 

Czy Ukraińcy naprawdę wi-
dzą Polskę jako strategicz-
nego partnera odbudowy,  
czy raczej jako sąsiada, przez 
którego wygodnie przechodzi 
logistyka, pomoc i dyploma-
cja? 
Pani redaktor, między nami 
jest dokładnie tak jak między 
sąsiadami. Sąsiada zawsze  
postrzega się jako kogoś bliż-
szego, wobec kogo można 
sobie pozwolić na więcej, 
na przykład coś powiedzieć, 
czasami zbyt ostro. I to prowa-
dzi do napięć. Ale nie mam 
wątpliwości, że wśród polity-
ków i ludzi opiniotwórczych 
na Ukrainie większość  
naprawdę zdaje sobie sprawę 
z tego, jak istotna jest łączność 
z Polską. Bo sąsiad to też ten, 
z którym łączą nas najmoc-
niejsze pozytywne emocje. 

Pan występuje w podwójnej 
roli: z jednej strony jako poli-
tyk odpowiedzialny za współ-
pracę z Ukrainą, z drugiej jako 
historyk, który wie, jak ważna 
jest pamięć i że ona nie znik-
nie, bo jest dla kogoś niewy-
godna. Która z tych ról jest 
dziś dla Pana trudniejsza? 

Jest takie pojęcie, po angiel-
sku contemporary history, 
po niemiecku Zeitgeschichte. 
Po polsku nazywamy to 
po prostu historią współcze-
sną. To specyficzna historia, 
która mieści się jeszcze 
w ludzkiej pamięci, mniej 
więcej trzy pokolenia wstecz, 
około stu lat. Tyle mamy 
czasu na zadbanie o pamięć. 
Potem staje się ona już czę-
ścią twardej, odległej historii, 
już prawie bez żywych emo-
cji. Myślę, że zawsze, kiedy 
jesteśmy około stu lat od tra-
gicznych wydarzeń, one 
po raz ostatni tak mocno na-
brzmiewają. Tak jest teraz 
z pamięcią o Wołyniu. Pamię-
tam, że kiedy zaczynałem 
zajmować się stosunkami 
polsko-ukraińskimi, takim 
nabrzmiałym tematem była 
wojna polsko-ukraińska 
z 1918 roku, czyli wojna 
o Lwów. Dzisiaj już mało kto, 
poza zawodowymi history-
kami, pamięta, o co tam cho-
dziło. Myślę, że teraz jest 
czas, kiedy trzeba zbudować 
dobre, mądre muzeum wo-
łyńskie. Trzeba zebrać relacje 
tam, gdzie jeszcze nie zostały 
zebrane. Trzeba zadbać o pa-
mięć o Wołyniu. I nie po to, 
żeby była przeciwko komuś, 
ale po to, by była przestrogą 
dla kolejnych pokoleń. Ludo-
bójstwo, czystka etniczna, 
zbrodnie wojenne – one do-
magają się od każdego poli-
tyka jasnego stanowiska. Po-
lityk nie ma prawa dzielić tu 
włosa na czworo ani unikać 
odpowiedzi. To nie jest tylko 
historia dla historii, to się robi 
po to, żeby pokazać kolejnym 
pokoleniom, do czego prowa-
dzi zbrodnia, nawet motywo-
wana względami, które ktoś 
uważał za istotne. 

Wierzy Pan, że konferencja 
o odbudowie Ukrainy 
w Gdańsku może zapoczątko-
wać odbudowę polsko-ukra-
ińskiego zaufania? 
Myślę, że trzeba to czynić. To 
są relacje międzynarodowe, 
w których interesy przeplatają 
się z emocjami. Może potrze-
bujemy bardziej języka intere-
sów, języka społeczno-gospo-
darczego, więcej racji gospo-
darczych. Może to nam po-
może – bardziej pragmatyczne 
myślenie o tym, co przed  
nami. 

Nawet jeśli nie będzie  
przełomu, to po czym  
poznamy,że mimo wszystko 
idziemy w polsko-ukraiń-
skich stosunkach w dobrą 
stronę? 
Jestem pewien, że tak będzie. 
Wydarzenie na taką skalę 
i ogromny wysiłek organiza-
cyjny Polski zostaną zauwa-
żone przez wiele osób, szcze-
gólnie w środowiskach gospo-
darczych na Ukrainie, ale 
także w całej Europie i w USA. 
Tak wynika z moich ostatnich 
rozmów prowadzonych 
w Waszyngtonie.

Paweł Kowal: Dziś głównym ograniczeniem ekshumacji nie jest liczba zgód ze strony 
ukraińskiej, tylko nasze możliwości prowadzenia tych prac w warunkach wojennych
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Szabla Jana Kilińskiego to naj-
wyższe wyróżnienie w rzemio-
śle nadawane przez Związek 
Rzemiosła Polskiego. 

Cech Rzemiosł Różnych 
otrzymał Szablę w uznaniu wy-
bitnych zasług dla rzemiosła 
oraz małej i średniej przedsię-
biorczości. 

Uroczystego wręczenia Sza-
bli Jana Kilińskiego dokonał Ja-
cek Trela, członek zarządu 
Związku Rzemiosła Polskiego. 
Jednocześnie udekorował on 
sztandar inowrocławskiego ce-
chu miniaturą Szabli. 

W uroczystości uczestniczy 
liczni goście na czele z posłanką 
na Sejm RP Magdaleną Łośko, 
Dariuszem Kurzawą, członkiem 

Zarządu Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego, wicestarostą 
Henrykiem Prockiem i prezy-
dentem Inowrocławia Arkadiu-
szem Fajokiem. Obecni byli 

przedstawiciele służb mundu-
rowych, duchowieństwa, lokal-
nego biznesu i rzemieślnicy. 

Spotkanie było okazją do  
przypomnienia ważnych po-

staci inowrocławskiego rzemio-
sła, na czele z rodziną Jóźwia-
ków, która od czterech pokoleń 
prowadzi znaną w Inowrocła-
wiu piekarnię i ciastkarnię.

WYDARZENIAA

Inowrocław

Podczas konferencji prasowej 
pod siedzibą IKS Solino SA, 
Obajtek podkreślił, że trwa-
jący od stu dni górniczy pro-
test odbywa się nie tylko 
w obronie kopalni, ale także 
bezpieczeństwa energetycz-
nego państwa. 

- Zarządzałem grupą Orlen. 
Mam doskonałą wiedzę, jak 
wygląda kwestia IKS Solino. 
Doskonale zdawaliśmy sobie 
sprawę, że bez tej spółki nie ma 
bezpieczeństwa energetycz-
nego państwa polskiego. Nie 
mogę siedzieć cicho w sytuacji, 
gdy spółki zależne tracą swoje 
parametry ekonomiczne. To 
nie tylko kwestia Solino. Można 
wymienić dziesiątki spółek Or-
lenu, które najprawdopodob-
niej niedługo będą musiały być 
prywatyzowane - mówił euro-
poseł. 

Danel Obajtek przypomniał, 
że w 2023 roku, w chwili gdy 
z Solino odchodził jego zarząd, 
spółka zarobiła 53 mln zł. 
W roku 2024 było to - 15 mln zł, 
a w 2025 - 16 mln zł. 

- Obecnie problemem tej 
spółki jest kwestia samego jej 
istnienia. Grupa Ciech chce 
sprzedać firmę Qemetica, która 

wykorzystuje 90 procent so-
lanki wyprodukowanej w So-
lino. Zakłady przejąć ma nie-
miecki koncern, który u siebie 
posiada sześć kopalni. Oznacza 
to, że Solino straci podstawo-
wego klienta. Dla spółki jest to 
bankructwo - relacjonował eu-
roposeł. Dodał też, że solanka 
z Solino potrzebna jest do wy-
tłaczania rezerw strategicznych 
państwa (paliw i gazu) magazy-
nowanych w podziemnych ka-
wernach. W momencie, gdy 
nie ma wytłaczania musi być 
prowadzony odbiór solanki, 
w przeciwnym razie skazuje się 
zakład na śmierć. 

Według Obajtka, sposobem 
na uratowanie Solino jest prze-
jęcie przez Orlen firmy Qeme-

tica. Może też pomóc rząd, 
który w oparciu o specustawę 
ma możliwość wpisania Qeme-
tiki na listę firm strategicznych. 

W konferencji uczestniczył 
też były premier Mateusz Mo-
rawiecki. 

- Kiedyś prywatny inwestor 
kupił Qemetikę, a teraz zakład 
powinien kupić Orlen, bo nie 
jest to jedynie kwestia utraty 
miejsc pracy, ale i wielu strate-
gicznych możliwości działania. 
Ten zakład może przecież ku-
pić firma niemiecka. Tymcza-
sem premier może wpłynąć, 
poprzez wole właścicielską, 
na zarząd Orlenu. Druga opcja, 
to wpisanie Qemetiki na listę 
firm strategicznych - zauważył 
Morawicki. 

Przyznał, że akcja obrony 
Solino oraz zakładów Qemetika 
zorganizowana została, by bro-
nić nasz potencjał gospodarczy. 

- Jeśli zakłady wpadną 
w ręce zagranicznego kapitału, 
to koniec - podsumował były 
premier. 

Po konferencji pojawiły się 
komentarze. Posłanka KO Mag-
dalena Łosko napisała na Face-
booku: 

„PiS kolejny raz gra stra-
chem i poczuciem zagrożenia . 
Pamiętamy te hasła o Polsce 
w ruinie. Dziś ponawiają tę 
samą taktykę. Sprowadzają 
całą wierchuszkę PiS-u, z Obajt-
kiem na czele, aby ugrać, wy-
rwać ponownie władzę dla sie-
bie. 

(...) trwający protest w So-
lino jest upolityczniony - prze-
wodniczący związków Solidar-
ność jest politykiem PiS-u, star-
tującym wielokrotnie z list PiS-
u. W Solino działa kilka związ-
ków, a tylko jeden pokazuje się 
z najwyższymi politykami PiS-
u. I jako jedyny związek nie 
przychodził na spotkania i roz-
mowy - ponoć w tak ważnej dla 
nich sprawie.To polityczne ste-
rowanie kryzysem, który sami 
tworzą. 

(...) Rząd (obecny - przyp. 
red.) jednoznacznie stwierdza, 
że zagrożenia nie ma. Wielo-
krotnie o to pytałam w interpe-
lacjach, interwencjach, a także 
na sejmowych posiedzeniach 
Komisji Energii, tych jawnych 
i zamkniętych, które były zwo-
ływane na mój wniosek”.

Dominik Fijałkowski
dominik.fijalkowski@polskapress.pl

Daniel Obajtek, europoseł 
i były prezes koncernu Orlen 
chce dołączyć do strajkują-
cych pracowników Inowro-
cławskich kopalni Soli Soli-
no SA.

Daniel Obajtek deklaruje chęć 
przyłączenia się do strajku 

Daniel Obajtek mówił w Inowrocławiu o sytuacji Solino
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Jak przekazała Daria Knasiak-
Majewska, rzecznik prasowy ra-
tusza, omawiano sposób użyt-
kowania miejskich zbiorników 
retencyjnych oraz prawa i obo-
wiązki wynikające z zawartych 
porozumień. Zwrócono uwagę 
na specyfikę poszczególnych 
akwenów, w tym kwestie zary-
biania, wycinki trzciny czy okre-
sów suszy hydrologicznej. 

Urząd przypomniał, że pod-
stawową funkcją miejskich 
zbiorników wodnych jest maga-
zynowanie wody na czas suszy 
oraz odciążanie kanalizacji desz-
czowej. Pełnią one istotną rolę 
w ograniczaniu skutków podto-

pień i retencjonowaniu wody. 
Jednocześnie do stowarzyszeń 
wędkarskich kierowane były pi-
sma z apelem o racjonalne pro-
wadzenie gospodarki rybackiej 
i odpowiedzialne zarybianie. 

Jak podkreśla rzecznik, nad-
mierna liczba ryb może wpływać 
na wzrost stężenia amoniaku 
w wodzie, szczególnie w okre-
sach suszy hydrologicznej 
i przy ograniczonej wymianie 
wody. Pełna odpowiedzialność 
za utrzymanie porządku w zbior-
niku spoczywa na dzierżawcy. 

Odnosząc się do sytuacji 
w „Kuli”, urząd wskazał, że 
przyczyną obecnego stanu 
może być nadmierna ilość ma-
terii organicznej gromadzącej się 
na dnie oraz liczba ryb niedosto-
sowana do wielkości akwenu. 
Władze miasta nie mają infor-
macji o  stosowaniu antybioty-
ków w celu obniżenia poziomu 
amoniaku w wodzie.

(AG)
anna.grochowina@polskapress.pl

Inowrocławski ratusz zorga-
nizował spotkanie z przed-
stawicielami towarzystw 
wędkarskich.

Ważne dla wędkarzy i...  
dla miejskiego systemu

Biuor Ogłoszeń - tel 52 357 76 14

Przeglądy przeprowadzone zo-
staną w obu miejskich krytych 
pływalniach. Odbywać będą się 
tak, by zawsze jedna z nich była 

czynna i służyła mieszkańcom, 
a zwłaszcza dzieciom i mło-
dzieży spędzającym w mieście 
wakacje.  

Jako pierwsza, w dniach od 1 
do 31 lipca, przegląd techniczny 
przechodzić będzie Kryta Pły-
walnia „Delfin” przy ul. Wierz-
bińskiego. Następnie, od 1 do 31 
sierpnia, podobne prace wyko-
nywane będą na terenie Krytej 
Pływalni „Wodny Park” przy ul. 
Toruńskiej.  
ą

(FI)
dominik.fijalkowski@polskapress.pl

Lato to czas przeglądów tech-
nicznych inowrocławskich 
krytych pływalni. Ośrodek 
Sportu i Rekreacji informuje 
o planowanych przerwach 
technologicznych. 

Przerwy technologiczne 
w krytych pływalniach

Szablę Jana Kilińskiego, w uznaniu wybitnych zasług dla rzemiosła, przekazał 
inowrocławskiemu Cechowi Jacek Trela z zarządu Związku Rzemiosła Polskiego
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(FI)
dominik.fijalkowski@polskapress.pl

W miniony piątek Cech Rze-
miosł Różnych w Inowrocła-
wiu wyróżniony został Sza-
blą Jana Kilińskiego.

Inowrocławski Cech uhonorowany Szablą Jana Kilińskiego

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH

Burmistrz Mogilna 

ogłasza

przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, inwestycyjnej,

dla działek nr 5/14, 5/15, 5/16, 5/17, 5/18, 5/19, 5/20 w Mogilnie.

Dodatkowe informacje można uzyskać
w Wydziale Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska (pok. nr 213),

Tel. nr 52 318 55 46
a także na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Mogilnie

(www.bip.mogilno.pl)
lub na tablicy ogłoszeń Urzędu 

w okresie od 29 czerwca 2026 r. 29 lipca 2026 r.

REKLAMA 0011545064
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Lejący się z nieba żar nie prze-
szkodził (27 czerwca) w święto-
waniu. Wszak druhowie na co 
dzień mierzą się z gorącym ży-
wiołem. Wzruszeń nie brako-
wało.  

Święty Florian  czuwa! 
Duże emocje malowały się 

w oczach m.in. Mariana Potrepki. 
Ma prawie 85 lat.  Przeżywał: - 
Od 70 lat służę  jako ochotnik i je-
stem najstarszym strażakiem 
w gminie Rojewo: - Działam 
w OSP w Rojewicach, ale podzi-
wiam chłopaków z Rojewa i ten 
ich wóz bojowy! Gdy zaczynałem 
przygodę ze strażą, do pożaru nas 
konie woziły. Wszystkie te lata 
stanęły mi dziś przed oczami. 

Uroczystość rozpoczęła się 
przemarszem pocztów sztanda-

rowych i pododdziałów OSP 
w asyście orkiestry dętej. 

- 100 lat pięknej historii. Dzię-
kujemy dziś strażakom, których 
już nie ma wśród nas i tym stoją-
cym teraz przed ołtarzem - mó-
wił ksiądz Krzysztof Domagalski, 
celebrując mszę świętą z okazji 
jubileuszu OSP w Rojewie.- To 
bardzo wymagająca i odpowie-
dzialna służba. Jadąc do akcji ni-
gdy nie ma pewności, że się z niej 
wróci. Gdy druhowie pomagają 
innym, w domu zostają ich ro-
dziny, które się o nich bardzo 
martwią. Patrzę teraz na nasz ko-
ścielny witraż ze świętym Floria-
nem, patronem strażaków. Niech 
ma was, druhowie, pod swoją 
opieką.        

Andrzej Walczak, prezes 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Rojewie odczytał listę straża-
ków, którzy odeszli na wieczną 
wartę. Powagę chwili podkreśliła 
wymowna cisza. 

Po mszy świętej odbył się uro-
czysty apel. 

- Jesteśmy wam wdzięczni 
za to, co robicie narażając własne 
zdrowie życie. Nasz wielki po-
wód do dumy, że mamy taką jed-
nostkę. Zawsze, gdy zawyje sy-

rena jesteśmy pewni, że szybko 
opanujecie zagrożenie, dzięki 
waszej odwadze i umiejętno-
ściom. Od 100 lat możemy 
na was liczyć - tak dziękował stra-
żakom Rafał Żurowski, wójt 
gminy Rojewo.  

- 100 lat temu pewna grupa 
osób zaangażowanych społecz-
nie postanowiła stworzyć jed-
nostkę, która będzie ratowała lu-
dzi w potrzebie i od stu lat OSP 
dzielnie to zadanie wykonuje - 

stwierdziła Joanna Mąka, prze-
wodnicząca Rady Gminy Ro-
jewo. 

Strażakom gratulował też 
m.in. Henryk Procek, wicestaro-
sta inowrocławski. Poza oficjal-
nymi życzeniami dodał kilka cie-
płych słów od siebie, ponieważ 
urodził się i wychował się w Ro-
jewie: - Mam w sercu dwie małe 
ojczyzny. To właśnie Rojewo, 
gdzie zawsze świetnie się czuję. 
Tutaj się urodziłem i tutaj rodziły 

się moje dzieci. Druga to Inowro-
cław,  w którym mieszkam od 20 
lat. Znam wszystkich rojewskich 
strażaków, prezentujecie się zna-
komicie!    

Nowy sztandar 
z wymownym hasłem  
Dodajmy, że właśnie w Roje-

wie swoją przygodę z pożarnic-
twem rozpoczynał bryg. mgr inż. 
Ireneusz Jakubowski, zastępca 
komendanta Szkoły Podoficer-
skiej Państwowej Straży Pożar-
nej w Bydgoszczy: - Jestem 
z tego ogromnie dumny. Stałem 
tutaj kiedyś jak wy, młodzi 
adepci Młodzieżowej Drużyny 
Pożarniczej. Trzymam za was 
kciuki i życzę wam wielu sukce-
sów - mówił na uroczystości 
w Rojewie. 

Ważnym momentem jubile-
uszu było pożegnanie przez OSP 
Rojewo starego sztandaru i przy-
jęcie nowego.   

-  Ochotnicy wyjeżdżają 
do pożarów, wypadków i innych 
zagrożeń, często narażając swoje 
życie. Jesteśmy wszędzie tam, 
gdzie ktoś potrzebuje pomocy - 
opowiadał Andrzej Walczak. Dzi-
siejsza uroczystość to nie tylko 

święto naszej jednostki, a przede 
wszystkim hołd dla wszystkich 
pokoleń strażaków, którzy two-
rzyli jej historię. Pamiętamy 
o tych, którzy odeszli na wieczną 
służbę. Ich trud i oddanie pozo-
stają w naszej pamięci i sercach. 
Z okazji jubileuszu przygotowa-
liśmy publikację, w której można 
zapoznać się z historią oraz co-
dziennością naszej OSP. Jako pre-
zes OSP czuję ogromną dumę, że 
mogę stać dzisiaj przed pań-
stwem i reprezentować naszą 
społeczność. Słowa „Bogu 
na chwałę,  ludziom na ratunek” 
to nie tylko dla hasło, a nasze co-
dzienne zobowiązanie. Właśnie 
to hasło widnieje na naszym no-
wym sztandarze. Przyjmujemy 
go z dumą i pokorą. Dziękuję fun-
datorom sztandaru, Izabeli i Ro-
bertowi Bednarskim. 

  Świętowaniu towarzyszyły  
jeszcze np. strażacki koncert or-
kiestry dętej, występy lokalnych 
artystów i zespołów,  zaśpiewał D-
Bomb, a na koniec odbyła się za-
bawa taneczna.  

 * Wyróżniający się strażacy 
otrzymali odznaczenia - medale 
i nazwiska, zdjęcia oraz wideo 
 na www.pomorska.pl. ą 

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Stulecie, które łączy pokole-
nia strażaków. Od tylu lat są 
symbolem odwagi, gotowo-
ści i służby. To nasza relacja 
z jubileuszu 100-lecia Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Ro-
jewie. 

Bogu na chwałę, ludziom na ratunek. 100 lat 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Rojewie! 

Defilada pocztów sztandarowych i pododdziałów OSP 
podczas obchodów 100-lecia straży pożarnej w Rojewie 
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BURMISTRZ KRUSZWICY Kruszwica, 29.06.2026 r.

NGP-BGP.6721.4.2024.2026

OGŁOSZENIE 

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  

terenu przyległego do ulicy Poznańskiej w miejscowości Kruszwica, Gmina Kruszwica  

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Na podstawie art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 

udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2026 r. poz. 670) 

zawiadamiam ponownie o wyłożeniu do publicznego wglądu

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przyległego do ulicy Poznańskiej 

w miejscowości Kruszwica, Gmina Kruszwica, wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 

w dniach od 7 lipca 2026 r. do 6 sierpnia 2026 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kruszwicy, ul. Nadgoplańska 4,  

88-150 Kruszwica, pok. 24 (Biuro Obsługi Interesanta) w poniedziałki, środy, czwartki i piątki w godzinach od 1000 

do 1300, natomiast we wtorki w godzinach od 1300 do 1700.

Uwagi i wnioski do ww. dokumentów mogą być składane w formie pisemnej, ustnie do protokołu, za pomocą środków 

komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa 

w ustawie z dnia 18 września 2001 r. o podpisie elektronicznym w Urzędzie i na adres Urzędu Miejskiego w Kruszwicy, 

ul. Nadgoplańska 4, 88-150 Kruszwica, lub na adres e-mail: um@kruszwica.um.gov.pl z podaniem imienia i nazwiska 

lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której dotyczy uwaga, w nieprzekraczalnym 

terminie do dnia 21 sierpnia 2026 r. (włącznie).

Burmistrz Kruszwicy

Mikołaj Bogdanowicz

KLAUZULA RODO 

Na podstawie art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. 

w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 

oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych „RODO”), informuję, że: 

1.  Administratorem danych osobowych Pani/Pana jest Gmina Kruszwica z siedzibą w Kruszwicy, przy ul. Nadgoplańskiej 4, 88-150 

Kruszwica, um@kruszwica.um.gov.pl. 

2.  Będziemy przetwarzać dane osobowe Pani/Pana w celu realizacji procedury uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego terenu przyległego do ulicy Poznańskiej w miejscowości Kruszwica, Gmina Kruszwica na podstawie przepisów 

ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2026 r. poz. 538).

3.  We wszystkich sprawach związanych z przetwarzaniem Pani/Pana danych osobowych oraz realizacją przysługujących Pani/Panu 

praw, można skontaktować się z Inspektorem Ochrony Danych za pomocą adresu e-mail: iod@kruszwica.um.gov.pl. 

4. Pełen zakres informacji nt. przetwarzania danych osobowych znajduje się na stronie internetowej: www.bip.kruszwica.gmina.pl.

5.  W przetwarzaniu Pani/Pana danych osobowych stosuje się ograniczenia określone w art. 8a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2026 r. poz. 538).

REKLAMA 0011545289

Kruszwica, 29.06.2026 r.
BURMISTRZ KRUSZWICY 
NGP-BGP.6721.4.2024.2026

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przyległego 

do ulicy Poznańskiej w miejscowości Kruszwica, Gmina Kruszwica wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

(Dz.U. z 2026 r. poz. 538), uchwały Rady Miejskiej w Kruszwicy nr LVI/717/2023 z dnia 31 sierpnia 2023 r., zawiadamiam 

ponownie o wyłożeniu do publicznego wglądu

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przyległego do ulicy Poznańskiej 

w miejscowości Kruszwica, Gmina Kruszwica wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

w dniach od 7 lipca 2026 r. do 6 sierpnia 2026 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kruszwicy, ul. Nadgoplańska 4,  

88-150 Kruszwica, pok. 24 (Biuro Obsługi Interesanta) w poniedziałki, wtorki, środy i piątki w godzinach od 1100 do 1400, 

natomiast w czwartki w godzinach od 1300 do 1630.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 16 lipca 2026 r. 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kruszwicy, ul. Nadgoplańska 4, 88-150 Kruszwica, pok. 24 (Biuro Obsługi Interesanta) 

w poniedziałki, środy, czwartki i piątki w godzinach od 10.00 do 13.00, natomiast we wtorki w godzinach od 1300 do 1700.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenie przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi należy składać do Burmistrza Kruszwicy z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 

oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 21 sierpnia 2026 r. (włącznie). Wzór 

wniosku, zgodny z rozporządzeniem Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza 

pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego został zamieszczony na stronie BIP Urzędu Miejskiego w Kruszwicy.

 Burmistrz Kruszwicy

 Mikołaj Bogdanowicz

KLAUZULA RODO

Na podstawie art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. 

w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu 

takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych „RODO”), informuję, że:

1.  Administratorem danych osobowych Pani/Pana jest Gmina Kruszwica z siedzibą w Kruszwicy, przy ul. Nadgoplańskiej 4, 

88-150 Kruszwica, um@ kruszwica.um.gov.pl.

2.  Będziemy przetwarzać dane osobowe Pani/Pana w celu realizacji procedury uchwalenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego terenu przyległego do ulicy Poznańskiej w miejscowości Kruszwica, Gmina Kruszwica 

na podstawie przepisów ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2026 

r. poz. 538).

3.  We wszystkich sprawach związanych z przetwarzaniem Pani/Pana danych osobowych oraz realizacją 

przysługujących Pani/Panu praw, można skontaktować się z Inspektorem Ochrony Danych za pomocą adresu e-mail:  

iod@kruszwica.um.gov.pl.

4.  Pełen zakres informacji nt. przetwarzania danych osobowych znajduje się na stronie internetowej:  

www.bip.kruszwica.gmina.pl.

5.  W przetwarzaniu Pani/Pana danych osobowych stosuje się ograniczenia określone w art. 8a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 

REKLAMA 0011545273

eprasa.pl 0180744212
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W sobotę Tuczno w gminie 
Złotniki Kujawskie żyło Pikni-
kiem Świętojańskim. Imprezę 
zorganizowano w parku przy  
Zespole Placówek Oświato-

wych (pałacu rodu Wichliń-
skich). Na stoiskach Kół Gospo-
dyń Wiejskich czekały smako-
łyki. Dzieci zaproszono na  
dmuchańce, cukrową watę 

i popcorn. Zorganizowano 
warsztaty plecenia wianków. 
Odważnych zaproszono do  
„nawiedzonego pałacu”, czyli 
do mrocznego zwiedzania pa-

łacu Wichlińskich, połączo-
nego z rozwiązywaniem tajem-
niczych zagadek i wykonywa-
niem upiornych poleceń. Były 
koncerty i ognisko. 

W Tucznie bawili się na  
Pikniku Świętojańskim
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HOTELE

Bydgoszcz

Tanie noclegi dla firm, 601-919-805  00532

LEKARSKIE

Włocławek

Badania okresowe pracowników, kierowców, 

posiadających broń - lek. Wojciech Cader, 

Plac Wolności 17, pn. 10.15-13.00,  

wt. 8.00-11.00, śr. 14.00-19.00,  

czw. 8.00-11.00, pt.14.00-19.00,  

tel. 603-767-838, 54/231-43-54.  

Współpraca z LUXMED i MEDICOVER.   

 000074

Radziejów

Internista Mieczysław Wolański,  

przyjmuje codzienne od 9.00,  

Radziejów, ul. Łokietka 3, ekg, holter usg, labo-

ratorium. Tel. 607 402 122,  

54/285 22 40  Q701187897A

USŁUGI

Bydgoszcz

Śmieci – wywóz, kontenery, gruz „Corimp”  

52/320-81-85. 000288

Grudziądz:

STACJA demontażu pojazdów przyjmuje sa-

mochody do złomowania, Grudziądz,  

tel. 56/465–48–88

USŁUGI POGRZEBOWE

Bydgoszcz

Dylewscy Zakład Usług Pogrzebowych,  

Plac Piastowski 9, Bydgoszcz.  

Tel. Całodobowe  52/322-29-16,  

602-26-34-72, www.dylewscy.pl Biuro For-

don ul.Piwnika Ponurego 1D, 52/342-95-

16. Obsługujemy cmentarze w Bydgoszczy 

i okolicy, kompleksowe usługi krajowe i za-

graniczne, usługi kremacyjne w Bydgoszczy 

- duży wybór trumien i urn. Kredytowanie 

pogrzebów ZUS, KRUS, wojsko, policja  

 420114B01/A

Chojnice

Zakład Pogrzebowy Tadeusz Porożyński, 

Gdańska 3. Przechowywanie, przewóz zwłok 

Chojnice bezpłatnie całodobowo.  

52/397-20-47, 604-755-900.

Toruń

Sotor Usługi Pogrzebowe i Cmentarne, Toruń,  

tel. 56/655 33 50 całą dobę. Centrum Kamie-

niarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

 000028

Inowrocław

Credo -Najtańszy całodobowy Zakład Po-

grzebowy -św. Ducha 33, 88-100 Inowrocław. 

52/357-74-16, 509-946-759, trumny już  

od 349 zł, do każdej usługi baldachim 

 i winda nagrobna gratis, dostosowujemy się  

do możliwości finansowych każdego Klienta, 

wypłacamy zasiłki z ZUS i KRUS przed  

pogrzebem    http://www.pogrzeb.net 
282814B01

Najtańszy Całodobowy Zakład Pogrzebowy  

„IN LUCTU” Małgorzata Matuszak. Zarząd-

ca Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, 

najtańsza chłodnia (własna), producent tru-

mien (również z witryną) – trumny już od 300 

zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, ul. Ko-

legiacka 12F, Inowrocław, ul. Św. Ducha 53, tel. 

52/357-16-04, 357-53-41,  

e-mail: inluctu1@interia.pl  

Załatwiamy wszelkie formalności.  

www.inluctu.pl  

139014B05

Waldemar Wójcik Zakład Pogrzebowy  

MEMORIA, ul. Marulewska 40, Inowrocław.  

Dyżur całodobowy – tel. 602-189-676,  

52/355-66-77. Załatwiamy wszystkie formalno-

ści w imieniu rodziny. Wypłacamy zasiłek  

pogrzebowy przed pogrzebem. Posiadamy 

profesjonalny baldachim pogrzebowy 

 oraz windę nagrobną. Świadczymy usługi na 

najwyższym poziomie. www.memoria.net.pl 

 408914B01

Barcin

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Sławomir 

Makowski, Barcin, ul. Żnińska 25 (naprzeciw-

ko cmentarza)Tel. 52/383–64–09, 601–681–917. 

 000528

Pakość

„Konkordia” kompleksowe usługi pogrzebo-

we, Pakość, Inowrocławska 10, 52/35–18–766,  

500-697-316, całą dobę. Wypłacamy zasiłki po-

grzebowe KRUS i ZUS.  

8210983

Gniewkowo

Sotor – Usługi Pogrzebowe i Cmentarne  

Gniewkowo 56/655 33 50 całą dobę Centrum 

Kamieniarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

  000045

Janikowo

NAJTAŃSZY CAŁODOBOWY ZAKŁAD POGRZE-

BOWY ROBERT KURCZEWSKI

JANIKOWO, ul. Główna 18G

TEL. 507 364 717  

000502

Kruszwica

Najtańszy całodobowy Zakład Pogrzebowy 

 „In Luctu” Małgorzata Matuszak, zarządca 

Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, naj-

tańsza chłodnia (własna), producent 

trumien (również z witryną) – trumny już  

od 300 zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, 

ul. Kolegiacka 12f, Inowrocław, ul. Św. Ducha 

53, tel. 52/357-16-04, 357-53-41, www.inluctu.pl 

e-mail: inluctu1@interia.pl. Załatwiamy wszel-

kie formalności.  000345

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Żurawski  

ul. Kolegiacka 12E Kruszwica,  

tel. 666-999-917 8686162

Złotniki Kujawskie

Zakład Pogrzebowy – całodobowy  

Andrzej Pabjańczyk, Złotniki Kujawskie  

ul. Podgórna 13, tel. 52/351-71-03, 504-270-409, 

604-542-322  000281

Żnin

Całodobowe, kompleksowe usługi pogrzebo-

we „Chmielewscy”, ul. Górska 10, 52/302-14-67,  

502-314-898. Wypłacamy zasiłki ZUS i KRUS  

przed pogrzebem. 
 000417

Całodobowo-Usługi Pogrzebowe Firma Pie-

tras, Żnin, Pl. Wolności 15/4. Wypłacamy zasiłki 

ZUS i KRUS przed pogrzebem. 52/30-22-031,  

509-917-648 000416

Włocławek
TARTAR spopielarnia i dom pogrzebowy, Wło-

cławek ul. Bojańczyka 3/5, ul. Cmentarna 12, 

54/231-44-55, 54/413-15-93.  000074

Kowal
Całodobowa obsługa pogrzebów, Producent 

trumien. Lewandowski, 87-820 Kowal  

ul. Kościuszki 56. Tel. 603-998-321 000289

WETERYNARYJNE

Toruń
„Salus” Przychodnia Weterynaryjna,  

Lelewela 33 /teren Arpolu/8-22, 56/652-81-67. 

Interna, chirurgia, profilaktyka. RTG,USG. Cało-

dobowy dyżur 504-052-789.

000045

ZDROWIE I URODA

Toruń

Optyk Trejnowscy.  

Bezpłatne badanie wzroku.  

Okulary progresywne.

Zniżki: na NFZ. Karta dużej rodziny,  

karta seniora i osoby niepełnosprawne.

ul. Kościuszki 41/47 pawilon Herbowa  

(obok Biedronki) tel. 56/623-23 26

www.optyk-trejnowski.pl 
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji – dzięki 
temu pojawi się szansa 
na miłe zaskoczenie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i cierpliwość przynio-
są dziś najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by unikać niepotrzeb-
nych sporów z bliskimi. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe pomysły przyciągną 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi, by wykorzystać okazję 
do ciekawej rozmowy. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu ro- 
dzinie oraz własnym potrze-
bom. Horoskop dzienny  
zapowiada, że wieczór przy-
niesie chwilę wyciszenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie zaraźli-
wa. Horoskop na dziś radzi 
śmiało realizować plany, ale 
pamiętać również o odpo-
czynku i równowadze. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobne obowiązki szybko 
uda się zakończyć. Horoskop 
dzienny na poniedziałek 
mówi, że uporządkowanie 
spraw poprawi Ci nastrój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach okaże 
się dziś kluczem do sukcesu. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że otwarta oraz szczera 
rozmowa wiele wyjaśni. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian, bo mogą 
otworzyć nowe możliwości. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zachować jednak 
rozwagę w finansach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Optymizm pomoże pokonać 
przeszkody. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek, mówi, że 
niespodziewanie może poja-
wić się dobra wiadomość... 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty. Horo-
skop dzienny podpowiada, 
by wieczorem znaleźć czas 
na relaks i odpoczynek. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoim 
największym atutem. Horo-
skop na dziś sugeruje, by po-
dzielić się pomysłami z inny-
mi. Dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy  
kierunek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi zadbać 
o swoje samopoczucie i uni-
kać nadmiernego pośpiechu.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka nie ukrywa, że 
bardzo cieszy się, iż ma po-
zytywne relacje z byłym 
partnerem – Michałem Ko-
terskim. – On zawsze będzie 
częścią mojego życia, bo 
mamy razem dziecko. Je-
stem dumna z tego, że mo-
gę pozytywnie wypowiadać 
się o ojcu mojego syna. 
Mam nadzieję, że tak zosta-
nie – powiedziała w Pudelku.

Marcela Leszczak  
jest dumna

Jestem z wykształcenia architektem krajobrazu

Cleo w „Dzień dobry TVN” Fot. Ewelina Fuminkowska

Popularny prezenter poinfor-
mował na Instagramie, że 
po dwóch latach odchodzi 
z „Dzień dobry TVN”. „Speł-
niłem swoje wielkie zawodo-
we marzenie, miałem możli-
wość pracowania w najlep-
szym morning show w Pol-
sce, z topowymi fachowca-
mi w branży” – napisał 
na pożegnanie.

Maciej Dowbor  
pracował z najlepszymi 

W mediach roi się od donie-
sień na temat powrotu Micha-
ła Wiśniewskiego do jego 
pierwszej byłej żony. Nic dziw-
nego, że kiedy Mandaryna po-
jawiła się w podcaście „P.S. 
I Love You by Ama”, została za-
pytana o to, jakie ma dziś rela-
cje z byłym mężem. – Bardzo 
go cenię, również jako artystę. 
W wielu sytuacjach dalej słu-
cham tego, co ma do powie-
dzenia. Nie zawsze się z nim 
zgadzam, ale inna perspekty-
wa zawsze jest cenna. Dla 
mnie od zawsze najważniejsze 
było to, żeby dzieci miały tatę. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Mandaryna 
o byłym mężu

W TELEWIZJI

Dunkierka
TVN Fabuła, 20:00
Jest lato 1940 r. Na plażach 
Dunkierki na północy 
Francji Niemcy blokują 
brytyjskie i francuskie 
wojska. Otoczeni przez 
przeciwnika żołnierze 
czekają na cud. Na ratunek 
uwięzionym żołnierzom 
spieszą nawet właściciele 
prywatnych statków. W 
tym samym czasie mała 
eskadra lotnicza osłania 
wycofujących się z konty-
nentu żołnierzy.

Wielki mur
Polsat, 22:05
Wojownik William (Matt 
Damon) zostaje uwięziony 
w Wielkim Murze. Odkry-
wa tajemnicę jednego z 
cudów świata. Dołącza do 
ogromnej armii, by zmie-
rzyć się z siłą pozornie nie 
do powstrzymania.

Pułkownik Kwiatkowski
TVP 2, 23:25
Rok 1945. Tytułowy boha-
ter, lekarz ginekolog, wdaje 
się w awanturę z radziec-
kim wojskowym. Chcąc 
ratować skórę, podaje się 
za pułkownika UB. Podstęp 
się udaje, a Kwiatkowski 
postanawia kontynuować 
maskaradę.

W nich cała nadzieja
Stopklatka, 23:55
Ziemia po wojnach klima-
tycznych. Ludzkość została 
eksterminowana. W cieniu 
nieczynnej elektrowni żyje 
prawdopodobnie ostatni 
człowiek – Ewa, której 
towarzyszy robot Artur. 
Okazuje się on dla Ewy 
śmiertelnym zagrożeniem.

 Poziomo:

 3) sterta drewna do spalenia,

 6)	wytrzymałość	fizyczna	i	psy-
	 	 chiczna,
 11)	widnieją	na	przekroju	drzewa,
 12)	marynarz	na	rosyjskim	
	 	 okręcie,
 13)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 14)	niezbędna	do	transfuzji,
 15)	wojskowy	pakt	północno-
	 	 atlantycki,
 16)	mały	statek	rybacki,
 17)	ptak	z	rodziny	krukowatych,
 18)	dostarczany	do	supersamu,
 19)	bezbarwny	gaz	palny,
 21)	futro	ze	skór	rudego	ssaka,
 23)	mała	…,	krótki	żal,
 26)	sojowy	produkt	spożywczy,
 27)	mały	domek	na	działce,
 30)	poemat	Juliusza	Słowackiego,
 31)	Północna	lub	Południowa	
	 	w	USA,
 34)	napój	bogów	na	Olimpie,
 38)	ciężka	kara	przy	wiosłach,
 39)	mityczne	stworzenie,	lew	
	 	 z	ludzką	głową,
 40)	sprzęt	w	karetce	pogotowia,
 41)	słynna	rola	Anthony’ego	
	 	Quinna,
 42)	wykrywa	żyły	wodne,	róż-
	 	 dżkarz.
 Pionowo:

 1)	 sztubacki	dowcip,	figiel,
 2)	mocne,	ciemne	piwo,
 3)	 sprawa,	którą	należy	ukrywać,
 4)	 kończy	grecki	alfabet,
 5)	 kobieta	o	rozległej	wiedzy,	
 6)	 stolica	i	największe	miasto	
	 	 stanu	Hawaje,
 7)	 staropolski	tytuł	grzeczno-
	 	 ściowy,

 8)	 kruszący	materiał	wybu-
	 	 chowy,
 9)	 drobny	deszcz,	kapuśniaczek,
 10)	altówka	miłosna,	wildamora,
 20)	Egida	zrobiono	przez	He-
	 	 fajstosa,
 22)	wyprawiona	skóra	kozia,
 24)	iglasty	las	syberyjski,
 25)	zawiadomienie	o	przesyłce	
	 	 pocztowej,
 28)	kosmetyk	jak	napój,

 29)	społeczeństwo,	narodowość,
 31)	Agnieszka,	serialowa	Fra-
  nia Maj,

 32)	gumowy	but	na	niepogodę,
 33)	rasa	psa	myśliwskiego,
 35)	przesadna	uczuciowość	
  wypowiedzi,

 36)	bezdrzewna	formacja	roś-
	 	 linna	na	półkuli	północnej,
 37)	„…	i	Ludmiła”,	poemat	
	 	Puszkina.	
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Dni Włocławka 2026 zakończyły się muzycznym finałem w parku na Słodowie, który przez trzy dni 
stał się centrum spotkań mieszkańców i gości. Tysiące uczestników wspólnie świętowało podczas 
koncertów, wydarzeń rodzinnych oraz licznych atrakcji towarzyszących, tworząc wyjątkową 
atmosferę miejskiego święta. Więcej na stronie lokalnej nr 12 oraz na wloclawek.naszemiasto.pl
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Region 
Tragedia 
nad jeziorem. 18-latek 
chciał przepłynąć 
na drugi brzeg str. 13

Region 
Psy były w stanie 
krytycznym? Sprawę 
wyjaśnia policja 
str. 14

Włocławek 
32-latek zaatakował 
ratownika 
medycznego 
str. 12

Przeciętne gospodarstwo domowe pla-
nuje przeznaczyć na letni wypoczynek 
5 105 zł, czyli o ponad 700 zł więcej niż 
rok temu, to wzrost aż o 16 procent rok 

do roku - wynika z najnowszego ra-
portu ,,Wakacyjny Portfel Polaków 
2026”, opracowanego przez Związek 
Banków Polskich. 

Spada zainteresowanie wypoczyn-
kiem w kraju, w tym roku taki wyjazd 
planuje 53 procent badanych.  Rok 
temu było to 57 proc., a jeszcze w 2022 
roku odsetek ten przekraczał 60 proc. 

Jednocześnie rośnie udział osób 
planujących wyjazdy zagraniczne, co 
- jak oceniają autorzy raportu - może 
być zaskakujące w kontekście aktual-
nych konfliktów geopolitycznych. 
W tym roku wyjazd za granicę dekla-

ruje 26 proc. respondentów, czyli o 3 
punkty procentowe więcej niż rok 
wcześniej. 

Przed wyjazdem warto się ubezpie-
czyć na wypadek nagłej choroby, wy-
padku, zmiany planów lub konieczno-
ści odwołania podróży.   

Przykładowo, tygodniowe ubezpie-
czenie dla jednej osoby w Polsce kosz-
tuje od 8 zł do 23 zł, przy wyjeździe 
do Europy – od 27,50 zł do 125 zł, a poza 
Europę, np. do Egiptu – od 33 zł 
do 201,60 zł.  
ą  
 

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Rodzina chce wydać 
na wakacje 5 105 zł
2 024 zł na osobę - tyle planujemy 
wydać na tegoroczne wakacje. 
Na pewno będą droższe, bo rok temu 
to było 1761 zł, czyli o 281 zł mniej. 
Coraz więcej osób rezygnuje z wypo-
czynku w kraju i spędza go nad in-
nym morzem niż Bałtyk.   

Po konferencji:  
wiele pomocnych  
rąk do odbudowy 
Ukrainy str. 21 

Upały dają się nam  
we znaki. Temperatury  
szły na rekord!
W weekend termometry rozgrzały się 
do czerwoności. Było nawet 40 stopni C. Karetki 
wyjeżdżały do osób, którym upał szczególnie 
dokuczył. Były też tragedie nad wodą str. 3

Czytaj więcej na stronie 3

SPORTOWY 24 

Żużel. Pres Toruń wyprzedził w tabeli PGE 
Ekstraligi Bayersystem GKM. Już w niedzielę 
w Grudziądzu odbędą się kujawsko-pomorskie 
derby o bardzo wysoką stawkę str. 20 
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Anestezjolog  
z pasją  
sieje i żniwuje
- Więcej czasu  
spędzam w szpitalach niż w gospodarstwie,  ale udaje mi się  
wszystko pogodzić 
- mówi Robert Parszuta z Mąkowarska
Str.18-19

Już dzisiaj! Najnowsze wydanie „Strefy Agro”, a w nim:
•  sucha i zimna wiosna - namieszały na polach
•  w powiecie świeckim ktoś wytruł pszczoły - Inspekcja wskaże winnego
•  Targi Agro-Tech w Minikowie - warto tam być
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kować się w myśleniu o przy-
szłości, o tym, co przed nami. 

Ukraina wydała zgodę na eks-
humacje. Dlaczego to, co 
przez lata było niemożliwe, 
teraz zaczęło być możliwe? 
I czy można wprost powie-
dzieć, że obecny rząd osiągnął 
w tej sprawie przełom? 
Jeżeli ktoś jest uczciwy, to 
w oczywisty sposób powie, że 
kwestia ekshumacji jest prze-
łomem. Unikam nazywania 
ekshumacji sprawami histo-
rycznymi, bo w tym przy-
padku chodzi o coś, co okre-
śliłbym jako „prawo do godnej 
pamięci o bliskich”. Jest to 
kwestia uniwersalna i nieza-
leżna od opinii na tematy hi-
storii czy polityki. Ludzie mają 
prawo poszukiwać swoich 
zmarłych, ekshumować ich, 
pochować i dać sobie możli-
wość modlitwy czy medytacji. 
Tak rozumiane prawo do god-
nej pamięci o bliskich ma też 
pewne umocowanie w prawie 
międzynarodowym. Faktycz-
nie jest tak, że ten rząd pierw-
szy raz od kilku dekad dopro-
wadził do tego, że ekshumacje 
mają w zasadzie charakter 
systemowy. Właściwie głów-
nym ograniczeniem dzisiaj nie 
jest liczba zgód ze strony ukra-
ińskiej, tylko nasze możliwo-
ści prowadzenia tych prac 
w warunkach wojennych. 
Ekshumacje, nawet w tak 
trudnych miejscach, jak Huta 
Pieniacka, gdzie na razie 

trwały poszukiwania, a akcja 
ekshumacyjna jest już przy-
gotowywana i odbędzie się 
w tym albo w przyszłym roku, 
jeszcze kilka lat temu uwa-
żano u nas za niemożliwe. 
Znam ludzi, którzy mówili mi, 
że nigdy się to nie uda. A dzi-
siaj mogę powiedzieć, że rząd 
Donalda Tuska doprowadził 
do przełomu w tej dziedzinie. 
Czasem myślę, że to nadmier-
nie podsycane napięcie jest re-
akcją tych środowisk, które 
nie wierzyły, że w trudnych 
sprawach można dochodzić 
do porozumienia. Dla mnie 
najważniejsze jest to, że udało 
się rozpocząć ekshumacje. 
Najpierw były Puźniki, póź-
niej kolejne miejsca, poszuki-
wania w Ugłach, Ostrówkach, 
Hucie Pieniackiej. Coraz wię-
cej jest miejscowości, które 
znamy jako te, które przestały 
istnieć w wyniku zbrodni wo-
łyńskiej. Dzisiaj często wra-
camy tam po to, żeby wypeł-
nić obowiązek, ten archetyp 
Antygony: odnaleźć i pocho-
wać bliskich. To sprawa kon-
kretnych rodzin, ale też 
sprawa narodowa. 

Rozmawiał Pan z rodzinami 
ofiar Wołynia? Co z tych roz-
mów w Panu zostało? 
Rozmawiałem między innymi 
z rodzinami ofiar z Puźnik.  
Byłem z nimi na pogrzebie 
w tamtym roku. To był pierw-
szy taki pogrzeb. Na tym po-
grzebie większość polityków 

chciała usiąść w pierwszym 
rzędzie. Intuicyjnie czułem, 
że powinienem być z boku. 
Znalazłem się w gronie dzieci 
i bliskich ofiar. Z nimi spędzi-
łem trochę czasu: najpierw 
podczas mszy, a później jesz-
cze chwilę rozmawialiśmy. To 
zostało mi w głowie, ale ude-
rzyły mnie pokora i cisza tych 
ludzi. Oni czekali na ten mo-
ment, ale nie robili z tego poli-
tyki. Nie miało dla nich zna-
czenia, jakie barwy polityczne 
ma ktoś, kto z nimi współpra-
cuje. Szybko się zorientowa-
łem, że oni sami mają różne 
poglądy polityczne. Ale wobec 
majestatu śmierci byli wyci-
szeni i być może po prostu 
wdzięczni Polsce, że po tych 
ośmiu dekadach stało się 
możliwe pochowanie bliskich. 
Gdzieś tam na cmentarzu  
we wsi, która już nie istnieje. 
Ta rozmowa z rodzinami  
ofiar z Puźnik, dotknięcie tego 
wszystkiego, co ich poruszyło, 
zostały mi mocno w pamięci. 

Czy Ukraińcy rozumieją, 
czym dla Polaków jest Wołyń? 
Nie dyplomatycznie, ale rze-
czywiście, emocjonalnie i mo-
ralnie? 
Są dwie odpowiedzi, które 
czasami się krzyżują. Z jednej 
strony coraz więcej Ukraiń-
ców zaczyna to rozumieć 
i zdaje sobie sprawę z tego,  
że w momencie, kiedy chcą 
wejść do Unii Europejskiej 
i do NATO, mając na sztanda-

rze przywódców UPA, nie bę-
dzie to proste. Wartości, które 
stały za czystką etniczną, 
za ludobójstwem, nie miesz-
czą się w kanonie zachodnim, 
do którego Ukraińcy aspirują. 
Z drugiej strony wielu Ukraiń-
com wydaje się, że UPA jest 
najlepszą formą dodania siły, 
że ta tradycja jest jakąś formą 
wzmocnienia żołnierzy 
na froncie. Wydaje mi się to 
złudne. Myślę też, że tam, 
gdzie na pewne rzeczy nie 
możemy się zgodzić, trzeba 
mówić jasno: decyzja prezy-
denta Zełenskiego była strate-
gicznym błędem, bo obniża 
poparcie dla wojennego 
wspierania Ukrainy w polskim 
społeczeństwie. Nie jest w in-
teresie Ukrainy, nie jest też 
w interesie Europy Środkowej, 
żeby obywatele dużego kraju 
Unii Europejskiej, jakim jest 
Polska, zachowywali dystans 
wobec dzisiejszej polityki 
Ukrainy. W tym sensie to jest 
błąd strategiczny, nie tylko po-
lityczny i historyczny, ale od-
noszący się do samej istoty le-
gitymacji tych rządów u nas, 
które chciałyby udzielać Ukra-
inie wsparcia. 

A decyzja prezydenta Na-
wrockiego o odebraniu prezy-
dentowi Ukrainy Orderu Orła 
Białego? Jak ją Pan ocenia? 
Zostawiam ją bez komentarza. 
Ostatnią rzeczą, której bym 
chciał, jest dalsze nakręcanie 
napięcia, które powstało. My-
ślę, że relacje polsko-ukraiń-
skie, tworzone przez dekady, 
i zawsze się do tego odwołuję, 
bo to jest dla mnie jasne, 
z ogromnym udziałem Jana 
Pawła II, zasługują na to, żeby 
je w trudnym momencie chro-
nić. Ta ochrona polega także 
na tym, żeby unikać wyostrza-
nia komentarzy. W Polsce zga-
dzamy się, jeśli chodzi o ocenę 
UPA i jej spuścizny, ale w po- 
lityce kluczem jest skutecz-
ność. Chodzi o to, czy narzę-
dzia, których używamy, pro-
wadzą do celu, który chcemy 
osiągnąć, czyli zmniejszenia 
gloryfikacji UPA. 

Co jest dzisiaj najtrudniejsze 
w rozmowie z Ukraińcami? 
Interesy gospodarcze czy hi-
storyczne emocje? 
Relacje polsko-ukraińskie są 
jak relacje polsko-niemieckie. 
Mają właściwie wszystkie 
możliwe wymiary. Trudno 
znaleźć jakiś element rzeczy-
wistości, który nie miałby 
swojego odzwierciedlenia 
w relacjach polsko-ukraiń-
skich. Musimy się przygoto-
wać na to, że one zawsze będą 
złożone. W jednej sferze będą 
udane, a w innej, na przykład 
w sferze pamięci historycznej, 
musimy się pogodzić z tym, że 
długo jeszcze nie znajdziemy 
wspólnego stanowiska. 

Wrócę do konferencji. Czy od-
budowa Ukrainy nie powinna 
zaczynać się przede wszyst-
kim od bezpieczeństwa? Co 

z tego, że odbudujemy elek-
trownię czy szkołę, jeśli Rosja 
znowu je zniszczy? 
Oczywiście. Dlatego tego-
roczna konferencja odbu-
dowy Ukrainy jest prawdopo-
dobnie największą z dotych-
czasowych i dlatego istotnym 
elementem jest kwestia 
obronna, której wcześniej nie 
było. Wszystko zaczyna się 
od powstrzymania Rosji. Dla-
tego tak mocno skupiamy się 
na sprawach dronowych. Pre-
konferencja w Rzeszowie była 
poświęcona właśnie tej tema-
tyce. Dzisiaj bardzo istotne są 
kwestie dronowe, obronne, 
udział Polski w ukraińskim 
doświadczeniu dronowym, 
a także udział Polski w tej 
technologicznej gorączce dro-
nowej, która trwa na świecie. 
Właśnie dlatego tak ważne 
jest, że Komisja Europejska we 
współpracy z Bankiem Gospo-
darstwa Krajowego znalazły 
dodatkowe pieniądze na pro-
dukcję podwójnego przezna-
czenia. Chodzi dokładnie 
o technologie dronowe, które 
mogą być wykorzystywane 
w warunkach bojowych, ale 
jednocześnie są przygotowy-
wane do celów cywilnych:  
rolnictwa, leśnictwa, trans-
portu, logistyki. Badania 
nad dronami obejmują dziś 
wszystkie aspekty tej rewolu-
cji: nowoczesne materiały, 
optykę, sztuczną inteligencję. 
Nie ma jednej technologii dro-
nowej, chociaż niektórzy tak 
to nazywają. Jest wiązka tech-
nologicznych osiągnięć, które 
razem dają efekt nowocze-
snego drona. Do tego po-
trzebna jest jeszcze jedna 
rzecz: doświadczenie bojowe. 
Dzisiaj ma je Ukraina i ta sfera 
jest dla naszej współpracy nie-
zwykle istotna. 

Czy Ukraińcy naprawdę wi-
dzą Polskę jako strategicz-
nego partnera odbudowy,  
czy raczej jako sąsiada, przez 
którego wygodnie przechodzi 
logistyka, pomoc i dyploma-
cja? 
Pani redaktor, między nami 
jest dokładnie tak jak między 
sąsiadami. Sąsiada zawsze  
postrzega się jako kogoś bliż-
szego, wobec kogo można 
sobie pozwolić na więcej, 
na przykład coś powiedzieć, 
czasami zbyt ostro. I to prowa-
dzi do napięć. Ale nie mam 
wątpliwości, że wśród polity-
ków i ludzi opiniotwórczych 
na Ukrainie większość  
naprawdę zdaje sobie sprawę 
z tego, jak istotna jest łączność 
z Polską. Bo sąsiad to też ten, 
z którym łączą nas najmoc-
niejsze pozytywne emocje. 

Pan występuje w podwójnej 
roli: z jednej strony jako poli-
tyk odpowiedzialny za współ-
pracę z Ukrainą, z drugiej jako 
historyk, który wie, jak ważna 
jest pamięć i że ona nie znik-
nie, bo jest dla kogoś niewy-
godna. Która z tych ról jest 
dziś dla Pana trudniejsza? 

Jest takie pojęcie, po angiel-
sku contemporary history, 
po niemiecku Zeitgeschichte. 
Po polsku nazywamy to 
po prostu historią współcze-
sną. To specyficzna historia, 
która mieści się jeszcze 
w ludzkiej pamięci, mniej 
więcej trzy pokolenia wstecz, 
około stu lat. Tyle mamy 
czasu na zadbanie o pamięć. 
Potem staje się ona już czę-
ścią twardej, odległej historii, 
już prawie bez żywych emo-
cji. Myślę, że zawsze, kiedy 
jesteśmy około stu lat od tra-
gicznych wydarzeń, one 
po raz ostatni tak mocno na-
brzmiewają. Tak jest teraz 
z pamięcią o Wołyniu. Pamię-
tam, że kiedy zaczynałem 
zajmować się stosunkami 
polsko-ukraińskimi, takim 
nabrzmiałym tematem była 
wojna polsko-ukraińska 
z 1918 roku, czyli wojna 
o Lwów. Dzisiaj już mało kto, 
poza zawodowymi history-
kami, pamięta, o co tam cho-
dziło. Myślę, że teraz jest 
czas, kiedy trzeba zbudować 
dobre, mądre muzeum wo-
łyńskie. Trzeba zebrać relacje 
tam, gdzie jeszcze nie zostały 
zebrane. Trzeba zadbać o pa-
mięć o Wołyniu. I nie po to, 
żeby była przeciwko komuś, 
ale po to, by była przestrogą 
dla kolejnych pokoleń. Ludo-
bójstwo, czystka etniczna, 
zbrodnie wojenne – one do-
magają się od każdego poli-
tyka jasnego stanowiska. Po-
lityk nie ma prawa dzielić tu 
włosa na czworo ani unikać 
odpowiedzi. To nie jest tylko 
historia dla historii, to się robi 
po to, żeby pokazać kolejnym 
pokoleniom, do czego prowa-
dzi zbrodnia, nawet motywo-
wana względami, które ktoś 
uważał za istotne. 

Wierzy Pan, że konferencja 
o odbudowie Ukrainy 
w Gdańsku może zapoczątko-
wać odbudowę polsko-ukra-
ińskiego zaufania? 
Myślę, że trzeba to czynić. To 
są relacje międzynarodowe, 
w których interesy przeplatają 
się z emocjami. Może potrze-
bujemy bardziej języka intere-
sów, języka społeczno-gospo-
darczego, więcej racji gospo-
darczych. Może to nam po-
może – bardziej pragmatyczne 
myślenie o tym, co przed  
nami. 

Nawet jeśli nie będzie  
przełomu, to po czym  
poznamy,że mimo wszystko 
idziemy w polsko-ukraiń-
skich stosunkach w dobrą 
stronę? 
Jestem pewien, że tak będzie. 
Wydarzenie na taką skalę 
i ogromny wysiłek organiza-
cyjny Polski zostaną zauwa-
żone przez wiele osób, szcze-
gólnie w środowiskach gospo-
darczych na Ukrainie, ale 
także w całej Europie i w USA. 
Tak wynika z moich ostatnich 
rozmów prowadzonych 
w Waszyngtonie.

Paweł Kowal: Dziś głównym ograniczeniem ekshumacji nie jest liczba zgód ze strony 
ukraińskiej, tylko nasze możliwości prowadzenia tych prac w warunkach wojennych
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Włocławek

Dni Włocławka 2026 zakoń-
czyły się muzycznym finałem 
w Parku na Słodowie, który 
przez trzy dni stał się centrum 
spotkań mieszkańców i gości. 
Tysiące uczestników wspólnie 
świętowało podczas koncertów, 
wydarzeń rodzinnych oraz licz-
nych atrakcji towarzyszących, 
tworząc wyjątkową atmosferę 
miejskiego święta.  

Tłumy mieszkańców, świet -
na atmosfera i trzy koncerty, 
które porwały publiczność - tak 
można podsumować imprezy 
na Słodowie. 

Na scenie wystąpili artyści 
reprezentujący różne mu-
zyczne pokolenia i style. Festi-
wal Nowej Muzyki zgromadził 

fanów współczesnych brzmień, 
a koncerty takich wykonawców 
jak Paktofonika Orkiestra, Fu-
kaj, Bracia Kacperczyk, Pull The 
Wire, Myslovitz i T.Love przy-
ciągnęły liczną publiczność, 
która wspólnie bawiła się 
do późnych godzin wieczor-
nych.  

Oprócz koncertów na uczest-
ników czekały strefa food truc-
ków, stoiska promocyjne, Wło-
cławski Jarmark oraz animacje 
przygotowane przez miejskie in-
stytucje kultury. Niedzielny pro-
gram uzupełniły zlot youtube-
rów oraz Włocławska Scena 
Młodych, dając przestrzeń 
do zaprezentowania talentów 
lokalnych artystów.  

Dni Włocławka 2026 po raz 
kolejny pokazały, że wspólne 
świętowanie integruje miesz-
kańców i buduje pozytywny 
wizerunek miasta. Park na  Sło-
dowie ponownie udowodnił, 
że jest idealnym miejscem dla 
największych plenerowych 
wydarzeń, a tegoroczna edycja 
na długo pozostanie w pamięci 
uczestników jako czas dobrej 

muzyki, rodzinnej atmosfery 
i wspólnej radości.  

Taki był wielki finał Dni 
Włocławka 2026. Ale imprezy 
związane ze świętem mia-
sta zaczęły się już dwa tygo-
dnie temu. Włocławianie mieli 
okazję między innymi spotkać 
się z Katarzyną Żak, obejrzeć 

teatry uliczne na Starym 
Rynku, posłuchać koncertów 
w ramach Finału Turnieju Po-
ezji Śpiewanej, obejrzeć ze-
społy taneczne na scenie „Bro-
waru B.”, kupić drobiazgi 
na Włocławskim Jarmarku czy 
wziąć udział w spotkaniu 
z youtuberami. 

Opr. WA
wojciech.alabrudzinski@polskapress.pl

Wyjątkowo upalny week-
end nie odstraszył włocła-
wian, którzy niecierpliwie 
czekali na imprezy w amfite-
atrze na Słodowie. Ale Dni 
Włocławka to nie tylko kon-
certy w parku. 

Tak się bawiliśmy na Dniach 
Włocławka na Słodowie

KRÓTKO

SPORT 
Poranki z Viet Tai Chi  

Uczniowski Klub Sportowy  
„DOC LONG” organizuje  bez-
płatne  zajęcia ruchowe Pora-
nek z Viet Tai Chi. Zajęcia skie-
rowane  są do mieszkańców 
Włocławka. Ćwiczyć mogę 
wszystkie grupy wiekowe. 
W każdą niedzielę do 30 sierp-
nia w godz. 10-11 w Parku 
na Słodowie (trawnik za pla-
cem zabaw). - Tai Chi są to 
spokojne, łagodne ćwiczenia 
wspierające zdrowie fizyczne 
i psychiczne. Ćwiczenia te po-
magają zredukować stres oraz 
poprawiają koncentrację . 

Wspierają równowagę, koor-
dynację i elastyczność. Jest to 
forma aktywności fizycznej 
dla osób w różnym wieku 
w tym dla seniorów - infor-
mują organizatorzy. (JM) 

WAKACJE 
Lato w instytucjach kultury 

Miejskie instytucje kultury 
przygotowały wakacyjne 
atrakcje. Inspirujące zajęcia, 
gry, wycieczki i wiele więcej 
oferują: Centrum Kultury Bro-
war B. wraz ze swoimi filiami, 
Galeria Sztuki Współczesnej, 
Miejska Biblioteka Publiczna, 
Teatr Impresaryjny. (JM)

Włocławscy policjanci groma-
dzą materiał dowodowy w  
sprawie brutalnego ataku 
na funkcjonariusza publicz-
nego, do którego doszło 
przy ul. Kapitulnej. Do skanda-
licznego zdarzenia doszło we 
wtorek (23 czerwca) przy ul. 
Kapitulnej. Ratownik me-
dyczny, który przyjechał mo-
toambulansem, aby ratować 
ludzkie życie, sam stał się 
ofiarą brutalnej agresji. Za-
miast wdzięczności, pacjent 
odpowiedział ciosami. 

Zgłoszenie o zaatakowaniu 
personelu medycznego pod-
czas wykonywania obowiąz-
ków służbowych włocławscy 
policjanci otrzymali po godzi-
nie 11. Sceny rozegrały się 
w jednym z mieszkań przy  
ulicy Kapitulnej. 

- Z relacji zaatakowanego ra-
townika wynika, że otrzymał 
rutynowe wezwanie do cho-
rego człowieka. Po przybyciu 
na miejsce i wejściu do miesz-
kania, medyk natychmiast 
przystąpił do swoich obowiąz-
ków. Niestety, w trakcie próby 
udzielenia pomocy medycznej, 
32-letni pacjent nagle stał się 
skrajnie agresywny - mówi mł. 
asp. Tomasz Tomaszewski z Ze-
społu Komunikacji Społecznej 

Komendy Miejskiej Policji we 
Włocławku. - Mężczyzna bez 
żadnego powodu rzucił się 
na ratownika, zadając mu ciosy 
w plecy oraz w okolice twarzy. 
Sytuacja była na tyle poważna, 
że ostatecznie obaj mężczyźni 
– zarówno poszkodowany me-
dyk, jak i agresywny pacjent – 
musieli zostać przetransporto-
wani do szpitala. 

Policjanci z Włocławka pro-
wadzą już w tej sprawie inten-
sywne czynności i skrupulat-
nie gromadzą materiał dowo-
dowy. Mundurowi przypomi-
nają, że ratownik medyczny 
podczas pełnienia służby ko-
rzysta z takiej samej ochrony 
prawnej jak funkcjonariusz pu-
bliczny. 

Na podstawie przepisów Ko-
deksu Karnego, za naruszenie 
nietykalności cielesnej ratow-
nika medycznego w związku 
z wykonywaniem przez niego 
czynności służbowych, 32-lat-
kowi grozi teraz surowa kara - 
nawet do 3 lat pozbawienia wol-
ności. 

To kolejny w regionie przy-
kład agresji wobec służb ratun-
kowych, które każdego dnia ry-
zykują własne zdrowie, by 
nieść pomoc mieszkańcom. 
O dalszym losie krewkiego wło-
cławianina zadecyduje sąd.  
ą

opr. MG
redakcja.wloclawek@polskapress.pl

Agresywny 32-latek pobił ra-
townika medycznego, który 
przyjechał do jego domu 
przy ul. Kapitulnej z misją 
ratowania zdrowia. Za naru-
szenie nietykalności ciele-
snej personelu medycznego 
sprawcy grozi odsiadka.

32-latek zaatakował 
ratownika medycznego

Adres e-mail: redakcja.wloclawek@polskapress.pl

WYDARZENIAA

Ratownik medyczny 
podczas pełnienia 
służby korzysta z takiej 
samej ochrony praw-
nej, jak funkcjonariusz 
publiczny.

Włocławski Jarmark - stoisko pań z MOPR-u
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Goście sobotnich koncertów - humory dopisywały
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Publiczność podczas koncertu Myslovitz
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Amfiteatr na Słodowie wypełniła głównie młodzież
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Miejsca zajęte - szczególnie te w cieniu
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Dramatyczne zgłoszenie wpły-
nęło w czwartek do stanowiska 
kierowania straży pożarnej 
przed godz. 16. Z przekazanych 
pierwszych informacji przez 
Wojewódzką Straż Pożarną 
w Toruniu wynikało, że w rejo-
nie m. Skrzynki młody czło-
wiek wszedł do wody i już z niej 
nie wypłynął. 

Do walki z czasem natych-
miast skierowano znaczne siły 
ratownicze. Ze względu na cha-
rakter zdarzenia, do akcji za-
dysponowano wyspecjalizo-
wane jednostki. Na miejsce 
zdarzenia działały: Specjali-
styczna Grupa Wodno Nur-
kowa „Włocławek”, OSP Ko-
wal, OSP Skrzynki, OSP Goreń, 
OSP Kłotno, Specjalistyczna 
Grupa Sonarowa z WOPR Wło-
cławek. Był też Zespół Ratow-
nictwa Medycznego i Policja. 
Teren wokół miejsca zdarzenia 
został zabezpieczony.  

- O godzinie 15:53 otrzyma-
liśmy zgłoszenie o mężczyźnie 
który próbując przepłynąć Je-
zioro Skrzyneckie zniknął 
pod wodą. Nurkowie odnaleźli 
pod wodą 18-letniego mężczy-
znę. Pomimo podjętej reanima-
cji młody mężczyzna zmarł - 
przekazał st. kpt. Joachim 
Zefert p.o. oficera prasowego 
Komendanta Miejskiego PSP 
we Włocławku. 

Na miejscu pracowali funk-
cjonariusze policji, którzy 
pod nadzorem prokuratora 
będą ustalać dokładny przebieg 
i przyczyny dramatycznego 
zdarzenia. - 18-latek podjął 
próbę przepłynięcia jeziora. 
Dwóch jego kolegów zawróciło 
do brzegu, a wracając zauwa-
żyli, że młody mężczyzna znik-
nął pod wodą. Natychmiast po-
wiadomili służby ratunkowe. 
Podjęte czynności przez straża-
ków pozwoliły na wyciągnięcie 
ciała na brzeg, gdzie stwier-
dzono zgon mieszkańca woje-
wództwa mazowieckiego - do-
dał mł. asp. Tomasz Toma-
szewski z Zespołu Komunika-
cji Społecznej Komendy Miej-
skiej Policji we Włocławku. 

Z danych policji wynika, że 
od początku czerwca (do 24 
czerwca włącznie) w Polsce ofi-
cjalnie odnotowano 30 tragicz-
nych wypadków nad wodą, 
najwięcej 20 i 23 czerwca (po 4 
utonięcia). 

Policja po raz kolejny ape-
luje o rozsądek, ostrożność 
i trzeźwe myślenie podczas wy-
poczynku nad wodą. Chwila 
nieuwagi może skończyć się 
tragicznie. Nie przeceniajmy 
swoich umiejętności i korzy-
stajmy wyłącznie ze strzeżo-
nych kąpielisk. Chwila brawury 
może kosztować życie. 

Pamiętajmy przede wszyst-
kim o zachowaniu podstawo-
wych zasad bezpieczeństwa 
w czasie wypoczynku. Nie za-
pominajmy więc o tym, że 
bezpieczna kąpiel to kąpiel 
w miejscu do tego przeznaczo-
nym, które jest odpowiednio 
oznakowane i w którym 
nad bezpieczeństwem czuwa 
ratownik. „Dzikie kąpieliska” 
zawsze mają nieznane dno 
i głębokość.  

Policja przypomina kilka 
podstawowych zasadach bez-
pieczeństwa nad wodą: 

a Pływaj tylko w miejscach 
strzeżonych, czyli tam gdzie 
jest ratownik. Bardzo lekko-
myślne jest pływanie w miej-
scach, gdzie kąpiel jest zaka-
zana. W przypadku wejścia 
do niestrzeżonych zbiorników 
każdorazowo należy sprawdzić 
głębokość i strukturę dna. 

a Przestrzegaj regulaminu 
kąpieliska na którym przeby-
wasz. Stosuj się do uwag i zale-
ceń ratownika. 

a Nie pływaj w czasie burzy, 
mgły, gdy wieje porywisty 

wiatr. Nie skacz rozgrzany 
do wody. Przed wejściem 
do wody ochlap nią klatkę pier-
siową, szyję, nogi - unikniesz 
wstrząsu termicznego. 

a Nie pływaj w miejscach 
gdzie jest dużo wodorostów, 
lub występują zawirowania 
wody, zimne prądy. Pływaj 
w miejscach dobrze znanych. 

a Nie skacz do wody w miej-
scach nieznanych. Może się to 
skończyć śmiercią lub kalec-
twem. Absolutnie zabronione 
są w takich miejscach skoki „na 
główkę”. 

a Nie baw się w podtapianie 
innych osób, spychanie do  
wody z pomostów i materacy. 

a Materac dmuchany i na -
dmuchiwane koło nie służą 
do wypływania na głęboką 
wodę. 

a Nigdy nie pływaj po spo-
życiu alkoholu. 

a Kąpiąc się na kąpieliskach 
zwracaj uwagę na osoby obok. 
Może się okazać, że ktoś będzie 
potrzebował pomocy. Jeżeli bę-
dziesz w stanie mu pomóc to 
uczyń to, ale w granicach swo-
ich możliwości. Jeżeli nie bę-
dziesz się czuł na siłach to za-
wiadom inne osoby. 

a Nie pływaj bezpośrednio 
po posiłku - zimna woda może 
doprowadzić do bolesnego 
skurczu żołądka. Nie przece-
niaj swoich umiejętności pły-
wackich. Jeżeli chcesz wybrać 
się na dłuższą trasę pływacką, 
płyń asekurowany przez łódź 
lub przynajmniej w towarzy-
stwie jeszcze jednej osoby. 

a Nie wypływaj za daleko 
od brzegu po zapadnięciu 
zmroku.  
ą

opr. Marcin Gołembiewski
marcin.golembiewski@polskapress.pl

Służby prowadziły intensyw-
ne poszukiwania młodego 
mężczyzny, który, który znik-
nął pod powierzchnią wody 
w Jeziorze Skrzyneckim. Nie-
stety, 18-latek nie żyje. 

Tragedia nad Jeziorem Skrzyneckim!  
18-latek chciał przepłynąć jezioro. Nie żyje!

18-latek próbował przepłynąć na drugi brzeg. W drodze 
powrotnej, 20 metrów od brzegu, zniknął pod wodą
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Brześć Kujawski, dnia 29 czerwca 2026 r.BURMISTRZ
BRZEŚCIA KUJAWSKIEGO

OGŁOSZENIE 

BURMISTRZA BRZEŚCIA KUJAWSKIEGO
o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu  

planu ogólnego gminy Brześć Kujawski wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2026 r. poz. 538), w związku z art. 39 oraz 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r. poz. 670) oraz podjętej przez Radę Gminy 
Brześć Kujawski uchwały Nr LXIV/619/2024 z dnia 18 marca 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
planu ogólnego gminy Brześć Kujawski 

zawiadamiam
o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu  

planu ogólnego Gminy Brześć Kujawski wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Konsultacje społeczne potrwają od 29 czerwca 2026 r. do 28 lipca 2026 r. i będą obejmowały

1.  Zbieranie uwag w terminie przeprowadzania konsultacji,
2.  Spotkanie otwarte, które odbędzie się w dniu 10 lipca 2026 r. o godzinie 16:00 w Brzeskim Centrum 

Kultury i Historii „Wahadło” ul. Kolejowa 44, 87-880 Brześć Kujawski,

3.  Dyżury projektanta, które odbędą się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Brześciu Kujawskim, 
Pl. Władysława Łokietka 1, 87-880 Brześć Kujawski, pokój nr 13A (I piętro) w dniu 13 lipca 2026 r. 
o godzinie 16:00 oraz w dniu 20 lipca 2026 r. o godzinie 16:00

Z projektem planu ogólnego oraz z prognozą oddziaływania na środowisko i niezbędną dokumentacją 
sprawy w związku z postępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko można 
zapoznać się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Brześciu Kujawskim, pl. Władysława Łokietka 1, 87-880 Brześć 
Kujawski, pok. Nr 5, w godzinach pracy urzędu, tj. poniedziałek, środa, czwartek: 7:30-15:30; wtorek: 7:30-
17:00, piątek 7:30-14:00 oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Brześciu Kujawskim 
https://mst-brzesc-kujawski.rbip.mojregion.info/2967/588/plan-ogolny.html zakładka „Konsultacje społeczne 
projektu planu ogólnego gminy” przez cały okres trwania konsultacji.

Uwagi do projektu planu ogólnego należy składać za pomocą formularza pisma dotyczącego aktu 
planowania przestrzennego, wprowadzonego Rozporządzeniem Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 
13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego 
(Dz. U. z 2023 r. poz. 2509), zamieszczonego w BIP Urzędu Miejskiego w Brześciu Kujawskim 
https://mst-brzesc-kujawski.rbip.mojregion.info/2967/588/plan-ogolny.html zakładka „Konsultacje 
społeczne projektu planu ogólnego gminy”, a także na stronie internetowej Ministra Rozwoju i Technologii 
(www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego).

Uwagi na wyżej wskazanym formularzu należy składać w postaci papierowej, na adres Urzędu Miejskiego 
w Brześciu Kujawskim, pl. Władysława Łokietka 1, 87-880 Brześć Kujawski, lub w postaci elektronicznej 
w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres 
poi@brzesckujawski.pl lub poprzez E-doręczenia AE:PL-89124-18956-HDWCE-23

Zgodnie z art. 8g ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym składający uwagę podaje 
swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, 
o ile taki posiada, a także wskazuje czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej 
uwagą oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 21 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2026 r. poz. 670) zwanej dalej „ustawą” – w publicznie dostępnym wykazie danych 
o dokumentach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie, zamieszczono informacje o ww. 
projekcie planu ogólnego, a także o prognozie oddziaływania na środowisko ww. planu ogólnego.

Zgodnie z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy, ww. projekt planu ogólnego podlega strategicznej 
ocenie oddziaływania na środowisko, w tym z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w trakcie 
konsultacji społecznych. Wnioski i uwagi w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny oddziaływania 
na środowisko – stosownie do przepisu art. 54 ust. 3 ustawy – należy wnosić na zasadach określonych 
w przywoływanej na wstępie ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 28 lipca 2026 r. do Urzędu Miejskiego w Brześciu Kujawskim, pl. Władysława Łokietka 1, 
87-880 Brześć Kujawski.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Brześcia Kujawskiego. Uwagi złożone 
po upływie wyżej podanego terminu lub w formie innej niż na formularzu pozostaną bez rozpatrzenia.

Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych

Administratorem Pana/Pani danych osobowych jest Gmina Brześć Kujawski, reprezentowana przez Burmistrza Brześcia 
Kujawskiego. Dane osobowe będą przetwarzane w celu realizacji obowiązku prawnego ciążącego na administratorze 
(art. 6 ust. 1 lit. c RODO) oraz wykonywania zadań realizowanych w interesie publicznym (art. 6 ust. 1 lit. e RODO), 
które wynikają z ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym i realizowane są 
w postaci sporządzania miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego oraz planu ogólnego gminy. W przypadku 
udostępnienia danych nieobowiązkowych (numer telefonu, adresu e mail) przetwarzane one będą na podstawie art. 6 ust. 1 
lit. a RODO (wyrażona zgoda) w celach kontaktowych. Zgodnie z RODO posiada Pan/Pani prawo do dostępu do swoich 
danych, ich sprostowania, uzupełnienia, ograniczenia przetwarzania oraz żądania usunięcia danych, gdy dane nie są 
niezbędne do celów, dla których zostały zebrane lub gdy dane przetwarzane są niezgodnie z prawem. Jeżeli dane osobowe 
nie zostały zebrane od Pani/Pana przysługują Pani/Panu wszelkie dostępne informacje o ich źródle, jeżeli nie wpływa to 
na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano (art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym). Pełna treść klauzuli informacyjnej dotyczącej przetwarzania danych osobowych w toku prowadzenia 
postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych dla Gminy Brześć Kujawski, o których mowa w ustawie 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym dostępna jest w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Brześciu Kujawski: https://mst-brzesc-kujawski.rbip.mojregion.info/855/wydzial-inwestycji-i-infrastruktury.html 

Burmistrz Brześcia Kujawskiego
mgr Tomasz Chymkowski

REKLAMA 0011544789

BURMISTRZ LUBIENIA KUJAWSKIEGO
działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami  

(Dz. U. z 2026 r. poz. 399 z późn. zm.),
INFORMUJE,

że został sporządzony wykaz nieruchomości przeznaczonych do zbycia i wywieszony do publicznej wiadomości w dniu 
29 czerwca 2026 r. na okres 21 dni w siedzibie Urzędu Miejskiego w Lubieniu Kujawskim przy ul. Wojska Polskiego 
29 oraz na stronie internetowej www.lubienkujawski.pl. Termin złożenia wniosku przez osoby, którym przysługuje 
pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust. 1, pkt. 1 i 2 ww. ustawy upływa z dniem 11 sierpnia 
2026 r. Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Miejskiego w Lubieniu Kujawskim, pokój nr 19  
lub telefonicznie - tel. 54/284 43 36..

REKLAMA 0011545610

eprasa.pl 0180744212
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Stowarzyszenie „Dolnośląski In-
spektorat Ochrony Zwierząt” 
w mediach społecznościowych 
zamieściło wpis o sytuacji 12 
psów z gm. Baruchowo. Zwie-
rzęta zostali. Ich właściciel – 
od ok. trzech tygodni – przebywa 
poza miejscem zamieszkania. 
„To jedna z najbardziej porażają-
cych interwencji ostatnich mie-
sięcy. W gminie Baruchowo wła-
ściciel kilkunastu psów trafił 
do szpitala psychiatrycznego. 
Zwierzęta zostały same. Gmina 
wiedziała o tej sytuacji i mimo 
ciążącego na niej obowiązku za-
pewnienia zwierzętom opieki, 
pomoc nie została udzielona 
na czas. Kiedy dotarliśmy 
na miejsce, zastaliśmy 12 psów 
w stanie krytycznym. Skrajnie 
odwodnione, wycieńczone, nie-
które na granicy życia. Jeszcze 
podczas odbioru rozpoczęliśmy 
płynoterapię, ponieważ każda 
minuta mogła decydować o ich 
przeżyciu. Przed nami walka 

o ich życie i diagnostyka, która 
pokaże, jak poważnych szkód 
dokonały głód, odwodnienie 
i brak opieki. U zwierząt możemy 
mieć do czynienia z niewydolno-
ścią wielonarządową. Najbar-
dziej dramatyczne jest jednak to, 
że nie wszystkie doczekały po-
mocy. Część zwierząt padła, za-
nim ktokolwiek zareagował. 
Zwłoki zwierząt zawieźliśmy 
do odpowiedzialnych za ten 
urzędników. Dlatego składamy 
zawiadomienie do prokuratury. 
W tej sprawie doszło do niedo-
pełnienia obowiązków przez 
osoby odpowiedzialne za za-
pewnienie zwierzętom pomocy 
oraz świadomego znęcania się 
nad psami przez urzędników” – 
poinformowało DIOZ na Facebo-
oku. 

W sprawie psów próbowali-
śmy skontaktować się ze stowa-
rzyszeniem DIOZ. Niestety, bez 
skutku. Automatyczna sekre-
tarka na telefonie informowała, 
że proszą o kontakt mailowy. 
Trzy wysłane wiadomości, nie 
dotarły. 

Inaczej sprawę naświetlają 
władze gminy Baruchowo. Wójt 
Joanna Gawłowska zaznacza, że 
znali sytuację od początku i – 
z zaangażowaniem oraz wspar-
ciem Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej – wspierali 

mieszkańca podczas jego nie-
obecności, pomimo że zwierzęta 
stanowiły jego prywatną wła-
sność i nie były zwierzętami bez-
domnymi w rozumieniu ustawy 
o ochronie zwierząt. Gmina Ba-
ruchowo od początku znała i ak-
tywnie monitorowała sprawę, 
a także w zakresie przysługują-
cych gminie kompetencji oraz 
przewidzianych prawem form 
pomocy, podjęła wszelkie praw-
nie możliwe i uzasadnione dzia-
łania mające na celu wsparcie 
zwierząt i właściciela tych zwie-
rząt w czasie jego nieobecności. 
Podkreśla też, że nie było pod-
staw prawnych do odebrania 
zwierząt właścicielowi. 

Joanna Gawłowska podkre-
śla, że w pomoc zaangażowa-

nych było wiele osób. Sołtys, 
pracownicy Urzędu Gminy oraz 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Baruchowie, któ-
rzy co najmniej dwa razy dzien-
nie doglądali zwierząt. Pracow-
nicy Urzędu przeprowadzili 
na posesji również prace porząd-
kowe i przygotowywali budy-
nek gospodarczy, żeby tam za-
bezpieczyć psy na czas nieobec-
ności właściciela, ponieważ 
na posesji nie było szczelnego 
ogrodzenia. - Psy naprawdę były 
zaopiekowane. To, co zrobiła 
fundacja, przekracza wszelkie 
granice i budzi wątpliwości jakie 
motywy rzeczywiście stały 
za działaniami fundacji i czy nie 
zostało tu złamane prawo przez 
fundację? Przecież to była pry-

watna nieruchomość i zwierzęta 
stanowiące cudzą własność. Nie 
godzimy się na takie zachowa-
nie, na takie traktowanie, dla-
tego składam zawiadomienie 
do organów ścigania. Informa-
cje, które przekazuje fundacja są 
zmanipulowane i w większości 
nieprawdziwe – przekazała nam 
Joanna Gawłowska, wójt gminy 
Baruchowo. - W środę (24 
czerwca 2026) osobiście byłam 
tam dwa razy. Gdybym nie była, 
to nie miałabym pewności, co 
do stanu tych zwierząt. Widzia-
łam jaki był ich stan. To były 
żywe, biegające psy. Nasi pra-
cownicy, którzy je dokarmiali 
i znali, mieli problem z ich odło-
wieniem, a pracownicy fundacji 
odłowili je rzekomo w ciągu 
dwudziestu minut. Nie jestem 
w stanie w to uwierzyć. 

W środę wieczorem pracow-
nicy urzędu gminy podczas kon-
troli posesji zastali tam dwie ko-
biety, które pokazały martwego 
psa – urzędnicy podkreślają, że 
nie było go tam w ciągu dnia. Na-
tomiast, w czwartek na posesji 
znaleziono kości, które według 
wstępnych ustaleń są szcząt-
kami świńskimi, a nie psimi, jak 
twierdzi fundacja. - Nie wiem, 
jak to możliwe, bo pracownicy 
byli na miejscu, w tym samym 
czasie, co członkowie fundacji 

i te psy tak nie wyglądały – zazna-
cza wójt Gawłowska. 

Wójt Gminy zarzuca również 
fundacji bezprawne zabranie 
zwłok psa, które gmina zgłosiła 
już do oficjalnej utylizacji oraz - 
to co najgorsze- zbezczeszczenie 
zwłok 1 psa. 

- Zabezpieczyliśmy zarówno 
zwłoki psa, jak i kości. Będzie to 
dowód w sprawie – zaznacza Jo-
anna Gawłowska wskazując też, 
że informacja o przebywaniu 
właściciela w szpitalu psychia-
trycznym również nie jest praw-
dziwa. 

W czwartek na miejscu byli 
funkcjonariusze. Zostali powia-
domieni przez pracowników 
Urzędu Gminy. Policja będzie 
prowadzić dochodzenie, na ra-
zie trwają wstępne czynności.  

-Prowadzone są czynności 
pod kątem art. 35 ustawy 
o ochronie zwierząt - przekazał 
nam asp. Tomasz Tomaszewski 
z Zespołu Komunikacji Społecz-
nej KMP we Włocławku. - Zosta-
liśmy powiadomieni o pozosta-
wionych dwóch reklamówkach 
- w jednej było truchło psa, 
w drugiej kości niewiadomego 
pochodzenia, które miało zabez-
pieczyć stowarzyszenie na jed-
nej z posesji w gminie Baru-
chowo. Będą ustalane okoliczno-
ści. ą

Joanna Maciejewska
joanna.maciejewska@polskapress.pl

Z posesji w gminie Barucho-
wo, stowarzyszenie DIOZ za-
brało psy. Zaznaczają, że by-
ły w stanie krytycznym. Ma-
my komentarz wójta. Policja 
prowadzi dochodzenie.

Psy spod Włocławka trafiły pod opiekę stowarzyszenia

Stowarzyszenie DIOZ zabrało psy z posesji w gminie 
Baruchowo. Martwego psa zanieśli do Urzędu Gminy
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I N F O R M A T O R

HOTELE

Bydgoszcz

Tanie noclegi dla firm, 601-919-805  00532

LEKARSKIE

Włocławek

Badania okresowe pracowników, kierowców, 

posiadających broń - lek. Wojciech Cader, 

Plac Wolności 17, pn. 10.15-13.00,  

wt. 8.00-11.00, śr. 14.00-19.00,  

czw. 8.00-11.00, pt.14.00-19.00,  

tel. 603-767-838, 54/231-43-54.  

Współpraca z LUXMED i MEDICOVER.   

 000074

Radziejów

Internista Mieczysław Wolański,  

przyjmuje codzienne od 9.00,  

Radziejów, ul. Łokietka 3, ekg, holter usg, labo-

ratorium. Tel. 607 402 122,  

54/285 22 40  Q701187897A

USŁUGI

Bydgoszcz

Śmieci – wywóz, kontenery, gruz „Corimp”  

52/320-81-85. 000288

Grudziądz:

STACJA demontażu pojazdów przyjmuje sa-

mochody do złomowania, Grudziądz,  

tel. 56/465–48–88

USŁUGI POGRZEBOWE

Bydgoszcz

Dylewscy Zakład Usług Pogrzebowych,  

Plac Piastowski 9, Bydgoszcz.  

Tel. Całodobowe  52/322-29-16,  

602-26-34-72, www.dylewscy.pl Biuro For-

don ul.Piwnika Ponurego 1D, 52/342-95-

16. Obsługujemy cmentarze w Bydgoszczy 

i okolicy, kompleksowe usługi krajowe i za-

graniczne, usługi kremacyjne w Bydgoszczy 

- duży wybór trumien i urn. Kredytowanie 

pogrzebów ZUS, KRUS, wojsko, policja  

 420114B01/A

Chojnice

Zakład Pogrzebowy Tadeusz Porożyński, 

Gdańska 3. Przechowywanie, przewóz zwłok 

Chojnice bezpłatnie całodobowo.  

52/397-20-47, 604-755-900.

Toruń

Sotor Usługi Pogrzebowe i Cmentarne, Toruń,  

tel. 56/655 33 50 całą dobę. Centrum Kamie-

niarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

 000028

Inowrocław

Credo -Najtańszy całodobowy Zakład Po-

grzebowy -św. Ducha 33, 88-100 Inowrocław. 

52/357-74-16, 509-946-759, trumny już  

od 349 zł, do każdej usługi baldachim 

 i winda nagrobna gratis, dostosowujemy się  

do możliwości finansowych każdego Klienta, 

wypłacamy zasiłki z ZUS i KRUS przed  

pogrzebem    http://www.pogrzeb.net 
282814B01

Najtańszy Całodobowy Zakład Pogrzebowy  

„IN LUCTU” Małgorzata Matuszak. Zarząd-

ca Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, 

najtańsza chłodnia (własna), producent tru-

mien (również z witryną) – trumny już od 300 

zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, ul. Ko-

legiacka 12F, Inowrocław, ul. Św. Ducha 53, tel. 

52/357-16-04, 357-53-41,  

e-mail: inluctu1@interia.pl  

Załatwiamy wszelkie formalności.  

www.inluctu.pl  

139014B05

Waldemar Wójcik Zakład Pogrzebowy  

MEMORIA, ul. Marulewska 40, Inowrocław.  

Dyżur całodobowy – tel. 602-189-676,  

52/355-66-77. Załatwiamy wszystkie formalno-

ści w imieniu rodziny. Wypłacamy zasiłek  

pogrzebowy przed pogrzebem. Posiadamy 

profesjonalny baldachim pogrzebowy 

 oraz windę nagrobną. Świadczymy usługi na 

najwyższym poziomie. www.memoria.net.pl 

 408914B01

Barcin

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Sławomir 

Makowski, Barcin, ul. Żnińska 25 (naprzeciw-

ko cmentarza)Tel. 52/383–64–09, 601–681–917. 

 000528

Pakość

„Konkordia” kompleksowe usługi pogrzebo-

we, Pakość, Inowrocławska 10, 52/35–18–766,  

500-697-316, całą dobę. Wypłacamy zasiłki po-

grzebowe KRUS i ZUS.  

8210983

Gniewkowo

Sotor – Usługi Pogrzebowe i Cmentarne  

Gniewkowo 56/655 33 50 całą dobę Centrum 

Kamieniarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

  000045

Janikowo

NAJTAŃSZY CAŁODOBOWY ZAKŁAD POGRZE-

BOWY ROBERT KURCZEWSKI

JANIKOWO, ul. Główna 18G

TEL. 507 364 717  

000502

Kruszwica

Najtańszy całodobowy Zakład Pogrzebowy 

 „In Luctu” Małgorzata Matuszak, zarządca 

Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, naj-

tańsza chłodnia (własna), producent 

trumien (również z witryną) – trumny już  

od 300 zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, 

ul. Kolegiacka 12f, Inowrocław, ul. Św. Ducha 

53, tel. 52/357-16-04, 357-53-41, www.inluctu.pl 

e-mail: inluctu1@interia.pl. Załatwiamy wszel-

kie formalności.  000345

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Żurawski  

ul. Kolegiacka 12E Kruszwica,  

tel. 666-999-917 8686162

Złotniki Kujawskie

Zakład Pogrzebowy – całodobowy  

Andrzej Pabjańczyk, Złotniki Kujawskie  

ul. Podgórna 13, tel. 52/351-71-03, 504-270-409, 

604-542-322  000281

Żnin

Całodobowe, kompleksowe usługi pogrzebo-

we „Chmielewscy”, ul. Górska 10, 52/302-14-67,  

502-314-898. Wypłacamy zasiłki ZUS i KRUS  

przed pogrzebem. 
 000417

Całodobowo-Usługi Pogrzebowe Firma Pie-

tras, Żnin, Pl. Wolności 15/4. Wypłacamy zasiłki 

ZUS i KRUS przed pogrzebem. 52/30-22-031,  

509-917-648 000416

Włocławek
TARTAR spopielarnia i dom pogrzebowy, Wło-

cławek ul. Bojańczyka 3/5, ul. Cmentarna 12, 

54/231-44-55, 54/413-15-93.  000074

Kowal
Całodobowa obsługa pogrzebów, Producent 

trumien. Lewandowski, 87-820 Kowal  

ul. Kościuszki 56. Tel. 603-998-321 000289

WETERYNARYJNE

Toruń
„Salus” Przychodnia Weterynaryjna,  

Lelewela 33 /teren Arpolu/8-22, 56/652-81-67. 

Interna, chirurgia, profilaktyka. RTG,USG. Cało-

dobowy dyżur 504-052-789.

000045

ZDROWIE I URODA

Toruń

Optyk Trejnowscy.  

Bezpłatne badanie wzroku.  

Okulary progresywne.

Zniżki: na NFZ. Karta dużej rodziny,  

karta seniora i osoby niepełnosprawne.

ul. Kościuszki 41/47 pawilon Herbowa  

(obok Biedronki) tel. 56/623-23 26

www.optyk-trejnowski.pl 

412314B01/A
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji – dzięki 
temu pojawi się szansa 
na miłe zaskoczenie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i cierpliwość przynio-
są dziś najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by unikać niepotrzeb-
nych sporów z bliskimi. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe pomysły przyciągną 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi, by wykorzystać okazję 
do ciekawej rozmowy. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu ro- 
dzinie oraz własnym potrze-
bom. Horoskop dzienny  
zapowiada, że wieczór przy-
niesie chwilę wyciszenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie zaraźli-
wa. Horoskop na dziś radzi 
śmiało realizować plany, ale 
pamiętać również o odpo-
czynku i równowadze. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobne obowiązki szybko 
uda się zakończyć. Horoskop 
dzienny na poniedziałek 
mówi, że uporządkowanie 
spraw poprawi Ci nastrój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach okaże 
się dziś kluczem do sukcesu. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że otwarta oraz szczera 
rozmowa wiele wyjaśni. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian, bo mogą 
otworzyć nowe możliwości. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zachować jednak 
rozwagę w finansach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Optymizm pomoże pokonać 
przeszkody. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek, mówi, że 
niespodziewanie może poja-
wić się dobra wiadomość... 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty. Horo-
skop dzienny podpowiada, 
by wieczorem znaleźć czas 
na relaks i odpoczynek. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoim 
największym atutem. Horo-
skop na dziś sugeruje, by po-
dzielić się pomysłami z inny-
mi. Dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy  
kierunek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi zadbać 
o swoje samopoczucie i uni-
kać nadmiernego pośpiechu.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka nie ukrywa, że 
bardzo cieszy się, iż ma po-
zytywne relacje z byłym 
partnerem – Michałem Ko-
terskim. – On zawsze będzie 
częścią mojego życia, bo 
mamy razem dziecko. Je-
stem dumna z tego, że mo-
gę pozytywnie wypowiadać 
się o ojcu mojego syna. 
Mam nadzieję, że tak zosta-
nie – powiedziała w Pudelku.

Marcela Leszczak  
jest dumna

Jestem z wykształcenia architektem krajobrazu

Cleo w „Dzień dobry TVN” Fot. Ewelina Fuminkowska

Popularny prezenter poinfor-
mował na Instagramie, że 
po dwóch latach odchodzi 
z „Dzień dobry TVN”. „Speł-
niłem swoje wielkie zawodo-
we marzenie, miałem możli-
wość pracowania w najlep-
szym morning show w Pol-
sce, z topowymi fachowca-
mi w branży” – napisał 
na pożegnanie.

Maciej Dowbor  
pracował z najlepszymi 

W mediach roi się od donie-
sień na temat powrotu Micha-
ła Wiśniewskiego do jego 
pierwszej byłej żony. Nic dziw-
nego, że kiedy Mandaryna po-
jawiła się w podcaście „P.S. 
I Love You by Ama”, została za-
pytana o to, jakie ma dziś rela-
cje z byłym mężem. – Bardzo 
go cenię, również jako artystę. 
W wielu sytuacjach dalej słu-
cham tego, co ma do powie-
dzenia. Nie zawsze się z nim 
zgadzam, ale inna perspekty-
wa zawsze jest cenna. Dla 
mnie od zawsze najważniejsze 
było to, żeby dzieci miały tatę. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Mandaryna 
o byłym mężu

W TELEWIZJI

Dunkierka
TVN Fabuła, 20:00
Jest lato 1940 r. Na plażach 
Dunkierki na północy 
Francji Niemcy blokują 
brytyjskie i francuskie 
wojska. Otoczeni przez 
przeciwnika żołnierze 
czekają na cud. Na ratunek 
uwięzionym żołnierzom 
spieszą nawet właściciele 
prywatnych statków. W 
tym samym czasie mała 
eskadra lotnicza osłania 
wycofujących się z konty-
nentu żołnierzy.

Wielki mur
Polsat, 22:05
Wojownik William (Matt 
Damon) zostaje uwięziony 
w Wielkim Murze. Odkry-
wa tajemnicę jednego z 
cudów świata. Dołącza do 
ogromnej armii, by zmie-
rzyć się z siłą pozornie nie 
do powstrzymania.

Pułkownik Kwiatkowski
TVP 2, 23:25
Rok 1945. Tytułowy boha-
ter, lekarz ginekolog, wdaje 
się w awanturę z radziec-
kim wojskowym. Chcąc 
ratować skórę, podaje się 
za pułkownika UB. Podstęp 
się udaje, a Kwiatkowski 
postanawia kontynuować 
maskaradę.

W nich cała nadzieja
Stopklatka, 23:55
Ziemia po wojnach klima-
tycznych. Ludzkość została 
eksterminowana. W cieniu 
nieczynnej elektrowni żyje 
prawdopodobnie ostatni 
człowiek – Ewa, której 
towarzyszy robot Artur. 
Okazuje się on dla Ewy 
śmiertelnym zagrożeniem.

 Poziomo:

 3) sterta drewna do spalenia,

 6)	wytrzymałość	fizyczna	i	psy-
	 	 chiczna,
 11)	widnieją	na	przekroju	drzewa,
 12)	marynarz	na	rosyjskim	
	 	 okręcie,
 13)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 14)	niezbędna	do	transfuzji,
 15)	wojskowy	pakt	północno-
	 	 atlantycki,
 16)	mały	statek	rybacki,
 17)	ptak	z	rodziny	krukowatych,
 18)	dostarczany	do	supersamu,
 19)	bezbarwny	gaz	palny,
 21)	futro	ze	skór	rudego	ssaka,
 23)	mała	…,	krótki	żal,
 26)	sojowy	produkt	spożywczy,
 27)	mały	domek	na	działce,
 30)	poemat	Juliusza	Słowackiego,
 31)	Północna	lub	Południowa	
	 	w	USA,
 34)	napój	bogów	na	Olimpie,
 38)	ciężka	kara	przy	wiosłach,
 39)	mityczne	stworzenie,	lew	
	 	 z	ludzką	głową,
 40)	sprzęt	w	karetce	pogotowia,
 41)	słynna	rola	Anthony’ego	
	 	Quinna,
 42)	wykrywa	żyły	wodne,	róż-
	 	 dżkarz.
 Pionowo:

 1)	 sztubacki	dowcip,	figiel,
 2)	mocne,	ciemne	piwo,
 3)	 sprawa,	którą	należy	ukrywać,
 4)	 kończy	grecki	alfabet,
 5)	 kobieta	o	rozległej	wiedzy,	
 6)	 stolica	i	największe	miasto	
	 	 stanu	Hawaje,
 7)	 staropolski	tytuł	grzeczno-
	 	 ściowy,

 8)	 kruszący	materiał	wybu-
	 	 chowy,
 9)	 drobny	deszcz,	kapuśniaczek,
 10)	altówka	miłosna,	wildamora,
 20)	Egida	zrobiono	przez	He-
	 	 fajstosa,
 22)	wyprawiona	skóra	kozia,
 24)	iglasty	las	syberyjski,
 25)	zawiadomienie	o	przesyłce	
	 	 pocztowej,
 28)	kosmetyk	jak	napój,

 29)	społeczeństwo,	narodowość,
 31)	Agnieszka,	serialowa	Fra-
  nia Maj,

 32)	gumowy	but	na	niepogodę,
 33)	rasa	psa	myśliwskiego,
 35)	przesadna	uczuciowość	
  wypowiedzi,

 36)	bezdrzewna	formacja	roś-
	 	 linna	na	półkuli	północnej,
 37)	„…	i	Ludmiła”,	poemat	
	 	Puszkina.	

KRZYŻÓWKA NR 97

ROZWIĄZANIE NR 96

AUTOPROMOCJA 0011229927

eprasa.pl 0180744212



W sobotę rozpoczęła się tegoroczna edycja Bydgoskich Impresji Muzycznych. Huczny, rozśpiewany 
korowód wyruszył ze Starego Rynku. Ponad czterystu uczestników przeszło ulicami Niedźwiedzią 
i Jezuicką, kierując się ku Wyspie Młyńskiej, gdzie zlokalizowana jest główna scena festiwalowa. Następnie 
organizatorzy zaprosili na Koncert Inauguracyjny. Koncerty konkursowe rozpoczną się dziś
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Inwestycje 
w zieloną energię 
- gdzie powstaną 
w mieście farmy? 
str. 13

Ratownicy  
w Pieczyskach: 
Na cały zalew  
jest nas za mało 
str. 14

Retencja w mieście 
- podpisano umowy 
na budowę kolejnych 
zbiorników 
str. 12

Przeciętne gospodarstwo domowe pla-
nuje przeznaczyć na letni wypoczynek 
5 105 zł, czyli o ponad 700 zł więcej niż 
rok temu, to wzrost aż o 16 procent rok 

do roku - wynika z najnowszego ra-
portu ,,Wakacyjny Portfel Polaków 
2026”, opracowanego przez Związek 
Banków Polskich. 

Spada zainteresowanie wypoczyn-
kiem w kraju, w tym roku taki wyjazd 
planuje 53 procent badanych.  Rok 
temu było to 57 proc., a jeszcze w 2022 
roku odsetek ten przekraczał 60 proc. 

Jednocześnie rośnie udział osób 
planujących wyjazdy zagraniczne, co 
- jak oceniają autorzy raportu - może 
być zaskakujące w kontekście aktual-
nych konfliktów geopolitycznych. 
W tym roku wyjazd za granicę dekla-

ruje 26 proc. respondentów, czyli o 3 
punkty procentowe więcej niż rok 
wcześniej. 

Przed wyjazdem warto się ubezpie-
czyć na wypadek nagłej choroby, wy-
padku, zmiany planów lub konieczno-
ści odwołania podróży.   

Przykładowo, tygodniowe ubezpie-
czenie dla jednej osoby w Polsce kosz-
tuje od 8 zł do 23 zł, przy wyjeździe 
do Europy – od 27,50 zł do 125 zł, a poza 
Europę, np. do Egiptu – od 33 zł 
do 201,60 zł.  
ą  
 

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Rodzina chce wydać 
na wakacje 5 105 zł
2 024 zł na osobę - tyle planujemy 
wydać na tegoroczne wakacje. 
Na pewno będą droższe, bo rok temu 
to było 1761 zł, czyli o 281 zł mniej. 
Coraz więcej osób rezygnuje z wypo-
czynku w kraju i spędza go nad in-
nym morzem niż Bałtyk.   

Po konferencji:  
wiele pomocnych  
rąk do odbudowy 
Ukrainy str. 21 

Upały dają się nam  
we znaki. Temperatury  
szły na rekord!
W weekend termometry rozgrzały się 
do czerwoności. Było nawet 40 stopni C. Karetki 
wyjeżdżały do osób, którym upał szczególnie 
dokuczył. Były też tragedie nad wodą str. 3

Czytaj więcej na stronie 3

SPORTOWY 24 

Żużel. Pres Toruń wyprzedził w tabeli PGE 
Ekstraligi Bayersystem GKM. Już w niedzielę 
w Grudziądzu odbędą się kujawsko-pomorskie 
derby o bardzo wysoką stawkę str. 20 
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Anestezjolog  
z pasją  
sieje i żniwuje
- Więcej czasu  
spędzam w szpitalach niż w gospodarstwie,  ale udaje mi się  
wszystko pogodzić 
- mówi Robert Parszuta z Mąkowarska
Str.18-19

Już dzisiaj! Najnowsze wydanie „Strefy Agro”, a w nim:
•  sucha i zimna wiosna - namieszały na polach
•  w powiecie świeckim ktoś wytruł pszczoły - Inspekcja wskaże winnego
•  Targi Agro-Tech w Minikowie - warto tam być
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kować się w myśleniu o przy-
szłości, o tym, co przed nami. 

Ukraina wydała zgodę na eks-
humacje. Dlaczego to, co 
przez lata było niemożliwe, 
teraz zaczęło być możliwe? 
I czy można wprost powie-
dzieć, że obecny rząd osiągnął 
w tej sprawie przełom? 
Jeżeli ktoś jest uczciwy, to 
w oczywisty sposób powie, że 
kwestia ekshumacji jest prze-
łomem. Unikam nazywania 
ekshumacji sprawami histo-
rycznymi, bo w tym przy-
padku chodzi o coś, co okre-
śliłbym jako „prawo do godnej 
pamięci o bliskich”. Jest to 
kwestia uniwersalna i nieza-
leżna od opinii na tematy hi-
storii czy polityki. Ludzie mają 
prawo poszukiwać swoich 
zmarłych, ekshumować ich, 
pochować i dać sobie możli-
wość modlitwy czy medytacji. 
Tak rozumiane prawo do god-
nej pamięci o bliskich ma też 
pewne umocowanie w prawie 
międzynarodowym. Faktycz-
nie jest tak, że ten rząd pierw-
szy raz od kilku dekad dopro-
wadził do tego, że ekshumacje 
mają w zasadzie charakter 
systemowy. Właściwie głów-
nym ograniczeniem dzisiaj nie 
jest liczba zgód ze strony ukra-
ińskiej, tylko nasze możliwo-
ści prowadzenia tych prac 
w warunkach wojennych. 
Ekshumacje, nawet w tak 
trudnych miejscach, jak Huta 
Pieniacka, gdzie na razie 

trwały poszukiwania, a akcja 
ekshumacyjna jest już przy-
gotowywana i odbędzie się 
w tym albo w przyszłym roku, 
jeszcze kilka lat temu uwa-
żano u nas za niemożliwe. 
Znam ludzi, którzy mówili mi, 
że nigdy się to nie uda. A dzi-
siaj mogę powiedzieć, że rząd 
Donalda Tuska doprowadził 
do przełomu w tej dziedzinie. 
Czasem myślę, że to nadmier-
nie podsycane napięcie jest re-
akcją tych środowisk, które 
nie wierzyły, że w trudnych 
sprawach można dochodzić 
do porozumienia. Dla mnie 
najważniejsze jest to, że udało 
się rozpocząć ekshumacje. 
Najpierw były Puźniki, póź-
niej kolejne miejsca, poszuki-
wania w Ugłach, Ostrówkach, 
Hucie Pieniackiej. Coraz wię-
cej jest miejscowości, które 
znamy jako te, które przestały 
istnieć w wyniku zbrodni wo-
łyńskiej. Dzisiaj często wra-
camy tam po to, żeby wypeł-
nić obowiązek, ten archetyp 
Antygony: odnaleźć i pocho-
wać bliskich. To sprawa kon-
kretnych rodzin, ale też 
sprawa narodowa. 

Rozmawiał Pan z rodzinami 
ofiar Wołynia? Co z tych roz-
mów w Panu zostało? 
Rozmawiałem między innymi 
z rodzinami ofiar z Puźnik.  
Byłem z nimi na pogrzebie 
w tamtym roku. To był pierw-
szy taki pogrzeb. Na tym po-
grzebie większość polityków 

chciała usiąść w pierwszym 
rzędzie. Intuicyjnie czułem, 
że powinienem być z boku. 
Znalazłem się w gronie dzieci 
i bliskich ofiar. Z nimi spędzi-
łem trochę czasu: najpierw 
podczas mszy, a później jesz-
cze chwilę rozmawialiśmy. To 
zostało mi w głowie, ale ude-
rzyły mnie pokora i cisza tych 
ludzi. Oni czekali na ten mo-
ment, ale nie robili z tego poli-
tyki. Nie miało dla nich zna-
czenia, jakie barwy polityczne 
ma ktoś, kto z nimi współpra-
cuje. Szybko się zorientowa-
łem, że oni sami mają różne 
poglądy polityczne. Ale wobec 
majestatu śmierci byli wyci-
szeni i być może po prostu 
wdzięczni Polsce, że po tych 
ośmiu dekadach stało się 
możliwe pochowanie bliskich. 
Gdzieś tam na cmentarzu  
we wsi, która już nie istnieje. 
Ta rozmowa z rodzinami  
ofiar z Puźnik, dotknięcie tego 
wszystkiego, co ich poruszyło, 
zostały mi mocno w pamięci. 

Czy Ukraińcy rozumieją, 
czym dla Polaków jest Wołyń? 
Nie dyplomatycznie, ale rze-
czywiście, emocjonalnie i mo-
ralnie? 
Są dwie odpowiedzi, które 
czasami się krzyżują. Z jednej 
strony coraz więcej Ukraiń-
ców zaczyna to rozumieć 
i zdaje sobie sprawę z tego,  
że w momencie, kiedy chcą 
wejść do Unii Europejskiej 
i do NATO, mając na sztanda-

rze przywódców UPA, nie bę-
dzie to proste. Wartości, które 
stały za czystką etniczną, 
za ludobójstwem, nie miesz-
czą się w kanonie zachodnim, 
do którego Ukraińcy aspirują. 
Z drugiej strony wielu Ukraiń-
com wydaje się, że UPA jest 
najlepszą formą dodania siły, 
że ta tradycja jest jakąś formą 
wzmocnienia żołnierzy 
na froncie. Wydaje mi się to 
złudne. Myślę też, że tam, 
gdzie na pewne rzeczy nie 
możemy się zgodzić, trzeba 
mówić jasno: decyzja prezy-
denta Zełenskiego była strate-
gicznym błędem, bo obniża 
poparcie dla wojennego 
wspierania Ukrainy w polskim 
społeczeństwie. Nie jest w in-
teresie Ukrainy, nie jest też 
w interesie Europy Środkowej, 
żeby obywatele dużego kraju 
Unii Europejskiej, jakim jest 
Polska, zachowywali dystans 
wobec dzisiejszej polityki 
Ukrainy. W tym sensie to jest 
błąd strategiczny, nie tylko po-
lityczny i historyczny, ale od-
noszący się do samej istoty le-
gitymacji tych rządów u nas, 
które chciałyby udzielać Ukra-
inie wsparcia. 

A decyzja prezydenta Na-
wrockiego o odebraniu prezy-
dentowi Ukrainy Orderu Orła 
Białego? Jak ją Pan ocenia? 
Zostawiam ją bez komentarza. 
Ostatnią rzeczą, której bym 
chciał, jest dalsze nakręcanie 
napięcia, które powstało. My-
ślę, że relacje polsko-ukraiń-
skie, tworzone przez dekady, 
i zawsze się do tego odwołuję, 
bo to jest dla mnie jasne, 
z ogromnym udziałem Jana 
Pawła II, zasługują na to, żeby 
je w trudnym momencie chro-
nić. Ta ochrona polega także 
na tym, żeby unikać wyostrza-
nia komentarzy. W Polsce zga-
dzamy się, jeśli chodzi o ocenę 
UPA i jej spuścizny, ale w po- 
lityce kluczem jest skutecz-
ność. Chodzi o to, czy narzę-
dzia, których używamy, pro-
wadzą do celu, który chcemy 
osiągnąć, czyli zmniejszenia 
gloryfikacji UPA. 

Co jest dzisiaj najtrudniejsze 
w rozmowie z Ukraińcami? 
Interesy gospodarcze czy hi-
storyczne emocje? 
Relacje polsko-ukraińskie są 
jak relacje polsko-niemieckie. 
Mają właściwie wszystkie 
możliwe wymiary. Trudno 
znaleźć jakiś element rzeczy-
wistości, który nie miałby 
swojego odzwierciedlenia 
w relacjach polsko-ukraiń-
skich. Musimy się przygoto-
wać na to, że one zawsze będą 
złożone. W jednej sferze będą 
udane, a w innej, na przykład 
w sferze pamięci historycznej, 
musimy się pogodzić z tym, że 
długo jeszcze nie znajdziemy 
wspólnego stanowiska. 

Wrócę do konferencji. Czy od-
budowa Ukrainy nie powinna 
zaczynać się przede wszyst-
kim od bezpieczeństwa? Co 

z tego, że odbudujemy elek-
trownię czy szkołę, jeśli Rosja 
znowu je zniszczy? 
Oczywiście. Dlatego tego-
roczna konferencja odbu-
dowy Ukrainy jest prawdopo-
dobnie największą z dotych-
czasowych i dlatego istotnym 
elementem jest kwestia 
obronna, której wcześniej nie 
było. Wszystko zaczyna się 
od powstrzymania Rosji. Dla-
tego tak mocno skupiamy się 
na sprawach dronowych. Pre-
konferencja w Rzeszowie była 
poświęcona właśnie tej tema-
tyce. Dzisiaj bardzo istotne są 
kwestie dronowe, obronne, 
udział Polski w ukraińskim 
doświadczeniu dronowym, 
a także udział Polski w tej 
technologicznej gorączce dro-
nowej, która trwa na świecie. 
Właśnie dlatego tak ważne 
jest, że Komisja Europejska we 
współpracy z Bankiem Gospo-
darstwa Krajowego znalazły 
dodatkowe pieniądze na pro-
dukcję podwójnego przezna-
czenia. Chodzi dokładnie 
o technologie dronowe, które 
mogą być wykorzystywane 
w warunkach bojowych, ale 
jednocześnie są przygotowy-
wane do celów cywilnych:  
rolnictwa, leśnictwa, trans-
portu, logistyki. Badania 
nad dronami obejmują dziś 
wszystkie aspekty tej rewolu-
cji: nowoczesne materiały, 
optykę, sztuczną inteligencję. 
Nie ma jednej technologii dro-
nowej, chociaż niektórzy tak 
to nazywają. Jest wiązka tech-
nologicznych osiągnięć, które 
razem dają efekt nowocze-
snego drona. Do tego po-
trzebna jest jeszcze jedna 
rzecz: doświadczenie bojowe. 
Dzisiaj ma je Ukraina i ta sfera 
jest dla naszej współpracy nie-
zwykle istotna. 

Czy Ukraińcy naprawdę wi-
dzą Polskę jako strategicz-
nego partnera odbudowy,  
czy raczej jako sąsiada, przez 
którego wygodnie przechodzi 
logistyka, pomoc i dyploma-
cja? 
Pani redaktor, między nami 
jest dokładnie tak jak między 
sąsiadami. Sąsiada zawsze  
postrzega się jako kogoś bliż-
szego, wobec kogo można 
sobie pozwolić na więcej, 
na przykład coś powiedzieć, 
czasami zbyt ostro. I to prowa-
dzi do napięć. Ale nie mam 
wątpliwości, że wśród polity-
ków i ludzi opiniotwórczych 
na Ukrainie większość  
naprawdę zdaje sobie sprawę 
z tego, jak istotna jest łączność 
z Polską. Bo sąsiad to też ten, 
z którym łączą nas najmoc-
niejsze pozytywne emocje. 

Pan występuje w podwójnej 
roli: z jednej strony jako poli-
tyk odpowiedzialny za współ-
pracę z Ukrainą, z drugiej jako 
historyk, który wie, jak ważna 
jest pamięć i że ona nie znik-
nie, bo jest dla kogoś niewy-
godna. Która z tych ról jest 
dziś dla Pana trudniejsza? 

Jest takie pojęcie, po angiel-
sku contemporary history, 
po niemiecku Zeitgeschichte. 
Po polsku nazywamy to 
po prostu historią współcze-
sną. To specyficzna historia, 
która mieści się jeszcze 
w ludzkiej pamięci, mniej 
więcej trzy pokolenia wstecz, 
około stu lat. Tyle mamy 
czasu na zadbanie o pamięć. 
Potem staje się ona już czę-
ścią twardej, odległej historii, 
już prawie bez żywych emo-
cji. Myślę, że zawsze, kiedy 
jesteśmy około stu lat od tra-
gicznych wydarzeń, one 
po raz ostatni tak mocno na-
brzmiewają. Tak jest teraz 
z pamięcią o Wołyniu. Pamię-
tam, że kiedy zaczynałem 
zajmować się stosunkami 
polsko-ukraińskimi, takim 
nabrzmiałym tematem była 
wojna polsko-ukraińska 
z 1918 roku, czyli wojna 
o Lwów. Dzisiaj już mało kto, 
poza zawodowymi history-
kami, pamięta, o co tam cho-
dziło. Myślę, że teraz jest 
czas, kiedy trzeba zbudować 
dobre, mądre muzeum wo-
łyńskie. Trzeba zebrać relacje 
tam, gdzie jeszcze nie zostały 
zebrane. Trzeba zadbać o pa-
mięć o Wołyniu. I nie po to, 
żeby była przeciwko komuś, 
ale po to, by była przestrogą 
dla kolejnych pokoleń. Ludo-
bójstwo, czystka etniczna, 
zbrodnie wojenne – one do-
magają się od każdego poli-
tyka jasnego stanowiska. Po-
lityk nie ma prawa dzielić tu 
włosa na czworo ani unikać 
odpowiedzi. To nie jest tylko 
historia dla historii, to się robi 
po to, żeby pokazać kolejnym 
pokoleniom, do czego prowa-
dzi zbrodnia, nawet motywo-
wana względami, które ktoś 
uważał za istotne. 

Wierzy Pan, że konferencja 
o odbudowie Ukrainy 
w Gdańsku może zapoczątko-
wać odbudowę polsko-ukra-
ińskiego zaufania? 
Myślę, że trzeba to czynić. To 
są relacje międzynarodowe, 
w których interesy przeplatają 
się z emocjami. Może potrze-
bujemy bardziej języka intere-
sów, języka społeczno-gospo-
darczego, więcej racji gospo-
darczych. Może to nam po-
może – bardziej pragmatyczne 
myślenie o tym, co przed  
nami. 

Nawet jeśli nie będzie  
przełomu, to po czym  
poznamy,że mimo wszystko 
idziemy w polsko-ukraiń-
skich stosunkach w dobrą 
stronę? 
Jestem pewien, że tak będzie. 
Wydarzenie na taką skalę 
i ogromny wysiłek organiza-
cyjny Polski zostaną zauwa-
żone przez wiele osób, szcze-
gólnie w środowiskach gospo-
darczych na Ukrainie, ale 
także w całej Europie i w USA. 
Tak wynika z moich ostatnich 
rozmów prowadzonych 
w Waszyngtonie.

Paweł Kowal: Dziś głównym ograniczeniem ekshumacji nie jest liczba zgód ze strony 
ukraińskiej, tylko nasze możliwości prowadzenia tych prac w warunkach wojennych
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Bydgoszcz

– Wchodzimy w zdecydowaną 
fazę realizacji drugiego etapu 
projektu deszczowego związa-
nego z retencjonowaniem, za-
gospodarowaniem wód desz-
czowych – przekazał w piątek 
Stanisław Drzewiecki, prezes 
MWiK. – Nasz bydgoski projekt 
wpisuje się w 100% w nie-
zmiernie ważne działanie, ja-
kim jest przeciwdziałanie zmia-
nom klimatycznym – dodał. 

W drugim pakiecie zrealizo-
wanych zostanie 17 zadań pro-
jektowych. Umowy na wyko-
nanie podpisano z trzema fir-
mami. Spółka Wuprinż za bli-
sko 32 mln zł zrealizuje prace 
na Powstańców Wielkopol-
skich (dwie lokalizacje), Śnia-
deckich, Staszica/Koper-
nika/Paderewskiego, Żmudz-
kiej, Techników, Łowickiej 
i Bałtyckiej. Zakres umowy 
obejmuje jedną komorę tech-
nologiczną i 7 zbiorników re-
tencyjnych wraz z komorami. 

Wielobranżowe Przedsię-
biorstwo Produkcyjno-Usłu-
gowe „Alfa” zrealizuje prace 
na placu Kościuszki, przy ul. 
Kruszwickiej, Słowackiego 
i Grunwaldzkiej/Skośnej. War-
tość kontraktu to blisko 16 mln 
zł. Będą to 2 zbiorniki reten-
cyjne z komorami oraz 2 ko-
mory. Za niespełna 17 mln zł 
Przedsiębiorstwo Produk-
cyjno-Handlowe „Meliorex” 

wykona 5 zbiorników retencyj-
nych. Powstaną przy Puszczy-
kowej, Kasprzaka, Wojska Pol-
skiego, Stromej oraz Szubiń-
skiej/Orłowskiego. 

Utrudnień  
nie da się uniknąć 
Prezes MWiK podkreślił, że 

w całym projekcie starali się, 
aby jak najwięcej prac realizo-
wanych było poza pasem 
jezdni, ale, jak np. w pobliżu 
Londynka, nie zawsze jest to 
możliwe. Także przy kolejnym 
pakiecie zadań można spodzie-
wać się utrudnień. 

– Będziemy starali się ogra-
niczyć je do minimum, ale też 
prosimy mieszkańców o wyro-
zumiałość i cierpliwość. Dajcie 
nam trochę czasu, kilka mie-
sięcy. Po zakończeniu tych ro-
bót nas nie będzie widać w tych 
miejscach przez następne 40, 
50 lat – zaznaczył Stanisław 
Drzewiecki. 

Finisz w kilku 
lokalizacjach 
Pierwsza pula zadań z pro-

jektu „Bydgoszcz zielono-nie-
bieska” jest w trakcie realizacji. 
Umowy, z dwoma firmami, 
na realizację działań o łącznej 
wartości 84 mln zł podpisano 

w lipcu 2025 r.. Pakiet obejmuje 
działania w 29 lokalizacjach – 
pierwsze prace budowlane ru-
szyły we wrześniu ubiegłego 
roku. Cześć z nich ma opóźnie-
nia, co wynika m.in. z trudnych 
warunków pogodowych zimą. 
Na jakim są aktualnie etapie? 

– Jeszcze nie wszystkie za-
dania są rozpoczęte – obecnie 
to 23 zadania inwestycyjne, 
w tym cześć praktycznie za-
kończonych lub na ukończe-
niu. W tej chwili odtwarzamy 
nawierzchnie na ul. Św. Trójcy, 
Kordeckiego, Połczyńskiej. 
Po zakończeniu tych odtwo-
rzeń wejdziemy na Koszaliń-
ską. Konopnicka jest odtwo-
rzona, prace na Szamarzew-
skiego są skończone – wymie-
nia Marcin Łuczak, inżynier 
kontraktu w MWiK. 

– Zima faktycznie nam prze-
szkodziła. Była niestety dla na-
szych wykonawców i miesz-
kańców bardzo intensywna 

i długotrwała. Wszystkie ro-
boty były wstrzymane na czas 
od 2 do 2,5 miesiąca. Ziemia 
była przymarznięta, nie można 
było betonować z uwagi na ni-
skie temperatury i konieczność 
zachowania reżimu technolo-
gicznego. Staramy się działać 
tak, aby utrudnień komunika-
cyjnych było mniej. Przyspie-
szamy – prace nabrały tempa 
i tak będzie w dalszym ciągu – 
stwierdził. 

Krok po kroku 
Umowę na blisko 166 mln zł 

unijnego, bezzwrotnego dofi-
nansowania z programu FE-
nIKS na projekt pn. „Bydgoszcz 
zielono-niebieska. Retencja 
i zagospodarowanie wód opa-
dowych lub roztopowych” 
podpisano we wrześniu 2024 r. 
w Warszawie. Całkowity koszt 
inwestycji wyniesie ponad 256 
mln zł. Obejmuje ona m.in.: 
a budowę 35 zbiorników re-
tencyjnych do gromadzenia 
wody deszczowej; 
a budowę 23 instalacji tech-
nologicznej do oczyszczania 
zmagazynowanej wody desz-
czowej w celu jej ponownego 
wykorzystania; 
a bagrowanie dwóch stawów 
przy ul. Rekinowej i Sardynko-
wej; 
a zagospodarowanie wód 
deszczowych z terenu szkół 
podstawowych na ul. Stawo-
wej, Puszczykowej, Granicz-
nej i Sardynkowej. 

Projekt realizowany w la-
tach 2025-2027 został podzie-
lony na etapy, w ramach któ-
rych zrealizowanych zostanie 
w sumie 60 zadań projekto-
wych. Do 10 lipca można skła-
dać oferty w przetargu na ko-
lejną część inwestycji. Dotyczy 
ona 8 zadań projektowych. 
Poza zakresem trzech postępo-
wań przetargowych pozostaje 
ich jeszcze 6.   
ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

W piątek (26 czerwca) w sie-
dzibie spółki Miejskie Wo-
dociągi i Kanalizacja w Byd-
goszczy podpisano trzy 
umowy na realizację kolej-
nej puli zadań w projekcie 
„Bydgoszcz zielono-niebie-
ska. Retencja i zagospodaro-
wanie wód deszczowych lub 
roztopowych”. Na realizację 
tej części wydanych zosta-
nie ok. 65 mln zł.

Podpisano umowy na kolejne 
zbiorniki retencyjne 

Umowy na realizację kolejnego pakietu zadań 
podpisano w siedzibie spółki przy ul. Toruńskiej
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Dajcie nam trochę 
czasu. Po zakończeniu 
tych robót nas nie bę-
dzie widać w tych miej-
scach przez następne 
40, 50 lat

W kończącym się sezonie arty-
stycznym Opera Nova w Byd-
goszczy zaprezentowała łącz-
nie 133 wydarzenia, w tym 101 
spektakli wybranych spośród 
przeszło 40 pozycji znajdują-
cych się aktualnie w repertu-
arze, 3 koncerty - na finał Mię-
dzynarodowego Konkursu 
Wokalnego - oraz 9 przedsta-
wień - w ramach XXXII Bydgo-
skiego Festiwalu Operowego. 

Widzowie mieli okazję obej-
rzeć trzy znaczące premiery 
w wykonaniu zespołów arty-
stycznych Opery Nova. W listo-
padzie 2025 r. miała miejsce 
pierwsza bydgoska realizacja 

opery „Król Roger” Karola Szy-
manowskiego, w reżyserii 
i choreografii Roberta Bondary. 
W lutym 2026 r. odbyła się 
światowa prapremiera baletu 
„Amerykanin w Paryżu”, 
a w kwietniu - premierowa in-
scenizacja „Łucji z Lammer-
mooru” Donizettiego w reży-
serii Thaddeusa Strassbergera. 

- Wiele teatrów operowych 
mierzyło się z „Królem Roge-
rem” i wiele z nich poległo. 
Dzieło łączy w sobie cechy 
opery, dramatu muzycznego i 
misterium. W Operze Nova 
wystawiliśmy cztery premie-
rowe spektakle z rzędu - spo-
tkały się z bardzo pozytywnym 
odbiorem i na stałe zagościły 
w naszym repertuarze. Choć 
z pewnością jest to dzieło trud-
niejsze w odbiorze, wymaga-
jące od widza refleksji - opo-
wiada Ewa Chałat. 

Także trzecia premiera, 
„Łucja z Lammermooru” pod-
biła serca widzów - dodaje na-
sza rozmówczyni. - Motyw tej 
historii, choć wydaje się ba-
nalny, wciąż wybrzmiewa we 
współczesności. Na następne 
spektakle Opera Nova zaprasza 
od 11 września. 

Pierwszą premierą sezonu 
2026/2026 będzie „Piotruś Pan 
i Wanda” w reżyserii Agnieszki 
Płoszajskiej, czyli familijny 
musical z muzyką Szymona 
Godziemby-Trytka do libretta 
Małgorzaty Szwajlik, który 
przeniesie widzów do świata 
wyobraźni. 

Więcej o planach na sezon 
artystyczny 2026/2027 napi-
szemy w najbliższych dniach. 
ą

Marta  Mikołajska
marta.mikolajska@polskapress.pl

Na ostatnie w tym sezonie 
spektakle - balet „Ameryka-
nin w Paryżu” Opera Nova 
w Bydgoszczy zaprosiła 
w miniony weekend.

W weekend ostatnie 
spektakle, a premiera 
- w październiku

Opera Nova zakończyła  
w weekend sezon 2025/26
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- W dniu 14 czerwca 2026 roku 
o godz. 12.00, w uroczystym 
odsłonięciu tablicy i monu-
mentu: Prezydent Rzeczypo-
spolitej, Prezes Rady Mini-
strów, Posłowie na Sejm, Se-
natorowie, Wojewoda Pomor-

ski, Starosta Chojnicki, Bur-
mistrz Miasta i Gminy Czersk, 
Sołtys Sołectwa Zapora... nie 
wzięli udział - stwierdza Ma-
rek Jeleniewski. 

Oprócz odnalezienia ka-
mienia, profesor ufundował 
tablicę pamiątkową poświę-
coną młynowi zalanemu 
w XIX wieku. 

Zaczęło się w połowie XIX 
wieku od zapotrzebowania 
pruskiego wojska na siano dla 
koni służących w jednostkach 
kawaleryjskich i transporto-
wych. Do jego produkcji nada-
wały się doskonale wykarczo-

wane niedługo wcześniej po-
łacie, które trzeba było jedy-
nie odpowiednio nawodnić. 
Właśnie w tym celu podjęto 
prace nad zaprzężeniem Brdy 
do realizacji strategicznego 
planu zaopatrzenia garnizonu 
Prus Zachodnich w paszę. 

Głównym elementem sys-
temu stał się zbiornik w miej-
scowości Zapora, z kaszubska 
nazywany Jeziorem Mylof. 
Był niczym innym jak jedynie 
poszerzonym korytem Brdy, 
gromadzącym i spiętrzającym 
wodę. Stąd woda płynęła 
dwudziestokilometrowym 

kanałem rozdzielającym się 
na liczne odnogi, aż na tzw. 
Czerskie Łąki – właściwe miej-
sce produkcji strategicznego 
siana. 

Najciekawszym, bo sto-
sunkowo rzadko spotykanym 
rozwiązaniem zastosowanym 
przez pruskich inżynierów 
jest akwedukt w Fojutowie. 
Jest to skrzyżowanie dwóch 
cieków wodnych – płynącej 
dołem Czerskiej Strugi i pusz-
czonego po wzorowanym 
na rzymskich akwedukcie Ka-
nału Brdy. 
ą

Wojciech Mąka
wojciech.maka@polskapress.pl

Kamień młyński z młyna 
w Mylofie w Borach Tuchol-
skich odnaleziony przez 
bydgoskiego prof. Marka 
Jeleniewskiego. Jest też ta-
blica pamiątkowa.

Prof. Marek Jeleniewski odnalazł i odkupił koło młyńskie z młyna w Mylofie

Oprócz odnalezienia kamienia, profesor ufundował 
tablicę pamiątkową poświęconą młynowi zalanemu 
w XIX wieku 
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Kujawsko-Pomorski Specjalny 
Ośrodek Szkolno-Wychowaw-
czy dla Dzieci i Młodzieży Słabo 
Słyszącej i Niesłyszącej nr 2 im. 
gen. Stanisława Maczka to wy-
jątkowa szkoła na mapie Byd-
goszczy i regionu. W tym roku 
szkolnym w placówce przy ul. 
Akademickiej 3 kształciło się 
blisko 250 uczniów nie tylko 
z Kujaw i Pomorza, ale także 
z województw pomorskiego 
i wielkopolskiego. 

Piątkową uroczystość za-
kończenia roku szkolnego zor-
ganizowano na boisku szkol-
nym. Uświetnił ją krótki pro-
gram artystyczny w wykonaniu 
uczniów. 

Były świadectwa  
i gratulacje 
- Jesteśmy placówką, która 

kształci dzieci i młodzież do 24. 
roku życia z różnymi niepełno-
sprawnościami na kilku szcze-

blach edukacyjnych - od wcze-
snego wspomagania rozwoju 
dziecka, przez zerówkę, szkołę 
podstawową, liceum ogólno-
kształcące, technikum, szkołę 
branżową I i II stopnia, szkołę 
przysposabiającą do pracy aż 
do szkoły policealnej - podkre-
śla Ryszard Bielecki, dyrektor 
ośrodka. 

W szkole podstawowej rok 
szkolny 2025/2026 zakończyło 
tu ogółem 102 uczniów. - Dzie-
sięcioro z nich, którzy uczęsz-
czali do klas IV-VIII otrzymało 
świadectwa z wyróżnieniem - 
mówi Katarzyna Maxelon, wi-
cedyrektor ds. szkół podstawo-
wych. - Mamy też 14 absolwen-
tów klas VIII, którzy już zapo-

wiedzieli, że zamierzają kształ-
cić się nadal w naszym 
ośrodku. Dodam tylko, że w ze-
rówce rok szkolny zakończyło 
5 dzieci, a w przypadku wcze-
snego wspomagania rozwoju 
dziecka - 29 osób. 

W szkołach ponadpodsta-
wowych w ośrodku wakacje 
rozpoczęło 126 uczniów. - 
Warto dodać, że w szkołach po-
licealnych kształcimy na  
dwóch kierunkach: technik 
dentystyczny i technik usług 
kosmetycznych - podkreśla Be-
ata Dziaszyk, wicedyrektor ds. 
kształcenia ponadpodstawo-
wego. - Jesteśmy zresztą jedyną 
szkołą w Polsce dla osób z nie-
pełnosprawnościami, która 

kształci w szkole policealnej 
na kierunku technik denty-
styczny. 

Miejski koniec roku 
szkolnego w SP nr 64 
Jak zaznacza Beata Dzia-

szyk, zainteresowanie nauką 
w bydgoskim ośrodku jest bar-
dzo duże. 

- Szacujemy, że w szkole 
branżowej I stopnia w przy-
szłym roku szkolnym otwo-
rzymy trzy oddziały więcej. Po-
dania od uczniów już wpłynęły 
- mówi Beata Dziaszyk. - Od  
września planujemy także uru-
chomienie dwóch klas I więcej 
w szkole podstawowej. 

Przypomnijmy, że organem 
prowadzącym placówkę przy ul. 
Akademickiej 3 jest Urząd Mar-
szałkowski Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego. Stąd 
w piątkowej uroczystości zakoń-
czenia roku uczestniczył mar-
szałek Piotr Całbecki. 

Rok szkolny 2025/2026 za-
kończyli też uczniowie bydgo-
skich szkół, dla których orga-
nem prowadzącym jest Miasto 
Bydgoszcz. W podstawówkach 
wakacje rozpoczęło około 24 
tys. 200 uczniów, w liceach 
ogólnokształcących - prawie 
7400 uczniów, w technikach - 
blisko 6900 uczniów, a w szko-
łach branżowych I stopnia - po-
nad 1200 osób. Miejskie zakoń-
czenie roku szkolnego z udzia-
łem Rafała Bruskiego, prezy-
denta Bydgoszczy, odbyło się 
w Szkole Podstawowej nr 64 
na Osowej Górze.

Małgorzata PIeczyńska
malgorzata.pieczynska@polskapress.pl

Galowe stroje i świadectwa 
w dłoniach, a na horyzoncie 
już tylko wakacje i ponad 
dwa miesiące wielkiej laby. 
W piątek, 26 czerwca, 
uczniowie zakończyli rok 
szkolny 2025/2026. W spe-
cjalnym ośrodku szkolno-
wychowawczym nr 2 w Byd-
goszczy atmosfera była 
wspaniała. Nie zabrakło gra-
tulacji dla uczniów i podzię-
kowań dla nauczycieli. Były 
też lody dla ochłody.

Ponad 24 tysiące uczniów bydgoskich 
podstawówek zakończyło rok szkolny

W specjalnym ośrodku szkolno-wychowawczym nr 2 
przy Akademickiej 3 rok szkolny zakończyło  250 uczniów
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Farma fotowoltaiczna powsta-
nie terenach przy zlikwido -
wanej oczyszczalni ścieków 
przy ul. Horno-Popławskiego 
na Prądach. Bydgoski ratusz za-
kłada wstępnie, że instalacja 
o mocy 0,7 MW składać będzie 
się m.in. z paneli fotowoltaicz-
nych zainstalowanych na stela-
żach zakotwionych w gruncie, 
inwerterów (falowników) prze-
twarzających prąd na zmienny, 
transformatorów dostosowują-
cych napięcie prądu wytwarza-
nego, linii kablowych oraz przy-
łącza energetycznego. 

Teren farmy zostanie ogro-
dzony, zyska dodatkowe oświe-
tlenie, monitoring i drogę ser-
wisową. Pod panelami zostaną 
ustawione schronienia dla owa-
dów latających oraz posiane 
będą rośliny łąkowe. Rozpo-
częły się właśnie prace nad do-
kumentacją niezbędną do reali-
zacji zadania. Na ten cel miasto 
zamierza pozyskać środki po-
chodzące z pożyczki na prefe-
rencyjnych warunkach. Inwe-
stycja pomoże zasilać w energię 
kolejne budynki, przy których 
nie ma możliwości montażu 
własnej instalacji. 

Już w wakacje Miejskie Za-
kłady Komunikacyjne w Byd-

goszczy uruchomią fotowolta-
iczną elektrownię o mocy 1 MW 
z magazynem o pojemności 
do 4 MW przy ul. Inowrocław-
skiej. Zadanie zostało zrealizo-
wano w pakiecie z zakupem 11 
elektrobusów, które będą zasi-
lane m.in. przetwarzaną sło-
neczną energią. Budowę sfi-
nansowano przy pomocy środ-
ków europejskich z Krajowego 
Planu Odbudowy. 

W Bydgoszczy systematycz-
nie rozwijana jest ponadto sieć 
mikroinstalacji fotowoltaicz-
nych przy modernizowanych 
miejskich budynkach. Odna-
wialne źródła energii zyskało 
ponad 70 obiektów, a produk-
cja jest na poziomie ok 1,2 GWh 
rocznie. To przynosi z kolei 
w tym czasie oszczędności 
rzędu 1,2 mln zł. W budowie są 
kolejne obiekty i w panele foto-
woltaiczne wyposażone będą 
m.in. modernizowane szkoły 
i przedszkola, nowy żłobek 
na Bartodziejach, czy plano-
wane Centrum Kajakarstwa 
i Wioślarstwa. 

Na zlecenie bydgoskiego Ze-
społu Zarządzania Energią 
utworzono też jednolity sys-
temu monitoringu instalacji fo-
towoltaicznych. Pozwala on 
na dokładną analizę pracy po-
szczególnych instalacji i jest cał-
kowicie niezależny od systemu 
danego falownika. W 2026 roku 
miejskie spółki utworzyły rów-
nież Klaster Energi Bydgoszcz. 
Jego celem jest m.in. stworze-
nie samobilansującego się ob-
szaru energetycznego, który 
będzie coraz bardziej opierał się 
na OZE. ą

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl

Farma fotowoltaiczna na Prą-
dach, elektrownia fotowolta-
iczna przy ulicy Inowrocław-
skiej i kolejne instalacje 
na dachach budynków  - to 
najbliższe inwestycje miasta 
związane z zieloną energią.

Bydgoszcz przygotowuje się 
do kolejnych inwestycji w zieloną 
energię. Gdzie powstaną farmy?

ZDROWIE

W sobotę ćwiczyli jogę  
na trawie 

„Joga na trawie” w parku 
im. Jana Kochanowskiego już 
na stałe wpisała się do kalenda-
rza letnich miejskich wydarzeń, 
przyczyniając się do populary-
zacji jogi oraz do promowania 
zdrowego stylu życia wśród 
mieszkańców Bydgoszczy 

i okolic. Trwająca właśnie edy-
cja odbywa się już po raz ósmy. 
W sumie podczas tegorocznych 
wakacji raz w tygodniu w so-
boty zaplanowano łącznie 9 
spotkań (razem z zajęciami, 
które odbyły się 27 czerwca). 
Wszystkie rozpoczynać się 
będą o godz. 10. Udział w nich 
jest bezpłatny.Przypomnijmy, 

że organizatorką „Jogi na tra-
wie” jest Dorota Priebe-Kubiak, 
nauczycielka jogi i właścicielka 
studia Stan Harmonii oraz zało-
życielka fundacji „Droga 
do Harmonii”.   

Jak co roku „Joga na trawie” 
odbywa się pod patronatem 
Rafała Bruskiego, prezydenta 
Bydgoszczy.
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AB.670.6.2026

OBWIESZCZENIE 
STAROSTY CHOJNICKIEGO 

O WYDANIU DECYZJI O ZEZWOLENIU  NA REALIZACJĘ INWESTYCJI DROGOWEJ 

Zgodnie z art. 10 § 1, art. 49 i art. 104 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego 
(j.t. Dz. U. z 2025 r. poz. 1691), w związku z art. 11c i 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (j.t. Dz. U. z 2024 r. poz. 311) Starosta Chojnicki zawiadamia, 
że w dniu 25 czerwca 2026 r. została wydana, na wniosek Burmistrza Czerska – reprezentowanego przez upoważnionego, 
tj. Pana Daniela Folehra, decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na: 
„Budowie drogi gminnej Mokre – Zamość na terenie gminy Czersk, na terenie działek nr: 
	120, 97/3 (97/1), 514/1 (514), 121/1 (121) – w obrębie ewid. Mokre (gm. Czersk) [wszystkie działki w liniach 

rozgraniczających teren pasa drogowego],
	96, 97/2 – w obrębie ewid. Mokre (gm. Czersk) [działki obejmujące teren niezbędny dla budowy/ przebudowy 

zjazdu – czasowe zajęcie]”.
*w nawiasie podano numer działki przed podziałem wg oznaczenia w katastrze nieruchomości.

Decyzja w przedmiotowej sprawie zatwierdza projekty podziałów nieruchomości, tj. działek nr:
	97/1 (wg projektu podziału działki nr 97/1 na działki nr: 97/3 i 97/4), 
	514 (wg projektu podziału działki nr 514 na działki nr: 514/1 i 514/2), 
	121 (wg projektu podziału działki nr 121 na działki nr: 121/1 i 121/2) 
– w obrębie ewid. Mokre (gm. Czersk).

Zgodnie z art. 18 ust. 1e pkt 3 ustawy jw., jeśli dotychczasowy właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości 
objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej wyda tę nieruchomość niezwłocznie, lecz nie 
później niż w terminie 30 dni od dnia, w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stała się 
ostateczna – wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% wartości nieruchomości lub wartości 
prawa użytkowania wieczystego.

W związku z powyższym informuje się, że w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia można zapoznać się z decyzją i aktami sprawy, 
w Wydziale Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Chojnicach (parter – pokój nr 12) w dniach pracy tut. urzędu,  
tj. od poniedziałku do czwartku w godz. 7:30-15:00 (z wyjątkiem środy – dzień pracy własnej wydziału) oraz w piątek 
w godz. 7:30-14:00, po wcześniejszym telefonicznym lub mailowym ustaleniu terminu i godziny wizyty. 

REKLAMA 0011545459
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Rok temu początek wakacji był 
chłodny. W tym pogoda była wy-
marzona. Dodatkowo skorzystać 
można było z atrakcji przygoto-
wanych na rozpoczęcie sezonu 
przez Miejsko-Gminny Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Koronowie 
oraz władze gminy. 

- Dzisiaj mamy moc atrakcji 
dla dzieciaków. Będzie piana 
party, malowanie twarzy, broka-
towe tatuaże, bańki mydlane, za-
bawy z animatorami – wyliczał 
przygotowane propozycje Piotr 
Kazimierski, dyrektor M-GOSiR. 
- Plaża jest dobrze przygotowana 
do sezonu. Ratownicy są na miej-
scu. Bawimy się bezpiecznie – za-
pewniał. 

Jak dowiadujemy się – była 
chwila zawahania, czy z powodu 
ekstremalnych temperatur im-

prezy na powitanie wakacji 
w Pieczyskach nie odwołać, jak 
to zrobiono np. w Bydgoszczy 
z Jarmarkiem Świętojańskim. 
Zrezygnowano jednak z tego po-
mysłu. - Rozważaliśmy odwoła-
nie, ale wiedzieliśmy, że i tak 
plaża będzie pełna. Postanowili-

śmy więc uatrakcyjnić mieszkań-
com gminy Koronowo i turystom 
pobyt w Pieczyskach. Zrezygno-
waliśmy jednak z niektórych 
atrakcji np. z dmuchanego toru 
przeszkód. Obawialiśmy się, że 
może za bardzo się nagrzać – wy-
jaśniał nam dyr. M-GOSiR-u. 

Hitem  imprezy okazały się 
darmowe przejażdżki po Zalewie 
Koronowskim łodzią motorową 
„Formoza”. By skorzystać z tej 
oferty odstać trzeba było jednak 
swoje w kolejce. Wycieczka była 
krótka, ale obfitowała w duże 
wrażenia i adrenalinę bo prowa-

dzący łódź robił ostre skręty i na-
gle przyśpieszał. Na finał zapro-
szono jeszcze chętnych do plene-
rowego kina pod chmurką. Film, 
który pokazano wybrali sami Ko-
ronowiacy. To „Pomoc domowa” 
amerykański thriller z 2025 r. 
w reż. Paula Feiga. - W kolejne 
weekendy także sporo się będzie 
na plaży działo. Będzie muzyka 
na wodzie, występy i „Party 
na plaży”. Zapraszamy – zachęca 
Sławomir Marszelski, wicebur-
mistrz Koronowa. 

Pierwszy dzień wakacji to 
także pierwszy dzień pracy ra-
towników w Pieczyskach. Jest ich 
pięcioro plus pies. Czuwają 
nad bezpieczeństwem kąpiących 
się w godz. 10-18. Już początek se-
zonu okazał się pracowity. Nie-
którzy młodzi ludzi próbowali 
skakać z pomostów na główkę. 
Ratownicy musieli reagować. 
Ostrzegali także osoby pływające 
na „dmuchańcach” by nie wy-
pływali na głębinę. - Skakać 
można na bombę i na nogi, 
a na główkę nie wolno. Nie wolno 
też robić salt i akrobacji. A dmu-
chańce? Wiele z nich to tylko za-
bawki, dają złudne poczucie bez-
pieczeństwa - tłumaczy Grzegorz 

Wardacki z Kujawsko-Pomor-
skiego WOPR, kierownik bazy 
WOPR w Pieczyskach. 

Pięć osób pilnujących plaży 
jest OK, ale – słyszymy od ratow-
ników – pod ich opieką jest nie 
tylko plaża, ale cały Zalew Koro-
nowski. Potwierdza to Piotr Ka-
zimierski. 

W razie groźnej sytuacji 
na akwenie np. w Samociążku 
czy Sokole Kuźnicy muszą i tam 
płynąć na pomoc. A że obsługa 
łodzi musi być co najmniej dwu-
osobowa na plaży zostaje trójka 
ratowników. Przy słonecznej po-
godzie i tłumie plażowiczów – 
trochę mało. 

- Tak naprawdę powinny być 
jeszcze stacje sezonowe w Samo-
ciążku, a także w Wielonku czy 
w Suchej. Wtedy można byłoby 
powiedzieć, że jest bezpiecznie - 
oceniają ratownicy. 

Tymczasem władze Koro-
nowa myślą o kolejnej inwestycji 
na plaży w Pieczyskach – budo-
wie tarasu widokowego. – Jak 
jeszcze w tym roku otrzymamy 
dofinansowanie, to w przyszłym 
sezonie goście będą mogli się z ta-
rasu cieszyć – informuje nas dyr. 
M-GOSiR-u. ą

Maja Stankiewicz
maja.stankiewicz@polskapress.pl

Tłumy gości zjechały do Pie-
czysk, by cieszyć się wodą 
i wakacjami. Na plaży czeka-
ły na nich atrakcje z okazji 
rozpoczynającego się sezo-
nu turystycznego. Uciechę 
miały zwłaszcza dzieci.

Atrakcje na powitanie wakacji na plaży w Pieczyskach. 
Ratownicy: - Jest nas za mało na cały Zalew Koronowski

Na darmową wycieczkę łodzią motorową „Formoza” chrapkę miało wielu plażowiczów
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HOTELE

Bydgoszcz

Tanie noclegi dla firm, 601-919-805  00532

LEKARSKIE

Włocławek

Badania okresowe pracowników, kierowców, 

posiadających broń - lek. Wojciech Cader, 

Plac Wolności 17, pn. 10.15-13.00,  

wt. 8.00-11.00, śr. 14.00-19.00,  

czw. 8.00-11.00, pt.14.00-19.00,  

tel. 603-767-838, 54/231-43-54.  

Współpraca z LUXMED i MEDICOVER.   

 000074

Radziejów

Internista Mieczysław Wolański,  

przyjmuje codzienne od 9.00,  

Radziejów, ul. Łokietka 3, ekg, holter usg, labo-

ratorium. Tel. 607 402 122,  

54/285 22 40  Q701187897A

USŁUGI

Bydgoszcz

Śmieci – wywóz, kontenery, gruz „Corimp”  

52/320-81-85. 000288

Grudziądz:

STACJA demontażu pojazdów przyjmuje sa-

mochody do złomowania, Grudziądz,  

tel. 56/465–48–88

USŁUGI POGRZEBOWE

Bydgoszcz

Dylewscy Zakład Usług Pogrzebowych,  

Plac Piastowski 9, Bydgoszcz.  

Tel. Całodobowe  52/322-29-16,  

602-26-34-72, www.dylewscy.pl Biuro For-

don ul.Piwnika Ponurego 1D, 52/342-95-

16. Obsługujemy cmentarze w Bydgoszczy 

i okolicy, kompleksowe usługi krajowe i za-

graniczne, usługi kremacyjne w Bydgoszczy 

- duży wybór trumien i urn. Kredytowanie 

pogrzebów ZUS, KRUS, wojsko, policja  

 420114B01/A

Chojnice

Zakład Pogrzebowy Tadeusz Porożyński, 

Gdańska 3. Przechowywanie, przewóz zwłok 

Chojnice bezpłatnie całodobowo.  

52/397-20-47, 604-755-900.

Toruń

Sotor Usługi Pogrzebowe i Cmentarne, Toruń,  

tel. 56/655 33 50 całą dobę. Centrum Kamie-

niarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

 000028

Inowrocław

Credo -Najtańszy całodobowy Zakład Po-

grzebowy -św. Ducha 33, 88-100 Inowrocław. 

52/357-74-16, 509-946-759, trumny już  

od 349 zł, do każdej usługi baldachim 

 i winda nagrobna gratis, dostosowujemy się  

do możliwości finansowych każdego Klienta, 

wypłacamy zasiłki z ZUS i KRUS przed  

pogrzebem    http://www.pogrzeb.net 
282814B01

Najtańszy Całodobowy Zakład Pogrzebowy  

„IN LUCTU” Małgorzata Matuszak. Zarząd-

ca Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, 

najtańsza chłodnia (własna), producent tru-

mien (również z witryną) – trumny już od 300 

zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, ul. Ko-

legiacka 12F, Inowrocław, ul. Św. Ducha 53, tel. 

52/357-16-04, 357-53-41,  

e-mail: inluctu1@interia.pl  

Załatwiamy wszelkie formalności.  

www.inluctu.pl  

139014B05

Waldemar Wójcik Zakład Pogrzebowy  

MEMORIA, ul. Marulewska 40, Inowrocław.  

Dyżur całodobowy – tel. 602-189-676,  

52/355-66-77. Załatwiamy wszystkie formalno-

ści w imieniu rodziny. Wypłacamy zasiłek  

pogrzebowy przed pogrzebem. Posiadamy 

profesjonalny baldachim pogrzebowy 

 oraz windę nagrobną. Świadczymy usługi na 

najwyższym poziomie. www.memoria.net.pl 

 408914B01

Barcin

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Sławomir 

Makowski, Barcin, ul. Żnińska 25 (naprzeciw-

ko cmentarza)Tel. 52/383–64–09, 601–681–917. 

 000528

Pakość

„Konkordia” kompleksowe usługi pogrzebo-

we, Pakość, Inowrocławska 10, 52/35–18–766,  

500-697-316, całą dobę. Wypłacamy zasiłki po-

grzebowe KRUS i ZUS.  

8210983

Gniewkowo

Sotor – Usługi Pogrzebowe i Cmentarne  

Gniewkowo 56/655 33 50 całą dobę Centrum 

Kamieniarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

  000045

Janikowo

NAJTAŃSZY CAŁODOBOWY ZAKŁAD POGRZE-

BOWY ROBERT KURCZEWSKI

JANIKOWO, ul. Główna 18G

TEL. 507 364 717  

000502

Kruszwica

Najtańszy całodobowy Zakład Pogrzebowy 

 „In Luctu” Małgorzata Matuszak, zarządca 

Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, naj-

tańsza chłodnia (własna), producent 

trumien (również z witryną) – trumny już  

od 300 zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, 

ul. Kolegiacka 12f, Inowrocław, ul. Św. Ducha 

53, tel. 52/357-16-04, 357-53-41, www.inluctu.pl 

e-mail: inluctu1@interia.pl. Załatwiamy wszel-

kie formalności.  000345

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Żurawski  

ul. Kolegiacka 12E Kruszwica,  

tel. 666-999-917 8686162

Złotniki Kujawskie

Zakład Pogrzebowy – całodobowy  

Andrzej Pabjańczyk, Złotniki Kujawskie  

ul. Podgórna 13, tel. 52/351-71-03, 504-270-409, 

604-542-322  000281

Żnin

Całodobowe, kompleksowe usługi pogrzebo-

we „Chmielewscy”, ul. Górska 10, 52/302-14-67,  

502-314-898. Wypłacamy zasiłki ZUS i KRUS  

przed pogrzebem. 
 000417

Całodobowo-Usługi Pogrzebowe Firma Pie-

tras, Żnin, Pl. Wolności 15/4. Wypłacamy zasiłki 

ZUS i KRUS przed pogrzebem. 52/30-22-031,  

509-917-648 000416

Włocławek
TARTAR spopielarnia i dom pogrzebowy, Wło-

cławek ul. Bojańczyka 3/5, ul. Cmentarna 12, 

54/231-44-55, 54/413-15-93.  000074

Kowal
Całodobowa obsługa pogrzebów, Producent 

trumien. Lewandowski, 87-820 Kowal  

ul. Kościuszki 56. Tel. 603-998-321 000289

WETERYNARYJNE

Toruń
„Salus” Przychodnia Weterynaryjna,  

Lelewela 33 /teren Arpolu/8-22, 56/652-81-67. 

Interna, chirurgia, profilaktyka. RTG,USG. Cało-

dobowy dyżur 504-052-789.

000045

ZDROWIE I URODA

Toruń

Optyk Trejnowscy.  

Bezpłatne badanie wzroku.  

Okulary progresywne.

Zniżki: na NFZ. Karta dużej rodziny,  

karta seniora i osoby niepełnosprawne.

ul. Kościuszki 41/47 pawilon Herbowa  

(obok Biedronki) tel. 56/623-23 26

www.optyk-trejnowski.pl 

412314B01/A
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji – dzięki 
temu pojawi się szansa 
na miłe zaskoczenie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i cierpliwość przynio-
są dziś najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by unikać niepotrzeb-
nych sporów z bliskimi. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe pomysły przyciągną 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi, by wykorzystać okazję 
do ciekawej rozmowy. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu ro- 
dzinie oraz własnym potrze-
bom. Horoskop dzienny  
zapowiada, że wieczór przy-
niesie chwilę wyciszenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie zaraźli-
wa. Horoskop na dziś radzi 
śmiało realizować plany, ale 
pamiętać również o odpo-
czynku i równowadze. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobne obowiązki szybko 
uda się zakończyć. Horoskop 
dzienny na poniedziałek 
mówi, że uporządkowanie 
spraw poprawi Ci nastrój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach okaże 
się dziś kluczem do sukcesu. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że otwarta oraz szczera 
rozmowa wiele wyjaśni. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian, bo mogą 
otworzyć nowe możliwości. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zachować jednak 
rozwagę w finansach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Optymizm pomoże pokonać 
przeszkody. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek, mówi, że 
niespodziewanie może poja-
wić się dobra wiadomość... 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty. Horo-
skop dzienny podpowiada, 
by wieczorem znaleźć czas 
na relaks i odpoczynek. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoim 
największym atutem. Horo-
skop na dziś sugeruje, by po-
dzielić się pomysłami z inny-
mi. Dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy  
kierunek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi zadbać 
o swoje samopoczucie i uni-
kać nadmiernego pośpiechu.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka nie ukrywa, że 
bardzo cieszy się, iż ma po-
zytywne relacje z byłym 
partnerem – Michałem Ko-
terskim. – On zawsze będzie 
częścią mojego życia, bo 
mamy razem dziecko. Je-
stem dumna z tego, że mo-
gę pozytywnie wypowiadać 
się o ojcu mojego syna. 
Mam nadzieję, że tak zosta-
nie – powiedziała w Pudelku.

Marcela Leszczak  
jest dumna

Jestem z wykształcenia architektem krajobrazu

Cleo w „Dzień dobry TVN” Fot. Ewelina Fuminkowska

Popularny prezenter poinfor-
mował na Instagramie, że 
po dwóch latach odchodzi 
z „Dzień dobry TVN”. „Speł-
niłem swoje wielkie zawodo-
we marzenie, miałem możli-
wość pracowania w najlep-
szym morning show w Pol-
sce, z topowymi fachowca-
mi w branży” – napisał 
na pożegnanie.

Maciej Dowbor  
pracował z najlepszymi 

W mediach roi się od donie-
sień na temat powrotu Micha-
ła Wiśniewskiego do jego 
pierwszej byłej żony. Nic dziw-
nego, że kiedy Mandaryna po-
jawiła się w podcaście „P.S. 
I Love You by Ama”, została za-
pytana o to, jakie ma dziś rela-
cje z byłym mężem. – Bardzo 
go cenię, również jako artystę. 
W wielu sytuacjach dalej słu-
cham tego, co ma do powie-
dzenia. Nie zawsze się z nim 
zgadzam, ale inna perspekty-
wa zawsze jest cenna. Dla 
mnie od zawsze najważniejsze 
było to, żeby dzieci miały tatę. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Mandaryna 
o byłym mężu

W TELEWIZJI

Dunkierka
TVN Fabuła, 20:00
Jest lato 1940 r. Na plażach 
Dunkierki na północy 
Francji Niemcy blokują 
brytyjskie i francuskie 
wojska. Otoczeni przez 
przeciwnika żołnierze 
czekają na cud. Na ratunek 
uwięzionym żołnierzom 
spieszą nawet właściciele 
prywatnych statków. W 
tym samym czasie mała 
eskadra lotnicza osłania 
wycofujących się z konty-
nentu żołnierzy.

Wielki mur
Polsat, 22:05
Wojownik William (Matt 
Damon) zostaje uwięziony 
w Wielkim Murze. Odkry-
wa tajemnicę jednego z 
cudów świata. Dołącza do 
ogromnej armii, by zmie-
rzyć się z siłą pozornie nie 
do powstrzymania.

Pułkownik Kwiatkowski
TVP 2, 23:25
Rok 1945. Tytułowy boha-
ter, lekarz ginekolog, wdaje 
się w awanturę z radziec-
kim wojskowym. Chcąc 
ratować skórę, podaje się 
za pułkownika UB. Podstęp 
się udaje, a Kwiatkowski 
postanawia kontynuować 
maskaradę.

W nich cała nadzieja
Stopklatka, 23:55
Ziemia po wojnach klima-
tycznych. Ludzkość została 
eksterminowana. W cieniu 
nieczynnej elektrowni żyje 
prawdopodobnie ostatni 
człowiek – Ewa, której 
towarzyszy robot Artur. 
Okazuje się on dla Ewy 
śmiertelnym zagrożeniem.

 Poziomo:

 3) sterta drewna do spalenia,

 6)	wytrzymałość	fizyczna	i	psy-
	 	 chiczna,
 11)	widnieją	na	przekroju	drzewa,
 12)	marynarz	na	rosyjskim	
	 	 okręcie,
 13)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 14)	niezbędna	do	transfuzji,
 15)	wojskowy	pakt	północno-
	 	 atlantycki,
 16)	mały	statek	rybacki,
 17)	ptak	z	rodziny	krukowatych,
 18)	dostarczany	do	supersamu,
 19)	bezbarwny	gaz	palny,
 21)	futro	ze	skór	rudego	ssaka,
 23)	mała	…,	krótki	żal,
 26)	sojowy	produkt	spożywczy,
 27)	mały	domek	na	działce,
 30)	poemat	Juliusza	Słowackiego,
 31)	Północna	lub	Południowa	
	 	w	USA,
 34)	napój	bogów	na	Olimpie,
 38)	ciężka	kara	przy	wiosłach,
 39)	mityczne	stworzenie,	lew	
	 	 z	ludzką	głową,
 40)	sprzęt	w	karetce	pogotowia,
 41)	słynna	rola	Anthony’ego	
	 	Quinna,
 42)	wykrywa	żyły	wodne,	róż-
	 	 dżkarz.
 Pionowo:

 1)	 sztubacki	dowcip,	figiel,
 2)	mocne,	ciemne	piwo,
 3)	 sprawa,	którą	należy	ukrywać,
 4)	 kończy	grecki	alfabet,
 5)	 kobieta	o	rozległej	wiedzy,	
 6)	 stolica	i	największe	miasto	
	 	 stanu	Hawaje,
 7)	 staropolski	tytuł	grzeczno-
	 	 ściowy,

 8)	 kruszący	materiał	wybu-
	 	 chowy,
 9)	 drobny	deszcz,	kapuśniaczek,
 10)	altówka	miłosna,	wildamora,
 20)	Egida	zrobiono	przez	He-
	 	 fajstosa,
 22)	wyprawiona	skóra	kozia,
 24)	iglasty	las	syberyjski,
 25)	zawiadomienie	o	przesyłce	
	 	 pocztowej,
 28)	kosmetyk	jak	napój,

 29)	społeczeństwo,	narodowość,
 31)	Agnieszka,	serialowa	Fra-
  nia Maj,

 32)	gumowy	but	na	niepogodę,
 33)	rasa	psa	myśliwskiego,
 35)	przesadna	uczuciowość	
  wypowiedzi,

 36)	bezdrzewna	formacja	roś-
	 	 linna	na	półkuli	północnej,
 37)	„…	i	Ludmiła”,	poemat	
	 	Puszkina.	
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